nracibyus ver 
ij, ideo 8 
Mem 
Paa ( ut ba 


anbor 


ER a 


UWAGI 
CHRZESCIANSKIE 
WSZYSTKIE DNI CAŁEGO ROKU 
STOSUJĄCE SIĘ 


WSZYŚTKICH NIEDZIEL EWANGELII 
PRZEZ 


W. X. JANA KRASSETA Soc: JESU. 
6 Krancufkim języku 


WYDANE 


A Teraz Nå Oyczylty Język 


PRZEŁOZONE. 


Y NA PIEC CZESCI 


| PODZIELONE. 


Roku Pśńfkiego 1767. 


| CZESC CZWARTA 


ze [7 PST neo ró SE R 

w. KALI ZW” 
w DRUKARNI J: K. M COLLEGIUM 
$OCIETATIS-JESV. 


LEO MORAWSKI 


Metrop: &Pofnanientish 
Archidiaconus Officiâlis 
Genćralis Cnefnenfis.. &e. 


mefine Die 19. Odobrds(|: 
Annó D. 1763. 


minpp: 


O fłużbie- ktor: z winniśmy oddawać 
B O G U 
Punkt L Edno Ciało nie może 
„J. miec, tylko iednę Glo- 
wę, Jedno Aroleftwo nie może mieć, 
tylko iex dnego Krola. Jedna Niewiafta 
może a. tylkoie dnegoM ża. je a- 
den Człowiek nie może mieć tylko ie- 
dnego Pana: ieżeli ich ma dwoch, 
będzie kochał iednego, 4 drugiego 
nienawidził. Nie możesz tedy flużyć 
BOGU i światu, JE EZUSOWI i 
A Czar- 
zest 17. Uwag Chre esciáújkich 


po Swiątkóch. 
Czartu. Jeżeli kochasz świat, mufisz 
nienawidzieć JEZUSA. Obacz ie- 
żeli ferce twoie nie ieft podzielone, i 
iakiemu Pánu flużysz: jeżeli JEZU- 
SOWL trzeba śbyś był wfzyftek Je- 
- go; on nie cierpi podziału; brzydzi fię 
iercem podzielonym: chce mieć ślbo 
wfzyftko, ślbo nic. 
Punkt TI. 4 Bo nie masz infze- 
go Páná tylko JE- 
ZUSA.. On cię fiworzył i odkupił 
krwią fwoią. Jeft niefkończenie pię- 
sny, bogaty, cichy, fzczodry, dofko- 
nały i milości godny. Kocha cię z 
calego ferca fwego. Uczynił ci nie- 
fkończone dobra, i daleko więcey: ci 
ich obiecuie, po tym Życiu. Nie go- 
dzienże abyś go kochał, i iemu flużył? 
Trzeba więc byś ftrzegł przykazań 
iego, i oderwał ferce fwoie od wfzy- 
ftkiego ftworzenia, bo iedno ferce nie- 
może flużyć dwiema Panom. 
Punkt III.  JEżeliś nie ieft JE- 
ZUSÓW, mufisz 
bydź Czartowikim, który ieft wielkim 


Nó* Poniedzałek f 
okrutnikiem, brzydkim [traszydłem, 
duchem okrutnym, Panem popędli- 
wym, i dee roziewcą. On ieftnay- 

Świecie = przy- 
jat pu Do | któregoż, z ty h dw och 
chcesz należyć?! ry guąl i 
dzac: że Zyd zi 1P tzenolili Bar irabbaszá 
fad JEZUSA; 4 ty będzieszże prze- 
nofił nad niegó Czarta, tego Łotra, 
zaboycę i Buntownika? Tak „czynisz 
gdy nad Niega 0: przenofisz Stworze- 
nie, Kotnnise, mig brzyrownali (mo- 


wi ) i przyo i przymierzyli, i 
A doni izy 
ÜA £ Pif MA 04 Fan oo f 


z ną k ofńcu ne- 


S o N A A i: 
j ELI CZE RNA, 
PO SWIA ĄTKACH. 
Z teyze Kane 
Punkt L YẸ? tk fzezesliwi{ ifa fludzy 
as ferce ich ieft 
zawsze na! fycone, i zażywa pokoiu, 


którego nie można ý zić, Spr awe 


4. "Po Niedz XW. po Świąt: 
móią z tym Panem, który nie, wycią- 
ga od nich tylko co ieft fprawiedliwa 
ifluszna, którego wfzyłtkie rofkazy 
fa na ich pożytek, i które ich czynią 
befpiecznemi i fpokoynemi. Przeftaie 
na ich woli. gdy więcey niemogączy- 
pić. doda fię z niemi ko 2 
fwemi dziećmi, Każe im ieść u ftolu 
fwego. Chce aby im na niczym nie 
ichodziło. Ma ftaranie o wfzyftkich 
potrzebach, i daie im Xiążęta Dwo= 
ru fwego, śby ich prowadzili. Broni 
ich w ich poryczkach; naucza w. wat- 
pliwościach; cieszy W ucifkach: wfpo- 
maga we wfzyftkich potrzebach, ko- 
cha tak bardzo, że daie życie fwoie 
za nich, i przybiera ich za Towarzy- 
szow fwey Korony. 

Punkt 11. JAk niefzcześliwi fa flu- 

k dzy czartowscy! nie 
maią śni pokoiu, áni odpoczynku Ww 
fwym życiu. S4 niewolnikami na- 
imiętności fwoich, które fą przyktemi 
Pźnami, którym nigdy nie można 
dogodzić. -Zyią zawsze W uftawis 

<Zzney 


Nå Poniedzia! 
czney boiaźni i pragnieniach, zawfze 
im źle z Bogiem, z Ludzmi, i z foba 
famemi Ni Wa „poki oiu mezbo- 
Żnym (mowi Pań ) żeżelić powiedza. 
że go maią,nie wierz im. Ach! Ktoż 
może żyć w pokoju, maiąc BOGA za 
nieprzyjaciela”  Ktoż może zofta- 
wać w pokoiu, w oynę z nin Moe 


Punkt III. 


wsze bydź nędżną? niedośw y 
Żeś fama, że nie masz. uciechy nie p 


dobać fię BOGU? nie ieftże en Oy- 


cem twoim, Krolem i Panem Ta y 
cożeś zarobiļá fużac Czartu. Coza 
niefprawiedliwość podnofić woynę 
przeciw Panu fwemu. Co za nie- 
wdzięczność bić na niego. włafiemi 
Dobrodzieyftwy i iego. Co za zdrada 
trzymać ftronę nieprz zyiaciela Jego. 
Co za Íz zaleńftwo, i zaślepienie prze- 
nofić flużbę Czartowfką nay fromos 
tnieyszą ze wfzyftkiego: ftworzenia, 
który nie może Ani cię kochać, Ani ci 
czynić dobrze, nad flużbę BOGA, któ- 
ry ieft 


tA 


6 Po Niedz: XIV. po Swi: 

ry ieft Panem twoim prawdziwym, 
który cię niefkończenie ukochał, do- 
brami obdarzył, i. ma cię wiecznie 
fzczęśliwą uczynić ! Któregoż ze 
dwoch chcesz,czy JEZUSA, czy Ba- 
rabbafza? czy BOGA, czy Czarta? 

LZ. y Danie! niebędę 
nigdy. mial infzego Páná tylko Ciebie; 
Ty wiecznie: będziesz Kroiem ferca 
mego, i wizyfłką moia pocie echą, 
Niech pylzni wołają, że nie maią in- 
fzego Krola, t ao © elarza. Niech Ió- 
komi niów ią, 2 ą innego BO- 
GA, tylko pieni: ire ; "Niech. rofko- 
fznicy rozgiaszala, żenie n ie infzego 
Bóftwa tylko Ciało: iazaś będę mó- 
wil wiecznie, że JE 14 US 


ZUS ief Królem 
moim, Bogiem i Pánem moim; że 
nie mam infzego Páná tylko Jego, i 
że chcę bydź wiecznie Jego. 
SŁOWA PISMA ŚW IRTEGO 
b 008 Pau BOG wasz fam ief Bo- 
giem Bogow i Pónem Pamuiących, 
BOG wielki i mony i firaszny. De- 


UE AO: W.) I, 


l Nå Poniedziałek 7 
Po 143 . . ey ZAŁ Goar 
Jesli tedy Ocieć ia tefiem, gdzież ief 


pôw EA . 

Pan zapalczywy imię tego, BOG za 
twaftny iek ES: 34. NW. I 

Biada Człowiekowi dwoiftego [erca,--- 
i grzefznikowi który po ziemi cho- 
dzi dwiema drogami. Eccl: 2. v. 
I4. | 

Serce które chodzi dwiema drogami, wie 
będzie miało [zczęścia, á Człowiek 
ziego Jerca potknie fig na nich. Eccl: 

38:0M%0, 28 

Którego chcecie wypufzczę wam: Bór 
rabbaszń czyli JEZUSA którego 
zewią Chryflusem? Matt: 27. V. 77. 

źawołali tedy zaś w[zyscy, mówiąc: 
Nie tego, dle Barabbasza. Joan: 
ZO: 40. 

M ychowalem Syny i wywyżfzyłem: lá 
oni mię wzgardzili. Js: I. V. 2. 


. 


"53 M Eo 


NA W T OREK 
PO NIEDZIELI CZTERNASTEY 
PO  SWIATKACH 


UWAGA 
O. Obowiązkach które mamy fłużyc 
BOGU 
Punkt I. KpOnieważ BOG ieft 
nay pierwszą ze wizy- 
ftkich bytnością: ponieważ mię uczy- 
hił rękami (vemi, i na obraz [woy 
ftworzył. . Ponieważ niię uczynił, á- 
bym mu flużył; dał mi ferce, śbym go 
kochal; wyrwał mię z piekla, na któż 
rem zaf użył grzechami moiemi; dał 
Życie fwoie za mnie odkupił Krwią 
fwoią; karmi ale fool ożywia 
duchem fwoim, i po ięca łafką fwo- 
ią; obiecuie chwalę fwoię. Będęwfzy- 
ftek Jego, á nig dy nie będę innemu flu- 
żył Panu tylko iemu: 
Punkt II. D. mię ukochal od 
wiekow, i nie prze- 
ftannie pala miłością moig.. Uczynił 
mi do; 


Po Niedz: XIV. po Miiat: 9 
mi KREA Raw i odpuścił 
wiele grzechów. Dal mi ferce fwole: 
dśiąc mi Ducha Swiętego fwego. Profi 
mie, śbym mu dał moie, i nigdy nie 
będę mial pokoiu, ieżeli nie ieftem 

fzyftek lego. Nie pragnie tylko Do- 
bra moiego, i przeto aby mię uczy nil 
śliwym, chce, byin go kochał. 

áie mi fię | wiżylte k cale, bez pot dzia- 
tu inic nie w yyimuiąc. (e) lużyć BO- 
GU uc CIS sza rzecz ieft, niżeli krolo- 

ć, będe na wieki nedzny, iezeli mu 
nie fiużę. O chcę więc bydź: wfzy= 
ftek km Nie chcę (zego mieć Pá- 

; 

na tylko Jego. 
Punkt TI. Wiat ieft zdraycą, 

t dobra iego fa zmy- 
ślone, przemiiaiące, uciechy falszy* 
we, nieczyfte, i nietrwaiące. Trze: 
ba tylko oczekiwać za uflugi iemu 
oddane, famych fmutkow wielkich 
w Ży ĉiu, A po śmierci m: ak wieczn ych. 
Nie masz lepszego Pana nad BOGA. 
Niemasz gorszego i okrutnieyszego 
nad Czarta, O chcę tedy fiużyć BO- 

GU. 


ro Né Wtorek 

GU. Chcę go kochać z c: lego ferca. 
Chcę ftrzedz przykazań iego, i po- 
święcić fię na chwałę Jego. 

O moy BOZE! Niech umre, ie- 
Želi nie chcę żyć dla ciebie. - Źnieś 
pragnienia moie, ież 
inizego oprocz ciebie. Ui yá mię 
nędznym, ieżeli fzukam innego -do- 
bra nie ciebie. Mależ to'ieft fzczęście 
fiużyć tak wielkiemu Krolowi? jeftże 
który Pan, od którego moglbym fię 
większey fpodziewać nadgrody? -mo- 
gęź z nich znaleść którego łagodniey- 
szego, bogatszego, mocnieyszego, 
fprawiedliwizego, i miłościwszego ? 
Będęć fiuży! moy BOŻE, bo cię ko- 
cham, i nie chcę inney nadgrody za 
fiużbę moie, tylko fzczęściź flużenia 
tobie.  Wfzyftkie mi ftworzenia flu- 
Żą, á ia ńie będęż fłużył Tobie? One 
fię nifzczą, śbym ia żył, áia nie będęż 
fie nifzczył, byś ty Królował? Co za 
pożytek maią że mi flużą! śle Tobie 
nie moźna ilużyć bez nadgrody, 4 im 
iey mniey fzukamy, tym więkfzą 

„znay- 


Po Niedz XIT po Świat: a 
znayduiemy: ktoż ci fię odtąd będ 
zbraniał flużyć ? 

SLOWA 

A Ty Feraelu 
regom obral, na 
przytaciela mego: w I 


1 ys 
z | bi n oñczyn EA 


odr zuciler 


N teboy Je bom ia ie 


Efi 


f ed 
mego. Jbi- v.. IO. 
Bo chociaż żyiet miy Panu Zytenn: clió- 


Y%* g, 94.01 
12 Umie 
? 


merg? 
IK) ep Aai 
tea y Żytemy, choć wanie? 


te fles smy. R om: TĄ. A 
Nie iejteście fiwoi.  „Abowićne) 
pieni záplata wielką. 1. Cor: 


20) 
O Pånie, bom ia fuga twoy: ‘am fu- 


ga twoyi Syn jłużebmić e twoiey. Pss 
IIS, v. 


Póna 


Nå STZ zole 
Póna BOGA tw ego bać fe bedziesz 
? 
i iemu famemu fazyć. Deut: 6. v. 


13. 
Przeto żuś nie fużył Pam B O G U 
twemu, 4 weselu i w ródości ferca, 
11efzyftkich rzeczy dofłatku: bg- 
ażicjz ieyt ke prz zpiacielowi ME 
nu, kto ro Pan gia cię przepus Sels 
w glodzi iio pra; m, 2 1w nago- 
ści © we  wszzelakim niedoffatku: 7 
ży iarzmo, Żelazne na fzyig two- 

s cię zetrze. Deut: 


IEDZIELI 
PO SW IAT 
U W A Go 
O miłości Bogadw. 
Niemożecie BOGU flużyći Mamnonie. 
Punkt L Lon ma wia- 
Zdania ma prze- 
ciwne Ewangelii. Ogłasza JEZUS 
ubogich fzcz: osliwemi, 4 lákomy ich 
ma za 


áki omy ich ma 
y on miał u- 
z Watpie- 
acai o nim bydź. Gdyby rozu- 
mial, że bogaci f4 niefzczęśliwemi, hie 
wątpiąc nie chci alby nim.byd/ . Wi la= 
ra biie na namiętność lakomego, á ná- 
miętność lakomiego biie na wiarę: dla 
zachowania iednego, trzeba drugie 
ftracić. Jeżeli tedy chce zachować 
wiarę, fwoię, trżeba aby odftąpił na- 
śniętności fivoic sy. 
F unikt TI. | Bzy tomy nie Apodzie* 
wa fię Dobr przy- 
szlego życia: bo ktoż może [po a 
wać fie tego;czego nie Y jerzy? gdyby 
wier zyl, że prawdziwe bogata fa w 
Niebie, nie ftarałbyż fię on, abyich 
doftał? iedno mu ie t, czyby BOG 
był, czyby go nie e było, bo niczego 
nie oczekuje. od niego; przetó do nie 
go fię nie modli; álo ieżeli modli, to 
dlatego aby fię pokazał tym, czym nie 
ieft. *Czegoż fię może fpodziex wać 
bo; gaty 


E 
Apa 
ubodzy ś nie ieit; 


ź fwoich pieni 
święcasz im mpal twoich? $ 
dafz w nich nadziei fwoiey, i nie za: 
fadząsz fzcz zęścia fwego?. Obacz CZy - 
liś nie ieft i iednym Z ty ch nieg bożnych, 
niewie: nych, i Bały vóchwalcow. Ją- 
kież ewoie myśli? do! kad zierzaią, 
pragnienia twoie? dlaczegoż tak wie- 

le podeyrin uiesz pracy? 
Punkt TIE l Akomy nie ma mi- 
Bd lości, ferce iego 
left tan „gd zie fą lk: arby i iego. Mo- 
źnaż fluz żyć dwiema P anóm? możnaż 
kochać B GA i pieniąc dze? chciwość 
nilzczy TS chciwość bogactw ieft 
niefkończona, cale ferce pofiada, 
nie c cierpi podziału, O iśk trui dno za- 
‘ral lać W iele e Di *Z uczy nienia wielkich 
niefprawi edliwości! Ten.ktory fięchce 
zbogacić, ma fie zawsze za ubogie- 
go; "bierze wizy tko co tylko : może 
Wziąć, 4/nie nie oddaie ztego co 
wziął. Przyrodze enie na jnałey rze. 


Po Miedz: ka Swigt 15. 
„czy pirzeltale, ale” > namiętność ieft nie- 
nasycona, i nie o; gra! nic zońa w fwo- 
„pragni niach. zarobki, 
red ki wie kie zarobki fą za- 
z wielkich dupieftw i nieflu- 
bri odb Jakże tedy łako- 
lon, nie maiąc śnt 

1, Ani miłości? 


Pis sma Świętego fona końcu na. 


JZAELI CZE LEEK 
PO SWIĄTKACH 


O Niefzc cześciu bogatych. 

Punkt 1. poz dobrych uczyn- 
kow i pokuty nie- 
masz zbawienia. Łakomy czyni uba= 
gich, śle z nich Żadnego nie wfpomó- 

ga. Pracuie aby uczy! ił nędznych, 
ale nie przeto aby ich wyrwał z ich 
nędzy. Popełnia wiele grzechow, á 
namię atNOŚĆ ieg go njeg lopuszcza, áby ię 

pozna- 


r6 Nó Czwartek 
poznawał, álbo Żeby za nie żalował: 
Wizyftkie łu upieftwa zdaią mu fię flu- 
szne i niewinne. W aa. kradzione 
flodsze lą, mowi Mędrzec: 4 niżeli te 
których używać «wolno. Ż RE uduości ią 
fię to cddaie, cz argo fię z cięfzkością 
doftało Jako w izyftkie hauiiętności 
znoszą fię zdzierfwem, ták w izy: 
ftkie iey GA onia.. Jednak bez przywro= 
cenia, hie trzeba fię fpodziew ać od- 
puszczenia. 
Punkt IL. GErce twoie nie ieftże 
tJ niewolnikiem tey ná- 
miętności? Nie pragnieszże bardzo 
i ufilnie, byś nabył dobra? | ieftżeś 
bogaty? chceszli nim bydź? Jeźliś ieft 
bogaty, łatwiey ieft. wielblądowt 
przeyść przez ucho igielne, niżeli? tobie 
wniść do Nieba. Jeźli chcesz nim bydź, 
wpadniesz w pokuszenie Czartow Me 
4 potym w Piekło. Coż, trzebaż fie 
potępić dla Dobr przemiić aląc ych, któ- 
re dręczą ferce twoie w Życiu, i kto- 
reć po Śmierci będą przyczyną rzyć 
tania wiecznego zębami? Niceś nie 
przy- 


Po Niedz: XTV. po Swigt: xy 
przyniofi ná ten Świat, i pewna ieft, 
że nic z niego nie weźmiesz. 
Punkt LL. 5: Zczęśliwy kto prze- 
ftaie na B OG U! 
niefzeześliwy kto nie přzeftaie! Zloto 
i frebro fa Bogowie Pogań iscy: śle 
BOG Niebiefki. będzie: iedynie Bo- 
giem moim. -W nim nódzieię moię 
pokładam; dla niego pracuię: ná nim 
ipoczywam, O moy BOZE, mo- 
więć z Swiętym Paulinem, niech nie 
będę dręczony dobrami tego Swiat; 
bo ty wiesz, gdzie moy fkarb ief, 
Nie będę nigdy bi ogatym, ieżeli nie 
będę zupełaie nafycony: 4 nigdy nie 
będę zupełnie nalycony, poki będę 
bog: atym. Trzeba tedy abym zśło- 
Żył: moie zupełne nafycenie w fiużeniu 
Tobie i kochaniu cię: wfzyftko inne 
famym ieft maigrawaniem i- ofzuka- 
niem.: 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Mie prócuy byś Jie zbogacił: ńle założ 
B miarg 


Część IV. Uwag Chrzestióńfkich. 


13 NA Czwartek 
miarę opółrzności tmioicy. Provė 
22, V ANA 
Nie mieycie nådzies w nieprawości, $ 
drapiezfhiwa nie poządaycie: ieślė 
wam przybędzie matetności, nie 
przykladayciež Serca. Ps: 61.v. u, 
Ktorzy chcą bogatem bydź, wpadaią 
w pokuszenie tw fidto Diabelfkie, Z 
wiele pożądliwości niepożytecznych 
ś fzkodliwych, które pogrążaią Lu- 
dzi mą zatrócenie i zginienie. r. Tim: 
6. 9. 


e, 
Nád tókomego nic niemasz  gor[zeg0a 


Bock 10.0 W 4.9. 

Fako trudno co maią pieniądze, smi- 
dą do kroleflwa Bożego. Abowiem 
łótwiey -ief wielbłądowi przeyść 

rzez ucho igielne, niz bogaczowt 
swmiść do kroleftua Bożego. Luci 
BV. 25, 


Rt 
RZ 
da 


RIJ 3%. EO 19 


APIAGER 


PO NIEDZIELI CZTERNASTEY 


li 4 PO SWIĄTKACH. jji 
a | UW CA n 
“A O ufności w BOGU w potrzebach żye | 
4 | cia. M 
|: Punkt 1. Rzebaż fię tak tro= | 
$ j fkać i frasować, o1 | | 


koło potrzeb życia? Nie wiesz BOG, 
czegoć nie doftaie? nie możesz cidać 
tego? rozumieszże iż tak twardym 
ieit, żeby ci miał tego odmowić? 
gdzież ieft takowy Oyciec, któryby nie 
miat ftarAnia około odziewania i kar- 
mienia fwoich dzieci? ieżeli go pro- | 
szą o chleb, dafz im kamień, 4lbo wę: | 
ŻA? nie waątpisz, żeby ci BOG nie 
miał dać wiecznych Dobt przyfzłego 
życia, á wątpisz żeby ci miał dać do- 

zesne tego życia? Wierzysz bez po* | 
wątpiwania żeć da kroleftwo fwoie, á | 
GAĆ parę czy. ci da chleba? Ten if 

tóry daie więcey, odmowisz mnieyż I 
B3 Punkt 


0; 


20 Po Mudzz XID: po, Świąt: 
Punkt II Akazuje © Chry yftus 
itroikać fie o potrze- 
by ciałA: Dufzć tw oia ( mów 1) wię- 
cey ieft niż pokarm, i Ciało niż odzie= 
nie; Ten któryć dał Duszę, gdyś nie 
był ná Świecie, odniowiż pokar mu 
Cialu twemu? i ten KA ć dał Ciało, 
nie won go? Ptaki_nie fieią: 
lilie nie przędą: á BOG iex opatruie 
iednak tym wfzyftkim „czego im po- 
trzeba, chociasz nie ieft tak ich Oy- 
cem iak ieft Ludzkim: á ty będziesz 
mniemał, Że ten który ma ftaranie o 
lątotośli, ślbo „ptak ach, które ftwa- 
tzył dla dzieci fivoich, odmó Wi tym- 
że dzieciom potrzeb dó życia należą- 
cych! 
Punkt I1. pe toźno fie frasniesz 


około Dobr zbierã- 


ńia: iako nie możesz przydać łokcia ie- 

dnego do wzroftu tw ego, tak nie mo- 

ŻeSZ przyczynić i pomnożyć Dobr 

twoich, ieżeli BOG temu nie pobło- 

oflawi. , Można poniekąd w vybaczyć 

Pos anom nie wierzącym w BOGA, 
którzy 


NA Piątek är 
którzy chodzą z wielkim ftarániem o- 
kolo fpr aw fwoich: śle Chrześciśnie, 
kúre Oyca: maią w` Niebie, maiąż 
ták fie frasować okoła Dobr. Ziem» 
fich? Nie onże rozdaiefkarby przy- 
rodzenia i łafki, komu fie iemu podo- 
ba? abyć ie dał, wyciąga ad ciebie 
obowiązku. Któryż on ieft? 
Szukaycie te JE mowi ) aayprzód, 
can Boz ż. [pri świedliwiości 


T 
LN 


z uczci. 
y á oñ aa lzie czynił 
twoie. Day mu czego: od ciebie ża 
da, 4 on: ci da, cz pragniesz. 


kay ducho wnych zeczy, á będziesz 
mia! ziemfkie. Miey nayprzi ad fte 


nie, abyś czyki» wolą iego, 4 on nie 
omięszka uczynić twe iey. O Chrze- 
Ścianinie! na coż fie ufkarzasz ? 
ieft nędzny, iefteś Re 380 prz. 
Jefteś złym, á chcesz, áby dla 
BOG byt Dobrym. Nie iefteś mu po- 
fusznym, A chcesz, á aby 7 ci ön był po- 
fusznym. Wiedziesz z nim w 


a2 Po Niedz: XIV. po-Swiot: 
chcesz ábyć czynił dobrze: flufznasz 
> Ufay w BOGU, i czyń wolą ie» 
6 BOG cie- obdarzu y- Dobrami, 

a t, i pociecha. 

SLOWA PISM IA SWIĘTEGO 

Kió y daie Bydiu żyioność ięgo, i kru= 
czętom wzywaiącym g0, Ps: 146. 
AE ET 

Oczy wfzyfikich nódzieię maig t Ton 
bie Panie: -á ty daiesz pokarm, ich 

czasu fłusznego. Ps: 344. V. 15. 

U fzyflko trofkanie wasze fiładaiąc 
nań; gdyż on ma pieczą 0 was. T 
Pett:_5. Va 7: 

e? mówili zle o BOGU, rzekli: F za 
li BOG, może ftot zgotować na pui 
EE Saali i chleb będzie mogł 
dać? Ps: 77. v. 19. 26. 

W rzuć na Pómć far anie twote, å- on 
cie wychowa: nie dopuści nó: wieki 
zachwiania fprawiedliwemu. Psi 
35% VW. 23. 

Pan mię rządzi, Å mi NAREW mi fechos. 
dzić nie bedzie. Ps: 223: V. 1. 

Któryz z was ieft Człowiek, którego 

teśliby 


"Ma Sobotę 3% 
ieślibu pr oft Syw iego:o chleb, iza- 
li mi poda kamio? 7 Abo ieśliby pro- 
fito rybę: izali mu pola wężó? 
Matt: 7 v: 9:10. 

ZE NODA 


ZNA SOBO TE 


PO NIEDZIELI C ZTERNA (STAY 
PO SWIĄTKA CH 


U W A G A 
O Końcu Człowieka, który ief Szuka 
Kroleftwa Bożego. 


Punkt: d. W” fzedłem z BO- 
GA. Jedynie na- 

leżę do Bí OGA. Nie żyię tylko pfzez 
moc i Dobroć Bolką. Nie ieftem ná 
świecie, tylko abym. 1 ffużył BOG LL 
jako nie mogę bydź tylko od BOGĄ, 
tak nie mogę b ydź rylko dla BOGA. 
Nie było potrzeł by. bym przy ;fzedł ná 
świat; śle kiedym iuż n a nim ieft, po- 
trzeba abym był wfzyftek Bofki, i żył 

dla BOGA.. 
Punkt L W” Szyftko mi mówi 
o BOGU.Wfzy- 
b 


24 -Po Miedź: XIV. mo Swiat: 
ko mię ciągnie do BOGA. Wizyftko 
mi daie poznawać wielkość i nieogra- 
niczoność Bofką. Wfzyftko.mi mówi, 
i na mnie woła, żem nie powinien Żyć, 
ieżeli nie chcę Żyć dla B O GA; żem 
nie ieft godzien mieć ferce, ieżeli co 
innego chcę kochać nie BOGA: że 
nie mogę flużyć dwiema Panom: że 
muszę bydź. Czartowfkim, ieżeli nie 
chcę bydź Bofkim.  ” 
Punkt. III O Co za fzczęście 
7 należyć do BO- 
GA! Co za pociecha flużyć tak wiel- 
kiemu Panu! Jak fzczęśliwy i bogaty 
ieft Człowiek, który ma BOGA! Du. 
szo moia, zkąd idziesz? i dokąd? co 
zamyślasz? czegó fzukasz? nie ieft- 
żeś ftyorzeniem Bofkim? nie- onże 
cię ftworzył? nie przetoż abyś go ko- 
chałś iiemu flużyłó? Czemuż wźdy 
* nim gardzisz? Czemu go obrażasz ? 
czemu fiużysz Czartu nieprzyiacielo- 
wi Jego, i czynisz co innego, nie to, 
coś powinna czynić? 
O moy BOZE, iak w wielkim 
do. tych 


Nå Sobotę 25 
do tych'czas zoftawałem zaślej ieniu, 
ijakom bardzo zbłądził! Oto,. życie 
moie wkrotce p dzie, -á ieszczem 
nie zaczął czynić tego, po coś mię 
pofl: l na ten Swiat. Zyłem jakobym 
był ftworzony dla fic zbie fameg 
dla ciebie. Jedy nie fzukam chwały 
moiey,. uciechy; i dofyć uczynienia 
mego.  Uczyniłem fie oftatnim koń- 
cem .intie famego, i wfzyftkom fcią- 
gal nau! [pokoienie moie i pożytek. O 
jaka niez zbożność, jaka  niewdzię- 
czność i niefprawiedliw ość! 
Odpuść mi, moy BOZE, áprzyi- 
miy oświadczenie które czynię; bydź 
zupelnie odtą d twoimi; żyć, dla ciebie 
fśmego; nie fiużyć innemu Panu tyle 
ko tobie, nie więcey nie pragną yć tylko 
ciebie; kochać cię we wfzyftkich rze 
czach, i kochać wizy ftkie rzeczy w 
Tobie i dla Ciebie. 

SŁOWA PISMA .SWIĘTEGO 
Rzekłem iezykiem moim, oznaymiy mt 
Pó nie koniec moy. Ps: gg. W. 5: 
Ku chwale moiey fiworzytem go, ufor- 
moga- 


go , A ME 


Na Niedziele 
zi one go, i uczyniłem go. Js: 
43. V. 7. 
Pan wszyfłko udziałał fam dla fiebie. 
Prov. 16. iV. 
ejan. tefl ---początek ikoniec. Apoc: 
i SAWA 
Kychowałem Sani w yższyłem: & 
oni mię wzgardzii: |s: © NV. 2 
Rece twoie uczyniły mig, 1 stworzyły 
mig wfzyfikiego te około. - Job: 10: 
v. 
Kto fudzi wimmict: A Z owocu sej nie 
„a BORKA Or: 9. W: = 
Kozak ZZ 
NA NIEDZIELĘ. 
PIĘTNASTĄ POSWIĄTKACH 
U. W AGLA 


Z Ewangelii Niedzielney: 
Punkt 1. f Piran aia dron 
i ge umarłemu. Do- 
tyka fię mar, na który h go niefiono, i 
przywrócił mu życie. Od dawnego 
czasu znalazł cię, gdy cię Czarci nie- 


Śli do Piekła, i iuż byś w nim zoftawał 
teraz, 


j 


Pig pinafta | 0 Swiatk ach 27 


| teraz, gdyby Panna” Swięta Matka 


twoianie pl: ła byłś, i gdyb y Syn 


jey wzrufzóny łzami jey i proźbami 

ie był ci przywt rócił Pda: Oddał cię 
jey: do niey tec dy nals e Żysz pr awe 
darowizny, nie wspominając praw in- 
nych. 

O PANNO Swięta, coż uczy” 
niena Zaw dzięcze „nie ták wielkiego 
Dobrodzieyftw 42 /O/ iakoś wiele lez 
dla mnie wylała! o zaa łn ci ieft obo- 
wiązany, żeś mię tak viele razy w yr- 
wałś z Piekta, iotrz ymałą życie, któ- 
rem był ftracił! Panie,  zmity fię ná 
demna, P: amiętay żem ieft fluga twoy 
i Syn fużebnicy. twoley: po nieyace* 
mię oddał Matce twaiey, jefte m upe- 
wWniony, że mię chcesz zbawić, i fpo e 
dziewam fię, że wzruszony Icy 1 łzami, 
dasz s A cie chwały, iakoś mi dał 
Życie łafł 
Punkt II. DE wo na say 

niefiono gą mi 
dzieńca, było drzewem niefze ii 
wym, i nie iakim znakiem zwyciez- 
ftwa 


28 Ma Niedziele 

ftwa śmierci: lecz odtąd iśkfię go 
JEZUS dotchnął, ftálo fie drzewem 
zbawiennym przywracaiącym życie 
umarłym. [Jeżeli drzewo, którego fię 
dotchnął JEZUS, odebrało przez do- 
tykanie Jego moc tak przedziwną, 
czegoż fię nie powinieneś fi pódziewać 
z kommunii, do którey malz przyftą- 
vić, | gdzie JEZUS będzie fię dotykał 
Dada, twoiey i Cialá, gdzie złoży fer- 
ce fwoie na feres twoim, aby: ie oży» 
wil i poświęcił? bedzieszże mógł pos 
tym gó nie-kochać, ślbo kochać co in- 
aego_nie iego. i 

Gdyby był ten Młodzieniec zaraz 
po wfkrzeszeniu fwoim zelżył «Pana 
nafzego. gdyby był pofzedł do żydow, 
i fpiknął fie z niemi ná życie iego, ktoż 
by fię nim był nie brzydzil? ktobybył 
nie wołał, że pottżeba zgładzić z Swia- 
ta to ftraszydło? to iednak ty zawsze 
czynisz: odebrawszy życie od Jezusa 
przez Sakrament pokuty ibędąc do- 
tchnionym od niego przy S. Kommu- 
nii,zamiaft wdzięczności za to Dobro- 


Pietnafią po Swiątkach — 29 
dzieyftwo; czuwasz natychmiaft na 
życie iego:znieważasź go i krzyżuiesz 
w fercu'twoim. O. Nieba, dziwnycie fię 
tey.niewdzięczności! o Ziemio czemanż 
fię nie otworzysz na pozarcie tych 
| niezbożnych! 
Punkt LII. Łodzieńcze, ( mówi 
JEZUS) tobie mo- 
wie, wfłań.  Wftal natychmiaft Mlo- 
dzieniec i mowil. Od dawnego cza- 
su ielteś umarły, albo iako umarły, 
żyjąc we śnie nadzwyczaynym. 
Mowi do ciebie JEZUS: Miodzień- 
cze  wftań: Corko moia, wynidź zte- 
| go ftanu choroby i fnu śmie rtelńego, 
któryć nie dopuszcza mieć ftarania 0- 
kolo fpraw życia. Wftań, śbyś praco- 
wał około zbawienia twego, i Abyś 
| śpiewał chwałę BOGU. Tak dawnó 
Jezus mówido ciebie?rofkazuięć abyś 
wftawał ráno, porzucił grzech ten, 
do którego fkłonny iefteś, i odmienił 
życie? jednak nie iefteś pofiuszny ná 
głos iego; iefteś zawsże głuchy i nie- 


ziebłości, 


my, nie wychodzisz z tego ftanu O- 


2 Ma Niedziele l 
iebłości, ktory:nad fimę śmierć ief 
"szy, 
NA TENZE DZIEŃ 
Punkt 1, EZUS mówi do Má- 
tki tego Młodzieńca, 
Mie płacz: Toż mowi do wfzyftkich 
dobrych, którzy chodzą drogą krole- 
wiką krzyża, i którzy fię bardzo fpra- 
cowali. Czemu płaczesz? , Jać.na cię 
zeflał krzyż ten i utrapienie. Na Do- 
bro twoie;to uczyniłem. Chcę doznać 
wierności twoiey. Chcę oczyścić Du- 
szę twoję i uczynić ią milszą oczom 
moim. Chcę cię oderwać od świa- 
ta, chcę cię pociągnąć na flużbę: mo- 
ię: chcę przyczynić zaflugi twoiey, 1 
poznać czy mię kochasz. Jakże bę- 


dziesz koronowanym, ieżeli fię nie po= 


tykasz? iakże będziesz fie potykał, ie- 
żeli nie. masz przeciwnikow? Nie 
płacz: nie frasuy fię, wybawię cię w 
krótce od: tey pokusy, którą cię drę- 
czy. Pokoy ieft dobro ták wielkie, 
iż lepiey ieft ftracić to, co ieft naymil- 
szego 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


| szego na Świe 


Pietnafią po: Swiatkach 35 
g „cie, niżeli go pomię AA 
Punkt di. ( JEZU moy Panie, 
wić lisz, że prowa- 
dze życie ‘moie we łzach. i że nie mam 
Żadney na ziemi poc iechy. Rzekniy 
Duszy inoiey: M ie płacz: á łzy moie 
zaraz  ofchn: ą. O pocie cho Dusz utra- 
dopókiż trzy mać mię bę- 
zamieszaniu i utrapienin? 


pionych, 
dziesz w Z 
czemuś mię opuści i umknąl obe- 
cności fwoiey, która mi była Raiem? 
rzeto żem cię obraził: na złem zażył 
łafk twoich: pór „ełniłem wielkie gize- 
chy; nie flufznasz ábym za nie poku- 
towal? O JE ZO J, iaka mam pocie* 
chę, gdy myślę, Że odbićras sZ chwałę. 


woię, z utrapienia mego, że ieftem 
phar poświeconą godności, Ípra+ 
wiedliwości i miłości twoiey. Nie 


chcę MV ięcev inney na ŚM riecie pocie- 
chy, tylko cierpieć dla ciebie 1 umie- 
rac. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


Kóżdy któby fe go dotkagi będzie po- 
ŚwiĘcony. Ex: 20. V. RYĘ 
é za 
Boć 


` 
32 Na Niedziele 

Boć mig+reka Pańfka dotchnęła. Jobs 
19. Ve ŽI. 

W fian któr ry Jpisz, i poefłań Z MAT 
twych, å oświeci cię Chryflts. Ephes: 
5: V: TĄ. 

Dla apdzy M TARNEN h, 2, dla 
wadychimia., ubogich, teraz połefias 
nę, mowi Pam, Ps: t y. 6. 

y ore czemi płaczesz? Joan: 20: 
y 

O otrże i OG wfzelka tze zoczu oi 


J 
á śmierci daley nie będzie, Apoc: 2 


J 


t, którzy nie bedą chcieli rozważać 
uwag nafi MQ zeyći i 0 Śmierci, mogił 
drugi rag roZWAZAĆ UWAGE NA me 
dziele, i iwigi © fmutku | 3% [Went 
lekdrftwami , któr e fie znaydnią na 
124 torék, Sr ZO Ie, i C: zwariek: po 
Miedzieli: trzeciey po wielki iey nocy 
Albo obrać z „T OJpoWtych 1, które JĄ 
"mó końce każdey Części. 


NA 


Nie 


| mrz 


fi ie 
imni 
lzy 


Cie, 
dny 
tob 


INA PONIEDZIAŁEK — 


IPO A ELI PIĘTNASTEY 
PO SWIĄTKACH 
| U w AGA 
ki O. Smierćt: ; 
IPunkć 1 RE ümirzesz. Nie u- 


i imrzesz tylko raz: 
| | Nie wiesz kiedy unirześż, Ani idko u- 
' |imrzesz, áni na którym niieyfcu, śni 
o |AV iakim ftanie. Umfrzesz prędzey niż 
| Czy, umrześż niefpodzia nie i 
Taka ieft śmie! ré, 

ĉie. Nie nauczamy fię 


innieniaśz. Jeżeli fig oje masz na pies . 
i: 


3 


iakie było ży: 
| tzemiefia w ie- 
| dnym moniencie, którego nigdy nie 
| | řobili liśmy. Nie odticzamy ię w ie- 
| dnym niomencie rzemiefla, które- 
| śmy zawsze robili. Nigdyś te nie na- 
uczal czynić Aktow nadziei i miłości, 
jakoż fię ich nauczysz będąc chorym? 
Nie umiesz inszego rzemiefła, tylko 
6brażać BOGA, iakże fie go odu- 
ćzysz umieraiąc? IBedziesz zże kochał 
© | Pí )JGA 
12; 


HAW D EAN D PPT ŚW 2 T P 1) 
Ć. gps 1/; KŻ i e Owześcidń, Pach; 


g4 Po Mitas: XV; po Świt: 
BOGA przy Śmierci, nienawidząć 
gó W życiu tw oim? będzieszże niena- 
widzial grzech „przy śmierci, kocha- 
jąc go przez Całe zycie! 

Punkt- LE TYO śmierci będziesz fa- 
A dzonym. Po fądzie 


J 
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>F 
(e) 
a 
M 
Q 
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pie uczynił. Cierp co będziesz cliciał 


Punkt IH. Oftawisz wizyftkie 

dobra tyoie ubra 

my wieczności.. Chwałś4 twoia nie 

wniydzie z. tobą do Grobu: Rofkoszy 

twoie zamieńią fie w gorycz, i milo- 

kci Gyoie w nienawiść. Nie zabierzesz 
Psi É 

z tego świata, tylko dobre i złe, któ- 
2: ANIĘ 53 Er 4 | bącrzie 

fe gá nim uczynisz; dobre, á&byS W ziak 

za nie 


dbyś za nie ode: 
ciu póciechą two- 
utrapieniem 
| utrap eniem 

| pociechą” 
e Sa w BOGU i 


|ża nie nadgrodę 
| brał karę.Coieli 
113, bęc 
|twoim. 
tW im, | 
twoią b le: dż! 
dla BOG TA 
| O Sn terci! O fądzie! ! 6 zbawie= 
nie! -p potępienie! jeften A 
ły, ieżeli nie myślę o Smii 
nie roz ieżeli fie 


TITER 
LL 


na Śmie 
nie, ieżeli fię 
Żywami na złe c: 
ieżeli fię nie 
CcznośŚci. 
SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. | 
Oto blifko fg dni śmierci twolcy, . Deut: U 
31. vy. I4. 5 


brawiam do. wież ` 


3 i 
M Ender > 
O śmierci iakoż ief gorzka p mięć: © 
Cz tobie 


żó Né Wtorek 
tobie Człowiekowi pokoy móiącemt 
tw dobrach fwoich. Ecel: 41, v. 1 
Nie wie Człowiek koica [wego Eccl: 
9. V. 12 
Poflanowiono Ludziom raz umrzeć, & 
potym fąd. Hebr: 9. v: 27 
wy. gotowi bądźcie: bo godzińy 
której y Jig nie domniemacie, Syn Celo. 
poz przyidzie. Luc: 12, v: 40. 
Kofpraw Dom twoy, bo ty umrzesz, á 
SA załamiesz, z ży. Js: 38. vot 


KNA WTOREK 


PONIEDZIELIPIĘTNASTEY PO . 


SWIĄTKACH 


UWAGA 
O Przygotowaniu fig na Śmierć 

Punkt I. JEfżeś gotow umrzeć * 

zofporządziłżeś fprawy 
twoie? Ma$zże z nich większą | nad 
zbawienie twoie? mniemaszże, iż fię 
fchronisz od śmierci? i ta, która ma 
przyść fwegą czasu, nie możeż dziś 
przyjść ? i 


| 


| Po Niedz: XV: po Świąt: 37 
| Zyć tylko myślisz nie umierać, 
|. Dlaczasu tylko pracuiesz, nie dla 
|. wieczności. Sprawy małe potrzebuią 
mniey ftarania: więkfze więcey: ieft- 


l że która większa nád zbawienie two- 
| je: 'nierychło bardzo ieft myślić 
| w ten czas o Śmierci, gdy czas ieft 
' || śmierci. Jeftże czas gotować fię ná 


| śmierć w ten czas, gdy trzeba bydź lą- 
” dzonym? 


(A Punkt II. FE Ażdy fię fwego. rze- 


g A 2J w an 
Aa EA miefła uczy. Wfzyft= | 
| kich Ludzi rzemieffo ieft ich zbawie- 4 


nie. Nie trzeba fe uczyć umierać; :4- dl 
le bardzo trzeba fię uczyć dobrze u- ki 
mierać. Nie czyniemy dobrze tego, i 
co czyniemy raz” tylko w Życiu na- ł 
fzym; abyśmy raz dobrze umarli, 
trzeba śbyśmy wiele razy umierali. | 

Długież to życie na przygoto” A 
wánie fię do śmierci? Wieleż to czasu 
na myślenie o wieczności? Jakoż u- | 
czynisz Akt miłości BOGA, niena- | 
widząc go zawsze? Jakoż nienawi> (U 
dzieć grzech będziesz,kochaiąc go za- 

wsze? 


ieft  iedyna: 
iey. nie nad- 
śmier CI b, 


dzieć? 
w ten CZ: 


eft ob plęż ONE uycie, 


6 nietpc 'dzianie ná- 


l MRN A E- 
smierc, 1CZE= 


as MOM śmierć 


dziaņie zeydą, skal pi stel „piony. 
Ucz fie tego czemiefła, które konigi 
cznie, potrzeba. czynić, które . należy 
dobrze czynić, które raz. tylko uczy 
pisz: w którym. niebeśpieczna ieft-po4 
błądzić, 


tego nie 
4:4 iza które kafanie będzie 
niefkończone. 
PN IP. Ne: dowierzay: czat (ce 
wi, zła to ieftufność. 
Nie ufay zdrowiu twemu, lód to ieft 
kruchy, ktory ftop nieie pod nogamitwę 
mi, w ten Czas, gdy í ię będziel (z miał 
za befpie ecznego. Nigdy śmierć nie 
za, iako gdy | ią rozum jey my 
y ardzo daleką. Na iák wielu nie- 
fpodzianie napźdlóć nie możeż też 
i bnie napaśćć 
y BOZE, dziękuięć żeś mi 
rzyg gotowanie do émier» 
ci, gd za bym był, gdy byś był nå 
mnie niefpodzianie napadi? Coż bym 
5 


P 
czynił, gdy y mi dziś pr zyfzł Qa umie 


rać? che efie pee otym, bo mam 
niepr zyiąciela, który, na każdym 
mieyscu ża! fadzki ná mnie czyni. A- 
bym dobrze umarł czafu fwego, chcę 
umierać każdego dnia życia mego. 

bym raz, dobrze umarł, chcę wielęrś: 
zy umierać. 


SLO- 
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! SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Pómigtay zeć śmierć nie omiejżka,Kcecię 
TA: JAN 12. 

Cznycie tedy: bo mie- wiecie dnia, áni 
godzimy. Mótth: 25. v. 13. 

Mieycie fig na pieczy. Luc: 21. y. 34. 

eŚliz tedy czuć nie będziesz, przyldy 
do ciebie ióko ziodziey. Apoc: 3. v, 


Czusjciesz tedy: óbowiem mie wiecie 
którey godziny wasz Panprzyidzie, 
Matt: 24. v. 42. 

Przetoż i wy bądźcie gotowi: bo któ» 
rey godziny nie wzwiecie Syn Celo 


wiczy przytdzie. Jbid: v. 44. 
EIIN ZALONEPSEĄLŹNCZNZDŃZ O 


PDA PLĄ 
NA SRZÓDE 
PO NIEDZIELI PIĘTNASTEY 

PO SWIĄTKACH 


U W A GZA 
O odważeniu fig. ná śmierć 
Punkt 1. Zego fię lękasz, Du: 
szo Chrześciańfka? 
czemu fie obawiasz Śmierci? nie mox 
żeszże 


Po Niedz: XP. po Swigi: 4t 
eszże tego czynić co czyni niemo- 
wię? nie możeszże tego -znośić, co 
mrówka znofi? Wfzyftkie Zwierzęta 
wiedzą iak potrze ba umierać, á ty 
nie wiesz iakim fposobe em masz to u- 
czynić? Coż uczynisz z życiem, je< 
żeli go nie chcesz nigdy poftradać? 
Nie + BOGze ci ie d dał? nie maszże On 
prawa odebran ia go nazad? Pozwo* 
lil ci go używać, śle fobie włafność do 

1 


niego zachował jeż to 


„p 
2 4 


mu trzeba oddać, albo preo 
no. Jeftżeś go gotow oddać? 


Panki. JR (7 Zemu fię ták drożyś 
NA trzeba póyś 


dy. Gir ipft wo to ieft, 
zbytnie tego, czego nie możną uni- 
knąć. Lękamy fię rzeczy wąt pliwy ych, 
ścz ka iemmy pewnych. Nie trzeba by- 
ło fię rodzić, gdybyś nie chciał umie- 
tać, Jefiżeś lep woj od krolow? 'bę* 
dzieszże wiece uprzywilejowany 
niż Chr ryftus? gdybyś był nieśmier- 
telny, powi moj? profić o to, śbyś 
mogł umrzeć iako on. 
Jeftek 


2 


2 A 
4 r l 
' Jefteś / winowz 


XEF 


śmierć, Wyrok na to 
początku świńta, O ia 
bie dobry ten wyrok! O iakie na c 
Dobro ściąga! Smie i } 

rzecz, lecz dobr: 
ham daie we yć ście « 


) fig 
1: e 1 ra” 
psza nadzieję pokładać. len, który 
1 TYT : i 
nadzieię pokłada w BOGU, nie bę- 
dzie omylony w fwey nadz Len 


który fie fpufzcza na BOGA, nie bę= 


t 
dzie od niego opuł: zczony. 
Będziesz ci lepiey Żyć dlużey? 
przyczynisz długow twych, nie u- 
mnieyszysz. Przyfporzysz rzchune 
ków, nie uymiesz z. Pokutować mowisży 
będę, 4 iefzcześ nie. zaczął. Nie mafa 
pokut ty. któ rtąby-w iękfzą zalłu ige mias 
lá,“ iako: przyjęcie: śmietci, na: dofyć 


umtzeć 
spa 

ZBI 

mocą 


CZA 


-0,CZE 


poczymienie wieczne 
niemoc. Bedi: 30. /V. 17: 


© smierci dobry eft fad twoy 
wiekowi hiedofła nemi, 1 


mu na fitach fchodzi. € 3 
Nie lekan. fe fadu śmierci. `" Pamięta 
co przed loba y było, 1 copo SA bg- 
dzie: ten fad od Pana wjzel kiemu’ 
Ciatu. Jbid: m 
Bo wiemy że ieśliby ziemfAt Dom NASZ 
; tego: 


44 Nå Czwartek 0 

tego mięfakania byt zepfowany, iz 

budowanie mamy od BOGA, Dom 

nie rękoma robiony wiekuifty 10 Nig» 

biefiech.-2, Corith: 5. v. 1. 
Miefzczęsny ia Człowiek, kto mig wys 

bawi od Ciata tey Śmierci. Rom: 
WA AA. 


/+ 


UHCZNEPRE PRZ A ę aay an Po 
NA CZWARTEK 
PO. NIEDZIELI PIĘTNASTEY 
PO SWIĄTKACH 


0,W.A.G A 
O Stanie Dobrey Iufzy, przy zbliža- 
iącey. fie Śmierci 

Punkt T. EpOwiedziano mi że iuż u- 

mrę; o flodka i miła no- 
wino! iuż porzućę ziemię śbym po- 
fzedł do Nieba. Już wynidę z więzie- 
nia mego, abym zażywał wolności 
dofkonałey. Już fię powrócę z wygna= 
nia do Qyczyzny moiey. Już przy- 
dẹ z czasu do wieczności;z podobień- 
ftwa do Prawdy, z odmiany do nie- 
odmienności, z Śmierci do nieśmier- 

telno- 


Po Niedz XV.pó Świąt: 48 

| tolności, z nędzy do fzczęśliwości. 
| już pofiędę i oglądam BOGA mego. 
| jaż zażywać będę iegó obechości. 
| Tuż fpocznę ná łonie Jego, i zamie- 
nie fię w niego. Już napełnię rozum. 

| moy wfzyftkim światlem, wolą moię 
| wfzyftkim pokoiem, pamięć moię: 
sśwfzyftkiemi. uciechami,  Znaydę w 
Niebie to wfzyftko, czego. pragnę, £ 

nie w nim nie znaydę, czego fię lękam, 

Nie będę więcey miał Żadnego złego, 

na żadnym dobrym więcey mi fcho- 

dzić nie będzie. BOGmi będzie wfzy- 

itko we wizyftkim, i znaydę w nim 

wfzyftko. at 

Punkt II. f)Owiedziano mi że iuż 

f umrę; o flodka i miła 

nówino! Tuż idę na mieysce fpoczyn- 
ku, do ziemi żyiących, do kroleftwa 
Pokoiu; do Pálłácu chwały, na gody 
Barankś, na ucztę Bofką i Anielfką, 
Już obaczę, czego oko nie widziało, 
uflyfzę czego ucho nie flyszało, po~ 
fiede czego oko ludzkie nigdy niepo- 
iglo, Już idę do kraiu, w którym nig- 

będę 


Vvięcey tr apiony nęd 
ede więcey ponofił ue 
niewczasu i niewyg rod, Wk tóry m 
nie będę więcey fkloni ny do- grzesze- 
nia, i do potępienia: w ktć ym D nie bę- 
dzie hic w ięc żey, CO by mię tr apić iño- 
gło, w którym będę” widział BOGA 
megg, ch walit, kochal, i blogoflawif 

przez wizyltke ; wieczność. 
Póy dzmy Dufzo moii a, porziićmy 

nędzne Życie, wynidźmy 


rl za ciebie. 
„rzechy tw ole; zap 
ftkie długi, ręczył za ciebie ej 
u Oyca fwego: opi jeż iał za cie- 
bie: biecał ci Ray fwoy, jeżeli w nimi 
pokładasz nadzieię twoię; prżeniofi 
na ciebie wfzyftkie zaflugi fyyoie: dał 
cina zakład Ciało fwoie i I 
czynił c i Dobrodzi eyftwa ni 
i cię od niez 


wat 
Woi Icat 


czonyć Eg 
Eżeli ięczyć będziesż, 
zbawiony zoóftaniesz. 


ze alego ferca; 


„oneć będąt 

ia potr -zeba 
igdy pokuta 
gdy ieft lzczera À 

e fię wczas nawfa 
czyniemy Z gales 
o moid, ótó cię JEs 
l ręce do ciebie W ycią- 
iebie moc li na krży: 
go © od 

pUIZCZE anje 


rzy byli przyczyn: n” śmierci ie 


48 Na Czwartek 
nia Glowę fwoię, śby cię pocałował: 
Rościąga ręce, śby cię obłapił. Serce 
ma otwarte, śbyś w nie wefzła, Dáie 
życie fwoie i krew, aby cię odkupił i 
zbawił, Coż masz za przyczynę zas 
tym bać fię? 

Poydźmy; radem temiiimieray= 
my, bo BOG chce tego. Umieraymy 
abyśmy byli poflufzni tólkazom iego; 
Umierayimy dla chwały iego: Umie- 
raymy dla miłości iego. Umieraymy z 
wdzięczności. Umieraymy z flufzno= 
ści. Umieraymy, bo on umarł. Umie- 
raymy, za niego, bo on za nas umarł. 
Umieraymy ; byśmy go widzieli. U- 
mieraymy, abyśmy go kochali. Umies 
raymy śbyśmy go czcili, chwalili, i 
blogofiawili przez wfzyftkę  wie- 
ezność. , 
Punkt IT. ©) Oycże miłofierdział 

oto Syn marno- 

trawny wraca fię do ciebie, ftrawi< 

wfzy życie fwoie i dobra na rofpu- 

ftach. Ach żylem bez rozumu odtąd 

iakóm zaczął zażywać rozumu. Sas 
ino 


Po Niedz: XV. po Świąt: 49 
mo złe działalem odtąd, iakom zaczął 
poznawać dobre. Qycze moy, zgrze- 
fzyłem przeciw Niebu i Tobie, nie ie- 
ftem godzien zwać fię fynem twoim, 
|nie ieftem godzien wniść do domu 
twego. Ale cóż, czyliż pczeftałeś bydź 
| Qycem, Żem ia przeftał bydź Synem 
(twoim? ftracilżeś dobroć twoię, żem 
ia ftracil niewinność moie? Nieieft- 
jżeś więcey Qycem milofierdzia, że 
|masz Syna nędzą ogarnionego? 

| O moy Oycze! o Qycze nay- 
lepszy ze wfzyftkich Oyców ! zmiłuy 
fie nad naynędznieyfzym ze wfzy- 
ftkich twych Synem. Zginąłem był, 
otóż fię znalazlem. Umarłem był, o 


| fzony. O moy Oycze, wynidź na prze- 
ciw Synowi twemu. Przyimiy go w 
Dom twoy. Day mu pocałowanie po- 
koiu. Odpuść mu przewinienia iego. 
Przyoblecz go w fzatę godową. Każ 
mu ieść u ftołu twego, i przypuść ge 
do uczty twoiey. 
D O JE- 


Część 17. Uwag Chrześcióńfkich. 


[toż przez łafkę twoię ieftem wfkcze=* 


BO Ná Czwartek 

O JEZU; lekarzu nędznych 
chorych, Pociefzycielu utrapionych, 
Odkupicielu niewolnikow ,. iedyna 
padzieio grzefznych, oto itoię przed 
Tobą bez fiły, bez porufzenia 4 bez 
flow: lecz ty fiyfzysz: ferce „mole, 
które do ciebie mowi, pała pragnie- 
niem widzenia ciebie, i chce lak nayz 
prędzey umrzeć. Przychodź co prę= 
dzey, o Dobry JEZU. Wyrwiy du- 
fzę moię z tego więzienia. Przywo* 
lay ią z wygnania. Zaprowadz ią do 
miłey iey Qyczyzny. O iak fa piękne 
przybytki twoie! iak przedziwny Pá- 
łac! iak będę rad w Niebie! iak będę 
fzczęśliwy z Tobą! 

Swięta MA RY A Mátko Boża, 
któraś byłą przy Śmierci Syna twego 
jedynego, nie opylzczay mię przy 
śmierci moiey. Jeftem Synem twoim 
i fluga. Zniefieszże, śby ieden z Sy- 
now twoich ftal fię niewolnikiem dia- 
þelfkim? o mam nadzieie, że mi przy- 
będziefz na” pomoc w: tey oftatniey 
potyczce, iże mnie uczynisz zwy* 
cięzcą 


Po Niedz: XV.po Świąt: zi 
cięzcą nad  nieprzy! iaciołmi memi. 
Oddaię Dufzę, Ciało, Życie, Śmierć i 
| zbawienie moie, w ręce twoie. 
į Aniołowie Niebiefcy, przybądź: 
cie mi na pomoc: weźcie broń na o- 
„ | bronę moię, zachowawszy mię cale 
W tylu nawalnościach, nie dopufzczay- 
cie, śbym zginął na brzegu. Poydźmy 
do Nieba, poydźmy do Raiu. Gotowe 
ferce moie BOŻE, gotowe fet rce niw- 
ie. Gotowe zoltać na ziemi, goto- 
o | we z niey w y niść, Gotowe Żyć, -go~ 
e | towe umierać. PEN na to wizy- 
ftko, co. będziesz chciał z nim czynić 
do czalu, i na wieki. Amen. 


g 


| SŁOWA PISMA SWIĘTEGO LI 
Wejeliłem fie z tego, to mi powiedzia- i 
no: poydziemy do Domu Bóńfk kiego. 
Ps: 2 Vv. 1 
Błogo/ławieni umarli, którży w. Pank 
wmieraią, Apoc» 14. V. 13. 
B!ogofławieni: którzy na. wieczerzą 
wejela Barankowego wezwani Ją. ią 
Apoc: 19. V. 9. I 
D3 W To- | 


52 Ma Czwartek 

W Tobiem Panie nadzieję miał, nie 
będę zawjłydzon na wieki. Ps s: 30. 
PY 

Coz ia mam w Niebie, ólbo czegom 
chciał na Ziemi oprocz ciebie? ufia- 
ło Ciało moie i Serce. moie, BOZE 
ferca mego, i cześci mola, BOZE 
na wieki. Ps: 72. V. 25. 

aefem ścifnion ze dwoyga, pragnie- 
nie maiąc rozwigzanym bydž; i 
bydź z Chryfusem bardzo: dólekó 
lepiey. Philipp: 1. v. 23. 

O sedne” profi iem På fna, tey feukać be- 
de, bym migfzkat w Domu Pańfkim 
po wjzyfikie dni żywota mego. Ps: 
30. V. 4. 

aJako mile przybytki twoie Panie za- 
fiepow, żąda 1 ufłaie Dufza moig 
do Pałócow Pańjkich. Ps: 83. v. 
2. 3. 

Btogo/fławieni: którzy miefzkaią w Do- 
mu twoim. Pónie: na wieki wiekow 


będą cię chwalić. Jbid: v. 5. 


NA 
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NA LATEK 


PO NIE „ELI Pi 


U. MA: GA 
O modlitwie Pań/ki jey. -na przyp awie- 
nie JĘ do dobrey śmierci 
Qycze nasz ktoryś ief W pas 


Punkt i W ler ZĘ, 10y BOZI E, 
y żeś ief: Raki mo- 


| im, któryś mi dał życie przyr odzenia 


LIótki, i od kt tóre go  fpodziewam, fię 

życia chw aly, żeś iet Oycem wizy- 
ftkich + ludzi} Sy cię nie mogę na- 
zwać Oycem moim? O iak fie ciefzę, 
iż mam Qyca tak dobrego, Swięte- 
go, mądrego, mocne go i tak miłofier- 
nego. Ześ mi dał Ż życie doczesne, fpo- 
dziewam fię, że mi też dasz Życie wie- 
czne. 

Qycze moy, zgrzelzylem przeciw 
Niebu i. Tobie, nie ieftem godzien 
zwać fię Synem twoim; ale przyimiy 
mię w, liczbę niewolników twoich, 
Qycze 


gą Po Niedz: XP.po Swiąt: 
Qycze moy, ieźli można rzecz, 
niechay odeydzie odemnie ten kielich: 
wfzakże nie iako ia-chcę, śle iakaty. 
© O Qycze moy, oddaięć życie, 
któreś mi dał. Załuię, żem. go na zle 
zażył, i na obrazę twolę. 7 
Oycze moy, uwielbiy Syna twe- 
go, ábyś był uwielbiony od Synatwe- 
go, á iżem Cię nie czcili na ziemi, 
ipraw, bym cię chwalił i czeił wie: 
cznie w Niebie. 
Któryś ief w Niebiefiech. 
Punkt TI. T iefteś w Niebie BO- 
i ZE moy, áia na Zie- 
mi Ty na mieyfcu pokoiu, 4 ia na 
mieyfcu potyczki. Ty iefteś w Niebie, 
śbyś mi zgotował nadgrodę, 4 ia ie- 
ftem nå Ziemi, źbym ci flużył, czcił i 
kochał Ach! iefzczem tego nie żar 
czął czynić. Chociaż cale ieftem zły i 
niewdzięczny, fpodziewam fię iednak; 
Że wkrótce będę z'Tobą, i nadzielą 
moia iet ugruntowana na drogiey 
krwi Synś twego JEZUSA wylaney 
za mnie, Okiedyż przyidzie ten dzień! 
Qi 


iak 


meia CZ E: HY 


£ 
| bo patrz 
| niśmy czynić, aby cię dofta 


Ná Piatek : 
rierdzi ziemia „gdy W 

o Raiu, czegoż nie pow vins 
6? czego Ż 


O iak miś 


nie > owinniśmy cierpieć, 
zafłużyć? Wfzyftko to, co 


czym ieft, względem nadgrody, któ- 


ey fię fpodz ziew am. 
Swięć fie Ymie_ twoke 


AR 3 
Punkt 101. Zci godne imię Bl 
GÀ mego; nie pr 


fzedłem na Świat, tylkośbym © cie 
bil, á jam cię ylko. znieważał na Ś! 
cie. Jedyn ie ftarńlem fi ie o UW 
J nienia mego, zamiaft twego. 
{ze cię o odpu HZe zenie, R 
i maieftatu, 4 profzę cię przez Swięce 
Jmię twoie o miłofi jerdzie nademną. 
O Swięte Jmię JEZUS SA, ty ie- 
fteś wfzyftką nadzieią moią. Któkol- 
wiek wzywać cię bę: dzie z wiarą i u- 
fnością, zbawion będzie: wzywam cię 
z całego ferca mego, z wfzelkim u- 
fzanowaniem i nabożeńftwem, i > 


bydź może; nie dopuizczay tedy, & 
bym był potępiony. 6 
Przyidź 


N 
` 56. Po Niedz: XV.po Swiąt 
Przyidź Królefwo tivoie 
Punkt IV. i ledyż, moy BOZE, 
przy idzie: króleftwo 
twoie? kiedyż będziesz ipokoy nie kró- 
lował w fereu moim? kiedyż będziesz 
wielowładnym Panem C ialá i Dufzy 
moiey? Ach! nie ftaralem fię, Abyś 
królował na ziemi. Oświadczałem fię 
przez całe życie moie, żem: nie miał 
innego króla tylko Gelitz za. Przeto 
godzienem ś śmierci: fam fię ną nię po- 
tępiam: przyimuię ią z calego ferca 
mego: pragnę iey, i profzę cię o nię, 
fpodziewaiąc fi fię, że po śmierci przy- 
puścisz mię Króleftwa twego. O 
iak fa fzczęśliwi, którzyć wiernie flu- 
żą w tym życiu, będą wiecznie krolo- 
wać z tobą w Niebie. 

Dufzo moia ciesz fięs oto fię 
Kroleftwo zbliża Bofkie: iuż bardzo 
masz krotki czas do cierpienia, któ- 
ryć przyniefie wieczną chwałę. Po- 
tykay fie áż do końca, á nie trać ko- 
rony, którąć BOG gotuie. Godne ieft 
to króleftwo, abyśmy na iego nabycie 
dáli trochę krwi i łez, Bądź 


Mó Piątek 57 
Bodź wola ttwola Esc: 


| Punkt V: Moy BOZE, ponie- 


ważem nie czynił wo- 
li twoiey za życia megó, niech ią przy- 
naymniey czynię umieraiąc. Oto 
Ciało moie / ściśnione  utrapieniami, 
boleści śmierci ze wfzech ftron dole- 
gaia mié., Chciałbym iefzcze przedłu- 
żyć życie moie na dofyć é uczynienie zá 
winy m oie popełnione, i nadgr odze- 
nie czafu utraconego: z tym wizy- 
ftkim ieźeli chcesz, 'niechay umrę, ra- 
dem temu: niech fię wola twoia fta- 
nie nie moia. 
Chcefzli moy BOZ E, by Dufza 
moia rozłączyła fię z ciałem fwoim i 
pofzła pokutować do Czyfc: +2 Chcefz- 
li, śby iefzcze była wtym ciele, dla 
cierpienia w nim ciężkich bolów?. ia 
też chcę tego: pozwalam na to: niech 
fię w ola twoia, nie moia ftanie. 
Chleba nafzego pow[zedniego day mam 
dzifiny. 
Punkt VI. S Zczęśliwy. ten, który 
będzie pożywał Chle- 
ba w 


| 
| 
1 


coz 


zg Po ih Ipo Świąt: 
ba w Kroleftwie Bożym. Dziekui 
Qycze miłościwy, Żeś midał pokarm 
Dufzy i Ciałń przez tyle Jat, nade- 
wizyltko żeś mi dał chleb Anielfki, 
który ieft drogim Ciałem JEZUSA 
Syna twego. O: Chlebie życia, nie 
jękam figę wiecey śmierci, bo cię 
przed Śmiercią pożywam. .Nie' oba: 
wiam fię więcey nieprzylac iol moich, 
gdy ie ftem z „moeniony twoią Bofka 
przytomnością. Będę chodził dotąd 
mocą tego Niebiefkie g0 Chleba, poki 
nie przyidę na Gorę Oreb,g gdzie oba+ 
Seca: i poprzyfiągł e$. Prav 
w do przedwieczna, że kto pożywać 
będzie ( Ciała twego i pić krew twoię, 
żyć będ zie wiecznie. Tać obietnica 
rofprz afza boiaźni moie, i utrzymuje 
nadzieię moiç: poniev vażeśmy byli 
tak ściśle złączeni w tym życiu, nie 
znie! fiesz, abyśmy by iż rozlącz eni w 
przyfztym. 
O. JEZU, dayże mi chleba: me- 
go na ten dzień, zmocniy mię łalką 
twoią: 


twolą: « bez teg 
| ge ly nie bęc | A m 

dł "nam 
C dim tófzym iwm OWJAYCÓW. 


A 


| (AT) | qe 
Punkt h LI p” inie, wielość: grze- 
chow 1 moich ieft nie: 
| zliczona: ieżeliś ty ie polic zyl zginą- 


| łem. Nie mogę fię więcey m odlić, A+ 
| ni pościć, śni pokutować, coż więc 
| uczynię ną ubłaganie fpr awiedliwo+ 
E j twoiey, ina upewnienie zbawie- 
| nia mego. 
| biecałeś odpuścić temu, który 
| odpuśtńi i uc Ria:  miłofierdzie temu, 
| który ie uczy ni. O móy BOZE `, od- 
| pufzczam z calego j. ferca wfzyftkim 
| tym, którzy mię obrazi, i profz ę cię, 
|- nie poczytay im tego za złe, które mi 
uczynili. Profzę cię 6 tę łafkę dla 
h, i ofiarnię śmierć moię ziączoną 
Syna twego na zgi ladzenie 


nic 
z śmierci: ą O 
ich grzechu. 
| Y mie wodź nas ng poku zemnie 
Punkt. VIH. j Grać moy BOZE, 
E potrzebuię obrony 
twoiey 


60 Po Wiedz: XV: po Świąt: 
twoiey i pomocy, bo oto Nieprzyiaż 
ciele moi w koło mię ze wfzech firon 
otoczyli. Oto Lew zaiadliwy wyfzedł 
z Piekła na pożarcie moie: źle żeś ty 
ieft zemną, bać fie nie będę tey zaia- 
dley beftyi.  Choćbym też chodził 
w pofrzod cienia smierci, nie będę fig bał 
alego: bowiemeśtyiefi ze mng. 

Powitań tedy Pźnie zaftępow, 
przyidź mi co prędzey na pomoc. Po- 
śliy S. Michała z Aniołami wemi, 4- 
by zbili Nieprzyiacioł moich.: Znasz 
fiabość moię, ` nad którą nie masz 
więkfzey ná świecie. Nie dozwalay 
Szatźnowi, śby mi fzkodził; broń mu 
mnie kufić: przynaymniey nie dopu- 
fzczay, abym zwyciężony był od po- 
kufy. 

Ale nas. zbaw ode ztego. 

Punkt. LX. 0% złego Ciałá, na 

j którem bardzo za- 
fiużyłode złego Dufzy, którym mi gro- 
ża. Wybaw mię od naywiękfzego ze 
wfzyftkich zlego, iakim ieft. Piekło. 
Przyimuię wfzyftkie boleści; które 

czuię, 


Ma Sobotę Ór 
cznię, gotow t ám a a fię po- 
doba. Ale, o BOZ: E milofier: dzia pra- 
fzę cię przez śmierć i mękę Synatwe- 
go, nie ; pofyłay mię do Piekła. „Jakoż. 
bym mogł bydź całą wieczność bez 
chwalenia i i kochania ciebie? przyżow 
mię do Nieba do Towarzy ftwa Swię- 
| tych twoich, gdziebym cię błogofła- 

jieków. Amen. 


wii na w eki y 
SÓ BOT T Ta 


"NA. 
PO NIEDZI TELL Bit JAA STEY 
PO SWIĄTKACH 


LEW A GIA 

Wyklad na Salve, Regina 

Na wezwanie pomocy Nayświęt/zey 

Pónny, którey. mas Sym iey oddał 
Salue Regina , Mater mifericordia 

Punkt I. P) Ozdrawiam Cię Królowa 

Mie a. i Ziemi, Anio- 

lowi ludzi, Ż kuj i umarłych. Po- 
zdrawiam cię Mótko miłofierdzia 4 
zatym nedznych. Jakoś iet Matką 


łalki, iefteś Mátką fprawiedliwych; 
iaboś 


62 Po Wiedz XV. posŚwiąt: 
jakoś ieft Matką miłofierdzia, iefteś 
Matką grzefznych.  Toć ieft co GR: 
przynagla, śbym í iędo ciebie udał, 

'zyni nadzieię, że wyfłuchafz modli. 
twy moie: Gdybyś była Mśtką fpra- 
wiedliwości, lęk alby mi fię ciebie: ale 
czegoż ię mam obawiać od Mátki mi- 
łofietdzia? ślbo raczey czegoż fię od 
niey nie mam {podz ziewać? Kościoł 
dał ci to piękne imię: Do otwierasz 
przepaść. mi itofierdzia Bofkiego, komu 
Nak z; ile chcesz, 1 iako chozsz tók da- 
lece, 12 niemasz żadnego gr zefznika 
choć ucywiększego, któryby mogt zgi- 
nąć, iezlibyś za wiego raczyla "fe m0* 
dlisiako mowi fuga i twoy S. Bernard. 
Punkt 11, F)Ozdrawiam cię tedy, 

Życie, -fłodkości, i | nie 
dzicio nafza.  |żeś iet Matką BO- 
GA, iefteś też Matką ludzi, bo daiąc 
życie BOGU, oddźlńś ie wizyftkina 
(ludziom. Jeltes tedy. Matką náfzą, 
któraś nas poczęłą z Synem twoim w 
Nazareth, i porodziłą przy Krzyżu. 
Jefteśmy Synami twemi, boś fię nam 


e 


| zh 
| biła na Kalwaryt w Ofobie Jana owię 


Wa Sobotę 63, 
8 Życie | p oltarálá, i nas przy [pofo- 


jan 


tego. 
fetes M stka flodkości, á nia 
SAB Mieliśmy w BO GU ( 


milofierdzia, śle ie izczę nam potr 


bz | byl lo Má tki miiof ierdzia. 
ta Panno, $ G rodi OŚĆ i 


wole met były prz jeti 


+4 


Toć ieft co namido daie Terca, nā- 
i każe Cię NAZWAĆ 


izje- 


pełnia ufnościa 

; K e 
z Kościołem, wfzyftką ńalze 
ią u Syna twego. 


Ad. Te clamamus exules Filii Evae 
Punkt TIL De ciebie wołamy 
x Synowie Ewy, 
wygnani zł Ona nas zgubiła, 
gdy nas wypędziła z Raiu Ziemfkie- 
go, 4.0 -Saniapiacgo, przyprawi- 
já nas o śmierć wprz sd, niż nam ży- 


cie dala. śle i BOG obrał ná napa- 
wie- 


Ñ 
+ 


óą Po Niedz XV. po Świąt: 

wienie tych fzkód, których przyczyną 
ftałą fię ta nieużytą Matką. Leczysz 
tych, którym ona rany zadałń:  zba- 
wiasz tych, którich ona potępiłó, 

Przeto, wolamy do Ciebie i wzdy- 
chamy | iycząc i placząc na tym pado- 
le płaczu: na którym iefteśmy obcią- 
żeni grzechami, ściśnieni nędzą, od- 
daleni od BOGA, wkoło otoczeni od 
Czartow, wygnani z nafzey miłey 
Qyczyzny, i zawfze zoftaiący w nie- 
befpieczeńftwie zguby. 

£ja ergo aduocata nofira €$c: 
Punkt ID. w tedy Po- 
frzedniczko na- 

fzá na nas okiem miłofierdzia twego. 
Mamy Pofrzednika u Oyca Syna twe- 
go JEZUSA Chryftusa: ġie potrze- 
buiemy Pofrzedniczki utegó Pofrzedni- 
ka, bo on też ieft Sedzia, mowi S. Bera 
nard. / Przeto cię BOGobral, i prze- 
niofl. z ziemi “dò Nieba: dbyś fig 
zwfławiałć zamami do LViego: iako mô- 
wi Kościoł Swięty. 


Weyrzyi tedy na mnie dkiem 


mił 
wie 


(4 
| mo 


mi 


| 
Ue. 
i 
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miłofierdzia twego, bo nienie możesz 
Ts 


| widzieć ubożlzego i nędznieyfzego, 


| mówi Ad S: 


H Punkt 146 c p raw 


Jeżeli węyrzysz na 
mnie okiem spiościwwym 1, Z em iwion bę- 
dę. Jeżeli i 
ROZA SA 3 KSS 
po zbawieniu móim: Lecz gdzież ieft 
ZZ e KS WORKA 
grzelznik, kt yby mógł mówić, żeś 
nim wzgardzia, gdy cię wzywał? O 


| PA INNO ; Swięta przy bądź mi na po- 
moc w ofi atniey. chorobi 


JIC, 
EEST. ESUN benecliólum, €5C. 
że to, abym wi- 
h dzi al po tym wy- 
gnaniu Nayiw:. Syna twego. Blogo- 
fiawiona iefteś między Niewiaftami. 
Tyś go w Ciele pokazśłń światu, i 
fpodziewam fię | s zez ciebie, że go 0- 
baczę, w chw ale. O clemens! o. Má- 
tko dobroci! o pia! o Matko pobożno- 
Sci! 0 dulcis virs go Maria! ©); Mśtko 
filodkości, Nayświętsza. M ARY A 
Panno! Osa obiawilá iednemu Swię- 
temu, że gdy fię- mówią do Niey te 
flowa: ja ergo. advocata nofira Esc: 

E fpogląda 

Część IV. Uwag Chrześcióńfkich. 


66 Na Niedziele 
fpogląda okiem miłościwym na tych 
wizy ślę zy NY wzy W aią, i da- 


A | F ) 
ZESNASTĄ PO SWIĄTKACH 


U, *WZSA-/GZA 
z. Ewanteli Niedzielney 
Punkt R Jiii pożywa u nay- 
więkfzych fwych nie- 


R 


przyjaciol, aby mi a! fpofobność © CZY= 


nić im dobrze. Uważają w fzyftkie 
iego fprawy i flowa, „nie „przeto śby 
utd pożytek odebrali, ale Żeby go 
w czym podchwycili. Z iakąfkromno- 
ścią rozumielz i wftrzemięźliwoś ścią 
iadł każdego czafu; śle ofobliwie bę- 
dąc uf koła nieprzyiacioł fwoich' źle 
przedfięwzię tych? fa którzy zawize 
obracaią. oc Zy i na innych; á nigdy na 
fiebie. Duchowny Człowiek iedynie 
ma oczy na uwe žanje niedofkona alo- 
ści fwoich i naśladowanie cnót JE- 
ZUSA Chryftusa. „Patrz pilnie na 
niego: 


niego: pra 
ZA Uważa 


l go pobożna ś i wimablesia tez p 
| 


| w chodzeniu: fkromności w. iedzen niu: 
j 


odpal zezaniu kizywdź cierpliwości 


, 
l pokoi: yy" obcowaniu: łfkawości w 
| 
| w znofzetiit: j pofiuiże atia w umie- 


i raniu. | Miey zawfze oczy obrocene 
| | nśten B ki przy i nie odwracay 
(|. ich nigdy od nieg 

"| Pime H. pu 

' pożądliwoś GE mił 

Swiat ieft pełen puchliną Z 

- | áma ładzi zna fie do tego j Pos 

ł | wámy tę choro bę przez n O 

i pragnienie. Wasz ferce wiel Ikie, 

d fzne, tw sofe. Jefteś 

> | -chq: Pragnienie masz nien: 

AN chwały światowėy, dobr: zici 

I|- irofkofzy ze. lefnych. Jeltes iako Set 
1 | jawki = ( w Piśmie EN m ? które 
"S nieuftannie wołśią: „Przynieś, przye 


a | mieś. ‘Ják wiele pragnie nia w fercu 
Ez twoim! 
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twoim! iák wiele ftarśnia i niepokoiu 
w Dufzy twoiey! zapewne iefteś za- 
rażony puchliną. 
Punkt 11, | Ty Dufzo Chrze- 
A ściańtka,.nie ieft- 
Żeś takową? Masz pragnienie dofko- 
nałości, które cię pali i pożera. Jeże- 
li ieft niepokoy z pomięfzaniem, ieże- 
li czuiefz przynaglenie 4.co gorfza za- 
zdrość, to ieft puchlinń Duchowna, 
którą potrzebą zleczyć. Dufza peł- 
na BOGA, niczego więcey. nie pra- 
gnie, 4 która pragnie iefzcze czego 
innego, dale znać, że nieieft napelnio- 
na Bogiem. 

O moy BOZE, coż ia mam w 
Niebie, ábo czegom chciął na ziemi o- 
procz Ciebie? ---- BOZE Jerca mego, 
i części moia BOZE, na wieki. 
Słowa Pifma Świętego -fą na końcu na- 

Rępuiącey. Uwagi. 


| NAPONIED IAŁEK 
PO NIEDZIELI USZKSN NASTEY 
PO SWIĄTKACHI. 


U WASG A 
Zteyżć Ma oanieliń 


| Punkt JA (7 Dy będziesz wezwam 
| nás gody, mie kad yz se 
| na pierwszym mieyfeu. „Dwoiakie lą 
| a na które iefteśmy wezw ani, 
| Niebiefkie i Ziemfkie „ Gody Niebie- 
fkie -zawifły na złączeniu Dufzy ná- 
| fzey z Bo giem; go dy ziemikie na zią- 
| czeniu Cialá nal [zego z Chryftusemw 
HT Nayśw: SAKRAMENCIE.. ' Jefteś 
Dufzo ChrześciAńfka wezwana na te 
Gody. Wolnoć iet- piąć fię do nay- 
wyżizego mieyfca W Niebie, śle nie 
na ziemi. Trzeba obierać oftatnie 
mieyfce, gdy przyftępuiesz do ftolu 
OW iętego. Toieft trzeba fię upoko- 
rzyć, móiąc fię za oftatniego ze w zy- 
||  ftkich ludzi, za naywięł "kfzego ze wfzy- 
i| ftkich grzefzniko w, za: nayniego- 
dniey- 


yo Po Niedz: XVT. po Świąt: 

dnicyfzego ze wfzyftkich Chrześciźn, 
śbyś był Uczefinikiem tych Bofkich 
Tsiemnic. Jeżeli fię poniżasz, ten, któż 
ty wzywa, roikażeć ufieść wyżey. O 
ślepoto ludzka! wizyfcy chcą witępo- 
wać 4 nikt nie chce zftępowaćz 
wizyfcy chcą fie wynofić, 4 Żaden nie 
chce fię poniżyć; 4 iednak aby wftą- 
pić, trzeba zftąpić, raby fię wynieść, 
` trzeba fię poniżyć 
Punkt 11. EZUS leczy'opuchle- 

go dotchnąwfzy fie 
go ręką fwoią?” Mogt to uczynić bez 
dotchnięcia: śle to przetouczynił, Aby 
nam pokazal,.że Nayśw iętfze Ciało ie- 
go w tym Bofkim SAKRAMENCIE, 
ma moc leczenia chorob nafzey: du~ 
fzyi ciala,  Wieleż razy ten 'Sakra- 
ment dotchnął fie ferca i jezyka twe- 
go? czemuż ferce twoię zawfze ieft 
harde, gniewliwe i niecierpliwe? Cze- 
muż Język twoy ieft iefzcze naśmie- 
waiący fięi złorzeczący. _ Oto dla 
tego Że nie chcefz bydź uleczonym. 
Chcefz bydź uczniem Chryftusa i świś- 


Na Poniedzialek ZI 
ta. Chcefz mieć miłość, nie chcąc 
cpuścić pożądliw aa i 
Punkt: 411. GY y woltwoy álbo 
J ofie wpadnie 
w ftudnią, wyciag gafz go. Brat twoy 
Sai w- śmiertelny orzech, á ty go 
z niego nie wyciąg asz? Oto'naywię* 
Mi. pr zyiąciele twoi w padli w pl 
pi ie czyłcowe, 4 ty itarAs 
byś ich wybawił 2 t i 
ferca lu dzkiego! czyliż Dufza odku- 
piona krwią Syna Bo fkiego mn iey 
waży, niżeli ófieł, wół, pies, koń, któ- 
peny wyciągniono, gdyby W dół w pá- 


dily? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Skromność wafzá niech będzie wia ado- 
ma wfzyfikim. ludziom. Philip: 4. 
W 55 

Nie dawaiąc nikomu żadnego z zgor/2e- 
iaa Coty 0n Vag: 

Bądźcie nóśladowniki moiemt, iako i ig 
Chryftusowym. Gor: 14 V. T 

Nie 


72 © Na Wtorek 
Viena ycone oko chciwego, Ecel: IĄ. 
9. 
Blogofławieni, którzy na wieczerzą 
wefela Barankowego. teezwani Ją. 
Apoc: 10; LV 3/0; 


LOCO LPCĄC? TAT BE SZL CH 

NA- W f (EK 

PO „NIEDZIELI SZESNASTRY 
PO SWIĄTKĄCH 


UWA CGA 
O Prožnym ludzkim pofgdzaniu. 

Punkt l EX Odftrzegaią ży dziPá a- 

na nalzego, i źle fą- 
dzą o iego prawach. Będziefzże za- 
wize fiewolnikiem ludzkim? nigdyż 
nie pogardzisz ich pogardą i polądza- 
niem? czemuż fię nie masz do BO- 
GA? czemuż nie gardzisz temi oka- | 
załościami, zbytkami, i prożnemi o: $ 


a ra 


| 
4 
i 


zdobami światowe a Czemu nie u- h 
częlzczasz do Saktamentow? czemu f 
nie porzucasz tego ` Towar zyłtwa? 4] f 


Czemu fięnieudaiesz do nabożeńftwa? J ; 
czemu nieiefteś w tym ftanie, którego | i 
wycią- 


Á 
| wyciąga Prawo B 


Po niedzieli XY T. po Si 


ka fkromność? czemu nie gar Izisż 
względem ludzkim, i nie oświad- 
czasz fię, iż chcesz lepsze prowadzić 
Życie” 

Swiat fię będzie naś śmiewał z cie- 
bie? b: ardziey I ię zniego winie neś ná- 
śmiewać. Czy nie wiesz, że Świat ieft 
wielkim nieprz zyiactelem Bofkim? Że 
ieft mordercą w jary ii Prze śladowcą 
niew inności? C zyliżeś fię ni ie wyrzekł 
ná chrzcie przyiaźni Je MAĆ Czemuż 
fie te dy obawiasz iemū niepodobać ? 
niechcesz wyrzec fię przyjaźni 
Świśtówiey; x fie wyrzecprzyła- 
źni Cbry ftu - bo ten, ( mowi S. 
Jakób ) który ialt przyiacie elem świa- 
ta, ftaie fie nieprzyiacielem Bofkim. 
Punkt Il. gO za fromota ftać 

A fiẹ niewolnikiem 
ludzkim! ika niewierność porzucać 
ftronę Jezusową! iáko zdradą łączyć 
fie z nieprzyiaciolmi Jego! iaka nie- 
zbożność wftydzić fięnóuki i i prz zykłar 
dow Jego! nie  ieftżeśztakowych gnu- 

śnych, 


+” 
ATZ 77, 


24 AVA FA ONER 
Śnych, niezb ożnych, zdraycow, i nie 
wiernych? 

Ludzie śmiać fię będą z ciebie! 
wymyfł to-twoy ieft. Godzienbyś Ś był 
nagany, gi bye S miał potwi rdzenie 
od tych, którzy nic nie. asa rd zaią 
tylko, co ieft g da e nagany. Gdanie 
zlych ludzi nie i idi 
brych: Nie trzebaż 
a śby fię ni 


aką moc nie 
pilowśli | prawa i uftawyć © ktoż cię ie 
poddany m uc zynił?  lękaszże fię, a 
cię nie oflawili. 
Punkt III. Li cię potępiaią, 

I za nic wyrok, któ- 

ry ieft wydany bez żadney wagi. Jeft 
niefprawiedliwy, g gdy ten, który potę- 
pia, fam zafluguie, aby: był potępiony. 
Dziyże to ieft; że Czlowiek źle gada, 
który nie umie dobrze czynić. Jeże- 
li niezbożni maią Język ná: ofkarżenie 
ciebie, ty masz dwie ręce na odpowie- 
dzenie im. Po ogarda złych ludzi, teft 
obrona dobrych, i chwałą ich cnoty, 


O JE: 


mas 
któl 


wid 


Po Miedz: XVI. po Świąt: 95 
O. JEZU moy Pźnie, iak mało 
|masz uczniow na ziemi! málo. flug, 
| którzyby fię 1 ali iCię,i kochali Ciebie, 


| widzę w jelu nie pr zytack $ cnoty: dle 


| czyt i Ap oftato W niżeli Neronowi 
| Dy oklecyanowie. i 


s kow 
DRIKOW. 


nie widzę iuż więcey M lecz 
Jedno to flowo: cô! 


A 


znieśli bicia, którzy mie mo 
Języ ką? Jakożbyś byl Mecze: 

wiary, który nie chcesz bydź , M: 
czemikiem mi łoś ? 


ci? Nie trzebaż r 
wno umierać dla miłości, iako dla wia- 
ry? 


an 


x Co fie mnie tvcze BOZE moy 


i Zb: i bęc dẹ | Ge nigdy w ;fty- 
dził Kwaniel voiey. U lam fię 
publicznie do nabożeńftwa. Nie będę 


dbał, śbym i tym podobał, którzy 
fię nie podol baią tobie, ani nie podo- 
bał tym, który ch ty nie lubisz. O- 
wszem to móie wielkie fze zęście bę- 
dzie bydź wzgardzonym od tyć h, któ- 
rzy tobą gatdzą, ' to fzczegulna ro- 
śkosz zoftawać wnienawióci U tych, 
którzy 


i Ná Wtorek 

którzy cię nie kochaią: pomnńiąc nato 

co 5. Hieronim mówi: że naywięke 

fza cnota Chrześcianina ieft gardzić 

i bydź wzgardzonym, gardzić świa- 

tem, i bydź od Świata w żgardzonym. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Mie wfiyday fig t dy świądeśiwa Pang 
najzego: 2. Tim: 1.v. 8. 

ej eżlibym fie iefzcze m podobał, 
nić byłbym fugg Chryfiufowym. Gal: 
1 V. To. 

Tego 10fzyftkiego nie tejłyday  fie, áni 
miey wzgledu na Ofobe, ábyś miał 
zgrzejzyc. cel: 4 z: 

Ale u mnie to ief naymnieyfza żebym 
był od was fądżony, ćbo od. dniu 
ludzkiego. 1.7Cor: 4. v. 3. 

AVie daycie fie uftrafzyć tym, kt órzy zá- 
biiaią Ciało, ó-potym nie maig laley, 
coby czynili, lme: 12; w. 4. 

Ktoż ief coby wam zafzkodził, ieśli 
dobrego nafladowcami będziecie? r. 
Petr: 3.. Werat. 

Milość dofkonala precz wyrzuca. bo: 
iażń. I  Joam: 4. W. 18. 

NA 


V.ś Z 


BO M CZA. 
FAR > SAGI 77 


NA SRZODĘ 


PO NIE DZIELI SZE SNASTEY 
WIĄTKACH. 


AGGA 


| O pyfze która w NÁS W oanieca pragnie- 
1 h ( fzych. 
| Punkć L. 7 ziel Ikie ieft mił lofier- 
"W dzie, B. )G pok COY- 
ny! Wielka ieft człowiek py- 
| fzny! Pych a ieft zczodłem wfzyftkich 
| niecnót, iáko pokora jelt Márka, cnót 
| wfzył Bach Gniewamy fię, bo ief fte- 
śmy pyfzni. .Jelteśmy niecierpliwi, 
bo iefteśmy pyfzni, i rozumiemy, że 
| niezafługuiemy na złe. Chcemy bydź 
„| bogatemi, bo iefteśmy py fzni. Zazdro- 
ściemy, bo iefteśmy pyízni, Jefteśmy 
też niewftydliwi, bo iefteśmy pyfzni; 
gdyż BOG upokorza Ducha przez 
j Podaie - pyfznych namiętno- 
bczy ftoyny rh. Zamienia tych 
którzy chcą bydź Bo- 


giem 1ako on. 


Punkt 


78. Po Wiedz: XIT. po Świąt: 
Punkt 11, FJY to ieft grzech czata 
towiki, i nay pierwfzy 
ieft pope Iniony pi przeciw BOGU. Nie: 
bo ieft mieyfce m.początku iego, pie- 
-kło ieft mieyfcem aj śnia iego. Jnfze 
grzechy chr fię i uci ala ią od Bo- 
Ga; ale ych S w roynę wiedzie z Bo- 
giem, biie ná niego, i zbić go chce. 
BOG równie nå nie go pog slada iák 
śą nieprzyiacie la fwego. Die ł tafkę 
pokornym, śle f /przeciwia fię pyfznym. 
Upokarza ich ná ciele, upok arza ná 
Dufzy, upokarza w cza fe, upokarza 
w wieczności. O iśk w lelki złe! któ- 

rema BOGA za nie przyjaciela. 
Punkt > LIJ. Me: BOZE, nie 
porzucay mię tey 
brzy dkiey nami ięt eA Vyznaię żem 
ieftnaypyfznieyfzy ze wf; Żyftkie :h,4 ie~ 
dnak brzy rdze fie pve 'hą moia: Podo- 
ba mi fie pokorá 4, chociaż nien: widzę 
upókórzenia. Labom ieft pyłznv, pro- 
fze cię tednako ike Abym cie poznał, 
i śbym fiebie ję Z al Niech poznam 
godność twoię, niec: poznam po- 


Wa 
dlość moig. c] igi oznam dobroa 
dzieyftwa twole, niech poznam nie- 
wdzieczność moie. Niech poznam do- 

| broć twoi 4 mo* 

| ię. Niech poznam co mam od ciebie, 
abym cię zt: tad chwalił, niech poznam 

abyim fie ZUe ad po= 
cie ni i W któr ym w fzy- 
jo pragnę, w któ 


ę, niech poznam złość 


! Spoki AŻ ny jeż 
em Wd Re bo ie- 
ieyfcu: N efpokoyny 
je!tetn, gu iy nie ietóm w. moim nie, 


bom fi 


zcze ae | 
yż | będę ni ppe iniony E 
fkim. czym tv iefte$? 

PISMA ad TEGO 

teft Pónu ka źdy pyfzny. Pro: 


ze jig ia pychą Jakó óbową. 
W [zel- 


| Przyfiągi I an BOG na dufzę fWoIĘ: - 
| 
| 


g0 Nå Czwartek 
W fzelki, co fie wynofi, zniżon będzie: ú 
kto. fie suniża, wywygfzon bedzie. 
Eire: Ed, U, ZĘ 
Zúpr awd? powiadam wam, ieżli. fie. nie 
nawyrocicie, t mie fłamiecie fie 16k0 
dziatki, nie wniydziecie do królefiwa 
Niebi iefkiego. Matt: ISL V, 3; 
ym fie /przeciwia, á pokor- 
s mym) He dai je, Jac: 4. 
AP KAT 
A | D jk 
AJ % 
RZ 


A 
a. 


NA CZA W 


PO NIED ri. SZES 
POS SWIĄTKA CH. 


ORAWA GSA 


O poznaniu BOGA i fiebie famego. 
Punkt. 1. e DS ty ieft moy BO. 


ry y 


ZE? i com ia ieft 2? 
Ty iefteś wiz yftkim, 4 ianiczym. Ty 
wiesz wfzyftko, 4 ia nic. Ty możesz 
wfzyftko, A ia nic. Ty iefteś światło- 
ścią famą; á ia fámemi ciemnościa- 
mi. Tyi iefteś fama mocą, 4 ia fimą 
fiabością. Ty iefte$ świątością famą, 
4ia famą złością. Ty iefteś S; więtym 
nad 


Po Niedz XVI. po Swiat: 81 
[nád Swiętemi, á ia grzefznik: nad 
gi -ze fa 1ikami. Ty ielteś Król Królów, 

| 4ia niewolnikiem  niewolnikow. Ty 
 |iefteś zrzodłem dobr wfzyftkich mo: 
|ich, ilekarftwem ná wfzyltkie choro- 
| by moie. Nie mam rady tylko ód cie< 
bie.: Nie wfpieram fig tylko nś tobie, 
Nie mam pociechy tyłko w tobie. Ty 
iefteś życiem moim. wefelem mądro* 
Ścią, filao mocą. pragnieniem i W [zyj 
ftką ańdzieią. 
Punkt LL Cra ty ieft. Człowieś 
ze pyfzny? coż 
masz, czegobyś nie wz al? A ieżeliś 
wi fzyftko wz ziął ód BOGA, ezemuż 
wynofisz fie ni pa a e możeszże 
mieć dobr ą myśl z liebiefamego? nio- 
Żeszże wzbudzić dobre daleki Z 
fiebie fami go? inożeszże wymowi 
flowo dobre, álbo uczynić dobr y ucz ma 
nek z fiebie fimego? 
Ach: czemuż więc nie udaiesz fię 
do BOGA? czemu go nie profisz, á- 
by cię nauczyl, umocnił, bronil? czes 
F mu fię 


Cześć IV, Uwag Olwześciańfkich: 
£ ; A 


Na Czwartek 
nu fię nieupokarzasz w iego obecno- | 
ści? czemu fię wfpierasz, na twoim | 
rozumie,  toftropności, powadze, 
przyiacielach, cnocie, zaflugach, ia- 
kobyś fię mógł obeyść bez BOGA, i 
iegoż nie potrzebował? 
Punkt ` TII. is ty ieft, Duchu 
hardy i pyfzny? 

jefteś Człowiekiem poftawionym od 
BOGA na świecie, śbyś go wielbił. 
Jefteś grzefznikiem, któryś tyfiąc rá- 
zy zafiużył na Piekło. Jefteś Chrześci- 
áninem, który powinien bydź ukrzy- 
żowany. Jefteś ofobą przeznaczoną 
do chwały wieczney, któryś powi- 
nien wiele cierpieć, byś ią wyfłużył. 

Ach czemuż tedy iedynie myślifz 
i prźcuiesz około uwielbienia fiebie fá- 
mego zamiaft, BOGA? czemu nie 
chcesz pokutować w, tym Życiu, gdyż- 
byś powinien pokutować w Piekle ? 
czemu będąc Chrześcianinem, krzy- 
ża nienawidzisz, i fzemrzesz, gdy cię 
BOG trapi? czemu chcesz iść do 
Nieba inna drogą, nie drogą wfzyft- 
kich Swiętych? Punkt 


| Po Wiedz: XVI: po Swiąt: 83 
| Punkt = IV. OŚ ty ieft, Człos 
1 | wiecze py[zny ? 
| czymeś był przy narodzeniu twoim? 
| czymielteś w Życiu? czym będziesz 
przy śmierci? czym fię ftaniesz po 
śmierci? Byłeś beftyą przy narodze* 
niu twoim, bez fiły i bez rozumu; fam 
cię tylko'`gtzech różnił od nich. Byłeś 
niewiernym i niewdzięcznym w źy+ 
ciu twoim. Będziesz poódobńó potę: 
pionym przy Śmierci, i po Śmierci 
wtrąconym do Piekłń. Czemuż więe 
nadymasz fię? Czemu fię przenofisz 
nad tych, krórzy lepfi fą od ciebie? 
czemu pógatdzasz bliźnim twoim? 
czemu próżno chełpisz fię ztego, cze- 
go nie masz, ślbo coś wziął od BO- 
jA, który może to nazad odebrać, i 
z czego będziesz winien oddać rachu- 

hek przy Śmierci i na Sądzie. 

O Człowiecze bez rozumu! o 
grzefzniku bez prawa! O Clirześcia= 
ninie bez wiary! woliszże  bardziey 
naśladować pychy Lucypera, niżeli po» 
kory JEZUSOWEY? Coż cię różni 

Fa 


od 


Nás Czwartek 

11ego twego, {ez żeli nie grze- 
€ twole, kt ' órych więcey po] elni- 
i niżeli on? Uznav.żew (zyfi tko do- 
bra pot ;hóda i pd BOGA, i mie chlub 
fię z niego. Uznay,- że nie masz nice 
z fiebie fa nego tylko grzech, i NE 
Ui nie ię tI ię ztąd ię  upokorz | br: 
Bi e li lię wy nofisz, poniżon 
be z, A ieźli lię uniży SZ, WyWwyź- 
FAN ah 


SŁOWA PISMA ŚWIĘ „TEGO 


Uniżay bardzo Ducha,twego: bo pom- 
ła Ciała złośliwego ogien i .robak, 
) KOR SÓW A 
Podźcie do mnie 1 ofzyfey, którz zy pra- 
cuiecie, 1 iefłeście obciążeni, á ią 
WAS ochłodz. M ezmiycie iar zmo 
moie na fie 4 uczcie fige odemnie: zem 
iejł cichy i pokoi nego Jerca: å. zna- 
dziecie odpoczynek Dufzóm wa- 
Jeym. Matt: m. | v,” 28. 29. 
dei jkolwi jek chcial bydz. wi "M m, 
puzie flagg wafzym: -ü ktobyk ol 


7 pal; tzi 
nor, PONPA PAIA 4 

ki, co fig wiijnofe, zni con będzie, å 
ra (e umiża,  wywiyjzjzón” będzie. 
uc: 14. VST 


ŁPPUDREM: ZZ eZ Ol <CZE 
A 


"NA P LA FERK 


PO NIEDZIEL l OA Z (3 4 a: 
PO SWIATI CACH 


UW „Awa A 
> O Pokorże. 

Punkt, 1. We kie cnoty twó- 

e bez pokory, nie 
zbawią cię.  Wfzyftkie w yftępkitwo- 
je i grzechy z pokorą nie potępią,cię: 
bo pokora wyrzuca wyftępki z. ferca, 
á wprowadza wfzyftkie cńoty. (CGhoć- 
byś był tak zły iako Kr ól Achab; ieże- 
li fię pokorzy sz iako op, otrzymasz, 
miłofierdzie iako on. BOG i „py(ZnyDł 
fie fprzeciiwia, 4 pokor nym 4 ike dale 
Cóż możesz czynić bez łAlki? erzek Da 
fię upokotzyć, byś śją owżymał. I 


ma te- 


86 Po Niedz: XVI. po Świąt: 
ma tedy tey łafki pyfzny, chyba tylko 
modlenia fię i upokorzenia, 

Punkt ` [I, Ke może mowić, iż 
mu rzecz ieft nie- 
podobna zbawić fię, gdyż nie potrze- 
ba tylko upokorzenią fię, by od BO- 
GA to otrzymał, czego p.agnie? ktoż 
może mówić, że droga do Niebą ieft 
przykra bardzo i trudna, gdyż nie po- 
trzeba tylko fig poniżenia, aby wizedł 
do Niego? Nie może fię każdy wy- 
nieść; ale któż fię nie może / poniżyć? 
nie mogą wfzyfcyiść w górę, lecz ktoż 
nie może zeyść na doł? 
Punkt LI M wfzyftko czy» 
nić, ieźli fię mo- 
ge upokorzyć, Nie mogę pościć, 4- 
ni nofić włofiennicy, śle mogę fię u- 
pokorzyć. Nię mogę z żalu płakać za 
grzechy moie; lecz mogę fię ztąd u- 
pokorzyć, że nie płaczę, Nie mogę dać 
1almużny, áni fię wiele modlić, śle 
mogę fię upokorzyć każdego ` czafu 
duchem i fercem. Wfzyftko czynię 
g pokorą, bez pokory nic nie- czy: 
Z nię, 


G LO BB PASTY 


jen JS 


"ZEM 


Na: Piątek 87 
nię. Cnota pokory nad gradza niedo- 
- | fkonałości miłości, Grzefznik ieft be- 

fpieczny w rękach pokory. BOG ni- 
-| gdyniegardzi fercem fkrufzonym i u- 
"| pokorzonym. 
O Dufzo moia czemu ferce tra- 
| ciemy? czemu rofpaczamy o miło- 
fierdziu Bofkim? czemu fię frafuie- 
my i fmuciemy ?, Upokorzmy fię tyl- 
ko przed Bogiem, 4 otrzymamy to 
włzyftko, czego nie mamy, i węźmier 
my to wfzyftko, ná co nie zafługuie- 
my. W grzech częfto wpadasz? cze- 
kay, źle fię przynaymniey upokąrzay. | 
Nie możesz fię modlić, zawfze ielteś 
na modlitwie roftargniony, mnieyfża 
o to, trway na niey, á upokarzay fię. 
Jefteś bardzo flaby, i fkłonńy dozna- 
cznych niedofkonałości? ieżeli nie mo- | 
Żesz, czego innego czynić, upokarzay 
fię. Cnota pokory naprawia fzkody, i 
leczy rany, które grzech zadał miłości. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO . 
Weyrzat na modlitwę poniżonych, t 
nie wzgar= 


88 Wå Sobote 
nie wzgardził ich prożbyy Ps: 101. 
V „16: 

W umiżeniu twoim miey” cier pliwość: 
bo złoto i fi ebro osmem bii a pro- 
bowane: -å Lm tzie przytomni w pie- 
cu ubr apienią Eea 2, 4. 5. 

Melka moc BL IGA fmnego, 4 od po- 
kor nych KCZCZOI u bywa E cel: 3 V. 21. 


"NA S ó BOT 
PO NIEDZIELI SZES za 
PO SWIAT KACH 


U Mac AicGr <A 

ĆWICZYWIU fe w) pokorze. 
a. L. T3 zebu :znofić wzgar- 
dẹ- Trzeba” gardzić 
wzgardą. < Trzeba kochać wzgardę, 
trzeba pragnąć wzgardy. « Trzeba 
fzukać wzgardy. Trzeba ią zmofić, 
bo ieft złą rzeczą, Trzeba nią gar- 
dzić, bo ieftzłą tylko rzeczą na po* 
"ZOT. Trzeba ią kochać, bo ieft do- 
bro. Trzeba i ley pragnąć, bo ieft bar- 
dzo wielkie dobro.. Trzeba p [ZU» 


Po Niedz: XVI po Swiat: 89 
kać, bo ieft dobro nieofzacowane i 
nam potrzebne. 

Punkt II. PS rosa fkarby 
A nófze na łonie po- 
kory, Aby ich' nam czart nie wydarł. 
Przyrodzenie zachowuie to d!a liebie, 
co mu ieft dobrego, á wyrzuca: ha 
wierzch, co mu fzkodzi. s Ukryi więc 
cnoty twoie, A odkryi wyftępki« Nie- 
befpieczna rzecz ieft mowić 0 fobie 
dobrze ślbo źle: ieżeli mowiemy o fo- 
bie dobrze; to przeto ńbyśmy fievpo- 
kázali Swiętemi, ieżeli źle; to dla te= 
go abyśmy fię pokazań pokofnenii. 
Trzeba poważać bezwinne' nie- 
dofkonałości, które nas zawftydzaią. 
Trzeba powfzechnie kochać to wizy- 
ftko, co nas utrzymuje w wzgafdzie i 
uniżeniu koniec nasz ieft nikczemność 
i nie, w nim trzeba zoftawać, nanim 
fpoczywać. * Bydź dobrym, i nim fię 
pokázywać, ieft ftan bardzo“ niebe- 
fpieczny. Pokazywáć fię dobrym, 4 
nie bydź nim, ieft obrzydie ofzukanie, 


o Ná Sobote 
Bydź dobrym, á nie pokázywać fię 
nim, to ieft fran: i znak Swietych. 
Punkt LII O za mniemanie 

masz o fobie fa- 
mym? co fądzifz o innych? mowifz- 
że dobrze o fobie famym? mowiszże 
źle o innych? lubiszże fię pokazywać? 
fzukąszże czci i pochwał ludzkich? 
uciekaszże od wzgardy? chronifzże 
fię zawftydzenia? chlubifzże fię z po- 
chwal, któreć daia? zazdrościszże rów 
wnym twoim? pfuiefzże chwałę i fza- 
eunek tych, którzy fie ztobą oń fta- 
raia? Jeftżeś hardy, gniewliwy, po- 
pędliwy? mięfzaiąż cię male przewi- 
nienia twoie i niedofkonałości? Bos 
ifzże ię względu ludzkiego? iefteś te- 
dy nikczemny, pyfzny, wyniofły, i 
nadęty. Masz Ducha Lucypera,4 nie 
JEZUSA, 

O JEZU, moy Pánie, iakże to 
bydź może, 4żebym fzacował i niena- 
widził ták bardzo upokorzenia, gdyż 
bez upokorzenia nie mogę nabyć po- 
kory, Dáyże mi, profzę cię, tę enos 

tę, choć 


Po Niedz: XVI. po Swiat: 9 
tę, choć za naywiękfzą cenę, i- choć- 
bym. też dla niey miał ftracić fláwẹ i 
życie, Uczyńże mi tę lalkę, abym 
kochał wzgardę; ślbo przynaymnie 
abym ią cierpliwie znolił. « Przeto 4- 
bym cię poliadl w Niebie, do które- 
go nigdy nie wniydę, ieżeli nie będę 
pokornym, 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Czemu fie nadyma przeciw BOGU 
Duch twoy? job: 15. V» 13. 
Zaprawdę powiadam wam, ieźli fig nie 
nawrócicie, i'nie ftaniecie fip. taka 
dziatki, nie wniydziecie do Króle- 
fva Niebiejkiego. Ktokolwiek fig tedy 
uniży iako to Dziecigtko, ten iefk 
więkfzy w Kroleftwie Niebiefkim, 
Matt: 18. V. 34: 
Jeżli kto miiema, żeby czym był, gdyż 
niczymnie ieft, fam fiebie ofzukiwa 
Gal: 06, vi 30 
Uniżaycie fie tedy pod mocną ręką BO- 
ZA, áb was wyeyż(zył ceafuna 
wiedzema I. Petr: 5, Vy 6. 
H [zyj 


znycie, gdyż BOG 


Jprzecwia, 6 pokornym 
Jbi id: pak 3 


"NANIED: 
SIEDEMNASI / y 
KACH 


U W7A.G.A 
z Ewangelii Niedzielney 


Punkt L. Pra! fe <żydzi JE- 


ZUSA: iedni ze zło- 
ści, aby go kufili i podchwycćili, dru= 
dzy: z ciekaw ości, aby dofyć uczynili 
fwemń face üu, "inni z fzczerey 
woli, śby fię nauc zyli fwey. po no- 
ści, i drogi zbawienia. JEZUS wí zy- 
fkin odpowiada z łagodnością i mi- 
łością przedziwną. Po krywa złość 
p ierwfzych. Wymawia ciekawość dru- 
gich. Naucza miłościwie” oftatnich. 

'akże fobie poczynasz z "bliźnim 
twoim? pokrywaszże winy iogo? wy- 
mawiaszże flabości ic go? wip oma- 
galzże nędze icgo? róadzifzże miu do” 


a Swsgtkach 93 
e fie znimłigodnie?t 
> go naprowadził na 
o od niey widzisz 


Pi KAŻE. i QA 'hrześciánie kto- 
e) rzy fię pi awicznie py- 
taia Péná: nafzegó. . Jed Ee áig wie- 
dzieli wolą iego, mówi ac. Z Pa- 
wiem. Panie co chcesz, Gdym zał 
i te pytan ia fą bardzo . dobre. Dru- 
dzy, śl by fię dowiedzieli przyczyny, 
czemu z.niemi ták pol ftępuie; á.te pY- 
taniafą Syawolne i naganne. Jani ni- 
rdy fie nie py taia BOGA; czyli przez 
niedba Litwo okolo zbawienia iwego i 
O ści czyli iż, rozumieją, że 
Ra. i niczego nie po- 
trzebuią:. czyli. że lię fpufzczaią na 
Opatrzi tość LEM to.nic fię nie frafuią. 
Pier Si fa głupi. Drudzy hardzi. Trze- 
ci Swięci i "dofkonali Z którychżeś 
ieltż Nieieftżeś z tych, którzy chcą 
wfzyftko wiedzieć, á nic nie czynić? Śl- 
bo z tych, którz zy chcą o niczym nie 
wiedzieć, . aby uic- nie czynili? Albo 
z tych, 


94 Nå Niedziele 
z tych, którzy chcą wí fzyftko wiedzieć, 
aby wfzyftko czy mili? Maszże mą- 
drośc Swietych? pr agnieszże ią mieć? 
uczyfzże fię iev? Gdy tô uczynisz, 
co tmiefz, BOG Cię naliczy tego, cze- 
go nie umiesz. Chcieć wiedzieć wfzy- 
itko, 4 nic nie czynić, ieft to zbierać 
drwa na palenie fie w Piekle. 
Punkt, III BL miłował 
Pana BOGA twe- 
go ze wfzyftkiey myśli ttyoiey, ze 
wfzyftkiego ferca twego, ze wfzy- 
ftkiey Dufzy twoiey, ze wfzyftkich 
fil twoich: ze wfzyftkiey myśli twoiey, 
poddaiąc mu twóy rozum: ze wfzy- 
ftkiego ferca twego, poddaiąc mu wo- 
lą twoię: ze wlzyłt kiey Dufzy two- 
iey, oddaiąc mu przez ofiarę nAmiętno= 
Ścitwoie; ze wfzyftkich ft twoich, 
poświęcaia c mu wfzyftkie fprawy 
twoie i wfzyftkie władze. Ze wfzy- 
ftkiey myśli twoiey, wierząc to wfzy- 
ftko, co obiawił. Że wlzyftkiego fer- 
ca twego,czyniąc to wfzyttko,co roz= 
kazuie, Ze wfzyftkiey Dufży two 


iey, 
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iey, fzukaiąc tego wlzyttkiego, co mu 
fię podoba. Ze wfzyftkich fil twoich, 
chroniąc fię, i oddaliiąc to wfzyftko, 
co go obraża. Ze wizyltkiey myśli 
twoiey, nie myśląc tylko o nim. Ze 
wfzyftkiego ferca twego, nie pragnąc 
tylko iego. Ze wfzyftkiey Dufzy two- 
iey, nie Żyiąc tylko przez niego. Że 
wfzyftkichfił twoich, nie pracuiącty|- 
ko dla niego. Także go kochafz? pod- 
daieszże mu rozum twoy przez wia- 
rę? ferce twoie przez miłość? namię- 
tności twoie przez  umartwienie? 
Władzy twoie przez pokorę i nadzie= 
ię? 
Punkt IU To iet pierwfze i 
. naywiękfze ze wfzy- 
ftkich przykazanie. Jeft pierwfze w o- 
bowiązku, bośmy go powinni nad 
wfzyttkó przenofić, i dla iegoż za- 
chowania gdy trzeba, należy opuścić 
fiawę fwoię, Dobra, Przyiacioły, u- 
ciechy, Ciało i życie włafne. Jeft pier- 
wfze w zacności, bo fię tudzież ty- 
cze BOGA, i nam ieft naypierwey 
podane 


gó NĄ Niedziele 
podane od BOGA, Jet pierwlze w 
godności, bodeft gruntem wfzyftkich 
innych, i wypełnieniem dofkonalo- 
Sci. Jeft pierwfze'w potrzebie, bo bez 
niego Wfzyftkie inne cnoty fa niepło- 
dne i niepożyteczne. feft pierwize W 
zafłudze, bo bez miłości wfzyftkie do= 
bre uczyni nie nie zafługuią na Nie- 
bo. Jelt pierwlze w flodyczy; bo mi- 
łość czyni ińrzmo Chryftufowe bár- 
dzo flodkiei mile, nśpełniaiąc Dufzę 
welelem, pokoiem i pomazaniem Du» 
cha;S: Jeft pierwfze w fkutku, bo ieft 
wypełnieniem wfzyftkich innych: bo 
ten, któ miłuie BOGA, nic nie czyni, 
coby mu fig » mogło niepodobść. 
Wnieśże ztąd, że'ty nie malz miłości, 
bo go Śmiesz obrAżóć, 

„O moy BOZE, iak mię to fłowo 
przeraża! Ach ieżeli nie mam miłości, 
nic nie ieftem, ietem nieprzyiacielem 
twoim, ieftem odrzuconym, á ieżeli 
mię fpytalą, iako owego czatta, któ- 
rego wyganiano z opętanego; iakie 
ieft imię twoie? mufzę odpowiedzieć 

tako 


Z ZE ZZOZ ZZO ZY 
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ińko on: „jefłem otw nędzny, któremu 
odebrano miłość BOGA. 

Słowa pifma S: fy na końcu nófłę- 
pudącey Uwagi. 


PZA ADĄKŻY KOALA 


PAR Z TĄ, TTE za) R ZACZ 
NA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI SIEDMNA 
STEY PO SWIĄTKACH 


UWAGA 

2 teyże Liwanielii: 
Punkt F. poź JEZUS: 4 
twtore podobne ieft te- 
mu: Będziesz milował Bliżniego twe- 
go iáko (mego fiebie, Nazywa go po- 
dobnym, bo pochodzi z teyże fimey 
miłości Bofkiey : bo ieft taż fim4 cno- 
ta, która nas. wiedzie do kochania o- 
bóyga. Nie możesz dofkonśle ` ko- 
chać bliźniego póki nie będziesz ko- 
chał BOGA; śni kochać BOGA; pó- 
ki nie będziesz kochał bliźniego, gdyż 
ci go rofkazuie kochać, i famże go ko- 
cha, i który ieft ftworzony ná obraz 

G iego, 


Część IW. Uwag Cwześcióń/kich. 


o% Po Wiedz: API: po Swiąt 
jego. i90 Nk lony krwią iego, 1 prze 
znaczony do teyże chwal ly co 1 ty 
Przeto ile kochafz BOGA, tyle w inie- 
neś kochać bliźniego twego: Gdyż mi- 
łość iednego miar kuie fie po drù; gim, 
i iednaż miłość ogarnia obydh wóch. 
Punkt 1l. Ko: chaszże BOGA? ie- 

li tego nie czynisz, 
jefte$ naytwardfzy, nayokrutnieyfzy , 
nayniewdzięć znieylzy, _ nayviefpra- 
wiedliwlzy i nayniewierniey fzy ze 
wfzyftkich Łudzi, boć uczynił więcey 
dobrego, i odpuścił podobno więcey 
rzechów niżeli wfzyftkiminnym. Ko- 
chaszże BOGA? Ach, coż be 1ziesz 
kochał, ieżeli go nie kochasz, gdyż nie” 
mafz nie tak dot brego, tak pieknego, 
są lalkawego, i tak miłościw rego iako 
. Kochaszże BOGA? mowisz to 
nity, śle podobno ferce nie zgadza fię 
z owy twemi. Jeżeli kochasz BOGA, 
bę „aż "sz też kochał. bliźniego twego. 
Zalai ów fię tu, i obacz, jeżeli mu ży» 
czy e dobrego, ieżeli táfkawie fądzi”z 
onim we wizyltkich rzeczach, ieżeli 
wyma- 
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wymawiasz niedofkonśłości i iego, je- 
żeliznofisz flabości iego i náprzykrze- 
nia, ieżeli fię ciefzysz Z d obra iego iá- 
ko z twoiego, ieżeli mu chętnie oc dpu- 
fzczasz krzywdy, któreć czyni. jeżeli 

tak jeft; kochasz go; ieżeli nie, nie ko- 
chasz go: á zatym nie kochasz BO- 
GA, i gwałcisz naypierwsze że wizy 
ftkich pi: zykazanie. 
( mówisz ) 
s Ale jak go 


Pimkt II. KS hasz 
2 z cak eyże 


kochasz? 2 cale goż terca? 
myśli? zwfzyftkichżefii? z | wfzyftkiey: 

że Dufzy? kochaszże po nie ozięble, 
nie lekko, nie na pozór? kochafz go 
mile, mądrze, mocno, ftatecznie? mi- 
le przeciw powabóm ciał: mądrze 
przeciw fztukóm czartowikim* imo= 

cno przeciw. wzgardzie Światoweyż 
ftatecznie przeciw lekkości przyroś 
dzenia zo A Gdyby Bałwan miał 
ferce, mówi Ś S. Auguftyn, koc halby fe- 
go, który go uczynił. Coż chcesz u- 
czynić z fercem twoim? któż na nie 
bar dziey zafluguie, iáko ten któr y go 

c: czynił 


100 Po Niedz! XVIL po Świąt: 
vczynił rękoma włalnemi? odkupił 
Krwią fwoią? ożywit Duchem fwo- 
im? á przecię. go nie kochasz; ślbo 
go tylko ná pozór kochasz; ślbo go 
tylko trochę kochasz: álbo go tylko 
kochaśz do czafu,i póki cidobrze czy- 
ni: albo go tylko kochasz. lekkomy- 
Ślnie i nieuważnie.  Nazywaszże to 
miłością BOGA? Zdumieycie fig Nie- 
biosa nåd tym, á bramy iego /pufłosz- 
cie fie bórdzo, mówi Pan. Bo dwie 
złości uczynił lud móy: Mnie opuścił 
źrzodło wody zywey, á ukopali fobie 
cyfłerny,  cyfierny rozwalone które. nie 

ogą zatrzymać wody. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
Gdybym mowil igzykami ludzkiemi, t | 
„Anielfkiemi: ---- Choćbym wjżyfikie 
móigtności, moie rozdał na Żywność 
ubogich: -- = Á miłościbym mie miał, 
nic mi nie pomaga. I. Cor: 13. Va 

TANA t 
BOG iefl miłość: å kto miefaka w mi» 

tości: w BOGU mięfzka, á BOG 

wnim I. Jodn 40 W 16. 


Na. H/torsk IOI 
aJa ja tych,którzy mię milutą, Prov: 
VUE, 
My tedy miłuymy BOGA, iż BOGnas 
pierwey umiłował. 1. Joan: 4. V. 19. 
Będe cię miłował Pónie mocy moia: Pan 
twierdza moia, i ucieczka moia, i 
wybawici iel moy, Ps: 17. V. 1. 
Szymonie „fanow mituiesz mię? -- Póz 
mie, -- - ty wiesz Że cię miłuię, Joan: 
Z: VIY. 
Potym poznaią w[zyfcy 2 zeście Uczmią= 
mi moiemi, tegli milość mieć bedzie- 
Js teden ku di aig Joan: 13. V. Ch. 


NAW TÓOÓREK 
PO NIEDZIELI SIEDMNASTEY 
PO «SWIĄTKĄCH 


Bo WA EGA 
O miłości która teńnniśmy mieć ku Ji: 
ZUSOTET Pómu nófzemu. 
Punkt 1. W Szyftko prawo. zam- 


knięte ieft w miłości 


BOGA: bliźniego. Wyvnełniam te= 
dy wlzyftko prawo gdy JEZUSA ko» 
cham; 


102 Po Niedz: XT7T, pó Swiąt: 
cham; bo go kochaiąc kocham BO. 
GA i Człowieka, który ieft prawdzi- 
vyw bliźnim moim. Ten ieft koniec 
przypowieści o Samarytanie, Trzeba 
tedy kochać JEZUSA, patrz czyli to 
nie ieft flufzna. JEZUS ieft. naypię- 
knieyfzy ze wfzyftkich ludzi. Nay- 
więkfzy ze wizyftkich Królów. Nay: 
miłościwizy ze wfzyftkich Oycow. 
Naywiernieyfzy ze wfzyftkich przy- 
iacioł: naytalkawizy ze wfzyltkich 
Pánow: naydolkonślizy ze wfzyftkich 
Oblubieńcow: nayczulfzy i nigdy nie- 
fpracowany Pófterz. On cznie nád 
wfzyftkiemi. potrzebami memi, rzą- 
dzi mną przez fwoię mądrość,! broni 
mię przez:  Wfzechmocność, karmi 
mię przez dobroć fwoię. Prowadzi 
mię ná piękne i dobre paftwifka, gdzie 
włzyftkiego dobrego doftatkiem Znay - 
duię. Wyprowadza w fercu moim 
zrzodłą żywey wody, ` na ugafzenie 
pragnienia mego. Leczy mię, gdy 
ckoruię, broni od nśiazdow, ciefzy vz 
utrapieniach,  fzuką i nóprowadza, 


gdy błądzę, 
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Punkt 12. O luścił JEZUS Nie- 
bo 1 Aniołow dla 
mnie. Stal fie Człąwiekiem śmier- 
telnym, i cierpięcliwym dla mnie. Stał 
fię dziecięciem ubogim i nędznym dla 
mnie. Pracował przez trzydzieści lat 
dla mnie. Cierpiał wfzyftkie krzy- 
wdy, wzgatdy, męki, i prześldowa- 
nia dla mnie. Rozlał Krew: i dalży- 
cie fwoie dla mnie.  Gótów ieft cier- 
pieć iefzcze i umrzeć dla mnie, gdy- 
by tego potrzebowśło zbawienie mo- 
je. Patrzy zśwfze ná mnie: Rofkó* 
zuie Aniółom, śby zftąpili ná ziemię, 
ż przy mnie byli, zá mną wfzędzie cho- 
dzili, náuczali mię, ftrzegli, ciefzyli, 
i mieli ftaranie o mnie. 
Punkt FH. EZUS mię kocha z 
eślego fercá. left zá- 
è Ey 
wfze przy drzwiách fercá mego. Pro- 
fi mię i zAklina, śbym mu dał ferce 
moie, śby go uczynił .fzczęśliwym, 
łącząc ie z fwoim. "Dał Krew fwoię 
i życie, áby miał ferce moie. Go- 
dzienżem left" Życia, i nie ief żem 
naynie= 


104. Po Niedz XVII. po Świąt: 
nayniewdzięcznieyfzy, i nayniefpra- 
wiedliwszy ze wizyftkich, ieżeli mu 
bronię ferca mego, ślbo ieżeli go tyl- 
ko część mu dśię? Możnaż nie ko- 
chać tak dobrego Qyca, ták wielkie- 
go Królá, Páfterzá ták milościwege, 
Przyiacielá ták wiernego, Panś ták fá- 
fkáwego, Oblubieńca ták pięknego, 
dofkonálego i zacnego? 

A z tym wfzyftkim nie kocham 
Go: bo nie ftrzegę przykazań Jego, 
i obrażam Bliźniego mego, co Go 
naybśrdziey trapi, Nie myślę o nim. 
Nic nie czynię dlá Niego: Nie’ miło 
mi, itęfkno z Nim zoltawać. Udaię 
fię owizem ná ftronę nieprzyiaciał ie- 
go. Przenoszę fłużbę fzatańlką nad 
iego. Jeżeli Go kocham, to ozięble, 
gnuśnie, trochę, ná pozór, flowem 4 
nie fercem, 

O miłości nád tvfzyftkie miłości! 
o Serce nád wfzyftkie ferca!: Niech 
Cię ták kocham, iak Ty mnie kochasz. 
Niech Cię kocham, ińkoś godzien, 
Przeklęty niech będzie, który pe kQ- 

cha 
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cha P. aná nalzego JEZUS? i Chry- 
ftuiń. Nie nád Niego. Nic w poro- 
wnaniu z Nim. Nie z Nim. Nic po 
Nim. Otoż to ieft kochać BOGA, i 
bydź wizyftek lego, 

Pi gknieyfzy uroda nád Syny Czlowie- 


cze. Psal: FONA La 
Zymon A zi nów miłuiesz mig? Joan. 
Gr, Wy) 16. 
Kto ma przykazania mois, i zachowu. 
ieie, ten teft, którą mnie mili jor Jonii 


TĄ. V, 21. 
Jesli kto nie małuie Påná nófzego „Je 
ŻUSA Coryftaja, miech t PRZE 
leblwem Maranatha. 


AAN 
A dmj À 
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RA S BZ 0 < D 
PO. NIEDZIELI AG 
STEY PO SWIĄTK: 


U. WaA,G.A 


azak mamy kochać Bliżniegi ) nazego 


Punkt Z. M Amy ga kachać tak, 
ińk BOG fam fiebie 


kocha: 


:XPTEL po Świąt: 
kocha: ten nam A JS przykł lad da- 
ie. Tak iak trzy M by F royey Nay- 
świętizey nie fą tylko ieden BOG, ie- 
dna Jota, iedna nńturą, iedno zdá- 
nie i iedna'wola. Tak ludzie nie ma- 
ia bydź między foba tylko ie dna rze- 
cza: A iáko. trzy ofoby iedne tylko 
maia mądrość, iednę moc, iednę do- 
broć, i co czyni iedna, toż czynią 0- 
bydwie inne: tak Chrześciąnie nie maa 
ią mieć tylko iedno ferce i iednego 
Ducha,iedno zdanie i ie dnę wolą: ma- 
ią wfpół działać około fpraw i ftwać 
fię uczeftnikami utrapienia iedni dru- 
gich: tak fie zpadzaiąc: żeby fie nie 
zdawał bydź tylko i ieden Duch, który 
ożywia Ciało i Członki kościoł Swię- 
tego. Także ty kochasz bliźniego 
twego? 
Punkt II, M ość którą mamy 

ku nafzey braci, 
powinna bydź a E przedzi- 
wnego złączenia | Słowa Bolkiego z 
Swiętym Człowieczeńitwem IEZU- 
SA Zbawiciela nalzego. . K'óre tak 


C 
í 
i 
1 
í 


"= pii aa 


Tra Pomóż tom px a ] 
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ieft §ciffe, Że ze dw och natur nie fta 
fie tylko iedna Ofoba. Jeft zat ymp 
dzy Bogiem i człowiekiem fpou 
dobro i złe wfzyftko; ł 20 człowiek pra- 
wdziwie fię fta B 3ogiem: á zatyni ieit 
zi wiecznością, nieśmiertelno- 
ścią, w echmocnością, nieciervięt i- 
wością, chociasz ieft z natur y fwoiey 
ftworzony w czafie, fiaby, cier pig dir 
wyi lertis ny. BOG też TŻ 
wdziswie człowiekiem, i dla tego da 
czenia, mówiemy że fię urodził 
fie, że ieft faby, nę ędzny, śmiertelna 
i cierpiętliwy. Otóż. wzór Chrześc cjań- 
fkiey miłość i, który: nam fam Syn Bo- 
fki wyftawił, i który był. wyrażony 
w pierwiałtkach kościoł, kiedy wfzy- 
fey Chrześciśnie, nie mieli tylko iedno 
ferce, i iednę Dufze: kiedy wie mieli: 
nic właftego, śle wfzyftko (polne: kie- 
dy dobro iednego, było dobro wizy- 
ftkich innych. Jeftżeś tak złączony z: 
bliźnim twoim? 
Punkt . LIL. Rzeci wzór miło- 
ści  Chrześcidń- 
fkieyę, 


sę 
s 


tog „ Po Wiedz: XIII. po Świąt: 
fkiey, ieft miłość którą BÓG ma ku 
ludzióm: bo miłość nafza, ieft ucze- 
finićtwem miłości iego, ślbo raczey 
ieft famą milością Jego, bo kocha 
wfzyftkie rzeczy przez S: Duchź fwe- 
go ktorego nam dał. Nadto, BOG 
kocha wizyftkich ludzi nie wyimuiąc 
Żadnego; Życzy wfzyfikim dobrego: 
świadczy ie im wfzelkiemi fpofobami, 
każdego czafu, na kíždym mieyfcu, 
naywiękfzym nawet fwoim nieprzy- 
iaciołóm: Á to bez żadney ich zallugi; 
śle z fzczerey dobroci fwoiey, Zważ 
ten wzór, i obacz ieżeliś go do tych 
czas w twych obyczaiach nóślado- 
wał. 
Punkt IV. (ORA wzór miło- 
, Ści nafzey, ieft mi- 
tość JEZUSA, którą miał ku nam. 
Wiesz co on czynił i cierpiał dla cie- 
bie: któż go do tego obowiązał? U. 
narł bez braku za wfzyfikich ludzi: 
czyni ie uczeftnikami zaflug fyoich: 
daie im łalkę fwoię: powierzą im 
fwych fkarbów, iakie lą SAKRA- 
MENTA 
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MENTA iego, któremi fię zbogacić 


mogą. Chociasz by mu naywiękfzą 
uczyniono krzywdę, gotów ieft za- 
| wfze przyiąć tego do łalki froiey, któ- „ 
w go obraził: Wieleże$ mu wyrzą- 
dził krzywd odtąd iakoś ieft na Świe- 
cie? Wieleż cirazy przepuścił? Jaką 
cierpliwość potrzeba śby miał nád to- 
b3? Czegożeś nie powinien czynić dla 
niego?  Poftawił bliźniego twego ná 
fwoim mieyfcu.  Wfzyftko co mu u- 
| czynisz dobrego śłbo złego,ma to tak, 


H dakbyś mu famema uczynił. 


Słowa pifma Swięt: [ą na końcu na- 


| fiepui ycey Pea. 


NA CZWARTEK 


PO NIEDZIELI - SIEDMNA» 


STEY PO SWIĄTKACH 
| U WAGA 


Yn[ze wzory milości bliźniego. 


| Punkt Z ląty wzór, iet me 


| łość, którą mamy ku- 


fobie fimym, która fprawuie, że fo= 
bie 


uo Po Wiedz: XVII po Świt: 
bie życzemy, i ftarń amy fię o wfzyftko 
dobro które bydź może, że od nas od- 
wracamy wizyftkie rzeczy złym nam 
grożące, że wyma: wiamy winy nalze, 
że Zi ofiemy flabości nafze: że fobie 
odpnizczamy wfzyftkie rzeczy. Ták 
Bog chce abyśmy kochali bliźniego 
nalzego: Bedziesz ( mówi): miio- 
wał bliźniego twego aóko fiebie. fme- 
go. Nie  będziefz czynił i innym tego, 
czegobyś nie chciał Abyci fimemu czy- 
niono. Będziesz czynił innym to,co 
chcesz śby . ci fimemu czyniono. Nie 
ieftże to flufzna, i fprawiedliwa? lecz 
czyniszże to? 
Punkt IL M” Amy iefzcze kochać 
liźniego nalzego 
tak, iak fię Blogo geo əni W [pól kocha- 
ią w | Niebie; bo ł4fk4 ieft nafieniem 
chwały, i tą będzie z nami w Niebie; 
fzczęśliwość ŚĆ mafza „będz zie według 
wielkości miłości nat fzey. Jako tedy 
Biogofławieni nie maią tylk a' iedno 
eree i iednego Ducha; jako wizyltkie 
ich dobra fą ipólne, iako między niemi 
niemalz 


Né Czwartek TR 
afz Ani ufkarzaaia fé, śni kłótni, 
pychy, Ani zaz: drości: lecz fzcz a- 
Ście ie dnego,i iet fzcześciem dr ugiego, 
w pz kol u i wzłączeniu wiecznym: tik 
a wfzyscy mamy fobie czynić fzczę- 
a z o wa bliźniego nalzego; 


A z chwały iego; uci ciechę z Ucie- 


kę: „ «Mamy w "chodzić we wizy- 
kie [pra wy iego, zachowywać z nim 
nienarufzony pokóy, i nigdy go nie 
RE áni fię mieć za obrażonych 


od i iego, lubabyśmy náyw iękfzą do 
te70 pr ŁYyCczyBĘ mieli. 


lil. O statni wzór miło- 
ści Chrześciań- 


ik'ey, ieft złączenie, które maią człon- 
ki ciałą iednego z drigiemi. S. På- 
wel. powiada Chrześciánóm, że fą 
członkami Ciałś mitycznego JEZU- 
SOWEGO, którym ieft kościół iego. 
Ni ic bśrdziey fię nie różni iako człon* 
ki ciałá; a n ieft ciepły, drugi zi- 
‘mny: ieden ieft fuchy, drugi wilgo- 
tnv; deni ief twardy, drugi miękki: 
iedua ieft mocny, drugi fldby: iedem 
fzanuią, 


TEA | 
W 


1x2 Po Niedz: XVI. po Swiąt: 

fzanuią, drugim gardzą; ieden pracu- 
ie zawize, drugi nic nierobi, i zawfze 
ipoczywa. A przecię nie masz mic- 
dzy. niemi rozerwat ja iáko mówi 5. 
Paweł, áni zazdrości: owfzem wiel- 
kie złiczenie, i porozumienie przedzi- 
wne. Jeźli człone k jeden odbiera do- 
bro, drugi fię ztego ciefzy. Jeżli co 
cierpi ieden, drugi nad'nim ubolewa. 
Jeżeli prawa ngka, lewą zarznie, tá 
fię nie porywa do nożń, śby fie zemn= 
ścił4, Głowa która ieft ze wfzyftkieh 
członkow ciała nayzacnieylzą i nay- 
wyżłzą, zniża fię i fchyla śby wyięla 
cierńie raniące nogę. Si owem, wizy- 
ftkie dobra i złe lą między niemi (pol- 
ne. Członek mocny nofi. fláby: 
twardy. utrzymuie miękki; ciepły 
zagrzewa arany zdrowy myśli o 
chorym: ręka wydaie fię nA ucięcie, 
aby zachowałź 4 głowę. O przedziwne 
złączenie! O CH downa miłości! o wzo- 
rze dolkonały Chvześciańfkiey miłości! 
Punkt IV. T kochasz bliźnie- 

go twego? ciefzysz= 


że fig 


Né Czwartek i3 
| żefię z dobra iego? fmuciszże fię Ż 
niefzczęścia iego? wymawiafzże i 
znofisz flabości iego? wipomagafzże 
| gów Pae h iego? gotowżeś u: 
| mrzeć za niego? Ach! iakbyś łożył zá 
| niego Życie twoie, gdy niechcesz mu 
| udzielić dóbr twoich? Jefteś hardy i 
| nienawiśny. Pragniesz cudzego do- 
bra,i wydarłbyś ie gdybyś mógł. Pfu- 
| iesz fiawę iego, przez obmowy twoie, 
| Zazdrościsz chwale iego i dobremu 
| powodzeniu. Cobyś miał mu czynić 
| dobrze, życzysz mu aś czynisz. Ach 
| iakoż z tym mo Żeszmówić 2 że BO GA 
| kochasz? ińkoż Śmiesz zwać fie U- 
| czniem JEZUSOW YM? iakoż mo- 
| 
| 


| żesz przyftępować do kommunii, któ- 
| ra ieli SAKRAMENTEM zł łączenia? 
Ale cóż odpowiesz na Sądzie Panu 
nafzemu, gdyć wyrzucać bę: dzie, żeś 
nim gardził i i niena, widzi I? żeś fię znie- 
go naśmiewał? Żeś z niego czynił 
Śmiefzki i żarty, i żeś go lżył i obmit 
wiał? Żeś fię z nim źle obchodził flo» 
H wyi 


Część 17, Uwag Chrzesciánjkich. 


ną Po każ XM. po Świąt: 
wy iuczynkiem, i żeś go opuścił'w hę- 
dzy iego? Św ty fię fiebie fame go, 4 
obacz co mu odpowiesz 
SEC OW A PISMA SW IĘTEG 
Cobum cz:mił gdy BOG ná Są A kob 
1ł fiúnie? 4 gdy:/pyta co mw odpo* 
wiem Job: 21.1. SD 
Bodziesz miłow nł Bliźniego twego id- 
ko Jómeg 0 fiebie. Mart: 19. V. 19. 
Jeden dri jego brzemiona noscie: å ték 
wypełnicie Zakon Chryftu(ów. Gal: 
660 v5 2% 
Potym poznają w: fzyfcy żeście ech nin- 
mimemi, ieśli miłość mieć: bedz 
ieden ku drugiemu. Joan; 13. V. 35. 
Przykazanie nowe daie wam: Abyście 
Jie [połecznie miłowali: takom was 
umiłował, byście fig i wy fpotu mi- 
towali Jb: v. 34 
To 'ief przykazanie pinin, ábyšcie fie 
footec znie miłowali iókom was umis 
łował. Joan: i15, W 12 
Qyrze Swiety zachoway ie W dm e 
twoie, któreś mi dat: aby byli iedno 


dáko i my. joan: 17. V.” T. 


W Szy 


MS 


birh 
0 102 ymo- 


(i 


)bchodzi. 
ego i niedo- 
ie iak tylko 
zone ieft idkie 
zda fiè go nie 
ywdy za krzy- 
yltko nic nie mó- 

| wiąc, nie ufkarżai: >, nie gnieWa- 
4 iąc, nie mfzcząc fig n ad temi, którzy i 
) | ią obrażalą, i nie daląc żadnego znaku | 
żalu, 


może. Jeżeli jey rze 
| fiowo; które ią obr: 
| flyfzeć. Nie oddaic 
„| wdę, śle znofi wfz 


© 


Ha Mi lość 


a6 Po Wiedz: XVII: po Swiat: 
Miłość ieft kiita na wizy: 
ftkich; dobrze czyni tym, którzy iey 
źle czynią: za nay le pszych Przyiacioł 
ma tych, którzy iey więcey przykro- 
ści czynią, Nikogo nie Sida Ani u- 
Czynkiem á áni flow em, i od nikogo nie 
ma fię za obrażoną. Jeżeli fię iey 
kiedy przytrafi dć iáką przyczynę 
niefmaku bliźniemu fwemu, przepra- 
fza « go za to, i wielką mu żałość poká- 
zuie,że go dbrażiła, 


Punkt" LI. A A" 'ość ieft predka do 
czynienia dobrego 
innym: -nie chce aby ią profzono, u- 
przedza potrzeby bliźniego: fluży mu 
z radością. Chodzi około potrzeb ie- 
go, i bardzo mu fię praypodebać 
rágnie, patrząc w Ofobie iego ná 
Ofobę CHRYSTUSA. Nie fzuka wy- 
god fwoich, śle dobrowolnie podey- 
muie ni iewygody, śby innym flużyła. 
Miłość nie ieft nieroftropna, zu- 
chwała i Śmiała; śle ieft pokorna, fkro- 
mua, i wzgląd maiąca. Wfzyftkich 
śż do 


Ma T'iatek 107 
śż do nayniżfzych fzanuie, Spofoby 
fprawowania | ẹ iey w towarzyftwie 
fa uczciwe bez przefadzania fię, 
fzczere bez o! łu: dy, miłe bez náj 
krzenia; wolne bez lekkości; zniewa: 
Jaiące bez fztuki. Z nikogo fię nie na- 
Śmiewa: bardzo nienawidzi obmow y, 
żartow, i śmiefzków, które obrażaią 
choć trochę bliź źniego. Zawsze fię 
ftawia ná innych miey fcu, i nieprze- 
ftannie mówi do fiebie, rśdażbyś by- 
ł4 gdyby too tobie mówiono% gdy- 
by.fobie igrzyfko z ciebie ftroiono? 
gdyby cie na pośmiech wydawano? 
Punkt III. M: nie ieft py« 
fzna, śni harda., 
śni nadęta, Nie wynofi fię nad innych, 
nie biie ná ich i pochwały: nie gniewa fi 
gdy widzi, że ich kochaią, i więcey ad 
nię fzacuią. Jako fię kocha fama i 
widzi w bliźnim fwoim, tak to wfzy= 
ftko dobro, które mu czynią, i cześć 
którą mu oddaią, ma zá dobro i cześć 
fobie uczynioną. Pokorna ief, i za» 
patruie fię ná wfzyftkich innych, iako 
ná 


ng Po Wiedz XVII po Swiat: 
ną ftarfzych, fwoich: wn ich i zanu- 
ie: uitępi uie im pierw 'zet go mie y= 
fe czyni im ufugi nayliżize, z fer- 
zerze i żę 
Ofobie ich na ( Ofobę JEZU ISA Chry- 
ftusa. 


IA DE EEE A, NE 
Milośén, Jett Zdrad 
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wa, fztuczna 
Dobludna, profta zczera. Ro- 
ftropna ieft w flowach fwoich, á 
nikogo nigdy nie ofzńki Nie I 
klómitwa | oboięt: ości, ale ták Za- 
wfze mówi iáko myśli. Nie może fię 
ftófować do tych. obyczaiow świato- 
wych nie fzczery ch i ebl ndath Pos 
ftępowanie iey w fpriwach ieft profte 
i fkromne; i choc ia! lz iefe w idzkie nie 
ieft nigdy” áni 

żái ące, 

i poląc “ar fa diane 7 śmierte sk 1ą tru- 
cizną, Rp; fię bardzo | brzydzi, Czy- 
ni po: pro oftu: chodzi rozumnie; mó- 
wi fzczerze, dobre. ma: mniemanie o 
wfzyftkich, o nikim źle nie lądzi. 
Słowa Pifma Swiętego fi Ją ná końcu nów 


fiępuiącey Uwagi. 
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NA $ O B SM T E 
PO NIEDZIELI 
STEY PO SWE 


U W :A GA 
cJ"fzete węży miłośći bliźniego. 
| Punkt I. fą jfltość kocha umart vie- 
i VA nie iako poc zątek ŻY= 
cia fwego, bo kocha poki jy, który nie 
| m oże fię zachować, pókiky każdy mie 
przyłoży yli fię do niego z fwoiey ftrony, 
| mar ewige cześć fwoię i namie etriośėi, 
| które fa przyczyną wfzyń ftkich | zamię- 
fzanin: nie ftar a fię śni prz ży więzuię 
| do dobra, owfze m. fię z ni ego ogoló- 
ca, by nim innych obdarzył ła, wie» 
dząc że fwoie dobro ieft Czadca 
| wfzczynającym w fzyftkie woyny na 
fwiecie, rażerwania, zê umięfzania, i nies 
zgody. 


Punkt HL M że nie ieft nieue „M 


Z dy: i nie lito Ście 


A TĘ" 
A WD” 
5a A 
č 


" 


wą, śle mięk ką i i wzrułzaiącą fię nad 


nędzą bliźnieg YA apatit uie fie > nA Mes 
go iakQ 


120 Po Niedz: XVII: po Swiąt; 
o ińko na ieden z fwych członkow, 
1iaka na Ofobę JEZUSA. ` Przeto 
rádá bywą w wiezięniach, i fzpita- 
lach, gdzie znayduie nędznych któ- 
tych wipomaga, ciefzy, fłuży, -i opa: 
truie dobrami fwemi. Nie zazdro- 
ści bliźniemu fwemu dobra doczefne- 
go i Duchownego, raczey fię o nie 
ftara dla niegoile może. Wierzy wfzy- 
fikieńu; fpodziewa fię wizyftkiego: 
czyni wfzyftko: cierpi wfzyftko: przyi= 
muie wfzyftko; Otoż Duch Chrześci- 
ańfkiey milości. 
Pnukt 111. Me go ty Du- 
VAL izo Chrześciść- 
za? o dla BOGA iakoś ieft od niego 
oddalona! Wnidź w ferce twoie, io- 
bacz ieźli w nim ieft iedna ifkierka mi- 
łości. Czynifzże bliźniemu twemu 
dobro, które chcesz być czyniono? 
obchodziszże fię z nim ták, jáko 
chcesz śby fię z tobą obchodzono? 
trzymafzże dobrze o nim? kochaszżę 
o ifzanuiesz? wymawiaszże nieda» 
ikonałości iegof znofilzże ie cierpli» 
wież. 


=w= | 


= TR 


Ja Sobotę T2t 
wie? Ciefzyszże fię z dobra które nań 
fpada, i zpoważania które mu czynią? 
orzenofiszże gó? i ultępuiesz miey- 
fd w fprzeczkach dla zachowania po- 
koiu? ffużyszże mu ochotnie? od- 
pufzczafzże mu gdy cię obrazi, ł 
przeprafzafzże go, gdy go obrazisz? 
wfpomagaszże go we wfzyftkich po- 


trzebach iego do ciała i Dufzy nale- 


żących? gadafzże dobrze o nim? álbo 
źle? nie uymuieszże mu lawy 


przez obmowy? nie ieftżeś.mu przy- 
kry przez twóy zły humor; przez pro- 
fte poftępki;' przez umyfł wyniofly i 
hardy; flowa ufzczypliwe; żarty chy- 
tre i złośliwe; popędliwości dzikie ; 
gniew zwietzęcy; frafunki melancho- 
liczne;rozmowy oziębie i niemiłe; ob- 
cowania grube, zuchwałe'i nieprzy- 
ftoyne? nie raduieszże fię z upoko- 
rzenia tego 1 umartwienia? nie wy- 
pytuieszże fię o życiu iego i obycza- 
iach, abyś miał z czego go paniżyć i 
upokorzyć? 

O niefzczęfny ia, ińkoź fpodzie» 

| { wać 


122 Po Wiedz: XIII po Świąt 
wać.fię mogę zbawienia, nie kochaiąe 
do tych czas bliźniego Riego i iego o+ 
brażając wTzelkiemi fpofobami? A 
Pźnie, tylko fie mnie Ipytafz ná dzień 
fądny! sis fię potępię 
muienie1hno adzi mię i pot ẹpi, žem 


ná Śmierć; fu- 


| nie czynił, czegom 
memu czyniono, t 
żem mu to czynił. czegom nie chciał 
aby mi fame! OŻ 
nie? gdzie: 
bez miłości? 
miałem iey, dotąd; prawda: s 
le chce ia mieć nabotyn n: chcę fię ná- 
wrócić i życie odmienić, śby mi w 
dzień fąd1v Syn Bofki podziękował, 
Żem mu użył i iego' wfpomagał | 
Qiobie: bliźniego a i 
SLOWA -PISVA SWIETEGO. 
Gdybym mówi! iezyjikami ludzkiemi, t 
Amielfkiemi, 6 miłościbym nie miat, 
flałem feako miedź brząkaiąca, a- 
bo ci popa brzmiący 1. Cor: 13. 
Yy. 
Chotbypn miat wfzyflkewiarg, ták iz 
bym 
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U"W AE 
2 Ewu ngelit Nie 
| Punkt L'rę Lecz W 


= 2 
Sa 


zy JEZUS R 
£ opętanego, dopu- | 
| fzczą czartom, któr ych wy rząci Z 

cial iego, wniść w hado wieprzow, R 
które zaraz wpadio w morze: O CZYIA IĘ 
obywa- 


1:4  Ofiennafą po Swiqtkach 
obywatele Miatta dowiedziawszy fię, 
profiti JEZUSA śby z ich granic od- 
izedł, co on uczynił. Ktoż fie nie za- 
dziwi poftępkowi tych nędznych, i 
proźbie, którą czynią do Syna Bolkie- 
go, áby od nich odizedł? czemuż wy- 
ganiaią tego, który przyfzedł na świat, 
áby ich zbawił, i od.potępienia wy- 
bawił? przeto iż fię przywiązali do 
dóbr Ziem(kich, wola tracić BOGA 
niżeli ftado fwoie. Ach czegoż do- 
brego mogą fię fpodziewać, gdy ich 
JEZUS opuści? 

Wieleż razy Pufzo Chrześciśń- 
Ika wygnałaś CHRYSTUSA z fer- 
ca twego dla podłey rzeczy, dla fzpe- 
tuey rofkofzy,, czci przemiiaiącey, 
dobra pozornego. Wieleś razy, gdyć 
niowił do ferca, i przynaglał cię abyś 
odmieniła życie, fwawolnieś mu odpo- 
w iadał4 iako Zydzi.  Odeydź od nas: 
nie chcemy znać dróg twoich, 4 dale- 
ko mnieyiść niemi. Wygnałaś JE. 
ZUSA z ferca twego: źle nie wiesz 


czy 


) 
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Na Niedzielę 125 
„lezy fię nazad wróci. Biadń tm, mó* 
wi Pan: gdy odfl pie od nich. Ofeæ:o. 
„|Puakt * 42. © owi JEZUS 
od owego ktaiu, 
 |przyszedł do Miafta fwego, to ieft ka= 
. |pharnaum, gdzie zwykł był mieszkać. 
| Serce nasze jeft Miaftem JEZUSA: 
- | wchodzi do niego przez Kommunia, 
| i mieszka w nim przez łafkę. Na czas- 
| | że do niego przyjdzie? nie zamkniesz- 
. | że przed nim bram. tegoż ferca? Go- 
1 | tówżeś na przyjęcie iego? Dom W któ- 
| tym ma mięszkać ieftże czyfty, ochę» 
z dożny i dobrze przyftroiony? O fzczę- 
śliwa Dufza któradziś przyimie takie- 
go gościa: Krola tak mocnego, tak 
bogatego, łalkawego, fzczodrobliwe+ 
o 1 upraghionego od tylu wieków. | 
Nigdy nie wszedł do Domu, w któ- 
rymby iakiego dobra nie uczynił, ách, 
czegoż ty fię masz (podziewać, ieże- 
li go przyimuiesz z wiarą, pokorą A 
nabożeńltwem. 
Punkt LLI. DRzyfzedłszy JEZUS h 
do Miafta, przynies ig 


Sli mut 


kach 
| n fuszonego, na fo- 
leżącego, á widząc wiatę -tych 
tórzy go przynieśli uzdrowił go. Du- 
fza twoia nie ieftże tuszóna powi 
trzem? od kogoż odbiera to porufze 
nie, czyli od BOGA, czyli od cz: 


czyli przyrodzenia? 
alelami Toma aii, 
wefelem i gorącością 


t 


O 
> 5 SR Gon 2 PEN 
ftkiego tego, co fie tycze flużby iego? 


Jegożże Duchem mowisz, chodzisz, 
pracuiesz? oiak iefteś niedbały w flu- 
żbie Bofkiey, oziębty, ofpaly! goracy 
iefteś gdy idzie o dobro twoie, 4 o- 
ziębły, gdy potrzeba flażyć BOGU. 
Zapewne Dusza ' twoia ieft powie- 
trzem ruszona. Staw ią przed Pá- 
nem naszym, proś Aby iey przywró- 
cl zdrowie.  Uczyni to ieżeli masz 
wiarę; przynaymniey proś innych, á- 
by cię ftawik: 4 gdy będziesz 

wiony, przywodź do niego powie 
trzem ruszonych. O iak ich wiele na 
świecie! nic mi rzyiem iieyszego u- 
€zynić nie możesz, áon ich wzy- 


ftkich 


dk lziąfek 127 


lizac wiarę e. twolę i 


ftkich 1 o owi. wł 


ru W AJG A 
teuże Po ngelii 

) Zekt JEZ US powie- 
Eà trzem rufzonemů. 

) iak te fa flowa mile, 
wdzięczne i miłościwe! Nazywa Sy- 
nem fwoim  nędznego grzefznika. 
Wzbudza wiarę iego 1 nadzieię, bo 
bez tego nic fię od a BOG A nie otrzy» 
muie Nie wylewa olei 'fprawiedli- 
vości fwoiey ty ko w fratki napelnio- 
ne ufno$eia: Czemu fię boisz przy- 
ftąpić do JEZUS. A? Czemu kommu- 
nikuiesz tak rzadko, i z takim pomię- 
fzaniem. Synu moy. Corko moia, nie 
bóy fiş: ufay mi. Nie przychodzę 
abym 


128. Po Wiedz: XVIII. po Swiat: 
Mia cię zgubił, śle ábym cię zbawił. 
Nie mięfzay ferca twego, iam ieft O- 
cieć twoy, /bawiciel; - Oblubieniec, i 
Lekarz.  Jdź, odpi ufze Ray, fa w fzy- 
ftkie grzechy. Jeżeli tę li ślę uczy- 
nił temu choremu, który go o nię nie 
profil. odmowisz iey. temu, który go 
o nię będzie profil, i ufał w Dobroci 
Jego? 

Punkt II. TJOwietrzem tulzóny 
profił o zdrowie, á 
nie o odpułzczenie fwych grzechow: 
lecz iako grzechy náfze fą przyczyną 
wfzyftkich chorób, tak ten mądry 
Lekarz, aby chorobę uleczył, oddala 
iey przyczynę. Zobacz, ieżeli choru- 
jesz, to grzechy twoie fprowadziły 
na cię te choroby, io utratę zdrowia 
przyprawiły: Wyznay Żeś dobrze na 
to zarobił co cierpifz. Znoś cierpliwie 
chorobę, á ieżeli chcesz bydź zleczc - 
nym, oczyść Dufzę twoię ze w! [zy- 
ftkich nieprawości. Choroba cialá za- 
zwyczay wynika z choroby Muzy: á- 
by uz zdrowić jedno, trzeba uzdrowić 
drugie. Punkt 


| 


| 
| 
| 


| grzechy, uzdrowił choreg 


| obrzydliwa namiętność 
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| Punkt IL. D) )ktorowie i Fary- 


zeulźżowie ofkar- 
żaią fami w fobie JEZUSA o blu- 
lział t 


7 
źnierttwo; iż powied; 


Ab 


emu ch 10te- 


(mu, że grzec hyi iego były mu odpu- 


fzczone: 4 on widząc yśliich, rzekł 
im: Yrzeczi dice złe w fertach 
wafzych? Poty mdh pokazania, że 
by t Bor giem, i że mial moc odpu! zczać 
o. © iak 
iść! oiak 
| ścią jelt, za- 
zdrość! kaplani Żydo: włey nienawi- 
dzą Pána nafzego, i i anadi olaran 

przeto, iż źle wykł: idaią u fzyftl tkie fpr si 
wy rego, i iadem napufzczaią wfzy- 


bardzo zla rzecz ieft nie 


| ftkie flowa iego. Nie ieftżeś opętany 
| od tego Ducha czartowfkiego? Nie 
| 


zayrzyszże dobrego ych: bli- 
Źniemu twemu? Jakie f. ą ( mówi Pan:) 
te myśli twoie? czemu źle fądzisz o 


e 


bracie twoim? . kto cię poftanowił e- 


dzią Ry iakim prawem fmiesz 


g Q 
potępie 1? 


I O JEZU, 
Część IV. Uwag Chr ześcikń/kich. 


VIII po Swiął: 


W TEZ ZU” nie do mnie należy f; 


g~ 
dzić, bom 1 vinniey fzy ieft nad tych; 
których fadzę. Nie widzę ferca bli- 


źniego mego: nie poznaię zamyflłów 
j e wiżym iego; nie 

Sames tyieft 
né i upewniasz nas, że 
niel bedziemy fz izeni, ieźli nie fądzie- 
my ini ych. Nie chcę tedy nikogo in- 
nego fądzić tylko fiebie famego. Je- 
a kk będę RE go meg jo, „to 

> zawsze na dobre, 4 ieśli 
febi bie PRR p złe. Nie będę ni- 
gdy przyw lafzczał fobie władzy Bo- 
kiey, i będę zaw fze pami otal na te 
flowa JEZUS OWE: Wie fadzcie 4 
nie bedziecie fądz żeni, Vie potępiaycie 
á nie bedziecie potepieni, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Biada im, bo odflą pili odemnie /pufło= 
fzeni będą Ofem: 7: V., 13. 
A im, gdy odfłąpię od nich, Ofeæ: 

12 
Pray zdł do swafności, 6 fieoiż go nie 
przyjęli. joan 1 V.. TI. 
Nau- 


S 


la W torek I3E 
| Naucz ciel. m ÓWJE tobie: Gdzie ief 2 (40 
? the z Ucznia 


senie ke 


| 

| <i mimotemi? 6 om laga UKAZE ue 

| 

| te akta ufłany: tamże nągo- 
DC SZYB: A. 


] B PLA 
e nademną Pante, bom cicho- 
Í Panie, boć firwo- 


Da: A + m 
[55 OV: 3: 
So NNa 
IM a Mie s gr. 


fie co gorfwego nie flato. i an: 


foc a 


6] LU 


PIELARLAZACĄZ - ALORA 
NA W TOR 
PO. NIEDZIELI OSMNA 
STEY PO SWIĄTKACH 
O. oziębłości Dufzy / wijobrażoney 
przez paraliż ciald. 


Punkt d. Ak nędzna ieft Dufza 


oziębia! ftraciła (mak 


134 Po Niedz: XVIII. po Świąt: 
B( )G A.  Ogołocona ie ft z pociech 
iego. Błądzi od dróg opatrzności 
iego. Grzeszy bez boiaźni i zgryzo- 
ty. Nigdy nie ieft przy fobie i nie 
może przyiść do fiebie. Choruie 4 nie 
cznie choroby fwoiey; ieft jzia á nie 
zna fwych nieprawości: niewolnicą 
ieft, á rozumie fię bydź wolu: p odrzu. 
ca wizyftkie natchnienia; / nieczuł a 
jeft na wfzyftkie łafki; znieważa cno- 
tę; ubliża nabożenftwu; gorszy bli- 
niego; ciężką ielt zgromadzeniu, zà- 
fmuca Ducha Swiętego; trapi ferce 
Panń naszego, i pobudza go, aby ią 
z fiebie wyrzucił; przymusza go śby 
ią precz od fiebie odrzucił, 4 gdy znie- 
go ieft w yrzuc ona, nie. może prawie 
nigdy wniść do niego, iáko tego wię- 
cey nie iedzą, CO faz Z Uft wyrzucaią. 
Punkt 11. Jle zoftaięż w tym 

ftanie? ieftżem cie- 

pły? czyli zimny? gorący? czyli ozię- 

bły? ieftżem w fzyftek Rofki? czyliną 

pół tylko? nie wy rzuciłże mnie iuż z 

ferca fwego? nie ięfiże blifki do tego? 
Jak . 


„ódprawuię! jak mi fię zdaie. na nie 


Na H 670) rek 12 2 
Jak ieftem oziębły w fiużbie Bofkiey! 


niedbaty w czynie niu dofyć Ć powinni h 
ściom moim! roftargniony W modli- 
twach moich! iak częlto opufzczam 


modlitwę moie! z iaką ią © ciężkością 


czas długi! iak mało z iey. pożyt 
kuię, Nie pokuty uie wiecey. Brzydzę 
fię umartwieniem, które przedty m lu- 
bił em. , Nie ftaram fię więcey, tylko 
abym fię uciefzył i roz! wefelił. Ro; 
fpuściłem ięzyk. Nie chow am więcey 
milczenia. Łafk awy ieftem ná fiebie 
famego, i delikatny na wfzy zftkie nie- 
wyg sody ciała. Nie chcialbym pol zel- 
niać wielkich grzechow: śle małe po- 
pelniam bez naymnieyszego Zatrwo- 
żenia fumnienia. Rofpuściłem fię, A 
nie znam fię do tego. Bylem gorący; 
á iuż więcey nie jetem. Mam fię te- 
dy obawiać ábym nie był oziębły, i iá- 
by mię predl ko JEZUS Chryftus nies 
wyrzucił: z Uft fwoich. 

Punkt 111. Q) Botki Nauczycielu, 


iak dawno cię tra- 


1 Po Niedz: XVTIE. po Świąt: 
pe JĄ iężcięć na fercu. Ach, profzę 
cię nie wyrzuc ay mię giel fzcze. Nie 

odbier: ray odemnie aj uchatwe go Świ ie- 
tego i łafki Obron r twoiey. Wyrzać 
mię, ieżeli chcesz z z R: aiu twego, śle 
mnie nie wyrzucay z Nayświętszego 
Serca twego. Odbierz od D uszy mo- 

j j lobra dead ale od niej 
nie odbieray łalki twoiey i miłości. 
Ach nie ieftem iefzcze oziebly; bo mi 
fię zdaje, iż ię więcey boię | gniewu 
twego niżeli wfzyftki ch mąk piekiel- 
nych, i czuię y w fobie odwagę za ł 
fką twoią pracować fzczerze 
dofkonałości moiey. 

Dufzo Mg pamiętay z y 

dla; wróć fię d o pien wszey gorąc 
Jeżli tego prędko nie uczy MISZ, 
porufzę lich tarz tw oy z mieytca five- 
go, i poftz iwię inny na mieyfcu ie go. 
uż cię JEZUS wyrzuci z z Terca fwe- 
go, á podobno iuż więcey do niego 
fie nie wrócisz. l Jokutuy. tedy za prze- 
fzły czas, 4 pracuy z więkłzą gorą- 
cością około delkonałości sa oiey. 

/róć 


g 


Punkt 


OWĄ 


MAU) W £ 


Bodaybyś by 


R 


fay Jyhu 
Ydź bez wi 
beztozumny 


f 
abys. go 


w uchem 


nie 


VIR TEGO 


ary le ieft bydź 


mm, Abydź 


TEENE A yn ieft nie byd ź Chrześci- 


z 


áninc Rh 


136 Po Niedz: X, PTI. po Świąt 
aninem. Wiara przechodzi rozum; 
ale nam rozum RAK iada, że fię po- 
trzeba poddać wierze; A chcieć pod- 
bić pod {woy rozum iftotny początek 
rozumu fwego, ieft byd iź ogołoconym 
z zmyfłow; chcieć poiąć to, co prze- 
chodzi nasz rozum, ieft bydź bez ro- 
zumń. 

Punkt 11. Hoć wiarń mie ieft 

iafna, rozum po- 
kaznie iaśnie, że wiara nasza ieft pra- 
wdziwa, iżeto co wierzemy nam 
ieft obiawione od BOGA.  Dawność 
nafzey Religi; uftanowienie iey przez 
ubogich rybakow: trwałość iey nie 
odmienna od tylu wiekow; cuda któ- 
re fię w niey dzielą. rozfzerzenie iey 
po włzyftkiey ziemi; czyftość nauki 
iey i obyczaiow; Świąto bliwość tych 
ktorzy Żyią według iey praw: okaza- 
łość iey obrz adkow; wielka mą- 
drość ley Nauczycielow: niezliczo- 
na prawie liczba iey Męczennikow. 
To wlzyftko pr zekonywa ka ażdego ro- 
zumnego, albo że nie masz Religii na 

wie- 


Ma. Srzodę 137 
świecie, ślbo Że ty iko fama Relic gia 
Chrześciańfka jeft prawdziwa. 

Punkt «III. | li mię E ściol zayo- 
dzi, tzeke BOGU 
że mhie on zwiodł. Jeżeli | przez ko- 
ścioł błądzę, powi m BOGU żem 
przez z nieg 70 Z błądził. Nie wie As 
mówi S. Augut ftyn, Ew: angel li, gdy- 
by. mi kośc Jot nie powia Gia Ż iey po- 
trzeba wierzyć Nie przyiąłbym ża- 
dnego wy! kładu Pisma za A igro 
wiary moiey, gdyby mi- kościol nie 
pokazywa al tego, którey potrzeba 
przyiąć. | Nic nie wierzemy, ieżeli nie 
wierzemy temu wfzyftkiemu coBOG 
obiawił i czego kościoł naucza. 
Punkt Iy. 3 AP 3y bydź prawo- 
k wiernym, trze- 
ba wierzyć powfzechnie wfzyftkie 
artykuły wiary, nie wyimuiąc żadne- 
go. Trzeba ie  wfzyftkie wierzyć 
z pokorą, przez glębokie poniżenie ro- 
zumu. Trzeba ie wfzyftkie wierzyć 
ftatecznie, nie wątpiąc, i nie rofi: 
faiac. Trzebaie wízyftkie wierzyć 


fkute- 


fkutecznie, 
iey. 


fadził | tron tway ;ciół 
tw oy widómym i 

toż fleńce. Oświe 
my, iako flóńce ośr 
mię. i Daj 
A 
wfze 

więc it 
twego. 
fnych Św 
je a 
ligia moia, 
nie przi ‘achor lz Zi 


wię bez boiaźni, 


giem moim, gdy "byś nie był niepo 
i że ferce moie nie mog toby „cieczcić, 
gdyby cię mogło poiąć, boby Ś nie był 
nielkoń fńczony. ted y na za 


(w; 


i re [ 
chnie w co 


KĘ 
sa. fate: 


cznie 


Na Czwartek 
GAR to wfzyłtko co mi czynić 
Toć ieft bydź fynem kościo- 


cow ania Wig iernyc a 


V, MEN 
ra mę gruntem Fi: tych kto- 
ch 3 A poiar 
H lebr fi E 


wiec cge oy: P Petr LV.19. 
Al ewiem pi zez z wiarę chodziemy á mie 


ŚĆ v. 


2 ALPE 
NĄ” CZ WAR TEK 
. NIEDZIELI . OSMNASTEV 
PO SWIĄTKACH 


U.WsY4A GA 
O: Ufności w BOGU Ufay Synu 
Punkt L Ak dobra rzecz ieft po- 
kładać  nadzieię w 
BOGU! 


Sa Po Wiedz: XVIII. po Swig: 
BOGU! iak prz edziwna ialt cnota 
nadzieia! Calon; nék który poktadana- 
dztete w BOGU uznaie naypie rwizą 
bytność BOGA, ozdobioną nie koi f- 
czonemi PA OWAK 5d pul f[zcza 
fię rządźić mądroś ilego; wipiera fię 
na mocy lego: ufa w dobroci Jego: 
zdaie fię na miłofierdzie lego: fpu- 
szcza fię ę na Opźtrzność lego, pe- 
Wiiym ieft o miłości Jego.  Nadzie- 
ja z ludziczyni nas Bogami; z fiń. 
bych moe nemi; Z ubogich bogatemi; 
z nedznych £ izczęśliwemi. 

Punkt II. N Lgdy nie trzeba wię- 

IN; klzey mieć nśdziei, 
iako gdy wfzyftko zda fię bydź zwąt- 
pione: Nigdy fię nie trzeba mniey 
lękać, iako | gdy fie wfzyftko zda bydź 
Pea eey do lę kania. Nigdy nie 
trzeba fię bar dziey fpufzczać na BO- 
GA, iśko gdy B( )G zdaie fie nas o- 
pufzczać. BOG d daie fwoię bytność 
temu, który z fiebie zwlek anie) 
Daie Wfzechmocność fwoię temu, 
ych uznaie fwoię flábość. Daie 

wizy- 


Na Czwartek 141 
wfzyftkie PaE gii temu, który 
zna fwoie uboftwc 
Punkt TEH. p! Elność fzuka czezo- 
ści. Obfitość chce 
fię złączyć z niedoftatkiem; mocny 
rad pr -zeftaie z fidbym; lekarz z cho- 
rym; mám ka z dziecięciem fwoim. 
Bad ; bez podpor) y, á BOG cie wfpie- 
rać bedzie. Ni ie miey žadney pomo- 
zkiey, á 4 będziefz miał Bi ofką. 
ap twego. włafnego światła, á 
! ość Bofka będzie ‘rzadzilá tobą. 
Porzuć twoie w fzyłtkie fiły, á moc 


Bofka nofić cię będzie. Wyp: 'ożniy 
fie Z wad imiego, ZA ŚW iątobli iwość 


blogofiaw awieńfi tw y. 
O Boże wizechmogący; € com ia 
jeft, -á cóś Ty? Ty ie [teś bytnością 


z iftoty, á ia iefiem fame nic. . Ty ie- 
fteś famą idea, á ia famą fińbością. 
Ty iefteś prawdą famą, á ia famym 
kłamftwem. Ty iefteś światłością fa- 
mą, 4 ia ciemnościami. Ty jefteś 


świątobliwośćią fama, á ia famą zlo- 
ścią. O Bo- 


O 


A 


Z 


1 
KEG. 
bulzezam 
on 


AN 
„le żeli zb! 


fm 
F 
ki, 
fte $ przye zyna me 
nieważem fief fui 
1 


upadnę, powie 
upa ii 


(zże mnie + zgubić? możeszże 


od drogi dobrey odprowadzić? mo- 
żeszże mnie zdradzić? Nie mogę 
tedy Am 7 zginąć, ani upaść, Ani zbłą- 
dzić, bylem ufność moię w Tobie po- 
klada 
Pl IV. Z BOGA, bez 
£ 1 znania spać wła- 
sney nędzy, ieft zbyteczne o fobie ro- 
zumienie, Znać fwa własną nędzę, 
bez znania BOGA, ieft to, co prz y- 
wodzi do rospaczy. Znáć przepaść 


nędzy fyoiey, i przepaść miłofierdzia, 


143 
geja iW efen 
jie „tylko iefk 

ikiem i 


a wia 
LC 


-bed lu á nie uftang. Mai: 40. V 31. 
kt F aji do Gale ona: wielki teft lud 
g z áni Mb da my fadydn wrę- 


nocę moig it- 
n wydawton my Tudic: 7. VECA 
tym tego świata rofkazuy me 1oy- 


a 


BE rozumieć, áni pokłódać módziet 
w niepewności bogatw, óle w BO- 
EA. 

GU żywym, który ngm użycza 


wfzy- 


144 Po Niedz X VII. po Świąt: 
re fzyjfikiego obficie ku używaniu 1. 
Tii E OTI: 

Boś ty pobił w(z4ffkie [pr zeciwiai, 1ce P 
mi fie bez przyczyny --- 6 nad-lu- 

dem twoim biogofiawieńfiwo twoie. 


HA Pla 32. (W. ,8.-0. |ó 
Wi PIENIE NADZIEI I MIŁOSCI 

| i p 
I JEZUS myśli o mnie, á ia myślę o 

him. | 

| JEZUS pracuie dla mnie, -4 ia pra- h 

l | cuię dla niego. 

MUJ Dof yć JE 1ZUSOWI na Sercu mo- | * 

i im, á fercu memu dofyć ieft na Jezufie. 5 

IAW | JEZUS przeftaie na mnie, ieżeli ia , 

MB przeftaię na nim. 

M Toć tedy ieft Pienie miłości które 

h | b d T' fpier vwał lzień 1 Try 0 

| eae wyipiewywał w azien 1 wnocy. Ę 

| "Nie mam int nego ftarania, tylko 4- f 

| bym Żadnego nie miał. i 

Jedno ieft dobro którego chcę, á- |" 

5 ; À n i o [eż le 

bym niczego nie chciał. C 

Zyć bez pragnienia i ftarania; toieft f 

' á 


życiem molui i uciechą. | 


NA |( 


+83 "3% 622" 


NA PIATEK 
PO NIEDZIELI OSMNASTEY 
PO SŚWIĄTKACH 


UFCW. A G A , 
Ô zatriwoženiu i przykrościach Ducha. 
Przecz, źle myślicie w fercach war 
„ [zych? i sy 
Punkt 1. ŻAK mię te myśli trapią! 
Czemu fię niemi tra: 
pisz? Boię fi abym na nie nie żezwo* 
lil: ponieważ fię boisz, nie żezwalafz 
na nie. ' Wpadłem. w grzech: trzeba 
čo prędzey powitać, BOG fię gnie- 
wa na minie: możesz go przeblagać. 
Pinki © 11. (GG: czuley. Pra- 
tuy. goręcey. Mow 
óftrożniey. Służ wierniey BOGU: 
ipowiaday fię bez odwłoki. Upokórz 
fię bez zamiefzania. , Zie iedno nig 
fińprawia drugiego. Grzech fię nië 
leczy drugim grzechem. Nie ufać BO= 
GU i miętzać fię, nie ieftże to grzes 

fzyć? | K Punkt 

Część IV. Uwag Chrzesciáńjkich: 


146 Po Niedz: XP TIT. po Świąt: 
Pi JaK JIT. poih ta ieft uprzy- 
krzona: tak jeft: 
śle ci ieft R ebna.  Utrzymnie cię 
w pokorze. Przywodzi cię do pozna- 
nia fłabości twoiey podle gło ści BO- 
GU. Nie dopufzcz Zac wiele rozy mieć, 
o lobie. „Bez pokufy nie' można bydź 
dóćwi iad dezon vm. Bez potyczki nie 
można bydź koronowanym. Bez krzye 
ža ne mo na bydź zbawionym. 
O moy Boże, bądźże przy mi iie, 
á nie będę fi iè bał mocy Piekielnych 
choćby fie w! Izyftkie wyw arly na mnie. 
a ieftem fiabością bez Ciebie: 41 


Ca 
LE am 5 
le z toba, fana ietëm mocą. Niewie 
mogę Z fiebie. famego, ale ‘z tobą 
w/zyjtko mogę. Jeżeli mam dla cze- 
go fie zgubić, ty masz dla czego mię 
zbawić. Jeżeli pokufa moia ieft bar; 
dzo nśtarczywa, ty ią możesz pofkro- 
mić. Albo mię nie dopuścisz Czar- 
tu kufić, álbo mi dasz mocnieyfzą 
łafkę na iey fie fprzeciwienie. 
SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO 
Niech fig nie trwoży ferce wafze loan. 
I SYC E Po- 


NA Sobotę... 147 
| Potrzeba było áby cię pokufa doświad 
| czyła | Tobey 12: -V. 13: 
| | Wierny ief BOG, którynie dopuści kus 

| fit wastad to co możecie, Cor: to.V.13. 

| Btogofławiony Mąż który zdzierżywó 
pokuję. Jakob: 1. w. 12. 

Za wfżelką radość poczytuycie, Bracia 
moi, gdy w rozmaite pokufy: wpa- 
dmiecie. Jbid: W . 24 
NA SOBO LE 

PO NIEDZIELE, OSMNASTEY 

PO. SWIĄTKACH 


U W A SG FA 


" O Pobudkach do Nadziei. 
Punkt 1, ŚW haywiękfzych 
) dopuścilem  fię 
gtzechow, mogę bydź zbawion, i choć 
nayniedofkonal'zy ieftem, mogę fię 
ftać Swiętym. 

Wielki ieftem grzefznik: ále wię- 
ksza ieft dobroć Bofka niż złość moia. 
Choć jeft wfzyftek Święty, kocha 
grzefznikow, bo. wydał za nich na 

3 śmierć 


i8 Po Niedz: XVIM. po Swrgt: 
Śmierć iedynego £ Syna fwego. Wzy-| 
wa ich, áby fie do niego nawrocili. 
Oświadcza fię że nie chce Śmierci, á- 
łe nawrocenia i zbawienia. Obiecnie|? 
in odpufzczenie, iak tylko uznaią wi- |" 
nę fwoię, i profić będą 'o darowanie. |; 
BAG rolkazuie nawrocić fig i AŻ db; 
śmierci pokutować; mogą te dy poku- 5 
tować poki fa przy Życiu. Nie gar- | 
dzi nigdy fercem (kru(zonym p oku: 

tulącym i upokorzonym. Czemu fiel 
tedy boisz, nedz ny Grzelzniku? Cze- 

mu ferce tracis:? Czemu rofpaczasz. | 


Punkt LI. AZUS Chryftus upe-| [ni 


wnia nas że przy- 


fzedł na Świat zbawiać grzefznikow. 
Jadał i rad przebywał z niemi, nigdy 
fie z żadnym źle nie obfzedł, który- 
by fię udał do niego. Obwiniano go 
Że na nich był łafkawy i bardzo mi- 
łofierny. Umarł za nich na krzyżu, | H 
i profil Oyca fwego aby im odpuścił, i 
Jedna kropla Krwi Jego dofyć była| 
ra zgładzenie grzechow , calego świś- |? 
ta: Onią za nich wylał aż do oftatniey fi ) 
kropli. | 


Ikro 
(ie 


| kr 
l 
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ironi Dał moc S. Piotrowi i Na: tuli 
i tępe om iego odpufze zać wizyftkie 
,„|grzechy. M. ożeżże nam rofkazać ás 
+ |byśmy m'lościwfi nad : ss byli. Ro- 

à g 1ie nam odpufzczać z ferca, i ką- 
[ża lego czasu, wfzyftkie osaka któ- 
„| 7e nam czynią, pod karą potępienia 
„| Wiecznego. Muf tedy odpufzczać 
|z ferca, i każdego czafu, wfzyfikie 
.„|krzywdy, które mu czyniemy, bylę- 
„|byśmy fzczerze Żałowali, inaczev, 
; chcialby abyśmy byli dofkonalfi nad 
‘| niego. 
Punkt LII. NB chce zbas 
wienia nafzego, á= 
"le iefzcze dofkonałości nafzey; bo 
wfzelki rzemieślnik kocha dzieło fwo- 
ie, i chce śby było dofkonałe. Po- 
nieważ pragnie byśmy byli Swięte- 
[mi i dofkonałemi iąko on, daie nam 
do tego łafkę. Nie trzebaż wielkiey 
dofkonałości do kochania fwych nie- 
przyiaciol? do znofzenia krzywd? do 
wyznania wi iary przed mordercami, | 
Y|i do zniefienia Śmierci? któryż ief UB 
Chrze» 


+ XZT mo Swiąt: 
Chtześ ścianin Bór by nie był o bowią- | | 
zany umrzeć raczey niżeli śmiertel- | 
nie zgrzefzyć? któż może zachować 

wiżyftkie przyka zania Bofkie ieżeli 
nie przełamuie fwych namiętności, | 
fobie nie czyniwielkiego gwaltu? goa | pN 
nam prz „ykazuie >, Abyśmy ttrzegli przy- | 
kazania iego. co ieft Jftotą dofikona: | 
łości Chrześciśńfkiey , i abyśmy go 
kochali nad wfzyłtkie rzeczy. Mamy 
tedy lafkę abyśmy go kochali i ftali fię 
Swiętemi. 

Podźmy, Dufzo moia, czemu fer- 

ce trąciemy? BOG ieft hiśfkończe: 
nie dobry c chce nas zbawić: żadne ey 

rzeczy nie przepi iŚcił dla tego: może 
nas uczynić dolkonałemi: chce tego, 

zachęca ras dotego: profi nasoto; do- 
daie nam do tego fpolobow. Można 
Mł miarkować twoię zlość, źle milofier- 
dzie Bofkie niema Ani końca ani mia- 
ry. Jeżeli (zczerze we eftchniesz, zba- 
WA Wion będziesz, ieżeli chcesz wyniść 

al z ftanu ozięblości, wyrwie cię z nie- 

| go; O moy BOZE, moy Panie, po» 
kladam 


ryo Po Viedz 


A KZ: PT 
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kładam nadzicię w Tobie, ina nadziel 
pomocy two! sy, zacznę ći zaraz,fiu* 
żyć, kochać cię, ri lepsze“ pro» 

W adzić. 

SŁOWA PISMA SWI a EGO 

Tak BOG umiłował świat, że Syna 
fiwego iednorodzonego dać; Joan: 

v:'10 

Nie pofłał BOG Syna Swego na świat 
áby fądził świat, dle iżby y świat był 
zbawion przez eń. Jbidz  V. 17. 

Nie wiecie czyiego Ducha WDS Syn 
Cztowieczy nie prži yfzedł ` REA 
źracić, le zachowywać, Tuc: 9; 
V. 55: 

Podźcie. do mmie 10[2YSC, którzy pra- 
cuiecie i ieffeście obcigzeni, ú ta was 
ochłodzę. Matt: am. |V. 28. 

Nie chcę śmierci niezbożnego, le żeby 
fe nawróciłniezbożny od dró ógi [Wey, 
á żył. Ezech: 33: V.: IL 

Nawródcie fie tedy grzefznicy, á czyń» 
cie [praw adk sé. przed Bogiem, 
wierząc że uczyni Z Wam miłofier= 


dzie fwoie. dabei BVA 
NA 
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NA NIEDZIELĘ 


DZIEWIĘTNASTĄ PO  ŚWIĄ- 
TKACH 


U W A GA 

z Fiwangelii. 
Punkt I. "Ról ten który fpra- 
wnie wefele Syno- 
wi fwemu, ieft BOG Oyciec, który 
chciął áby Syn jego złąc czył fię z na- 
turą nafzą przez Wcielenie fwoie. A- 
by było Malżeńftwo fzczęśliwe i do- 
fkonałe, potr zeba aby równość byłą 
między temi którzy fię biorą. BOG 
nie zachował tego prawa biorąc mu- 
rzynkę, toieft nayliżfze ze wfzy- 
ftkich ftworzenie, iakim ieft ciało A- 
dama, śle ią uczynił tak piekną, tak 
czyftą, tak Świętą i bogatą że fię te= 
raz równa BOGU, i ieft iedną Ofo- 
bą znim. O piękne małżeńftwo! o 
piekne złączenie! BOG dał Człowie- 
owi wfzyftkie fkarby fwoie, 4 Czło- 
wiek mu dał wfzyftkie fivoie Ubóftwo. 
BOG 


Dziewietnofła po Świąt: 15ą 
BOG mu dał nieśmiertelność fwoię 
i fzczęście: człowiek mu dał Śmierć 
fwcię i utrapienia. 40 przedziwna 
półeczności! $tworzyciel Ludzki przy- 
oblek!fzy fie Ciałem, chciał fie nórodzić 
z Påmmy, t biorąc naturę mafzę dał 
nam Bóftwo fote. 

Punkt L. wsi Bofki nie przeftał 
na famym fwoim 
złączeniu z Człowieczeńttwem Swie- 
tym, śle chce fie złączyć w fzczegul- 
ności ze wfzyftkiemi ludzmi. To czy- 
ni w Niebie, gdzie fię łączy z Dulzą 
wfzyftkich  Błogofiawionych przez 
światło chwały. Złączenie Jego nie 
rozerwane będzie, i gody będą wie- 
czne. Zważ Salę godową! iak ,ieft 
wielka! iak ieft obizerna! iżk ieft bo- 
atal iák ieft przybrana! O Jzraelu 
ik Dom Bofki ieft wielki, i Pałac ie- 
o przedziwny! Zważ goduiących 
tórzy będą wfzyfcy Królowie, śle 
bez pychy, bez dumy, i bez wyniofło- 
ści. Zważ ucztę: bedą fiedzieć Swię: 
ci u ftołu Bofkiego, i będą natyceni 
`. Dobraż 


154 au. Ná Niedziele 
Dobrami Jego. Q moy; Boże! o iák 
ci tam będą í fzczęśliwi, któ rzy będą 
ná godach "twoich i i którzy pożyw ać 
bę dą Chleba w Króleftwie twoim. 


Punkt. , LIJ. Mo świat 
na te gody ieft 


wezwany: bo BOGchce zbawić w (zy+ 
ftkich ludzi, i dodaie im łfk potrze- 
bnych, śby zbźwyieni byli: śle mało 
ieft, którzy by fię ftawili ná- te gody, 
nie przeto Że nie mogą, śle że nie chcą 
iako namienia Ewangelia, Sąć nie- 
Ws którz zy fig nie wymawiaią ná 
nie ftawić, ale fię wymawiaią prze- 
fzkodami. Odwł: łaczaią nawrócenie 
fwole odednia do dnia;/bo chcą zbie- 
rać dobra dzieciom ros. albo że 
fa bardzo przywiązani do uciech fwo- 
ich. X Jani zabiiaią flugi krolewikie, 
którzy: ich za prafzaią: Ci to fą, któ- 
rzy galzą natchnienia łalki, które ich 
napominaią Ażeby wzięli na fię fuknią 
godową , i przyfzli ná gody, 
Z którychże iefteś? jeftżeś z 
tych bezbożnych którzy fwawolnie 
powia- 
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owiadaią BOGU, że mu nie cheg 
bydź poflufznemi, inie {toia o iego 
gody? Jeltżeś z tych gnuśnych i leni- 
wych, którzy fie ociągaią przycho+ 
dzić, i mowią BOGU:poczekay, po- 
czekay, nie iefteśmy gotowi?) Jeftżeś 
z tych Bogobóycow, którzy na nowe 
krzyżuią JEZUSA w fercu Twoim, 
iAko mówi S. Paweł, którzy go de- 
pcą nogami, znieważaią krew Jego, 
i krzywdę czynią Duchowi Jego, tiu- 
rniąc łafki,które go kofztowały krew i 
życie, W Coż rzeczesz przy śmierci? 
Coż odpowiesz na wyrzucania które ci. 
czynić będzie w, dzień fądny? 
Slowa Pifma Swiętego fz na kańcn nå 
ftepuiącey Uwagi. 


NA PONIEDZIAŁEA 
PO NIEDZIELI DZIAWIĘTNA= 
STEY PO SWIĄTKAĆH 


UWAGA 
Z teyże Ewangelii. 
Punkt I. r gód dów 
a% 


156 Po Wiedz: XTX. po Świąt: 
fa iefzcze ziemfkie. Syn Bofki przez 
kommunią, łączy fię z wfzyftkiemi 
Dufzami tych, którzy go przyjmują 
godnie. /\ Ten, mówi S. Paweł, któ» 
ry fię przywięzuie do BOGA przez 
milość, ftaie fie z nim iednym Duchem: 
śle ten który fię łączy z Bogiem przez 
kommunią, ftaie fię nietylko iednym 
Duchem, śle iefzcze iednym Ciałem 
znim. Jaka chwała dla, ftworzenia 
fiać fię Oblubienicą Bolką? Jakich po- 
żytkow nie odbiera Dufza z tego złą- 
czenia? « Wfzyftkie dobra JEZUSA 
do niey należą, Jego Ciało. Dufza, 
Człowieczeńftwo, óftwo, łafka, cno- 
ty i zafiugi iego: bo prawem złącze- 
nia wfzyttkie dobra Oblubieńca na. 
leżą do Oblubienicy. Lecz coż on od 
biera od Oblubienicy fwoiey? nędzę, 
i Uboftwo,  niewdzięczność i nie- 
wierność. Jakiegoż od niey wyciąga 
pofagu? ferca iey, miłości i poflu- 
fzeńftwa. Ey, Dufzo moia, odmo- 
wifzże ferca twego temu, któryć da- 
ie f»oie? nic Że nie dasz temu, któryć 
wfzy- 


ZARZ 
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wfzyftko daie? czy wymawiać fię bg- 
dziesz ftawić na gody iego® Cze- 
;5ż fię boisz? czyliż drząc idą ná go- 
dy? Jeft to BOG miłości który chce 
fie ztobą złączyć, á ty chcesz ńby cię 
profzono? á ty fię boisz przyłtąpić 
do niego? i nie chcesz go przyjąć? 
Punkt II. Owiedziawszy fig 
Król, że fię źle o- 
befzli żaproszeni na gody z flugami 
Jego; wyfyła woyfka, które pałą mia- 
fta ich, puftofzą kraine. i wfzyftkich 
mieczem wycinaią. Tak BOG ka- 
rze którzy fię wymawiaią, álbo za- 
niedbuią przyftępować do ftołu Swię- 
tego, pod pokrywką że maią zabawy 
które imi do tego przefzkadzaią. Z fy- 
ła ná nich niefkończone „zabawy. 
Wfzczyna rofterki; przewraca fzczę< 
ście ich: każe im wydzierać dobra, ni- 
fzczy fłabościami i chorobami, i za: 
biera ich z Świata,gdy otymnaymniey 
myślą. Ta wymówka obrzydliwa 
wzbudza gniew Bofki, iako mówi 
Ewangelia. Nie ieftżeś z tych którzy 
fie źle 


8 Po Wiedz: XIX. po Świąt: 
fię;źi8 obchodzą z flugami Bofkiemi, 
i fprzóciwiaią ię. natchnieniom iego? 
lękay fie gniewu. Wfzechmogącego. 
Przyrzekł że nigdy nie będziesz iadł 
u (tolu iego ńnina ziemi. áni w Niebie, 
jeżeli wwać będziesz w. wymiawianiu 
fię. Da zaraz mieyfce twoie: innemu. 
Pimkti: LIE Z AZE Król zwoiy-= 

LA wać ubogich, cho- 
rych, ślepych i chromych,+na. gody 
Syna fwego: | wmielzay fię między 
tych nędzaych, i niech ci fłabości two- 
ie | Duchowne nie przefzkadzaią. da 
przyftepowania do Świętego ftołuie> 
go. Jeles ubogi, chromy; i „ślepy; 
Tacy fa zaprofzeni na ucztę, Lekarz 
nie ieft dla zdrowych śle dla chorych, 
Podźcie-do mnie, mówi Oblubieniec, 
któczy pracuiecie, i iefteścię obciąże- 
ni: jaczinem nieprawości. iwafzych; 
podźcie Ala; was ochłodzę,  umocnię, 
jocieszę, i nzdrowię. 

Punkt. II. W 7 Szedłfzy JEZUS 

l na. falę ggodo- 

wą, zobaczył człowieka niemaiącega 
fzaty 
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fząty godowey, kazał go wziąć, *t 
żwiąze awfzy ręce i nogi iego wrzucić 
w ciemności zewnętrzne.  Irżęba 
mieć fzatę godówą na ucztę chwały. 
Trzeba mieć ferce 'czyfte ód ea 
śmiertelnego do kommunii, Vrzeba 
nad wfzyftko. mieć miłość |bliźnie go 
bo bez |iedności na złe zażywamy 
kommunii. Kto przyftąpi do flolu 
Swiętego nie poiednawfzy fi ię, będzie 
od g godo’ w wypędzo ny i w piekło w 
rzucony, gdzie będą fame ciemności, 
kaydany,. męki, żale, płacze,i zgrzy- 
tanie zebow. 

O Panie, moy BOZE, coż uczy- 
nię?' ieżeli wymawiać fig będę z gód- 
twoich, grozisz mi gniewem Akiba: 
i fieuchronny m potępieniem moim 
śle też ieżeli fię na nie ftawię bez riis 
ty godowey, będę wrzuconym w ćie- 
riniości zewnętrzne. : Wfzyftko mifię 
widzi ftrafzne, Ale nie mam fię namy- 
Śląć, na którąbym fię miał ftronę udać. 
Chc: ę fię przybrać w fzatę godową á- 
bym mogł bydź Oblubienicą 'twoią. 
O Di 


tóo Po Niedz: XIX: po Swtąt 
O Duszo moia, małaż to rzecz icf 
bydź Oblubienicą Bofką? weź pię- 
kne fuknie twoie: „przygotuy fię iák 
naylepiey: obmyi fuknią twoię ieżeli 
jelt zmazana grzechem iakim: idź na- 
dewfzyftko  poiednać fię z bliźnim 


twoim, á będziesz pożywalá ii fłolu 
BOGA twego4 każeć wniść Król do 
Pokoiu fwegó, i łóżka godowego; 
gdzie będziesz zażywała tofkoszy 
których śni oko widziało, ni ucho fiy- 
fzało, śni ferce ludzkie poieło. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Człowiek miektóry fprawił, witczerzą 
wielką y wezwał wielu, i poczeli ię - 
wjzyscy pofpołu wymówiać ; Luc: 
dĄs5 9, dj. i 
Powiadam wam żeć gaden 2 mężowi 
onych którzy [a zaproszeni mie ukufi 
wieczerzy moiey. Jbid: i. V. 24. 
Ubogie i utomne , ślepe i chrome wpro: 
wadź tu ---/6 przymuś umisdź, 
«Jbidź  2r 
Kto pożywa ciałóniego ipiie moig krew 
gwe mnie miefzka 6 ia wnim. -Joans 
6. V. 56. Poślu= 
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Poślubię Cię fobie nå wieki: & poślubi 
cię fobie UJ forawiedliwos sci r w fg 
dzie i w mitofierd dziu, i w litościach 
ż poślubię cię fobie w wierze 6 poz 
gznafz żemiń Pan. Ofeæ 2.v. U, 
Oto oblubienigc idzie wynidzcie prz 


ciwko temu: Matt: 15. v. 7. 
REPREZE ENNEN EOE AREPAN EPA 


NA WTOREK 
PO NIEDZIELI DZIEWIĘTNA. 
STEY PO SWIĄTKACH. 


U.W- -A GA 
O milosci Chryfiufowey ku Grze- 
fznikóm. 

Bysik 67 EZUS kochał Grze 

tzników, rad z.niemi 
przeftawał;  iadł ochotnie u nichž 
powiadał że dla nich ná świat przy- 
fzedł: nA fię źle nie obfzedł z temi, 
dą ię do niego udali: uczynił tęż 
łafkę udzołożnicy, którą chciano u: 
Weak róĆ: za złe mu miano, że był 
vá nich bardzo łałkawy; wo olę tedy 


L bydź 
Część IV. Uwag Chrześciań/kich: 


róż Ná Wtorek. 
bydź ofkarżonym o łalkawość niż fu- 
rowość. 
Oznacza nam JEZUS chęć ku 
Grzefznikom, i miłość fwoię ku nim 
przez cztery piękne figury. Pierwfza 


jeti o kupcu, y perłę 
drog e, aby ią kupił. 
Ta" oeri kupcem 


Ra oż on dał 
Pa: ie RCW i 
życie: á ty ią oddaiefz czartu dla czci 
przemiiaiącey i alf zywey uciechy. 
Pante IL W ora, O niewieście, 

która zgubiwizy | 
grofz, zaświeca pochodnią, zamiata 
dom, á znalazlfzy go, zwolywa przy- 
iacioł twoich. ś iby fię znią cie -fzyli. 
Zaprawdę, mówi Syn Bofki, wielka 
jeft ra lość Aniolow Boży ch, gdy ie- 
den G rzefznik pokutuie. Uw jażay , 


JEŻ 


A ią A 


mó mafz, że Syn Bofki nie 
m: ił te dre ichmę „którą ieft 


Duf za, Zå cenę krwi fwoiey, śle 
bo tak fzacuie Dufzę, iż 
„wisi Żeią ma za nic, gdy ią ma 
za 


Aniołów, 
kiem, który był zg rubic ony, ål 
je cie fzyli z nim 


znalazł, ale też aby 
Tamym. Zókoby c piek był Bogiem 
BOGA famego, dlbo iókoby życie iego 
zawijł o od niego; lbo iakoby n nié mog 
bydź [zczęś Hinn ym bez niego. O Cz lo- 
wiecze, iákoż  możefz Jekce ważyć 
Dufze twoię, którą BoG tak fzacuie, 
i zanie mieć to,co go tyle kofztowało. 
LIT Tes zecia, o Pafterzu 
SR który opufzeza dzie: 
\ ać owiec ná pu-= 
fzczy, Aby pofzedť zá tą, która była 
zgubiona: 4 znalazłfzy ią bietże ią ná 
i woie, i zwoływa wlzytkicn 
yiacioi taby fię z! nim cie'zya 
li. Nie biie iey, nie fzczuie, nie pędzi 
pr zed fóbaą: śle ią e nå ramionach 
fwoich: czyli dla tego że była zmo- 
tzona, czyli] przeto iż fię obawiał, ńby 
iraz nie zbłądziła. Zaprawdę, 
mówi Syn Boki, wieka: bedzie 
radość w Niebie z iednego grzefzni- 


Wtorek, 


nie z rew ką 


rzy nie pot rze 


Punkt IV. E atil 
Iarncwawnym Y po- 


cym do domu á zmorzonym 
dzą i rofpuftą, przeciw któremu 
wychodzi Ociec jego, caluie go, obla- 
pia, przyoć iewa nową fuk kj kja- 
dzie pierścień ná palec iego, i każe 
sna Potym go wi fpar ide CZĘ: 
da ie zw wetela oznaczeniem, 
e wyrz aiąc mu z zbrodni iego i nie- 
p ofli ulzeńftwa, i nie daiąc mu czafu 
śby był powiedział tdo; niego kila fiów, 
które był nagotował. Tak Boa przyi- 
muie grzefznika, który fię do niego 
nówraca przez pokutę. Uprzedza go 
łafkami fwemi i nátchnieniami; daie 
niu pocałowanie pokoin; zapomina 
przefzłych rzeczy; przywraca go do 
przylaźni fwoiey; napełnia ferce lego 
pociecha ami, i każe Aniałóm fwoim, 
aby fię z nim cief [zy li. 
O Poy BOZE, móy ZBAWĻ 
Clis 
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E o ákoś ieit rat few iśkoś żoft 
miłościwy! jezd? ieft litości iwy i miło- 


fier RA ná grz zafzaików! bał łem fe, ia- 


> ani, po grzechu I im pokazać 
fię, skrył łem fe w fach naywię- 

k feye hi naygęftfzyc A Met teraz ga ly 
do 


A 


poznałę dobroć twoię, pone ei 
ciebie z ufnością, 1 nigi dy bę 
fp aleś leftem nędz "ną 
cą: 0 móy miły P 
mię i zbaw; ietan marnotrawnym 
fynem, kory ftraci! wizyftkie dobra 
przyroc zenia i lalki którem W 

alk Zgrzefzyłem przed Tobą Ro- 


Że móy i Oycze. Nie ieftem 1 
soda zwść ię Synem tw oim: wie! 
ka byto lafka by ła, gdybyś mię po: 


czył między uiewolmi iki twoie. Uczyń 


pa 

pádem a miłofierdzie, o BOZE Do 
broci, iat pokuto- 
wáć, | w przez 


. s RIN ; 
naw rócen e mole, lec 1Ch zali ci 


przez 7 złe Ź ZY ie mnie: 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
A ty Sat fael Jego fodi Taib 


KeU: 0” 


G m, 


166 Ná Wtorek, 

gom obrał, nafienie Abra/ hama pre zy- 

ióciela mego: w któr ymem cię uchibys ` 
cit zkoń tegn ziemiu: i zdalek dne 

ny wezwatem cie, 1 rzekłem ci: fii- 

gaś ty móy obřalem cię i nie odrzuci- 

tem. cip, Ma: 41. V. 8.9. 

Nie boy fie bom ia ief z Tobą; nieuchy- 
lay fir bom iå Bi giem twoim: zmo- 
cnitem cig , i ratowatem cig, i podipia 
ci? prawica [prawiedliwego mego. 
Jhi: V. 10 

č żytemiy, chóć umieramy Pańfcy ies 
Hin Rom: 14. V. 8. 

Nie tefle ście fwoi; åbowiemeście kupie- 
ni zopłótą wi ielkq. T, Cor: 6. v.19.20. 

O Panie bom ić fluga twoy: iam, luga 
twój, i Syn Ślużebnicę y twoley. PE: 
II5. V. IÓ, 

Pana Boga twego båt fie będziefz, i ie- 
mu famemu fluż żył. Dent: 6. v. 13. 
Przeto żeś nie fłużył Panu BOG U 
twemu w W Jelu 11w radości ferca dla 
w fzyftkich rzeczy doflatku: będziefz 
Sfužzyt Nieprzyiacielowi twemu, 
Kiórego Pan nå cię przepuści w głos 

dzie 


po 1 


dzie 1 1 
wè w) 
1aTZMO 2 
trze. Deut; 28. 


BAI 
A >ĘÓ”ÓOOADRARZFAZ 

| N CR AZ ATE 
j N A D R 4 N D B 
P 5 „ let 


A NHBOZIET TDZIEWIELNA 
OI I DZIELI DZA WIE N 


GTEY Pg raj 9 04 | WTĄACH 
DLL k O oł VLAALJAZSCEL 


| O W. A GA 
| Co B-O G czyn, 
Grzefznych, 


: 1 

"J Ę s $ lo 1 

ra A TAvbrzod ich izuka, co 

| Punkt I. N AEE AE EN 627 
_W jeft rzeczą godną po- 


Jziwienia. Bo nieprzyjaciel nie 0» 
dziwienia. Bo nieprzylaciel mie 1zuxa 
nieprzyińciela {wego przyidźni, tylko 
TZ T .5 ~ o, E3, Wi 2 
| ślbo przeto iż, fię nie może zemścić 
álbo przeto, iż fię od niega fpodzie- 
wa czego dobrego; albo iż fie go bot. 
7 a c ję e o Zdał Ą io) í 
BOG zaś nie má fię niczego Opa- 
wiać śni fpodziewać od grzefznika, 
| Może gosznilzczyć, ślbo do Piekla 


AA wu Mar 
GDY pozy|RAL 
Ex pA 


f 


| ftrącić: czemuż tedy ciebie fzuka zły 
Czlowiecze i niewierny? dla tego iż. 
cię kocha i chce zbawić, Ták od da» 
wnego RB 


L 


J 


f 
f 
| 
1 
| 
i 
i 


Pine 11 Nio BOG. taka 
przyiaźni Grzefznika, 
I odpufzcza mu tyle razy, ile go prze- 
prafza: lecz iey u niego fzuka pier- 
wizy, i.o pokoy profi. Kiedy idzie o 
pojednanie fię z nieprzyjacielem, aż, 
ieft . 


ARTE SEA 
po Wiedz: XIX. po Swiat: 


żeft trudność, który ma to pierwej 
zńcząćó? Rozumiemy .iż go mamy 
czekść iodbierść od nié egot de fyć uczy- 
nienie gdy iefteśmy obrażeni. lókich 
zniewag nie uczyniliśmy © GU? 


derzyliśmy ná niego, 
wde od nas pi nofi: i BA pie rwfzy 
fzuka przyiśźni nafzey prz Zez 
któremi oś ca rozum Sare któ 
mi wzrufza ferc e nafze. O móy 
com ih ief, A 


e dopufzczay, 


jeżeliś ieft 
abym fię í fal gorl bę. 

Punkt IIT h er ko profi Grze zni- 
<a o pokoy: śle go 

od niego Żebrze, iśkoby go by! obra- 
ził, ślbo iakoby go fi ę mógł bać. Mia- 
Lo Chryfiufa mów ÀS. Pawe vel, pofelfiwa 
Jprawwiemy, iákoby Bog przez nas 
napominat: Proj femy mafio Chryfiufa, 
poiedaaycie fig 2 Bogiem. Nietyiko 
tedy przez pofły iwole profi nas: ále 
jefzcze fam w Ofobie fwoiey, ftoiąc 
z odkrytą głową, uttawicznie kołacze 
do fetca nafzego, i profząc nas, e, 

wniy- 


wniyście do niego, 


fawd Jan 5. W Obiawie niu fwcim, i 
Mędrzec w Pieniach Gvoich. 
Cóż! Dufzo moia, będzief: 


yia z,Bogiemć 
mu ńie otworzyfz bram y 


02 „Ińkoż: daw: 10 dó niego kał 


iace 


ik nam go Wy- 


Se rca twe- 


47 
öö 
przez nátchnien 


do niego pus 


ia fwoie? Kiedyż go 


cilz? Nie chęelzże fię 
znim pogodzić? Cóż wygrasz zPa- 


nem ty oim? O )n jeft mocniey zy ni- 


D 


z czyli. prędko czyli 
nierych lo wp aść wręce iego. Poydź- 
my.tedy-upaść do nog iego; prośmy 
go o lafk cę i miłofi ierdzie, i i 


i wiernie mu 
ZW 


fpowiącejy U; wogi. 
ŁZLRURAODCD Z, 


BY ry 
NA CZWAR I ET 
PO NIEDZIEL a DZIEWIĘTNA- 
SI EY: PO.SWIĄTKACH. 
U W A G'A 
Pobudzciaca do miłości BOGA. 


14 r. VY/laniśmy kochać BO» 
Punkt 1, W GA 


: XTX. 00 « 
noś el ieftef ftwa lego, i nie- 


ości. Ni e tyl- | 


1 
lézia fama, moc 
Gerdziem 


chafz co ieft dobrego, nięko- 
chafz dobroci famey ? 
dobro, czemu nie k -ochafz do 
wyż! [zego? leżeli to koc has 


pięknego, czemu nie koc 
który ieft wfzyftek Candina 


1 4 V à 
rzez którą wfzyftko ieit dobre, iel 
| pięknością, rzez którą Ww!izy!tso ie 
piękne, ieft mądrością przez któr 
wi c teft madre, ieft mocą; prz 
którą | Vitt iel 10Cr ieftii 
wością przez kti wiżyłEk 
Ba, O Dufzo mc sia, jeżeli © 


po 


nia wfzyftkie piękności, 1 


pięknością fi mą! 
Punkt LI. W [nnimy kochać BO- 
WN 4 E ” 

y GA. bo nám to ro- 


„fkazuie. Nie tylko raczył nam tego 
dozwa LĄ l 


a n 


T72 Nå Czwartek | 
dozwolić;, śle iefzcze nam wyrażnie 9 
to czynić przykazał, które przykaza- 
nie ieft przykazaniem pierwizym pra- 
wa, i ze wfzyftkich naywięklzym, i 
które wfzyftkich Żadnego niewyimu- 
iąc obowiąznie ludzi, bo wfzyfcy 
naia ferce do kochania iego, i łafkę 
do wypełnienia przykazania ták ł4- 
fkawego; tak fprawiedliwego, i tak 
fiufznego.  Dufzó moia, nie chcefzże 
bydź poflufzną BOGU twemu? iśkie 
ferce twoie, ieżeli nie kocha BOGA 
tak dobrego i miłościwego? możefz= 
że mówić, iż prawo iego ieft trudne 
do zachowania, kiedy ci nie rofkazuie, 
tylko śbyś go, kochała, i kiedyć daie 
łafkę fwoię, Ducha fwego,i że ták rze- 
, kę włalne {erce fwoie śbyć dał pomoc 
do kochania fiebie ?Qnie obowiązuie 
cię śbyś fię wyzuła ze wfzyftkich 
dobr twoich, śni do ślubienia czyfto= 
Ści, śni odftąpienia twey wolności: ro- 
fkazuieć 'tylko, śbyś zśchowała, Pra- 
wo iego, i przeniofła go wfercu fwo- 
im nad wfzyftkie tworzenia, ktoreby: 
; mu 


1. 90 Świąć 173 
dó pofiedzenia ie» 


| © 
nu przefzkadzały 
leftże co fiufznieylzego 1 la- 


XIX 


' |jewieyf fzego? 

| Punkt 7 W ea, my kocha ć Bo- 
|| Punkt JII ga, booni pok ier< 
Miłość iego ieft tak 


we y ukochał al. 
tego: kochał 


'ldawna iśk iefteft' 
Inas od wiekow 
|cz, wy 'brawfzy 

- | niewierny ch, 
| ciemnościach m 
chal r 1a8 miłością „p żytku fwego nie 

iac E oe h ná 
as nie {poż 


Z, 


niiością fer- 


U 
miłością przenafzaią a- 


Gb 


z pomięc lzy tylu 


|lzey, py 


dziewaią À 
| deczną .- Matki i 
mamki, kc dwiema włałnościa- | 


mi, ktorych 


3 


=n 


tym. 


| przewy ia 
| aa mial 

| cznych, 
Ukochał nas miłością ni iefkoficzoną; 
bo nas taką miłością kot ha, iaką ko- 


cha fiebie famego, ktora ieft nielk af 8 


CZO* LUB 


Dał 


O Dufzo m 10= 


ta, i zawize noL 
wa, ake cie nier aa: OZGA znać 
i kochać! My i żę edy mili 


Bóg mas pierwet y umiłował, 


oc p pr kia 
iż dp nie będziemy ko- 

g ry ná nas w yrył Obraz 
oftwa i fwego, i ktory fię przyoblekł 


3, 

ZONY prz 
bfkości i bób 
1 fzyftkich ftopniach 
ipowinoy denia Nie ieftże Oycem 
Matką nafzą, Głową nafza i 
ol blybieńcem nafz ym? Nie ai wia- 
e Duchem iego? Nie obcho- 
AE znami iako z Człońkami fwe- 
zież fą Cz Tonk ktoreby nie ko- 
Rowy fw oiey? Ale coż ieft co- 
By nam bardziey prz zyftało i potrze- 
bnieyf: ze by lo ip) n 


iego? On ieft[ 


$my owcami 
lem nafżym, 


5 


tay iefteśmy niewolnikami iego: On 
ieft Mit 


fr, 


t 


=i 


zem náfzym, my ie fteśmy 
mi iego: Ba. ef Krolem nä- 

y iefteś y por ddanemi iego: 
On safe wod: áfzym, my ie fteśmy 
żalnierzmi iego: On ielt Oycem ná- 
is my iefteśm ry dzieć mi iego.  le- 
żeli ie my ślepi, on ieft Przewodni- 
kiem ni nślzymi: ieżeli choruiemy on ieft 
Lekarzem nólzym:  ieżeli iefteśmy 
` ftrapie 


176 | 
ftrapieni, on iell Pot sielzycielęki na | 
fzym: ieżeli nas prześladułą, on ieft 
Obrońcą nafzym. O. ieft naylepfzym | p 
k i naywie znieyf żym ze wfzyftkich 
Przyiacioł: ktory fię nie odmienia 4- 
ni nowością, áni nierownością, áni 
fzczęściem, áni przeciwnością, iśko p 
to ludzie czynią. laka przyzwoitość | 
więkfza bydź może, isko rzeczy z 


n r 0-6 TEP. 2 Ni Zi 
końcem fwoim ? Miłość końca ieft, ze A 
1! 


wizyftkich « miłości naymo cnieyfza 
kfza, maywięcey . dzialaiąca, a 
1ey ea, l naypotrzebniey= o 
cz Bo ga inny (ko 


Q zdyż Ż ni ie może 
ty Iko w Tobie. k 


zaalach 
ZNALESC 


| | ktora cię A rož A 
Nh zumieląc iż lepfze nad ciebie znay= 7 
f dzie dobro, l 
|! Slowa Pifma Sw fa ná koń= p 


y Uwagi. 


$ 
W 
A 


| 
$ | | cù né 
| NA 


PO NIEDZIELI TA 
STEY PO SW VIA TI KAĆH 


U W 
O teyze 


rzeczy. 
Pumkt I. W" Inniśmy , nakoniec 

kochać . BOGA 
za Dobrodzieyftwa, które nam uczy- 
nił w porządku natury; ł4fki, i chwa- 
ły. Dobrodziey ftwa wielkie Ww mno- 
gości, niefkończone w dakości, czyfte 
w prze edfięwzięciu, uftawiczne X N jey 
trwałości. W Jzielki datek dobry, t 
wfzelki dar dofkonały, z wyfoka ief, 
zfepuigei j od Dyca światłości. ,, Obda- 
rzył nas lic :znemi, i wiełkiemi darami 
w przelzłym czafie. Nie przeftaie 
większemi nas obdarzać w terazniey- 
fzym: obdarzy nas iefze Z więkfzemi 
ili A (zemi w przyízłym: 4 to z 


fzczerey Dobroci, nie będąc do tego 
Odda pniony za fugami nalzemi, áni lig 
M p. te- 


Część IV: Uwag. Chrześcióńfkich. 


z: ALA. po: Świąt: 
od tegó nic Ot Irażai c grzechó! Mi idie- 


t ) f RA . T te ` 
wdzięczność umi nalzenii. Jakle Do: 


brodzi ja tworzenie, odkupienie, 
PEAT EAN i chwatá Niebiefka! 
yey- fobie ieżeli © możesz 

kie te 0 paw? któreć u: 


cię z miłośćł 
ym. Kocha cié 
boś ubogi j nędzny. U ziela ci Do- 
ME alu naa óre Aa tak zacne 
w {wey i gie w IWwey ia- 
telki wielości, tak ro- 
tak ftałe W trw: ałości, 
pożyteczne wizyltkim przed 
ewzięci omi, ah. y właściwe wizyfteini 
czalom, tak flużące wfzyftkine miey- 
$com, tak przyzy woite wfzyftkim lu» 
dziom, przeto abyś go koc hał. Przy- 
ial iefzcze na fię nędze twoie, i chciał 
fie ftać Człowiekiem i umrzeć za cies 
bie 


179 
Ww yaa 


zażywał zazywac 
G „ 


wiekow 
i tvemi 
ieżeli 
Podat Z 
mo 


, będę cię pas 
koch ! ftate- 


CZNIE 


TO Nå Sobote 
cznie, będę cię kochał w czafie, będz 
cię kochał ił w wieczności, i nazawize. 


[4 


Amen, 
SE OWA PISMA SW IĘTEGC 
z miłował Pana BOGA twe 
“g0 ze wfe yfiki ego ferca twego, i ze 
zyflkiey Dusze tie oley, i ze wfe šj- 
fikich fit twoich, Luc: 10. V. 27. 
M tym fie okazalć miłość Boża w nas: 
iż Syna fwego iednorodzonego pofłat 
BOG na $ świat, bysmy ża przes 
zeń. I. Toan: AEN. 
My tedy mituymy BOGA, iż "BOG 
nas pierwey umiłował. Jb: v. 19. 
Bede cię miłował Panie, mocy moia. 


Ps: 19% vV oL 
A: e aa y 


NA SOBOTE 
PO A DZIEWIĘ” 38 
STEY PO SWIĄTKACH 
UAWA: "Gu 
Czemu tak mało ief zbawionych. 
Punkt L BG chce zbawić 

wfzyftkich ludzi. 
Wizy: 


Ea Taa E A R 


Po Niedz: XTX. po Aa 1$r 
W lzyżeóch. INER Ś wiatłem 


wienie wfzyftkich -h grzefznikow. 
glasza, iż nie chce ŝimi iez 
go, śle. aby fie nawrócił i był 
ny, Nigdy nie opt ufzcza człowi 
kiby go on wprzód nie obuścił. 
p oranku 4ż do wieczora: fzuka robo- 
tn ikow, Aby | yracowali w winnicy iego, 
i wfzy itkini ze apłatę daie. Czemuż 
tedy tak mało ieft zba awionych? 
Punkt IL. pe ‘zeto iż przy rodze- 
nie ieft zepi fute, ibar- 
dzo do złego fkłonne. Przeto iż mu 
pozwalaią my fiko, nie czy nią gwal- 
tu. Przeto iż fię przywięznią do ro- 
fkofzy zmy ślnych, które ! rofpufzczaią 
ferce. Przeto iż śle: no idy za nauką 
światową przeciwną nauce Chryftu- 
fowey. Przeto iż grze szą ufiawie 
cznie i nie pokutuią. Przeto iż tak nie 
pok: tuig iák należy, álbo iż bardzo 
nierychło, iże odkładają na ofłatnią 


godzi- 


ia jako" wię teka a część 

cie fwoie w grzechu, ták niedziw 
ią w grzechu. 

Punkt HIE R JG 


2 
śmierci 


zlych nałogów. tóreśmy fię wpra- 
wili NAE E oscine e Każdy poniefie 
do grobu w yftępki y weyn nłodości; któ- 
re przenikać bed la áż-dò kości iego, i 
z zim w proc hu fp: aĉ będą. A zatym 
coż za dziw, jeżeli ielt tak wielu po- 
tępionvch, 4 tak mało zbawi onych! 

O Oycze moy i BOZE, pozwol 
mi abym fię ciebie fpytał,co fię Zosia 
{tanie po Śmierci moiey? Jeżeli zba- 

wionym 


pr 
F 
Pi tore fa frzodka 


wienia mego: 


zasu pokutow: 


iesz syad go cz 
aaa cO « 


Nio mosez test 
Nie mogęZ tego 
OS < 


ię zgubisz zgi a. twoła bedzie z cie- 


ie, mowi Pan. Jeżeli zbawilz, 


4 


Zbawienie twoie będ izie Z moiey 
i z miło! fierdzi , na ktorym | nigdy Za» 
dA emu nie zę f zlo. 


) 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Co. ief com wię ięczy miał czynić winnicy 
moięy, Å nie uczymiłem iey.. JS: 5 
VR AL 

Kości iego będą. napełnione wyjtepkóww 

młodości i iego, i znim tw prochu [pad 


bedą, Job: 20. V. TL 
TEN Yy 


- Zatracenię. twole F zraelu: tylko We- 
al ty 


mmnig 


134 Nå Niedziele 
PaRi twoy. Ofeæ: 13. v. 9. 
f znfey odflgpili, BRANA fie mie 
jk ecznemt: niemo ktoby dobrze 
czynił, miemasz. óż do tednego, Ps: 
Tave ES, 

Zginął Swięty |zziemie, I prawego ni jl- 


masz m pdzy „ludź 
NZ DRY 


NANIE DZIELĘ 
DWUDZIESI Ą PO SWIA- 
"KA CH 


UWAGA 
Na Fwangelig tenże Niedzieli. 

Punkt I. Dzie Pan znaczny do, 

Syna Bofkiego, śby. 
go profil o zi rowie Syna fwego: bęz 
tego utrapienia, podobnoby był o nim 
nie pomyślił. Tak nędze Życia tego 
przyniewa!aią ludzi, aby fię do BO- 
GA udawśli, ofobliwie bogatych, má- 
ło wiary maiących, á pychy wiele, 
ktorzyby fię do BOGA nie modlili, 
gdyby ich potrzeba do tego nie przy 
cilkała. I przeto na nas rożnemi fpofo- 
bami zfyła krzyże. Chce nam świat 


|| 


| 


| 
| 
| 


Dwndzieftą po Swiątkach 185 
| obmierzyć, oderwać od życia, w zbu- 
dzić w.nas pragnienie śmierci, i ufta 
wiczne wzdychanie do fzczęśliwo- 
Ści Blogofiawi jionych. Chce abyśmy 
poznali, iż zawiśliśmy od iego port 
cy, i że nieuftanney łafki iego potrze 


yac 


buiemy. Dopufzcza nam zolta 
w utrz pieniu dotąd, poki! byśmy:*nie 
nznali, iż on tylko może nas z niego 


p) 


wyrwać. 
Punkt II. RYJ lak 
Y Y 


zdrow, czy chory? ZEZE 
prze ciwności? nie masz © utrąpienia, 
czyli masz? ieżeli nie mas: z, godzieneś 
użalenia. Bo nie masz nic nędzniey - 
fzego, nad człowieka, któremu z po- 
błażania Bofkiego na niczym nie zby- 
wa. Jeżeli ie masz, czemuż nie uda- 
jesz fie do BOGA, abyś znalazł ulgę 
w utrapieniach twoich? 2 nie onże ie 
ná cię zfyła? ieltże iaka moc ziem/ka 
która by cię od nich imogła uwolnić, 
jeżeli on tego niec chce? 4 ieżeli chce, 
ieftże iaka moc piekielna któraby me- 


gia 


la w tym mu] 


ozkazi 
loki uc 
a lego i 
cu twoim, A che 


1 
na en. chorni: 


Y 


‘1 
ZYNU, 


O co go 


łafki iego, Ac „sań SZ Aby zachował dc 
bra twole. I "fię z nim. I 
go'ńby ci odpuścił grzechy i 
kay króleftwa i lego i fbrawiedliwości, A 
wizyftkoć-dźne b dzie. 
Punkt LII. Mile tylko ieft Jezus 
IN lekarzem Dusz 
áleiefzcze ciała;  Zfyła na nas cho: 
roby:: ślbo.śby has karał za grzechy 
nafze: ślbo.ńby nam brzydził Życie: 
ślbo śby upokorzył cha. nafzego: 
álbo.áby przyczynił zaflugi nafzey: 
ślbo aby nas uczynił uczeftnikami 
mak 


[1 


( 
| D 


1 
l 
f 
i 
l 
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| mąk fwoich; lbo áby był uczczony 


| $ jerbliwość: B ja Ę 
| przez-naszę cierp vość: Bo niemasz 
nic coby wik kfz: 1 hw łę dało BOGU, 
iako chory fpokoyny w fwey „adadiej 


lach fwoich.  Cwi- 


i cierpliwy W bi 
czy fig ę we wiz 


vdaie wi 


nádziete I 


Da pozor 


A to ufti lie przynie IE; 


wc ię do niego Licea 
mienil Ż n al moci Dobro 


fe >00, i kochal go, | pa wybawieniu fwa: 
im przez niego od śmierci. / Frzeba 
tedy iako ti n Pan udać fię do niego i 
orofić go 0 u rzdrowie nie ciała, byle nie- 
fzkodziło. uzdrowieniu Dufzy. 
Punkt 167 e. to? mo- 
dliszże fię do BO- 
GA w. chorobach twoich? profiszże 
o wprzod o zdrowie Dufzy niż cia- 
l4? p pracuieszże tyle na oczy fzczenie 
ferca 


Ná Miedzielę 

Ai A A eg0 z wy ftępi kow 
na oczy fzczenie ciałat N : 
że większey ufności w l kaszac h niże- 
liw Jezusie? ieftżeś fam w fobie 
przekonany, iż ci życie os Za- 
miaft ci go przywrócenia, ieżeli Bog 
nie da im poznać choroby moe ie- 
żeli im iey przyczyny nie odkryje, i ie- 
żeli nie da błogofiawieńftwa eedi 
lekarftwóm: á czernuź więc ábyś fię 
zdrowym widział, zdaiesz fię nie mieć 
innego BOGA tyłko lekarze twoie ? 
czemu ich czcisz iako Bogi, i więcey 
fiowóm ich niżeli Chryftusowym przy- 
pifuiesz? nie od nichże iedynie Życia o- 
czekuiesz? 4 gdyć mówią, abyś przy- 
igł naywyżfzego lekarza Niebiefkie- 
go, i radził o włafnym fumnieniu, nie 
rozumieszże, iż iuż po zbawieniu 
twoim? 

Wyznay iż nie masz Ani wiary, 4- 
ni nadziei, śni miłości.  Wyznay iż 4- 
ni o BOGU śni o „Opatrzności. nie 
wierzysz. A przynaymniey iż po- 
wątpiwasz żeby znał chorobę twoię, 

ślbo 
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ślbo żeby ią m ogł uleczyć, ślbo żeby 
t 

i 


a chociaż wie iż ci zdrowie 


l; 


„ O nie tak czyn ił Krol 
"Nie > zbywało mu na leka- 


A 7 

tzach 4 przecię W fwych chorobach 

| ue tekal fię do lo BOGA. Zmiłuy fig ( mo- 
tadenn Pénie, bomeci chory: U- 


f wit) na 

m 

(zdrow mię Pónie, boć firw 'ożone fg ko- 
nif Sci mote. 

3 Słowa Pifma Świętego Ją ńa koń- 
t iu 


, śfiepuiącey Uwagi. 
j a >EPUPYCPIŁDŹ PLA 


JN] DZIAŁKE 
NIEI DZIEL DWU i 
"STEY PO SWIĄTKACE 


<A WPA KC 


o] Z teyże Fwangelit. 

|| Punkt i. Rol ten Pan Syna 
Jofkiego aby przy- 

fzedł do niego, bo Syn iego poczynał 

umierać. Widząc JEZUS małą iego 

wiarę, i że rozumiał iż go. nieprzyto- 

mny nie mogł uleczyć, wyrzuca mu 


niedowiat ftwoj iego. Ale Ociec tymi 
e nie 


ge 
A 
Ne 
ES 


do kościoła: idź, 


; Shi `i, 
IĘ Z lak navWw TE 


e s Zy 

7 reep y ftaw fię po- 

rzekniy do Sy- 

' Panie ty wiesz 

ftan Duszy moiey; ty widzisz iż þar- 

dzo choruje, i blifka iuż iet śmierci: 

zftąp Panie, co prędzey, podź "do 

mnie abyś ią zleczył; bo j fam tylko mo- 
żesz mi dać życie i zachować ie. 

Punkt 11. Esli znakow i+ Cudow 

nie uyrzyciez Mie WIULE: 

rżycie. Nie do ciebieź, to mowi. Chry- 

ftus? Nie ieftżeś z tych niedowiar: 

kow; 


to. Dod 
1 


, yma Ci 


go Więcey W lobie niemasz, 


p 


9 


mi ie czuielze czemi bole 
ład: jakie utrapienie? 02y 
żegoć pi trzeba? Be- 
; W atem aczył TZ: dzić? 
coż masz za przyczynę . powątpi ja- 
hia o iegodmądrości, mocy i dobroci? 
O wie: 


192 Po Niedz: XX. po Świąt: 

O wierzę, moy BOZE, śle po- 
mnoż wiarę moię, utrzymyway nie- 
dowiarftwo.moie. Odftępuię włafnych 
moich światełek. Nie chcę więcey 
to powiedział, śbym temu wierzył, 
chociaż mi fię zdaie rzecz niepodobna 
ku wierzenia. W iakim kolwiek ftanie 
zoftawać będę, rad będę, gdyż mię 


p pa . a if Pad jeża CER ED 
zmyfłow moich fluchać. Doltyć ieft żeś 


wiara upewnia, że o mnie myślisz, Że 

mię kochasz, i że wszyftko działasz 

na dobro moie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Nie zafrafuie forawiedliwego , cokol- 
wiek nah przypadnie. Proverb: 12. 
|. 21. 

Mowili mu tedy drudzy Uczniowie: 
widzieliśmy Paná., A on im rzekł: 
jeśli nie uyrzę w ręku tego przebicia 
gwośdzi,ć nie włożę palca mego na- 
mieyfce gwoździ, i mie włozeli reki mó- 
iey w. bok „jego, mie uwierzę. Joan: 
ZO. VN 25. 

zes mie wyrzał Tomafzu, uwierzyłeś; 
błogofławieni ktorzy nie widzieli å 
uwierzyli Jb: v. 29. Do- 
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| Dobre iz zle, żywot i śmierć, ubo jiwo $ 
| - bogatiwa od Pana pochodzą. Eccl: : 
Be oi V. 14. AB 
| Gdy ie zdbiiał,, [zukali | 
fig 1 wamiuczko chodz t do miego: gf 
al opomniti że BC G fi ich pomo- 
U o>cemktem, d 4 BÓG iwyfoki Kl a Od- 
a) kupi czelem, Pse? V. 3% 

| Wie zafuacił fig przecie BOĆ jc ŻE 

|. plaga sle poty potkałó go, dle me ji 
e Bozty, 


ag i wracali 


| ruczony tri 

a) 3 wjfzyfikia 
8 Tob: Z: V. I2. TĄ. 
a WAZNE PPOZĄPZPAZĄZDAŃ 


;| K 3% 55 EK 
| PO NIEDZIELI - DWUDZIE 
` STEY PO SWIĄTKACH 


U:-W.A,GA 

j- Na te fic owa. Poczynał umierać. 

j- Abys fie dobrze nauczył umierats 

x | mafz zażyć uwag piętnaficy Niedzieli, 
które Ją tefayfłkie e o tey rzeczy, dlbo 

; | przyfiąpić do nafiepuiącey uwagi. Albo 

á N obrać 


Część IV. Uwag Chrześcióń/kich. 


194 Po Niedz: XX: po Swiat 
brać 2 ; pofpólitych które Jg na konen 
każdey części. 


UW W) GZA 
O grzechi  pow[zedńim 
Punkt 1. Doczynał umierać Grzech 
powszedni prowadzi do 
śmiertelnego.  Jelt chorobą: Dufzy, 
która przy ywodżi do śmierci: Nigdy 
fię grzelznik nie zatrzymuie na miey- 
fcu, na którym upadł: grzech ie go ieft 
ciężarem, który go zaw'ze ciągnie na 
dół: czart i namiętność pcha'ą go, i 
nie daią mu fpoczywać, pó! kiby nie u- 
padł AŻ na dno przepaści, który m ięft 
grzech Śmiertel iy. 
Punkt LI. p Iczynał umierać. Nie 
można fię wielkich u- 
ftrzedz grzechów, tylko za pomocą 
imocney I4fki: gr zechy male oziebi: a- 
ią milos sé Duf fzy przeciw BOGU, 
miłość BOGA przeciw Dufzy: 4 za» 
tym nie dnie ie yi lafk. mocnych i tak 
częftych. . Nie oświeca więcey iey ros 
zumu, i nie wzrusza więcey iako 
przed- 


i 
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przedtym woli iey. Dopuszcza zas 
ćmienie na pierwsze, zatwardzenie 
na drugie. Nie trzyma więcey czę- 
ści niżizey podpofłulze ńftwe! m powin= 
hym wyżlżey: śle iey dopuszcza po» 
witać przeciwko niey, bo ta powftała 
przeciwko niemu, i niewierną mu by- 
ła. Nie broni więcey tey Dufzy, ia- 
ko czynił, od pokus Czartowfkich, od 
ponęt świato: wych, i od fklonno- 
Ści ciała. Nie eR więcey pobu 
dek niebefpiecznych,które ią w grzech 
wprawiaią. Nie nawiedza ięy więcey 
na Mpa za i pobożnych ćwicze: 
niach przez pociechy, i znaki. milości 
nadzwyczayne, dopufzczą aby była 
dręczona i trapiona, przez przykro- 
ści wewnętrzne przez zamięfzania i 
boiaźni, przeż fmutki i niefmaki, któ- 
te ią przymulzaią, aby pociechy w 
ftworzeniach fzukałź, i które ią na ko= 
niec Ww prowadzaią w wielkie grze- 
chy. O moy BOZE! nie w zapal- 
czymości twey firofuy mig, ćmi w gnië- 
wie twoim karz mię. Karz mię przy- 
N2 nay- 


¥ Aa 
106 Po Niedz: XX. po Swiąt: 
ndvmniey iako ,Ociec, A nie iako: fe- 
p zykrości, któs 


ch powfzedni 
rtelnego, bo zapala 
ą tóra ielt gorączką Du- 
fzy. Jle zmnieyfza miłośći, tyle przy» 
czynia pożądliwości. Przyrodzone 
nalze fklonności napełnione fą fwym 
początkiem, iż dm ieft nici grzech, W 
:tórymeśmy ię poczęli. Przeważaią 
zawize ną tę tam ftronę, 1 chociaż 
ich mało ~ co  popchniesz upadaią 
znacznie.. Wiele małych grzechow 
nie czynią wielkiego, śle grzech mały 
prowadzi do wielkiego, i ściele' dro 
ge namiętności "do wpadnienia W 
grzech wielki. O moy BOZE, żo- 
ftaięsz ieiztze w przylaźni twoiey ? 
nie ftraciłżem u ciebie łąfki? iók wiele 
„rzechow w Dufzy moiey! iak wiele 
ciemności narozumie moim! iak wiesa 
le oziębłości w woli moiey, i niepoe 
rządku 
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rządku w pi imiętnośc aich: moich! iak 
| wiele rokof zy w ciel moim! © zbaw 
| że mię moy-BOZ i nie podaway 
mię Mnie famemu. -Dopuść raczey, 
śbym wpadł we wfzyftkie nędze, niźli 
w gł zech śmier telńy 
| Slowá Pisma S 
; | nalep: WT. WAF lu Ja gl. 


? A 3 
zane do tworzenia, 


nie miało porzucić ftworzyciela 


NI; Haini 
go. Nie może dwi iema x ano 


jeź liiedaeg p kocha, 


gien i tworzeniem iako Ż 


ca dzy dwiema magnesami. lie ię do 1 
Je dnego zbliża, tyle fię od drugiego od- 
) gie 
dala; 


198 Po Wiedz: XX: po Swat 
dala: zbliża fię do iednego przez mi- 
tość fwoię, przez witręt fwoy oddala: 
fię od niego. Miłość która fię zabie- 
ra miedzy dwiema Ofobami czyfte- 
nii, nayprzód ieft czyftą, i.Bofką, po- 
tym ftaie fię ludzką nieprzechodząę 
granic rozumu: daley ftaie fię przyro- 
dzoną i wznieca pierwfze ognie pożą: 
dliwości. Z ptzyrodzoney: ftaie ` fię 
nieuczciwą: z nieuczciwey  cielefną, 
z: cielefney niewftydliwą. Tak dalece 
iż zacząwizy od Ducha, pofpolicie fię 
kończy na ciele. O iak wiele Ofob 
Świętych i pobożnych wpadło w tę 
klośkę, że, nieugafili namiętności po- 
,wfłaiącey, Że zbytecznie ufali w mo» 
cy:fwoiey, że fię na niebefpieczeń- 
ftwo wydawali, że kochali nazbyt į 
bez miary iaką Ofobę, i Że fie w ma- 
łych rzeczach przeniewierzyli! ferce 
twoie ieftże wolne? nie ieftżę. do ni- 
czego przywiązane? nie  pragnież 
czego zbytecznie? Nie daież fię u- 
wodzić podchlebftwóm iakim? nie 
ieftże zabawione miłością iakiego, 

ftwo- 


PEE == 


p~ 


TJT 


~ PPC) 


e 
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frworzenia? Czuy; bóy fię, . zerwiy 
te więzy, oderwiy ferce twoie od 
tych rzeczy, Masz gorączkę, iuż u- 
| mierasz. 
I| -Punkt TE p Oczynał umierać. Du- 
| [za, która częfto i do- 
browolnie dopufzcza fię małych nie 
dofkonałości, traci pow oli boiąźń, 
którą, miała ku. wi ielkim. Nałog w 
rzechu powfzednim fprawuie w Du~ 
zy poufałość do grzechu Ślnierte elpe- 
go. Wielkie ie ft między obiema pos 
dobieńftwo, -Obadwa z ie 'dneyże pos 
chodzą pożą Iliwości, maią za kaficie- 
| Ja famego Czarta; maig za ponęty też 
| fame rofkoszy: do dne y zmierza” 
łąrzeczy. Ob: adwa fzukaia tego fame- 
go towarzyłtwa, 1 obadwa też Ż fame 
maia przykłady. Poufaiość „którą zabie” 
ramy do grzechu pow szedniego, 
fpra; ruie że fie: mniey lękamy ać r- 
te lnego, zrywa Z niego tę ftrafzl iwą 
po! ftać, która go tak fra! znym czy ni. 
Gdy fie | boiaźń: zanie! śnuałość 
fię zwięki: 


dzą. Nie tożniemy ich tyl- 


ko wię- 
è 


200 Po Niedz: 2 
40m więkfzością i mnieylzością A przy 
yczaiwfzy fię da iednego, łatwo 
AE udajemy do Maj Nie ieftżeś 
w tym ułoż zeni u? nie e praw dąż iż przed 
tym uciekaleś od grzechu iako-od wę- 
ża i iafzczurki? á teraz z.nią igrasz, 
zadać zapewne śmierteln: j ranę. 
Punkt III, FpOczynał umierać, Zwy- 
A czay Selt drugą na tura, 
óra druga zdaie fię bydź mocniey- 
i do pofkromnienia cieżlza niżeli 
nta pierwsza. Jeft byftrą rzeką 
porywałącą ak s wW fzyftkich bez od- 
poru, na k tóryçh w wym pędzie napå- 
da. Jek nałogiem ciężącym na Du- 
izy, i przyczyniaiącym fkłonności, 
którą ma do złego. Nabywa fie cze- 
fto pow tórzonemi uczynkami. Małe 
grzechy równo iako wielkie do tego 
pomagaią, i chociaż wiele grz zechów 
powfzednich nie może: uczynić iedne< 
go śmiertelnego, iednakże wiele 
kich niedo! konałości pro wadzą s 
do popełnienia: wielkich. 
przyzwyczaiasz. obmawiać 


Wrzą 


w mas 
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SZYI 


w malych rzeczach, gdy fie zapalisż, 


bedzie Sz to czynił mieuważnie 
wielkich. Możesz 28 otym watpić, 
upewnieniu które1 nam Syn Bofki daie, 
iż ten który ieft ni ewietny W m 14h „ck 
rzeczach, będzie / też niewierny t 


pa 


RP RSŁOBA NRY 

sv wielkich? | 
(WZI I Dibar we mf bot mdi P. 
VOWA EUME 2. JP na. koncu naves- 


U:W A GA 
Q ad! kaca” 


tóra nie hoc BOGI j oddać 
ch iemu powinriey y, t poddać mu wo- 
rre BUDA Ae „APR 74 ] 
ezatt tkowii oftatniemu koncówi. 
R KARO TEL à 
dofkonałości lekkie nie ođđalatą 
ES TY ZEŃ © 
od nafzego końca, śle iak tylko, mor 


wi S. Tomasz: wola przyzwyczaili fie 


202 Po, Wiedz: XX po Swiat 


4 

l w malych rzeczach nie poddawać fie ||% 
AK" ; NP K a 
I pod rząd flufzny łafkii rozumu, ipo- D 
fobi fie zaraz do nie poddawania fies 4] o 


BOGU, w rzeczach też tych, które 
fię ściągaią dooftatniego końca, A tak 


przez mółe niedofkonałości ściele {ię p 
| droga do wielkich, i przez wiełe grze» Ni 
i chów powfzednich fbosobiemy fię do l 

popełnienia śmiertelnych. Ach, ińk 5 | * 

wiele ludzi umarło, którzy fię nie mie- I 

li za chorych! 0 iak to zla rzecz.więl- a 

ce -przyzwyczaiać fie do złego. f 


} e A D, 
Punkt TI Jczynał umierać. Ná- P 
tura nie idzie ziedne- ki 
|l go końca ná drugi, nie przechodząc E 
| 


| przez pofzrodek. Nie zaraz fie Du- e 
za złą ftaie, równie fię wprawia w de 
wyftępek iako w cnotę. Zaczyna od pi 
małych niedofkonałości. potym. do: i 
pulzcza fie więkfzych. Łófkś i grzech R 
śmiertelny, ią dwiema końcami. Nie lz 
przechodziemy z iednego do drugie- p 
g0, tylko przez. grzechy powfzednie. y 
Nie trzeba tylko iedney fzpary na + 
zgubienie okrętu, Nie trzeba tylko ies K 


dney 
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dney ifkry na fpalenie lasu. Nie trze- 
ba tylko iedney złey my sli na zabicie 
Dufży, ieżeli iey zńraz nie zśtłumia, 
Wfzyftkie początki fą małe, "śle dal- 
fze ich poftęę „owania fą wielkie. Rze: 
ka przy początku fwoim ieft iednym 
ftrumyczkiem, który, zı trudnością 
przebywa ząftępuiące fobie kamyczki 
drobne, śle przez  wpadnienie weń 
innych m: álych ftri m aeni, ftaie fię W 
{wym dalfz zym płynieniu v elką rzeką, 
znofzącą ino! ftv, i.zabieraiącą domy; 
Punkt III PS mał umie ać, Kto 
Dufzę zabii ia? Czart, 
któremu małe przeniewie rzenia fię 
daią moc,- aby moc no kufił 1 o upa- 
dek w w żelki ich przyprawiał. Dufzą 
nalza ieft mieyfcet oblężonym od 
niewidomych ni ieprzyiació!, dotyć ieft 
ną małey rozwalinie, śby do niego we- 
fzli i abygo opanow ali. BOG nad 
nami panuie W żedług porz: czarę 
wedh ug nieporządku; niedofkonatoę 
ści mále fą nieporządkiem, który dá- 


ie moc Czartu, iako wykon; 


. 
VWACZOW 
p 
SD praile 


W. mo Świąt: 
7, > Abv. wiel- 
go, który ię 


ziałych dovus 
„ WIA S wi Hea anka Z -2 A 
asz IelKIE po KU y, czemuż: toć 
dlatego iż nie teftes wierny w małych 
rzeczach. Pozwalalz Tol bie wolności 
aalych, które cię nięznacznie w wiel- 
kie wprawnią. O Dufzo moia, lękay 
fe złego, ktx | 


wiedzie do Śmierci, 
Boy fie małych grzechow, jeżeli fię 
wielkich chc esz uftrzedz. Nie wiele 
petrzeba na pozyfkanie Nieba, nie- 
wiele potrzeba ną ftracenie iegoż. Je- 
den grzech powfzedni nie może cię 
potępić: ńle początek potępienia czę- 
fto pochodzi Z lę kkiego grze NUB gdyż A 
on prowadzi lośtnięstalne 90, 4 Śmier- 
telny do- Piekla 
SŁOWA PISMA: SWIĘTEGO 
Kto 10 MA le mi ró iedltwy ieft, 1 w 
więk(zym: nieforawiedliwy ief. Luc: 
46. v. Ió. 
Kio wierny tefl w naymniej: aay res 
czy, i w więhfzey wierny. tejt. 


j bid: 


Oto 


; -RES 


05 
iako wielki , las 


BROŃ 
p 
11, 


pa 


pochodzić, áņi on może 
R g7 

viny A hówey. "Nie w ol 

zać fie grzech u Re: 


ćby te: 2 izio O zb AW ie 
f j |potęp jionych, 1 o prze- 
fzkodze- 


206. Po Wiedz: XX. po Su 
fzkodzenie potępienia wfzyftkich 
dzi.. O wielkie złe którego BOG;yz 
iftoty, i koniecznie, i nieiako niefkoń 
czenie nienawidzi! A iednak fię « 
nie boię. Dopufzczam fię go bez. za: 
trwożenia fumnienia. Naśmiewam fi 
z tych, którzy fię go boią. ledyną 
fobie rofkosz i ucie chę 7 z niego czynię. 
Punkt 1I. Rzech powszedni 

YJ znieważa BOGA. 

Rani dofkonałości ieęgo niefkończone: 
obraza świątobliwość iego: przeci- 
wny ieft czyftości iego: pobudza i 
lży fpi edliwość ieg oż nie lęka fię 
mocy iego: fbrawuie nienawiść w mi- 
łości iego: nie dochowuie wiary, któ- 
ra powinno ftworzenie Stworzycielo* 
wi fwemu, poddany Królowi fwemu, 
przyiaciel fwen rzylacielowi, O- 
blubienica ob ha ńcow vi iweni cho= 
ciasz nie ták i śmiertelny: 


ZAC h pow: SZ% kk Ka. Źnaymniey [ży; 
zech „m zle 


ftworzenią 
zilzczń: 


Ko. kt f i) / 


| GA i zbawił famego fiebie? 


20; 
i | o7 
zmiiżczaly, niżby 


naymnieyfzą krzy- 


A LP PA 
ich St Vorzycielowi: å 


obrazić niż naymniey= 


ęcey ZnIeWwa« 
sz BOGA ie. 
dnym grzechem powfzednim, niż gó 
możesz uczcić wizyftkiemi dobremi 
uczyni i 


kami, i lepiey ieft witrzymać fię 


Ye) POWA AŁCZE | Nfzadź:o 
0a iednego grzechu powfzedniego, 


| niżeli czynić wfzyftkie dobre fprawy. 


Nie czynisz dobrego, 4 złe zawsze; 


Nie <ćwiczysz fie w dobrych uczyni- 

cl zły h uftawicznie, Toż to 
ielt Żyć bo Uhrześcińńfku, który nie 
Żyie ná świecie, tylko aby dobre dzia- 
; > 


lal, 4 ftrzegł fie złego, aby czcił BO- 


| Puukt 17. NRzech powszedni 


rani, i fzpeci Du- 

izę; czerni iasność iey i piękność: ćmi 
iey rozum: oflabiaiey wolą: podbu- 
dzaiey namiętności: zapala poźądli- 
biera od niey boiaźń. Bożą: 


ns 


1i, 


wość: odb 


| eddala od niey obecność iego: ozię” 


bia ią 


OZIĘ= 


zli dn zi 
 weszil dO Zł 


1 


iąt  tylięcy pa; 
ZYCZE 
prożności Dawi- 


y na zi 
. . . pa i 
mieraląac m grzechu 
dnia. dc 


p) A 
iym, Nie Yoa 


ZUs 


Mi. Piątek 209 
zumiał Żeby grzech powsze dni byltik 
do tąd die fą- 


1 
lszeby y nit 


wielkim złenrNigdyir 
dzil, żeby cię tak zniew 
ci twe Bolkie; że by zafm 


1 y 3 
II dolkona 
j 
twego; Zęby Iżył Dobr y 


cał Ducha 
twoię: żeby « 
iako O 


izpecił | Lui: 


a [rd ł 
ako rola, 


iey | DLA 
i || iey Ą fil przynina? 
i żeby, i i3 GRA. do (tracei ia 
u iaźni tw eż 1 


| O n w) ba sat dz] 


+55 


tu! o iakom cię trapi 


chy! O Dafzo moia, w A va 
nie žo! ftdiesz? ieliżeś um arlą 
Żyw: 4? o iakoś ieft pea a! 
chor: a! otoz iuż zc oftaj jesz w niebefpie- 

czeńitwie śmierci: Waie fámá 
t liebie: boy fie gniewu Bofk ego: i 
ftrzeż fie małych niedofkonałości, ies | 
żeli nie chcesz wpaść w wielkie; nie 


poczytay tego nigdy za małą rzecz, 


È co 
Część IV, Uwag Cirześcióń/kich. 


210 Nü- Sobotę 
co ieft przykra BOGU, i co może 
bydź początkiem potępienia twego. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGĆ 
Nie zafmucaycię Ducha Swietego Bo- 

żego. Ephes: 4. V: 30. 

Od iedney i/kierki rozzarza fię ogień. 
Ecce. 11 V. „34: 
Ze wfzyfikiey Dujzy twoiey boy fie Pó- 

mó. Eee: 7. v. '3I- 

Dobrzeć fługo dobry i wierny: gdyżeś 


GC 


byt nad matem, nód wielem cię pofta- 


nowię: wnidg do wesela Panó twe- 


go. Matt: 25. V. 23- 
GEPPIDICZIOLIOLOOLNEĘ AA 


Ñ; BOTE 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
PO SWIĄTKACH 


UD WALG A 
Na te lowa: „jeśli znakow. i cudow 
nie uyrzycie nie uwierzycie. 
0-.W1;B Ru 
Punkt L. Ozum ieft światłem 
Człowieka, á wiara 
ieft światłem Chrześcianina. Aby bydź 
człowiekiem 


Po Miedz: XX. po Świąt: an 


złowiekiem trzeba byc dź rozumnym, 
śby bydź Chr ześciininem, trzeba 
bydź wiernym.BOG chce bydz czczo- 
nym rownie od rozumu człowieka iá- 
ko od ferca iego. Serce Człowieka czci 
BARA gdy íe pod prawo iego pod- 
daie. Roz im człowieka czci "BÓG JA 
gdy fie ę pod wiarę iego podd: lie. Ser- 
ce Jego doftatecznie  fię poddale, gdy 
to czyni co mu fię nie podoba. Ro- 
zum iego dofko: nale ( lię poddaie, gdy 
temu wierzy czego nie rozuthie, . 
unkć LI. ultżęm człowiekiem? 
A ieftżera Chrześcią- 
ninem? rządzęsz z fiè rozumem? czyli 
wiarą? Ach, ieftem raczey bydlę- 
ciem, ponieważ idę we w fzyftkim ZA 
światłem zmyfłow. Nie chcę nić wie- 
rzyć, ieżeli nie widzę, ieśli nie czuię 
i ieśli fię nie dotykam. Jeżeli W fobie 
nie czuię BOGA, rozumiem że fię o- 
demnie oddalił. Jeśli go nie kofztn- 
ię w modlitwach moich, opu! fzcząam 


ie, ńlbo ie ox dprawuię ozięble i i niena- 
bożnie. 


Oz Punkt 


RTA t f. 
Ná Sobotę 
TIT. RY/ fará pośr Więca roa 
YA i 
+, zum Człowieka i 
ż0 czyni Poddaie go pi od 


>: 
m fee 
Ẹ unit 


k poświęca gona chwa- 


A ee 


l gina Pe, boz m ąadrością iego: 
W ieca go ŚW iatlem ezyftym pra- 
wdy. Czyni go ták pr oliy m, pewnyiii 
i nie osiem b iako ieft rozum támë- 
go BOGA, gdyż nie ma innego Z 
nia tylko iego. Nie wierzemy Bo- 
fka wiarą temu, ha co fię żapat uiefty 
oczyma wł łafnerhi, i czego (ię dotyka- 
my fwemi zmy flatni: przynay mnitey 
wiarą ta iet W ątpliw a i niedofkonała: 
Wiara iet światlem Bofkim, które 
W ciemnościach fwieci, i które ię 
w fam dzień zaćmia: jeż żeli tedy poz 
trzebuię zmýfiow do wierzet ia, żyję 
Tako bydlę jeżeli rożiimu, żyię „po 
hidzku; jeżeli wiary; to po Chrześci- 


114 SE rawiedliwy żyie 


z wiary. P otrzeba. 
tedy dzialać przez wiarę; aby bydź 


jytatyiedliwym: Trzeba jądzić o rzê | 
czach 


Po Międz: XX: 
czach światłem wiary, 
tlem zmyfłow i roftropności lud: 
Trzeba fżacować rzeczy, lak Gie wia- 
á, A nie [ząca Prze- 
a kochać to co wiarą adai. nym 
ydź miłości, 4 tego nie nawi lzieć, co 
fądzi bydź godnym nienawiści. 

Coż mówi wiarą o godnościach 
światowych? że fię Boa niemib zydzi, 
Coż mówi o bogąćtwach? że nie.po- 
dobna ie, aby ten, ktory ie bardzo 
kocha; był zbawiony, i że to ielt bar- 
dzo trudna, mieć ie, 4 nie kochać ich. 
Coż mówi o uciechach? że ci, kt tórzy 
maią fwe pociechy <w tymżŻyciu, mieć 
ich w przyfałym nie będą: że. aby bydź 


iąko świat 
laxo SWI 


r 
b 
b 


Chrześcińninem, trzeba, ukrzyź Żować 
ciało Twoje: żę. ten, kt. Sry żyie wedle 


ciala, nie może A BOGU podebać; 
że będą zitofić ty le.mąk w.-piekle, ile 
rolki ofzy ná ziemi zażyw ali. 
Wierzyszże tym praw k fe- 
żeli im nie wierzysz, nie ief te Ś a 
Ścińniaem.  [eżeli-wier ZySZ, zeemuż 
żyiesz ze wfzyftkim przeciwnie wie- 
rze 


214 Na Sobotę 
rze twoiey: Wierzysz, iż trzeba fię 
fiać mz łym jake dziecię, aby wniść do 
Nieba, 4 chcesz byez wielkim? Wie- 
rzysz iż bogaci przekl leci fa od BO- 
GA, 4 chcesz bydź bo gaty mè wie- 
rzysz iż fzczęśliwi tą ubodzy, á nie 
chcefz bydź ubogim? wierzysz iż nie- 
masz lepszey rzeczy 1ako cierpieć á 
fzemrzesz gdy BOG na cię zsyła u- 
trapienia? Nie fzuk asz, tylko uciechy; 
rozrywki, doftatku w potrawach, dp. 
gadzania zmyfłom. Jiedzieszże po- 
trzebował ná fądzie fędziego i 'o- 
fkarżyciela? Ten który nie “wierzy, 
mówi S. Jan, iuż ieft ofadzon ym; á- 
le ten który wierzy, á nie czyni iako 
wierzy, iuż ieft potępionym. 

SŁOWA PISMA SWIETĘGO 
Oto kto niedowiarkiem iefl, mie bedzie 
pr ofła- Dusza iego, w nim fánum, 

á fprawiędliwy wiarą ola zyć bg- 

dzie. Habac: 2. v. 
„abowiem przez wiarę ch obi :iemy, å 
nie przez widzenie. 2. Cor: 5.V. 7. 
Sprawiedliwy z wiary , yie. Rom: 
R N T7: : A- 


Ná Niedziele : 

„Abowiem co ief u ludzi wynioflego, 

obrzydłość ief prz zed Bogiem. luc: 
16. V. 15. 

Biadń wam bogaczom, bó macie po- 
cieche wafzę. luc: 6. w. 2 

JEZUS rzekł Uczniom fwoóim: za- 
prawdę powiadam wam, iż bogaty 
¿ruino wnidzie do krolefiiya Niebie- 
fkiego. Ma tx 19.) W. sz. 

1 b= Ga m saa ) 
wielotadowi i przez 
rzeyść, niż mala 
Króleftwa Miebiefkiego. s 2, 

Ktorzy [ą w ciele, BOGU nę 


epa nie moga. Rom: REI Ż 


HERE, A: ANAN A 


"NA NIEDZIELĘ 


DWUDZIESTĄ PIERWSZĄ PO 
SWIĄTKACH: 


UW A GA 
Z Ewangelii Niedzielney. 
Punkt L Ról ten który -kła- 
dzie liczbę fwoię 
z flugami fwemi, ieft BOG, cda 
rego 


+= 


F. 


216 Pwudziefa Pierws: po Sw: 
rego wzi jęliś my wfzyftkie dole a przy- 
rodzenia iłafki, śbyśmy go na tym 

ieci 11 Mili mu i kochal e. 
wali fię ochwałę iego, ftrze gli pi 
kazań iego, 
leżeś tych dobr ox d niego ode brał? ia- 
kożeś ich zażył? na coż ył 
mu twego, „ pamięci, roziądku, Pa 
powagi, władzy, mocy, piękności. u- 
mieiętnoś tj wymowy zc: Jakiżeśu- 
czynił pożyt k z tylu łAfk?  oświece- 
niać natchnieniaćc ków porufzenia? 
fpowiedzi? Kommunii? czyrania? ka- 
zań? modlitw? rozmyślania? rofpo- 
rządź fprawy twoie, trzeba w krot- 
ce oddać rachunek ze wfzyfikiego 
złego któreś uczynił, I ze w fzyftkiego 
dobrego któreś odebral, Í 
Punkt i TI Ziefieć tyfiecy. talen- 

tow,/ ieft wielką 
liczba, która dochodzi w edług nie- 
ktorych blifko piedziefiat milionow 
złota, według innych śż do fto dwu- 
dzieltu milionow. Co wyraża fza» 


czynili woła i ieg ro. M ie- 


1 
i 
1. 
D 


Yy 
z 
)ś 


cunek i wielość łafk, które B OG nam 


czyni 


Né MViedzielć 
czyni;nie przerachowaną liczbę 4 
chow, którycheśmy {ię dopuścili 
ftraszną karę im powinna. 
waią fię długami, bo nie mieliśmy 
ich. dopufzczać, i winniśmy. Za 
nie ná tym/świecie ślbo ná tamtym 
pokutować. O'iak wiele grzechow 
w życiu twoim ites fel O iak 
wiele razy BOG f 
dawno mu obieculesz, że, 
fyć LU czynisz, i życie odmie 
dna! ii nie ztego nie czynisz. Jakiż 
ek bę dziegz 1 mufiał oddać fpra- 
liwości Bo! fkiey? Jakoż mu za- 
dol yć uczyniszż zkąd wezmiesz dzie- 
fięć tyfięcy talent tow, byś mu ie od- 
dal? nie gdzie indziey. tylko w fereu 
twoim przez pokutę, i w ranach. JE- 
ZUSOWYCH przez ufność w zafłu- 
gach ięgo. 
Punkt LIT. U Styfzysz przy śmier- 
ci ten głos ftrafzny: 
odday liczbę. z dobr moich. Wten czas 
rownie otworzą kfięgi iako i nA ofta» 
tnim fądzie, 


zado- 


A IE> 


ie i 


Zobaczą wydatki twoj: 


5 


1 kj ich. 


«chow które pom 
1. Qr 
mku,” aż do 


rz 
< > . 

gać *'będą >d ciebie 
i en czas u- 


dzie wię e cy czas 
fzie rzeczy, á radził 
BOG teraz ieft dla nas 
fiierd zia i pociechy: á 


e ną ten czas 
siem fprawiedli wości i zem- 


fty. laduy tego złego flugi w 
dobrym które uczynił, 4 nie w złym 
które popełnił. 

f, 


Slowa Pifma S. fg nå końcu na- 


J 
gi. 
oj > RD PA EPIEPYLZNEDĄ 


A PONIE DZL AŁEK. 
PO NIEDZIEŁ I DWURZIESTEY 
SZEV PO SA WLĄTKACH 

U- W A GA 

ka eyże ` Ewangelii 
Punkt Erg papi ten widząc iż 
K) zginął, i że był bli- 


a AZ [wego w w więziem , u- 
pi ada do nog Pźnń Mego, _ upokarza 
fie przed nim, wyznaię dlug fwoy, u- 
znaie iż ieft niezd olny dó wyplacenia, 
pee ofi go dby troc he dał czasu, 1> o- 
biecuie inu zadós zynić, Takza 
grzechy włas le sa trzeba pokutować. 
Nayprzod trzeba fię uznać grzefzni- 
kiem obciążonym wi emi. dlugami, 
i niemogącym'zadolyć uczynić fpra- 
wiedliw ości Bofl kiey za naymnieyfzy 
dlug ze wszy ftkich. Powtore, trze- 
ba figę upokorz 'ć przed Bogiem, i u- 
paść do nog iego z żalem i zawity- 
dzeniem.  Potrzecie, trzeba go pro- 
fić o odpufzezenie, tafkę i miłofier- 
dzie, z nadzielią otrzymania tego od 
Penan iego _niefkończ oney. Po- 
zwarte, trzeba 89 profić przez za” 
flus 'gi Syna iego, ál by miał nád tobą 
cierpli wość, śbyć użyc zyłielzcze tro- 
chę czasu, A łafk wiele ná wypłace- 
nie długow twoich.. Na koniec, trze- 
ba mu * przyobiecać przefzie popra- 
wić, i lepiey na potym pracować, pa- 
kutować'” 


7 


| i£ nte Zis 
37 BOS a) 
wiedirwości 15 
Uk! ku towal? umyś 
pokiż czeka 
(i kiedy nie ep 
| 4 U APIA » TOY, 
SIEC ani 0 «dt: 


Pu IRÉ Il Ly rý r 


dius mu odbufzc 


i GA nafzeg 
| grzechy 
upokarzaią 
KH profzą |sproGl tyl- 
| ko'o czas, á Pan iego dk ug mu odp 
fzcza, 4 to przeto, iż go € a to profil, 


nim fię 


H nie wyciągając. od niego, innego. do- 
{yé uczynienia. Tak Tie BOG zna- 
mi obchodzi: y więcey. nam niż profie- 

my użycza, byleśmy fie uznali win- 
nęmi, byleśmy fi fie prz ed n im upoko» 
rzyli i byleśm y go. profili zferca, z 
| fz czerym przedlię w zięciem iępiey mu 
| fluże- 


XX Tpos 


y 
Pánie, ty wk esz, 12 ten 


Ź Brai nen 
7 A + 
rail poxu- 


fznaż tedy ielt odma 
at piw ania iż 


tuiącym,dła fámego po 
W grzech fw rOy wpadną 

; 

Punkt. IIL | BZ dnie miej cierpliwość 


„14 m j 
A Ka 


24 


$ lemn, ä M 
fikó Tobie oddam. Trzeba áby ią te ii 


ip 


wielką nad aa którzy go utawi- 
cznie obrażainy, plagie my "niew dzię= 
cźnością Dobrodzić eyftwa iego, nie 
pize Kr mie wpadamy W zbrodnie ná- 

fze, fużemy mu z taką oziębłością, 
gntifnościi 4, i niedb: alitwem, i chcemy 
ńby nam to odpuścił dla flów które 
do niego mówiemy: Pśnie, mie 

cier pliw ość nśdemną, Ale to ieft dzi- 
wna, iż nic cierpieć dla niego nie 
chcemy. Mówi do ciebie w trudnoż 
ściach twóich; W ofchłościach, utrgść 
pie: 


pieniach, opuf 
chorobach, i 
obchodzi: miey cierpliwo: 
wfzyftko. dla mnie: ladgrodzę ci 


fowicie w przyfzłym życiu: A nic z te- 


go nie chcesz uczynić: 
przeciwko niemu: náfte 
»atrzność lego, i ofkarzasz 
iprawiedliwość. 
tego złego flugi. 


Punkt IV. |, 


pr 


1 izemrzeSz 


GO o nie- 
) 


SĄ, 
Lękay fię kárania 


NDy ten fluga wy- 

fzedł od Pana 
fwego, który mu darował ták znaczny 
dług, napadł na iednego z towarzy- 
{zow fwoich, który mu był winien fto 
groszy, toieft, trochę więcey nad 
trzydzieści złotych, i nie wzrufzaiąc 
fię łzami iego i proźbami wfadził gą 
do więzienia, Wowiedziawizy fie 
Królod flug (woich tego,co on był uczy- 
nil, woła go, i po wyrzucaniu mu 
niewdzięczności lego, podaie go ká- 
tom, którzy go do więzienia wfadzń- 


ią. _Wfzyftkie nafze grzechy, i wfzy- 


ftkie nafze w nie „wpadania, z tąd po- +| 
cho- 


„cnodzą iż lię 


9 Niedz: 


lai 


AX T p Świąt: 223 

a ny od obecności 
Bołkiey, i zali o dobrodziey 
ftwach ieg ok 
teg O. Zł Ci 


cego Z 


Któremiy 


sdi alz 220NO! Co- 


gi. 
w por owrianiu. 
wizyftkie, długi ti 
mu twemu táfke 
ftry na ni 
niego cie! i 
ciągasz tego. coć winien. Ach nę- 
dzniku! Or Aniołowie fkargi iego 
zaniofą przed BOGA, który. wzru- 
fzony flufznym gniewem, odbierzeć 

nazad łafkę daną, i karać cię będzie 

za grzechy odpufzczone tak iakoby 
niebyły odpufzczone. Poda cię potym 
Czartom, którzy cię ;do więzienia 
wladza z którego nigdy nie wynidziesz, 
będąc niezdolnym do wypłacenia, A to 
ztąd iżeś ieft niewdzięczny BOGU, 
i nie 


ci odpufzcza 
R byles bliźnie- 
nid, A jet jednak 0- 


AŚ 


> = 


Tt a= 1- 
22 Ná Poniedziałek 
TPR > $ ; 
LJ i nie kozi przeciw braci twoiey. 9 
| chce tedy znofić od niego, áby i 


ZŁ; V 5. NA 


M znofil odemnie. Chcę mu 
Bił máié długi, śby mi BOG ic 
MI puścił. Chcę láro yiil 
ki aby mi BOG i 
W SŁOWA PISM: SWIETEGO 
i | Bo.cobym CZYM | 
H wjfianie? A gd 
LAI wiem? Job: « 
„IA 82 dad mh Mać 
IW Pónie: 
Ki So a MB 
IB ASA io flyfze o tobie? odday liczbę 
i | wtod, arflit d twego: ; Luc: 16. vw. 2. 
| N | Lecz ten który wziął i eaen, [zedłfzy 
KJ zakopał w ziemi, i fwył pieniądze 
i ji Pana fivego. Matt: 25: VVI 
KIRAT Powiadam wam, ig z kazdego "ele, 
pl | prożnego, któreby wyrzekli ludzi | 
l dadzą liczbę w dzień fadny. Matt: 
A TZ Vy 30: 
| Rzeklem; wyznam przeciwko fobie nie- 
i /prawiedliwość ść moig Pómu: å tyś od- 
f puścił miezbožność grzechu mego. Ps: 
| 


ZLY 


S gege 225 


NA WTOREK - 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
PIERWSZEY PO SWIĄTKACH 


UIW GA GA 
Na teflowa. Lecz fuga on wys 
fzedzy: 
ł O obecności Bofkiey. 
Punkt 1. pos jeft przedemnąż 
ze mną; i we mnie. 
jeft przedemną aby mię uważał: ze 
mna śby mna rządził: we mnie aby 
imię wipierał i ożywiał Mam tedy 
bydź zawsze przed Bogiem, zawsze 
z Bogiem, zawfze w BOGU. Przed 
Bogiem, nie myśląc tylko © nim: z 
Bogiem nie pracuiąć tylko dla niego: 
w BOGU, nie znayduiąc tylko w nim 
fpoczynku mego. AG 
Punkt TI: A iakimikolwiek zo= 
ftaię mieyfcu, ni- 
gdy fam nie ieftem, bo BOG zawize 
jelt zeminą. Cożkolwiek czynię, ni= 
REL gdy 
Część ID, Uwag Chrześciańfkich: 


yry 6 
» AXT po Świąt: 


lam, bo BOG ze- 
mn ą zaws A działa. Cożkolwiek cier- 
j pię, ni igdy I ni nie cierpię, bo BOG 
lh mię wipiera, i krzyż moy ze inną nož 
fi. Nie ieft że.to bydź w Niebie, za 
| LI wsze na BOGA pótrzyć? nie ieftże 
l to bydź: w ZĘ nigdy ná BOGA 
nie patrzyć? 
Pu iki LET. O moy BOZE, moy 
Panie, możnaż to, 
abyś ty zawsze o mnie, 4 ia nigdy o- 
tobie nie myślił? Abyś ty 
ze mną, á ia nig ły ZAL 
mnie zawsze, A ia 1 igd y dlaci ipie nie 
działał? laieftem w 1 obie iako w Nie- 
ih bie; á ty we mnie zoftaiesz iako w 
[o Piekle, abyś tam“ widział niecnoty, 4 
| bluźnierftw fluchał. O będziesz: we 
mnie odtąd iako w Niebie, abyś tam 


lenia ciebie fluchał, 


SŁOWA PISMA $WIĘTEGO 


Tyś doznat fiedzenią mego, i wf awa- 


J 


ie 


yi 
fi na fpra wy dobre patrzał, i wychwa- 
i e 


| nia mego. W yrozumialeś myśli mo= 


Na Srzodę 227 
je zdaleka: wyjzladowałeś ścieżś 
kę moig. i [znur moy. Ps: 138. 
V.x1:3 

Dokąd poydę od Ducha twego? á kędy 
uciekę od oblicza twego? „jeśli 
w/fiąpię do Nieba, tameś ty iefi: te- 
sli zftąpię do Piekła, tómeś teft. |bidz 
NOEGO CJ 

Tyś ieft między námi Pónie, & imienia 
twego wzywano nád håmi: _ Jet:14. 
v: 9: 

| „Abowiem w nim żywiemy, i rufzamy 

4 fig i iefleśmy, AC. 17.:V. 28. 


>RZRENENCZZOSŁĄŁĄ PO LAĄRE RA 
NA SRZODĘ 

PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 

PIERWSZEY PO SWIĄTKACH. 


UW. „A> GA 
Na te fłowa: Takei i Ociec moy IVie- 
biefhi uczyni wam, ieśli nie odpuścicie | 
każdy « Brótu twemu z ferc wajzych, K 
O odpufzczeniu krzywd 

Punkt 1. OG ci rolkazuie ~od 

pufzczać, nie bę; 
P3 dziesz 


228 Po Niedz: XXT. po Swiąt: 
dzieszże mu poflulzeń? uczyniłbyś 
to dia Króla, . gd 'ybyć to rolkazał. 
Któż ma prawo rofkazywania,. ieżeli 
nie BOG? Jeftżeś flugą iego, ieżeli 
nie chcesz czynić tego, co mu fię po- 
doba? Nie W rzeczac hże to trudaych 
wydaie fię miłość ku niemu i poflu- 
fzeńftwo? dofyć uczynienie fiugi, po- 
winno uftąpić powadze > Páná. 
Punkt 1I Zego ci BOG za- 

brania, tego za- 
brania wfzyftkim. Coć BOG rozka- 
zuie, rozkazuie to wizyftkim. Jakoć za» 
kazule nienawidzieć nieprzyiaciela 
twego, tak zakazułe Nieprzyia iwa 
twemu nienawidzieć ciebie. Jakoć Boa 
rofkazuie kochać wfzyftkich, ták BOG 
rozkazuie wfzyftkim kochać ciebie, i 
potępi wiecznie tego, który cię nie ko» 
cha.  Jefiże co fiufznieyszego nad 
to przykazanie ? 
Punkt LIT, OGci to rozkazu- 
ie iako Król; pro< 
fi cię oto iako Ociec: i daieć tego 
leż b 


40 zaoprzmj r doza 


Na Srzodę 229 
przykład iako Nauczyciel: Czegoż 
on nie.cierpi od ciebie? iakieyże- cier- 
pliwości nie ma mieć nád ' tobą? 
Terion w iedney ręce zemftę á w- 
drugiey cierpliwość: pierwsza mu ieft 
potrzebna; druga mu ieft bardzo mie 
ła.  Powinier fię mścić, bo ieft (pras 
wiedliwy; chce cierpieć bo ieft łalka- 
wy.. O miłości BOGA mego! daje 
pokoy zemście dla zachowania cier- 
pliwości.  Porzuca pierwszą, dla do- 
fyć uczynienia drugiey: á ty porzu- 
casz, cierpliwość Abyś fię zemścił. 

BOG. odpufzeza z radi RA AŻ 
Żałością karze. Z.fkłonności odpu+ 
fzcza, śle z potrzeby karze. Jeśli ie- 
fteśmy poddane mi, bądźmy poflufzni 
Królowi naszemu. Jeśli iefteśmy Sy- 
námi, czyfimy wolą. Qyca nálzego: 
Jeśli iefteśmy Uczniami, ideny za 
przykładem. Nauczyciela ná fze go. 

Słowa pisma Świętego fa nå koh- 
eu uhfepuigcey Uwagi. 


NA 
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NA CZWARTEK 


PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
PIERWSZEY :PO SWIĄTKACH 


UAW A -G:A 
O innych przyczynach które mas obo- 
wieznią, åbys ny odpufzczali Nieprzy* 
iaciołom nasz Zim, 


RA as V 
-£39 R ECZe 


Punkt L ( M em nienawidzisz, 
| brata twego? nie 


ieftże człowiekiem. iako tyż "Chrze: 
ścianinem iako; tyż Synem Bofkim 
AN ty? Członkiem Chryftasowym 

ko ty? nie ieltże tąż krwią odkupio- 
Z w tymże kościele ochrzczony, 
temiż S$AKRAMENTAMI karmiony, 
do teyże chwały: powołany co i ty? 
Jeżeli go przeto nienawidzisz, iż ieft 
grze fzni ikiem, trzeba abyś wlzyftkich 
Bania al, bo ktoż ieft wyięty od 
grzec hu: nie iefteśże nim ty fam? cze- 
muż tedy fiebie nie nienawidzisz?Był- 
żeś fprawiedliwy, gdy cię ukochał JE- 
ZUS? gdzież byś fię podział, gdy 
by on 


Po Niedz: XXT. po Świąt: 231 
by on nie kochał byt” grzefznikow? 
krzywda którą ci czynią. możeż  fię 
porownać 7 ta którą BOGU czynisz? 
Punkt 11. rdzą tobą, dobrześ 

na to zdfłużył. Mo- 
Żnasz dofyć wzgardzić potępiony m? 
odbieraiąć dobra; któż ciie dał? czy- 
liż nie BOG? niemaż on práwá o- 
debrániá ciich nazad, kiedy mu fie 
fpodoba? i przez takie Ofoby przez 
któ re mu fię hodaba? nie názyway 
tego nieprzyiacielem, który cię o Nie- 
bo przypraw ia. Nie mściy fię sa 

tym, którego BOG na zemftę fw 
Żachówuie- Jeżli cię obrazi É wierz 
mi, będzie za to; dobrze-karany: Nie- 
po 'hybne ieltp ii iego, jeżeli 
ci zadofyć nie uczyni. Możefzli dlu- 
Żey nad wióczność przewlec' nienś= 
wiść twoię: 
4 dla fiebie obierz cier pliw 

fta prawem należy do BOX JĄ; cier 
pliwość ieft karą winną grzefznikowi. i. 
Paki m R? )G dla. ciebie jeft 
prawidł em milo- 

fier- 


232 Nå Czwartek 
fierdzia; ty iefteś dla BOGA prawi: 
dłem fprawiedliwości. Jeżli innym 
nie czynisz miłofierdzia, iakoć ie Bog 
uczyni, zemści fię nad Fobą, iako fig 
mścisz nad innemi. Jeżli kochasz 
bliźniego twego, BOG cię kochać bę- 
dzie: Jeżli go nienawidzisz, BOG 
cię nienawidzieć będzie. Jeżli go wy 
mawiasz, BOG: cię wymawiać będzie. 
Jeżli go potępiafz, BOG cię potępi. 
Jeżli mu odpufzczasz BOG ci odpu- 
ści. Jeźli go karzesz, BOG cię fka- 
rze. 

O JEZU, gdy cię widzę umie+ 
raiącego na krzyżu za, Nieprzyiaciok 
twoich, nie czuię więcey krzywd, któ- 
re mi czynią Nieprzyiaciele moi. Gdy 
cię fiyszę modlącego. fię za tych, któ- 
rzy ci życie odbieraią, (imę tylko mam 
miłość ku tym, którzy mi cześć moię 
i dobra wydzieraią. Oycze moy; od- 
puść im boniewiedzą złego tego, któ- 
re fobie czynią, á ia wiem: dobrze o- 
tym, ra które zafluguię. Nie wiedzą 
co ieit grzech, bo by go fię nie dopu- 
fzcza- 
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fyczali 4 ia o nim wiedzący, łatwo, fie 
go dopufzczam. 


A SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 


| Miluycig nieprz yiacioły wáfze: C zyn- | 

| cie dobrze tym, co waj nienawidzą. | 
Łuc: 6. V. 27 | 

Odpufzczaycie, á będzie wam odpi | A 
Jzczomo. Jb: W. 37 | 

Jesli odpušticie. ludziom grzechy, ioh: 
odpuści też.16mm Ociec wasz: Nie- 
biefki grzechy; WASZE: Lecz: ieśli nie 
odjpuścicie ludziom, áni Ociec wasz 
nie odpuści wam grzechow wafzych. 
Matt: 6. v: 14.015. 

Ofpusć nam nafze winy, iako. t' my ode. | 
pufzczamy nåfzym:  WihOWAaYCON. a 
Jbid: v: -12 3 

Atowiem którymbyście [dem fudzil, if 
fądzeni bedziecie: i którą miarę mie- M 
rzyć będziecie, odnierzą wam. Matt. 

TV... Dh, 


ZOE KAZ 
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NA PIATEK 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 


PIERWSZEY PO SWIĄTKACH 
U WA G™”A 


Ná te flowa: Miey cierpliwość 
uddemną. 
Pobudki do cierpliwości. 

Punkt 1. Lefię z Tobą ob. 
chodzą: czyniąc 
niefprawiedliwość.. Weyrzyi w Nie- 
bo, 4 nie uczuiesz złego któreć na 
ziemi czynią. Spoyrzyż na koronę 
ktorąć gotuią. Będzieszże miał to 
za nic, co tyle kofztowało Syna 
Bofkiego, Nayświętfzą Matkę iego, 
Apoftołow, Męczennikow, i wizy: 
ftkich Swietych? 
Noś krzyż, który BOG ná rámio- 

na twoie włożył. Zadnego z nich nie 
znaydziesz, którybyci był właściwizy 
i przyzwoit(zy nad twóy. Jeżeli od 
niego uciekafz, znaydziesz inay dále- 
ko cież- 


r c 


X]: Ro i: 235 
ko cieżízy. Zape yne nic przez tę od= 
mianę nie w: [kórą ka yż je elt wfzę- 
dy. Rownie fię znaydnie po Palá- 
cach, iáko w klafzte ach. Jako cB OG 
chce zbawić wfzyftkich ludzi tak, d 


Po Niedz: 


wfzyftkich krzyż zgotował, bo bez 


krzyża nie można by dź zbaw lony m. 


Punkt LI K Rzyż odnofi wielkie 
pożytki. Odrywa nas 


od miłości światowey.  Obrzydza 
nam życie, A wzbudza pragnienie 
śmierci, Nadoradza za przesz „łe grze- 
chy nafże. Spra wuie w nas ich bo- 
iaźń, przez ciężkość, którą dla nich 
od krzyża czuiemy. Pognębia złe ná- 
fze nałogi. Czyni nas podobnemi 
CHRYSTUS OWI. Daie nam pić 
z kielicha iego, i fpoczy wać na rękach 
jego. Nic chi valebnieyfzego iako cier- 
ieć,  Nicmilfzego iako cierpieć. Nic 
zb: awieńnieyfzego iako cierpieć. Nic 
yotrzebnieyfzego jako cierpieć. 
Punkt IID GE za fzczęście bydź 
EZUSEM i- 
krzyżowanym! bydź "AE A b uwas 
żanym. 


236 Na Pintek 


Żanym iako iednym z Członkow iego! 


wftępować na tron Jezo Krolewfki! | 


nofić berlo iego i koronę: kończyć 
dzieło iego odkupienia! wypełniać to 
czego nie dolława iego utrapieniom! 
wyrażać obraz Jego i poftać! ciągnąć 
daley ofiarę iego! bydź uczeftnikiem 
boleści Jego! pomagać mu nofić krzyż 
iego! ftać fię iako on ofiarą! bydź ia- 
ko on prześladowanym i  ofiarowa. 

p 
nym! 

Zópatruię. fię ná utrapienia. iako 
na SAKRAMENTA. Zapźtruię fię 
ná człowieka ftrapionego iako na JE- 
ZUSA ukrzyżowanego. Nie. Jezus» 
Że to w nim cierpi? dźie fię.widzieć po- 
ftać nędznego człowieka; śle go JE- 
ZUS utrzymuie; JEZUS fię. z, nim 

ieści, i daie mu do' nofzenia część 
Krzyża fwego. Nie będziem. z. nim 
krolować, ieźli z nim nie cierpiem. 
Punkt IT. OG tych włzyftkich 
trapi, których ko- 
cha, i nie żółuje rózei ná dzieci fwo- 
te. Jeżeli mię nie chłofzcze, nie ko- 
cha 


| ba 


Po Miedz: XXI: po Świąt: 23% 
| cha mię, nie ieftem fynem Jego, nie ież 
| ftem przeznaczonyru. Nigdy fię Boa 
| | bardziey niesgniewa ná  grzefznika, 
; | iako gdy fig więcey na niego nie gnie- 
| | wa. ; Nigdy człowiek dobry 'nie mo- 
| że bydź bardziey pociefzony, iako gdy | 
| widzi iż mu BOG zic nie przepułżcza. | | 
Jeżeli go w czafie karze, to przeto á- | 
by mu w wieczności przepuścił. Ņá- 
wiedza talką fwoią tych, których ka- 
| faniem nawiedza. Łáfká ieft owo* | 
| i 
i 
j 
| | 
| 


| 
cem krzyża, potrzeba ná niego witą- 
pić śby ią zebrać. Nigdy ci nie zey- 
dzie ná iśfce, poki ci ñie zeydzie na 
Krzyżu. j 

INiemasz cnoty bez Krzyża; śni 
zafligi bez cierpliwości. Nie idzie 
moneta, ieżeli nie ieft bita pod ftęplem 
Krola. Rany to fa (że fię tak rzecze) 
iey żadanę które ią ważną czynią. Je- 
Želi ran nie masz, cnoty twoie bedą 
bez zaflugi: złoto twoie nie będzie | 
miało wagi w Niebie, ieżeli nie ieft ïá- | 
| znaczone krzyżem, który iey ftęplem 
| Kola, Odeymiy krzyż milości, mi= 

ość 


| 
| 


ją Wå Sobotę 
łość ftaie fię przyrodzoną i ludzką, 
Odeymiy krzyż nadziei, nadzieia nie 
podne fi fie ol ziemi. Odeyimiy 
ila fama ieft flab ością. O- 
korze, pokora famą 

fie ftaie okazalościaą i ptożnością. 
Słowa jah isnig pu iptego Ja na koń- 


maaa ra ŁD 


NA SOBOTE 


z 


PO NIEDZ IRL IL Dy VUDZIESTEY 
PIERWSZEY. PO- < SWLĄTKACH. 
AiG TA 
O imnych pobud kach t do cie rpliwości. 
Punkt” 1 C7 lowiek cierpliwy, 
A ieft „dofkonały. 
Wfzyf tkie cnoty iego fą heroiczńe i 
; Wierzy iż ge > Bog kochagdy | go 
ʻi p ieśc ifie ź ni 8 zdy obciąża ra= 
Jaka wiara! Ma. nadzieję, prze- 
ciwy wfzy ftkiey nadziei, będąc fpokoy- 
ftk ygodach i nie 
we w R yttkich boia- 
| Kocha BOGA 
jez powabu: zdaje mu fię bydź furo- 
wym 


mach: 


DN < 
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wym i nieprzebłaganym: całuie roza 
gi któremi go karzi e, i rękę którą go 


biie: Jaka miłość! Dobalże za fię za- 


biiać na ofiarę, iako pofłufzny: Jzaśks 
fądzi fię bydź godnym wizyft! tkiego 
zlego, á niege dn tym dobr w fzyftkich, 
dla tyfiącnego ná- Piekło zafiużenia: 
Jaka pokora, i iśkie poflufzeńftwo! 
BOG ieft mądry ( Dry czyni 
tedy dobrze to co czyni. Jeft dobry: 


| nie może tedy chcieć mi złego. Jefi 
| wfzędy; widzi tedy w lzyft ko co cier- 


pię. Jet mocny; może tedy mię wy- 


| bawić Jeft bogaty: może mię tedy 
| wi 'pomioć, Jetty fprawiedliwy: czemu 
| fię mam źalić? Jel t miłofierny: cze- 
| mu mam 'rofpaczać? Jeft cierpliwi 
| nie mamże go naśladować? [eft Krós 
| lem moim; nie maż mi prawa roz- 


1. 


iwy: 


ri, Jeft fędzią moim: nie mo- 


Żeż mię karać? Jeft Oycem. moim, 
nie powii iienżemgo kochać? Jett Paź 
terzem moim, nie maż mną rządzić? 
Punkt JI, "fAka pociech a fpotzy= 

wać na krzyżu z 
ükrzy- 


Ż40 Nå Sobotę 
nukrzyżowanym JEZUSEM! Gdzie» 
kolwiek znaydziesz krzyże, tam znay: 
dziesz na nich JEZUSA przybitego. 
Złączony ieft z tobą przez mękę 
ty z nim iefteś złączony przez cierpli= 
wość. Na tym złączeniu zawifofzczę- 
ście życia tego. Łączy fię z Swięte: 
mi w Niebie przez rofkofzy; śle na 
ziemi łączy fię z ludźmi přzeź bole- 
Ści. 

BOG innym fpofobem, naprawił 
świat, niż go ftworzył. Stworzył go 
działaiąc, á naprawił go cietpiąc. Oñ 
ieft fprawcą powizechnym działania; | 
i cierpienia,  wfpół działślącym ze 
wizyftkiemi fzczegulnie dzialśiącemi, 
Działa iśko BOG, ze wfzyftkiemi 
rzeczami dzialalącemi: I cierpi iako 
człowiek ze wfzyftkiemi ludźmi cieřė 
piącemi, Nie ieftże to bydź dwoiakó 
izczęśliwym, bydź złączonym Iprawą 
i cierpieniem z Człowiekiem Bogiem? 
Punkt TII. NE jeftes Chrżeści= 

áninem tylko przez 
krzyż; á można mówić że nim więcej 
nie ies 


Po Niedz: XXI: po Swiat: 24% 
'| Nie iefteś, gdy fię brzydzisz krzyżem, 
*| albo gdy żyiesz bez krzyża. Odftą+ 
' | pić cierpienia, ielt odftąpić wiary, 
f| gdyż Krzyżieftiey znakiem i rożni= 


r 
*| ca.  Stanieszże fię uczeftnikiem po» j l 
"| eiech Jezufowych, ieżeli fię nie ftae'z | | 
` | uczeftnikiem boleści iego? będzieszże j 5 
* | Towarzyfzem chwały iego, ieżeli go | 4 
' | opufzczasz w tnękach iego i żelżywo= l | 
¿| ściach? będzieszże z nim Krolował, A 
i | ieżeli z nim nie cierpisz? trzeba fie po= F 
?| tykać, śby bydź Koronowanym trze- | 
"| ba wiele cierpieć śby bydź zbawios A) 
| hym. Ponieważ człowiek zginął przez 
° | rokosz, potrzeba aby był zbawion | 
"| przez boleści, nieiefiże to fprawie- | 


u | dliwa? | 
P Jakież tWwoie przedfięwzięcie, | 
DufzoChrześciśńfka, i coż zamyślasz U. 4 
„| czynić? Poydzieszże do Nieba inną  - M 

j drógą nie tą którą JEZUS? Chciał- 


=] żebyś tego, gdy by to w mocy było | 
twoiey? czemuż tedy Żalisz fię na 


krzyże twoie? czemuż masz tego za 
z. Q nie- 
Część IV, Uwag Chrześcióńfkicha 


242 Ná Sobotę 
jefzczęśliwego i przeklętego od BO: | b 
GA, który ieft przybity do krzyż? | ( 
żydowi mśiącemu takowe 
można wybaczyć, śle nie Chrześciś- | | 
ninowi. - Coż, JEZUS żył w bole- | n 
ściach, á ty chcesz żyć w rofkofzach? | f 
Niewinnego fkarano, á winny chce 4- 
by mu przepufzczono? Syn ieft uko- 
ronówany cierniem, 4 niewolnik chce | 
nofić koronę z złota i kamieni? fpra- | k 
wiedliwy ieft na krzyżu, 4 zły chce | b 
bydź ná tronie? Co za niefluszność | t 


zdanie | i 


~ e 


co za pycha! b 
WZW A GA: d 

NA TENZE DZIEN k 
Punkt 1. N|lemasz Ki krzya| g 


IN ża dla c wieka do~ | p 
brego, iako żyć bez paet ża. Zły czło-| d 
wiek więcey cierpi ná fvoie potępie-| n 
nie, niźli fprawiedliwy na fwoie zba-| / 
wienie. Krzyż grzefznika rokofzu-| 
iącegoi _ miecier pliwe; go, deft krzy-| c 
żem zlego łotra, umieraiącego w ro-| n 
ipaczy, który rie ma śni zaflugi ani 
pociechy W twych mękach, i który 
bluźmi 


Po Niedz; XXI. po Świąt: 243 
bluźni iaftrament fwey kary. Krzyż 
Chrześcianina pokornego i fpufzcza: 
iącego fię ná BOGA, ieft krzyżem 
JE ŻUS. A, który ieft pelny namafzcze= 
nia Bofkiego który nofi nófzącega 
fiebie. 
< Szaniymy tedy nasz krzyż iako 
ułomki drogie krzyża JEZUSOWE: 
GO. Kochaymy' nasz krzyż iako 
krzyż JEZUSÓW, ` Krzyż jeft dras 
biną Jakóbową- Tśiemnic pełną. Jeft 
tronem Człowieka BOGA, Jet 
berłem páńftwa iego. jeft ftolicą mą 
drości iego. Jeft znakiem zwy cięźż= 
kim zbawienia nafzego. Jeft chorą. 
gwią wiary nóafzey. Jeft znakiem 
przeznaczenia n ślzego. Jet zrzo- 
diem i początkiem łódki. Jel korzes 
niem i gruntem chwały. 
Punkt 21, Z: fię beż cierpies 
nia ieft znak Dua 
cha zranionego. Zalić fię ną cierpie= 
hie, ieft znak Ducha ftábego- Cier- 
pieć bez Żalenia fię ieft znak mocnegg 


Ducha. Zalić Ge: iż fię nie cier pi, ielk 


Q 2 ainak 
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zdać odważnego Ducha.  Ciefzyć fię 
z cierpienia ieft znak dofkonałego Du- 
cha. | 

O krzyżu Swięty, Oblubienico 
miła Zbawiciela mego czczę cię, ca- 
łuię, i obłapiam z całey Dufzy moiey. 
Oddzięć Ducha mego i ciało: aby by- 
lo wychow ane ná rękach twoich. 
Racz nofić flugę tego, któregoś Pá- 
nA nofił: nie wzbraniay fię nofić win- 
nego dla tego iżeś nofił Świętego | 
Swiętych; ani fię wzbraniay nofić 
człowieka przeto iżeś nofil BOGA. 


Punkt L EZ Rzyżu Swięty do | 


mnie ty należysz, 
á nie do JEZUSA bezwinnego. Ty 
iefte$ś cząftką człowieka:  dziedzi- 
ćtwem grzefznika. włafnością Chrze- 
ścińnina. Dla mnie tedy iefteś uczy- 
niony. Podźże tedy fpocząć ná'rę- 
kach moich, ślbo raczey abym ia ná 
twoich fpoc zal. Złączyłem fię z To- 
bą na Chrzcie S Swiętym: związek złą- 


czenia nófzegó jeft .nierozerwany. | 4 


Niechże nas dj nic nie rozłącza. Q | 


tronie | 


Po Niedz: XXI. po Swiąt: 245 
tronie chwały i miłofierdzia! Jeżeli 
mię raz podniefiefz od ziemi, wfzy: 
ftko pociągnę za fobą. Zbawię Du- 
fzę moię, i z nią wiele innych zbawię. 
Będę zbawionym, i ftánę fię Zbawie 
, | cielem. 
| SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 
„| Błogofawione bowiem ief drzewo, 
przez które kę dziele fprawiedli- 


| wość. Sap.. 14. V. 7. 

| Tedy JEZUS rzekł Uczniom fwoim: 
6 eśls kto:chce za mna iśdź, niech fame 
| KE pray $ 10g amie rzyć Jivoy ; 
, & najladute mig. Matt 16. V: 24, 
, | <fbowiem fłowo krzyża, tym którzy 

/ ging teft glupfltwem; lecz tym któ- 
-| rzy zbawienia dofepuig, toiefk nam, 

Š ief mocą Bożą. r. Cor: 1. v. 18: 

- | Który fig teraz róduię w utrapieniach 
5 za was, t wypełniam to, czego nie- 

á|  doffawa utrapieniom Chryflusowym, 

„|. w Cele moim za Ciólo tego, które 
a żef kościoł. Cole 1. v. 24. 

. | A ia wieday BOZE, óbym fe.chlubić 

) mial, iednó w krzyżu Paná nófzego 

WZ 
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JEZUSA Chryftufa. Gal: 6.V.14. 
Rożgniewał Pónń grzesznik, według 

wielkości gniewu fiwego, mie będzie 


Pf: 


UW A G'A 
z Ewangelii Niedzielney. 

Punkt L. Adzą, śby JEZUSA 

podchwycili> O zlo- 
Ści i ślepoto ludzka! Jaka złość na Bo- 
GA zaftawiać fidła! Co za ślepota ro= 
zumieć, iż można podchwycić BOGA! 
O iak wielu znaydwie fię na Świecie, 
którzy fie ná JEZUSA zmawiaią! 
Ach málo- ieft takich, którzyby fię 
złączali, ná trzymanie ftrony iego, 
śby go bronili» o chwałę fię dla niego 
farali, i Pańftwo iego rozfzerzyli. 
Przyłącz fię świątobliwie Duszo 
Chrześcińńfka do ludzi dobrych prze= 
ciwko złym. Złącz fię razem na o- 

bronę 


fo dr Varp Swiat, 


bronę JE Zi JSA. Zlacz broń twoię 
R 


Ta LRE RY LAR 
/| názbicie Nteprzyiacioľ iego. Wade- 
| -wizyftko poftanów dobrze go dnia dzi- 
| 


fieyfzego do ferca twego przyiąć. Q; 
to fię Oblubieniec do ciebie zbliża. 
Chce uciebie mięfzkać i z tobą ag 
wać. O coza fzez zęście i poc ciecha! 
ia |kże go przyimiesz? mieyfce do tezty 
ieftże gotowe, 'ochędożoce, i dobrze 
przybr ane? 


| Punkę FE Nóż jeieln, ` tøiemy 
, iżeś ieft prawdzi- 
| 4 


wy. BOG nam dał Syna fw eg 
by nas uczył, i nafzym był T 


ut 
.| celem. Czart świ ie nam ftawia, aby 


|| -pas zdradził i ofzukał, JEZUS ief 


fa 


prawdziwy, wfzyftki ie iego nauki 
|| prawdą wieczną. Swiat ielt obłudnie 
kiem; nauki iego wfzyitkie lą fa fa 

błędem i odf send em. 
, | nas uczy drogi zbawienia; Świ: 

| -gi zguł by; Ach czemuż tedy bardziej 
, | wierzemy światu, niż Chryftusowi? 
„ ||. ezemu raczey idziemy za n 
tówą, niż za prawdą wiary! 
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( mówifz ) Uczniem JEZUSOWYM: 

o zlyto Uczeń. Który nie z tego nie 

wierzy o czym mu Nauczyciel iego 

powiada,i który nic ztego nieczyni co 

imu ro(kazuie! Jeżelić prawdę powia- 

da, czemuż temu nie wierzysz? á ie- 

Żeli temu wierzysz, czemuż tego nie- 

czynisz? 

Punkt- LIT, (ye mie kuficie Obs 
tudnicy? Kuli Ob- 


ludnik „BOGA; chce podobno do-. 


znać czy ieft mądry, czy widzi ferc 


fkrytości, czy go nie można podchwy- 


cić i ofzukać.  O'iak iet wielu na, 
świecie obłudnikow! iak wielu fałfzy- 
wych świętoszkow! iák wielu piekny 
pozor poboźności maiących, śle śni 
prawdy śni Ducha nie maiących; któ- 
rzy iako Aniołowie mówią: á żyią ia- 
ko Czarci! .Pamiętay na przeklećtwą 
które Syn  Bofki rzuca na obłudni- 
kow, á tak Żyć ufituy Żeby zewne- 
trzne Życie zgadzało fię z, wewne- 
trznym: wiara twoia, z fprawami 
twemi: {erce twoie, z flowy twemi. 
Slowa 


me u MR duże Ti 


Z 


jani mó MY PR zł MI. PJ R 


IVA Ponien ziaf 3 
Słowa. Pifma S. fą na końce nafige 
puiączy Uwagi. 


NA PONIEDZIAŁEK 


"CYTIFT 


PO NIEDZIELI DWUDZIESTE 
DRUGIEY PO SWIĄTKACH 


U- W A GA 

Z teyže Kwangelit. 
Punkt T. Ci” infć ten obraz t 
A nápis?  Wizylcy 
ftworzeni iefteśmy na Obraz Bofki, 
i obowiązani ftofawać fię do obrazu 
tego Bofkiego. Przeto winniśnzy bydź 
Swiętemi iako BOG, dofkonałemi 
iako BOG, miłościwemi iá} > BOG, 
łafkówemi, cierpliwemi, czy cemi fpra- 
wiedliwemi, miłofiernemi iako BOG. 
Jeftżeś tákim? przynaymniey ftarasz 
Że fię śbyś był takim? wydaież  fię 
w życiu twoinr i fprawach jáki znak 
świątobliwości Bofkiey. Co to ieft 
za Obraz który nofisz? Ach, to nie 
ieft Bofki le Czartowiki; ielteś py- 


fzny iako on, gniewliwy iáko on, za 


pślczy: 
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pál Ey WYA mściwy iako on, Zelzpe- 
ciłeś obraz Bofki.  Niewidać więcey 
Żadnego iego znaku ná twarzy two- 
iey 45 

Punkt FI. "b rrai tedy „co 
iefł Cesar/fkiego Ce- 

farzowi, á co iejł Bożego BOG U. Od- 
dawaią Cefarzowi, co mu fię nśleży: 
śle ktoż oddaieBOGU co mu fie win- 
no? Wizyftko winniśmy BOGU bo 
nam dał wizy fitko; Rozum nasz wi- 
nien mu ieft uniżenie i poflufzeńftwo; 
4 wypłaca to przez wiarę. Wierząc ná 
fowo iego wfzyftkiemu czego nie 
poymuie. Serce mu winno miłość, 
iako dobru fwemu naywyżfzemu: á 
wypłaca to kochaniem tego co: mu fię 
nie podoba. Władze nasze przyro- 
dzone winny mu ufność, iako. nay- 
mędrfzemu, naylepfzemu, i naymo- 
cnieys szemu Qycu; á wypłacaią to nå- 
dzielą, oczekiwaiac od łáfki ie go tego 
czego nie mogąwłafnemi flami. / Zamy- 
fly nafze winny: mu, cierpienie, ińko 
nayfprawiedliwfzemu Sędziemu, któr 

ry 


Na Poniedziałek ZRI 
ry karåć będzie nieporządne ich ucie» 
chy; á wypłacaią mu to przez cier- 
pliwość, znofząc to co im fię nie pò- 
doba. 


"Punkt FIL. Ou 0 


i poflufzeńftwa 
powinneiemu. Do mnie ( mówi on) 
nśleży chwała, á niedam iey infzemu. 
Zoftawuie nam zafługę nalzych „do- 
brych uczynków; Ale fobie z nich za- 
ehował chwałę. Strzeż fię ábyś fię 
nie dotknął owocu tego, zakazanego: 
o śmierć cię przyprawi ieźli go fie dóz 
tkniesz. Naśladuy ftarcow obiawie- 
nia S. Jana którzy upadali przed 
Bńrńnkiem, -maiący kóżdy cytry, t cza- 
fze złote pełne wonności, tóre fæ mo- 
dlitwy Świętych. Spieway chwałę 
BOGU: ofiaruy mu wouność mo- 
dlitw. „O iakie twe madlitwy! Nie ly 
wonnością miłą BOGU i pociągałącą 
łafki iego, śle wilgocią, która wychoe 
dząc w górę pioruny t grzmoty fpra- 
wuie. Spieway z Anioły to piękne 
pieniechwały.  Godzien ief Baranek, 

REOS) 


i 
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który icft zabity, wziąć moc i Bójłwo, 
i mądrość i file, tcześć, i chwałe, i blo- 
gofławieńfiwo.  Spieway z wfzyftkim 
ftworzeniem. . Siedzącemu na Stolicy, 
å Barankowi, blogofławieńfitwo, i cześć, 
4 chwala, i moc na wieki wiekow Amen. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEG 
Miemafz mądrości, nie masz rofiropno= 
Ści, niemasz rady przeciw Panu. 
Pverb: 21 v. 30. 

Źagubię mądrość mądrych: -å roflroe 
pnost odrzucę, t. Cor: 1. y. 19. 
e) ili prawde mowie, czemumi nie wie» 

rzycie? Joán: 8. v. 46. 
ejam fie na to narodził, i natom przy- 
Jzedł na swiat, bym swiadeãwo 
dał prawdzie. Joan: 18. v. 37. 
Oddawayciesz tedy wjfzyfłkim coscie 
powinni: komu podatek, podatek: ko- 
mu cio, cło: komu boiażń, boiaźn: koà 
mu cześć, cześć. Rom: 13. V. 7. 
źwlokifzy z fiebie farego. człowieka z 
uczynkami tego, å oblokfzy nowego 
tego który fie. odnawia w poznanie, 
podług wyobrażenia tego który go 
fiworzył. Col:3. v. 10. 


Ná Wtorek 353, 

A trzeci Aniol [zedł za niemi, mowiąć 
wielkim głosem: „jeśliby fe kto ktg- 
niat beftyi i obrazowi iey, i wziątby 
cechę na fwe czolo, óbo nó r pke jitoa 
żę. 7 on pić będzie z wina gniewu 
„Bożego SIĄ = Ap: 13. V. 9. I0. 


NA WTOREK 
PO NIEDZIELI DWUDZIES TEY 
DRUGIEY PO SWIĄTKACH 


U WRA UGA 


Na te lowa. C: zyć iefł ten Obraz 
í nápis? 
O Naśladowaniu Chry ftusa Pana 
dzie przed niemi, 6 owce idą za 
nim, Joan: _IO. vV. 4. 
Punkt I. JEZUS to powiedział 
trzeba Więc temu 
wierzyć, Jezus to uczynił, trzeba te- 
dy to czynić. Jego nauka ieft uftá- 
wą wiary nafzey, á lego przykład jeft 
uftawą obyczaiow nślzych. jako ieft 
nieoc dmienny w flowách fwoich, tak 
grzechu nieznaiący. Jako. nię wies 
rzy 
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rzyć, co Qa mowił, ie ft bydi ;  Heres 
tykiem w umyśle, tak nie czynić, co 
On czynił, iett bydź Heretykiem w 
fercu. _Jelteśże Prawowiet nym, ál- 
bo niewiernym? Roztrząśniy zdania, 
i obyczaie fwoile. 
Punkt IL D Ede dofkónślym, ie: 
ED żeli będę podo bny 
JEZUSOWI bo On ieft wzorem môs 
iey dolkonałości. „Będzie mię Bog 
koch hi ai ieżeli hedi ę podobńy JEZU- 
SOWI, bo. On kocha w fzyltkich, 
P a podòbni Synowi fwerhu. 
Będę pofiulznym BOGU, ieżeli fta- 
nę fię podobnym JEZUSOWI, bo 
On mi rofkazułe, abym go náśládo- 
wał. Będę koch: ł BO r 4, ieżeli bę- 
de háśládow: JEŻ bo mu nie 
mogę nic nád to d keta eyizezo 
uczynić. Będę zbáwionymy i ieżeli | be- 
dę podob: 1y JEZUSOWI, bo wfzy- 
fey przeznaczeni powinni. mu bydź 
podobi 1emi. IE: 
Punkt III. | QQ Co za fzczęście 
bydź pot dobnymm 


BOGU, 
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' | BOGU, żyć iako BOG, mowić ińko 
|| BOG, NE, cierpieć i umierać, iá- 
| ko. BOG? Jeftże ten pr tzykład, któ- 


-| rego aśśladuie sz?  Tymże fpofobem 
| pracuies sz? Gdy co m ywisz, Albo 

czynisz, AA cierpisz, mow fobie: A 
z pa ák JEZUS? A czyniłże tak 
| JEZUS? A cierpiałże tak JEZUS? 
| Moy BOZE, iaki przykład, iiaki o- 


| braz? 
| SŁOWA PISMA SW IĘTEGO 


oF Bóźrz MY, h) uczyń na k/ztalt,  któryć 
ná górze ukazdny if. Exod: 25. 
| V. 40. 
| Abowiem „ktore przeyrzał i przezna- 
ca JĄ dby kli podobni obrazowi Sy- 
Lg n „jego, ad Rom: 8. v. 29. 

| sem dałem wam przykład, foy: 
ście idkom ia wam uczynił, tók è 


wy czynili, loan: 13. V. 15. 
| „Ale Je 00 PER w Påná JEZUSA 
| Chryfiusa, ad Rom: 13. V: IĄ. 


NĄ 


PO NIEDZ ZELI 
DRUGIEY E so SWI 


UWAGA 
Na te flowa. Czyż ief ten, Obraz 


i nápis? 
O Proftocie Bofkiey, 1 iako jey ma: 
tny m śśladować. 

Punkt. 1. pe ieftfzczerą rze- 

czą. Niemasz nic 
prof ftfzego n ad iefteftwo iego. Nie- 
może cie p ieć dwoiftości. Nie byłby 
więcey Bogiem, gdyby fię i mogł roz= 
mnażać. Od wiekow niema i tylka 
iednę myśl i iednę miłość. W [zyftko 
mówi iednym fi lowem, 4 fowo fimą 
jiet. prawo ią, Jeźliś ieft Obrazem 
BOGA 1, winieneś naśladować profto< 
ty jeo YO. 

jeft proftota iedna pochodząca 
z niedoftatku roftropności.  Jeft inna 
pochodząca z proftości ferca, 
wfza 
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wfza nazywa fię głupftwem, á druga 
izczerością. Bądź proftego ducha; 
bądź proftego ferca. Duch ieft pro- 
ftym w nabożeńftwie, iednę tylko myśl 
maiący. Serce ieft profte, niepragną- 
ce tylko wolą cżynić Bożą. Bez tych 
dwoch proftot, nigdy niedoydziefz do 
iedności, do którey miłość zmierza 
iako do krefu. 


| Punkt TI EE po tylu myśli, roz- 


mów, i fprzeczek? 
| Nieiefiżeś przekonany prawdą Kwśn- 
 |gelii? Rozmyślay ią więc, byś był 
przekonany: śle ieŹliś ieft od niey 
przekonany , czemu fzukasz tego coś 
znalazł? czemu tego nie czynisz o- 
czym wiefz? możelzli więkfzy mieć 
' |pochop do modlitwy, nad BoA któ. 
[ry cię widzi, ná ciebie patrzy, i który 
* |w duszy twoiey zoftaie? Wrzuć fię 
w to morze, zgiń w tey przepaści, 
Wfzyftko w BoGv znaydziefz, nic nie 
znaydziesz procz BOGA. j 

| R 


Mar- 


Część 17. Uwag Chrześciańjkich, 


p 


FORHESZ 


+ F/X 
go pragnie BDO 


ledic m tyl iko ANA to 


zebne może cię famo ná- 


| | cić i doł yć ci uczynić. | 
>. J iko 
KIMI By mieć iedrę tylko | 
A Pak I lony kak 
MIR myśl, trzeba mieć 
KI | tylko ieda o pragnienie, i áżeby pozbyć | 


f 
1 


l wfzyftkich fwych myśli, trze An żądz 

fwych wszyftkich poz zbyć. Bez pro: 

ftoty ferca nigdy nie doydziesz do ie- 

l Ś Wiele kox la rzeczy, 
| 4 o niczym nie chcesz myślić. Idziesz 

| i iami i, A fkarżysz 

enia W modli- | 


twach 


Heze mie 
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twach tw oich. -Skargi twe fąż fiufze 
ne? w fercù twoim niemafzże dwoi: 
tości? ferce to nedzne idzie za fkar- 
bem fwoim; przefta lie ztym cok sopia 
że nieprzeftaie z Bogiem, znak ieft ż 
BC IÀ nie kocha. 
Nie iefteś Panem Ducha tw egoj 
praw da: i ale nie ieftżeś Panem ferca 
twego? niemożefz bydź bez myśli, 
lecz czýli ñiemożefz bydź bez pra- 
goishini lakbyś maio miał złych my- 
, gdybyś nie miał złych pragnienia, 
Słowa F ijma Swietego [2 na kohe 


ĉu naftępwiączy Uwagi. 
RENEE RENCZEZNCŻNEŹNEZNCONCNAR 


NA CZWARTEK 


PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
DRUGIEY PO SWIĄTKACH 


U; .W cA GUA 
O fpofobach doflgpienia 4 A omia 
Jerca i Ducha, 
Punkt L Awrzyi fię w ferca 


twoim, w nim to znaye 
dziefz co kochafz. Chociaż fię be- 


ańo Po Niedz: XXII. po Swią!: 

dzie dobywał Duch. twoy, nie otwie- 
ray mu drzwi ferca twego. Jeżeli go 
niemożefz ftrzymóć, puść go: ale za 
nim nie idź, Zoftań w pokoiu twoim. 
Okryi fię 'ubottwem twoim i nędzą. 
Czegoż fzukafz maiąc w fwym fer- 
cu Boga? czyliż w ni m nie będzie, 
gdy go czuć nie | ędziefz? Wiara nie 
ieftże nad zmyfły pewnieyfza? lepiey 
ie AA hać niż fię fprzeczać; lepiey 
ywa ać niż pragnąć. W ten czas 
oliedzie tz kochanka twego, gdy go 
kochać będziefz niczego nie pragnąc. 
Punkt J TY Jfzo moia, iakobyś 

È była fzczęśliwa gdy 
byś na BOGU przeftawa ala! gdybyś 
niefzukała tylko chwały iego! gdybyś 
nie chciała tylko co on chce! Serce 
twoie byłoby na modlitwie, ińko ka- 
mień będący w Iwym celu; iako pło- 
mień zoftaiący wfwey mierze, iako 
rzek a będąca w fwym morzu; iako 
igła zmierzaiąca do krefu fys go; ia- 
ko żalązo doty! kaiące fię magnefu 
fwego. 
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O Moy BOZE, pokoiu moy, od- 
poczynku moy, i radości moia;czegoż 
chcę? czegoż fzukam? czepoż cze- 
kam? czego pragnę? Ach fzukam } 
odpoczynku, á iefttem wultawicznym | 
zamięfzaniu. Pragne pokciu. autrzy- | 


muię woynę miedzy bo azniami me- 
mi i pragnieniami między rozumem 
moim i namietnościami: idź y Du- 
chem moim i ciałem. Utrzymuię ro- | 
kofz niżfzey części przeciw wyżlzey; | 
Ducha mego przeciw Prawu twemu; j 
á żalę fię Że nie zoftaię wpokoiu. Ah | 
coż za pokoy może mieć. ten, ktoryć Ć | 
nie ieft poflufzny. i i o innego do- | 
bra nie ciebie fzuka | 
Punkt TIT. a ieft znużony 
pracą? chce już 6 z | 
począć. Tak mię te fpr zeczki prorduła: 
iak mię te pragnienia niefpokoyny m 
czynią. Już wiele umiem, niec hcg 
| więcey niczego fię uczyć, ale chcę cię 
zacząć kóchaćj P odźn 1V Duf ZÔ Ye 
ia, wnidźmy. w to mieyfce poc 
ku, á kofztuymy w cichości, iak > aa 
jeft | 


Mii 
4 
C, 


XXII. po Sw zł: 

fo- 
nych od męża 
moy, ofia- 
ftocie fer. 
na fwie- 


WEdś 
rowałem ci zwe kelem M 


rej * 
SCTCA 1C9OQ. 
24 
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F rzym it 
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a we mni CI 
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£ 


EFCca JZ 


T i 50 VG - 
NA PIA I E ix 
ZIELE DWUDZIESTI 
RUGIEY „PO SWIĄTKACH 


rzeni jef fteśmy 2 ieft iftnością i 
zy aai czafy, w zyf 
rozumafmi, 


nioną wi 
mi mieylcy, wfzyftkiemi 
i wfzyftkiemi fercy 
nie mogłyby zmie 


oftkia pozai 
VITKI CZALY 


Punkt L C ziet: B O G, na | 
torego obraz z ftwo= | 

| 

5 


yć trwałości ie 


W [zy ftkie mie yfc anie moga ogari ( 

nieograniczoności iego. Wiżyftk tki 

rozumiy nie moga polać w ielkości K 

go. - Wfzyftki ie ferca nie mogą dofyé ji 

kochać de 4i oci iego. 

Punkt L R JG nie nie'ieft z tego ih 
2 W dw» co Wi- ly 

s 


dziemy. Nic nie ieft z te 
ftkiego co czuiemy. Nic nie k (tz 


go co poymuiemy. Nic nieieft z 


264 Po Niedz: XXTII po Swiąt: 
owlzyfikiego co fobie w myśli wy- | 
ftawuiemy. left wfzyftkim, iniczym 
ieft wfzyftkim, bo ogarnia wfzyftkie 
ifteftwa: ieft niczym ,. bo wfzyftkie 
iefteftwa fa w nim innym fpofobem 
nie tak ik f} w famych fobie. BOG 
left iefteftwem niewidomym, niedoftę- 
pnym, nieodmienn; m.nicogarnionym, 
niewidomym, wizyftko  widzącym, 
niedoftępnym, wfzyftko. obey muią- 
cyin; nieodmiennym, wfzyftko od- 
mieniaijącym nieogarnionym, wfzyftko 
ogarniaiącym. 
Pynki. AL. CE moc Bofką 
przez ofiarę fił 
moich. Czczę wielkość Bofką przez 
ofiare chwały moiey. Czczę dobroć 
Pofka przez ofiarę pragnienia mo- 
ich. Czczę niepoiętość Bofką przez 
ofiare myśli moich i poznawania. 

O moy. Boże, moie wfzyftko, ia. 
kom ieft bogaty, gdy nic niemam tyl- 
ko ciebie! jakom ieft mądry, gdy nie 
nieznam tylko ciebie, iakom ieft na- 
lycony, gdy nic nie kofztuię tylka 
Ciebie 


Na Piątek 5 
Ciebie! wfzyltko widzę, gdy nic wię- 
cęy nie widzę. Wlzyttko kofztnię, gdy 
niczego więcey nie kofztuię. Wizy: 
ftko mam, gdy nic więcey nie mam. 

Wyżeń z twey pamięci obrazki: 
á BOG ią napełni iftnością fwoią. 
Wyprożniy twe ferce z miłości, á 
Bog ie napelni dobrami fwemi. Od- 
dal od Ducha twego fwiatelka; 4 Bog 
go napełni światłością fwoią, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Naymwcnieufzy, wielki t mocny, Póm 
zefiępow imię tobie. Wielki radą, å 
ieogarniony mysig. Jere: 32- V. 19- 

Komuście mie przyrownali, i przy- 
podobali, i przymierzyli i podobnym u= 
czynili? Ji: 46:v. 5. 

Miechciała fie dać pociefzyć dufza 
moia, wfpomniałem ná Boga i kochaitem 
fig. P(:76. V.4. 

WTzyftkie kości moie rzekną. Pdnie, 
któż podobień Tobie. Pf: 24. v. 10. 

Spufłoście, fpufłoście az do gruntw 
to nim. Pi: 136. V. 7. 

NA 


21) 
ki kach, lb 0 CZYN 


bierze, t 


Sobotę 
| wy że i duch ieft rozwiozłym. lákiey 
| poftaci » má dj dufza, daiąca tak 
izpetną | oftawe. ciału wehu? 
Ewnetrżne ułożenie 
| Punkt w ea Mg 
1 jednakowe aaa 
i (kromne, ieft znakiem duszy, iż iu 
dofzta do wsze ki iey dol konałości, i że 
zwycię żyła fwe namiętności. BO 
fię m gdy nie mięlzaz w nie wzntdzó- 
nym zoftaie pokolu; ; wfzyftko ufpe 


i 


kaią Fycią' obecnoscia; wyraża fito. 
mna ab iwoię, iáko pieczęć wyraża 


ztałt na du ay, , którą ożywia: 
zawfze jeft“ fp okoy ny, tak 
uważść go fpoko ynym, Viet zoftaśść 
Ww jk oiu, mówi Swięty ięden. 

G TCA ciało, na- 
wię: oto tu ieft Doim 
ndyw PY ACEWT (W Kor 


4 wni m w M uko w pokoiu i 
ządzie zoftaie. Z dufzy świętey 1 
fkromney wynika ná iey ciało 
promień lki i fkromności, We- 
wnętrzne rzeczy poznaw jaia fie PS 
zewnętrzne, Punkt 


268 PoNied: wxrr poSwiąt: kie 
Punit IH Q Kromność zmyślona fr 
1 przyniewolona dłu- |pyś 

go trwać nie może. Zółlona obłudy [ora 
ieft przezroczyfta; przeyrzeć "można (dzis 
wyltępki zakryte od tego, który w [ehe 


nich zoftaie; Gdy dusza ieft. dobrze 
ulożona, cialo zawsze ieft. fkro- 
mne. Sądziemy, że zegar ieft zepfo- 
Wany, gdy zle fkazuie. , Ciało będą- 
ce w gwałtownych porufzeniach zna- 
czy dulze w namiętnościach zoftaią- 
e3, która fię podaie pragnieniom fwym 
i boiaźniem, która wzrufzona ieft po- 
kufą, 4 pod ciężkościami fwemi upada. 
Że azo zofłaie w pokoiu, fkoro fię ma- 


Ch 
ftar 
ZEŃ 
Str 
g0 
flai 
fer 


ne; 
gniesu fwego dotchnie: dusza dotyka- | ef 
iąca fię BOGA, ieft bez zamięfzania | cy 
i porufzenia. z 

O móy BOZE, móy Stwotzy- | 

eielu, ik Duch twóy ieft cì hy á móy eh 
iak popędliwy! Iśk Duch twóy ieft im 
mądry, á móy iák gniewliwy! Ták ch 
Puch twóy ief fpokoyny, 4 móy iśk | 4, 
niefpokoyny! lak Duch twóy ieft fta- ý 
ścczny, á móy iák plochy, nieftały, i |, 


niefta- 


| Ná Sobote 269 
Inieftateczny! lak Duch twóy ieŃ 
alfkromny, á móy iak rozwiozły! Gdy 
- |byś był Panem Ducha mego, bylbyś 
Y loraz Panem ciała mego: â iż nie rzą- 
a |dzisz ciałem moim, pewnie áni du- 
/ |chem moim rządzisz. 
Punkt IŻ. ley Me okolo | 
ciata twego, Guizo 
Chrześcińńika, 4 BOG będzie miał 
ftaranie około ducha twego. Ułóż 
|zewnątrz, 4 on ułoży. wewnątrz. 
Strzeż zewnątrz mieyfca, á on ftrzedz 
l | go wewnatrz będzie. ,Czuy nad zmy- 
; |flami twemi, á on czuć będzie nad 
fercem twoim. Czyń co móżefz á on 
uczyni czego nie możelz.  leźliś zły 
|ieft, nie bądź przynaymniey gortzą- 
1 | cym. Ukryi wyftępki duszy twoiey pod 
| zafoną fkromności Chrześciańfkiey. 
| Biada wam obludnicy, którzy 
! | chcecie tym fię pokazać czym nie ie- 
t | fteście. Biada wam gorfzący, którzy 
(| chcecie tym fię pokazść czym iefte- 
| ście. Abyś nie był obłudnikiem bądź 
- | takim wewnątrz iákim fię pokazuiefz 
i | zewnątrz. Abyś nie był gorfzącym, 


x70 Po Nied: srr. po Świąt: 
iebądź takim zewnątrz iákim iefte 
wewnątrz. Czciy BOGA 2 
mność dufzy i ciała twego. \ iż nie 
ab mięfzkać w zamięfzaniu'i nież 
oórządku, trzymay oboie w fktorano 
cii pokoiu. 
"SŁ OWA PISMA SWIĘTEGO 
£weyrzenić pozuóć męża, á od potka- 
mia oblicza pc 
bior ciała 1 ofze: 


ja 


zebów w 
śmiechu, i chod człowieczy wydawa- 
ś 

„są go- Peca 9..V. 26. 27. 
Skromnost wafza niech bedzie wiadoma 
f M Arya Pizy J 41% 4 47 d 
jfzyfikim dat Philip: 4. V.>5 
Kitói y fkrytego tefl ferca człowiek, w 
niefkażeniu Jpok oynego. 1 „Jkromnego 
ducha, kt zed. oblicznościń 
2 bogat y.. 1. Petr: 3 V 4: p 
P ro) [ze was przez el chość 1 łafkawość 
Chr yfufową. 2. Cor: 10.v.1 
Przyobleczcie RE ft. 


ŻY, WP 


tóry ie fi MO? 


re) 
Bozi 


A h PE 24 
IOT GNI LIO- 


w cierplt= 


à 
8 


drość,nayprzod | 
t f 1 


sa a 
KR FR BOR. 274 


PO FWA f KACH I 


U WA GA 
Z Ewangelii Nie 


W raciwfzy Kfiąże ( 
Punkt 1. S: 
fwoię idzie do | 


SĄ, i profi g go aby í fzedł, 41 


cił ią do Ata T<k tedy üti 
pr zyw bas nas do myś sladi oF 
1 uciekania ę donieg o.. I prz 
wiele ich z Di a na ciebie. 
nie udziefz fie do modlitwy; nic 
do JEZUSA: rie pro fisz go 
ciebie pr zyfzet dł: 1 thé ieft 
przyczyna že nie zoftaiesz « 
pień twoich: wolny. 
Punkt II T Córka gw 
tylko lat miała. Wie 
dzifzże iż śmierć nikomu nieprzepu- 
fzcza? Zabiera rownie PBK iak 
i ftarych. Miey ná fię baczność: ie- 
źliś ftary, śmierć ieft u drzwi twoich, 
kołacąc 


ara, Né Nied: xerrr. wo Świat 
kolacąc przez choroby, á wnidzie prea 
dko. leźliś młody, śmierć ict ná 


wfzyłtkich drogach, i Ściefzkach, ná 
których fidła na cię ftawia. Któż 


kolwiek iefteś ftrzeż fię, á nie uf 
nieprzyiścielowi, który ná cię wfzędy 
każdego czafu, i na każdym. czeka 
miey'cu. 

Zwielu przyczyn BOG zabiera 
dzieci z tego Świata, między innemi 
na ukaranie rodziców; z nich fobie 
Bożkow  czyniących, i ná zbawienie 
dzieci, które gdyby fie były zoftały 
przy Życiu,  wiecznieby zgineły. 
Kto fię trapi z śmierci krewnych i 

rzyiaciół fwoich, znać daie iż nie 
jelt w wierze ftały; że wątpi o zmar- 
twychwftaniu zmarłych, iáko o tym 
nómienia Apoftół Paweł Swięty: że 
nie wierzy Opatrzności, álbo że ią mą 
zá niefprawiedliwą. Lecz ieżeli Mi 
tek z śmierci fwych Powinnych zna- 
kiem ieft niedoftatku wiary, cóż fądzić 
o tych którzy fię frasuią, gryzą, i ro- 
fpaczają dla utraty xzeczy mniey 
uwagi godney £, Punkt 


> N 


Nó Nied: %»rtr. po Świat: 273, 


Sie ry Aprafza Pána nafza 
A Punkt LIL f pa ; naa 


go Uyciec to fiebie: 


i lubo mu zefzie ná wierze, bo nie 
| wierzył żeby mógł wfkrzefić Córkę ie. 
| go tam nieprzychodzą | 
wzrtufzony proźbami, łzami, i pokorą 
| 
| 
| 


Ząćc:  iednakże 


HBL 


| tego nędznegoOyca do nog iego upa 
| daiącego, wftał z mieyfca ná którym 
| zoftawał, dał pokoy f wey mowie, idzie 
Z nim, i w drogę fie śby_go nawiedził 
pufzcza, O iśk rad przyidzie do cie- 
bie, ieżeli go z górącością i pokorą 
zaprofifz, mówiąć: Ah Panie! oto du- | 
fza moia umarla, 4 przynaymniey ieft 
bardzo chora: podź co brędzey pro- 
Izę cię: włoż ná nie święte ręce two- 
ie, á odzyfka zdrowie i życie, 
Punit Z G2 JEZUS zoftaie li 
unkt AD, Pd aj: GBA 

w drodze, Niewiafia 1! 
krwią płynąca przeż dwanaście lat A 
która wfzyftkie dób fwoie ná lekar- 
ftwa łożyła żadaey znich nieodbieraa 
iac pomocy, tłoczy fię chociaż flaba 
między ciżbę, dotyka fię kraiu fukni 

5 iego 
zęść IV: Uwag Chrześcićń/kich, 


a73 Ná Nied: xszrr. po Swigt: 
ftychmiaft uzdro- 
wioną. laka wiara w. tey niewieście, 
wierzyć że uzdrowioną 'zoftanie, by 
fię tylko mogła dotchnąć kralu f 
za gorącoś C przebiiść lię 
do nie- 
go! laka pokora nieśmieć do niego 
nówić, áni prz d nim ftanąć, śle go 
fię tylko ztył łu dotykAć! co za w żgl: ad 
iego, bydź przera: żoną, 
obrocił, i fpytal, kto fię 
zczerość B 


jego, i zofiała I 


jego! co 
przeż motlok dla zbliżenia fię 


£ 1 
A Syna. l Boll 


gdy fie do niej 


4 


mnie dot hnal? laka 


Zna wóć fię co uczyni ila, boiąć fię. aby 


loŝć karana nie byla. 
przy błiż 


za iwą ZU chwa 
6) dufzo moid, 


JEZU SA, Anie boy fię do tykać Ran 


Swiętych. Opowie dz mu twe 


jego 

choroby; bez wątpienia cię uzdrowi, 
byleś go fie: z Wwiatą:i ufnością do- 
tchnęla. Moc która była w fzatach 


iego, fpływa ła z Nayświętszeg 


jé go; 


jego dotykali, 


choro- 


fie do 


go Ciała 


które ty bę 'dziesz prz „yimować. 
kżcii ci którzy. fię tylko kraiu fukni 
uzdrc owionemi z nieu-| G 


leczonych zoftawali chorob; iakieyżef lu 


| 
| 


Nå Nied: wxrrr. po Świąt o» 
choroby toN ayŚwiętsze Ciał a tórego 
fię dotchniesz i do ferca twe go 
wpuścisz, nie zleczy ? O ożywiai: ice 
Cialo O zlecz choróby ciala 
mego. O nay 1iętsze i nayczyftifze 
ze wizyftkich ga: wyraź fię na frei 
moim, i Bay. ń ie czyli ftym jAk twoje, 
Ah od tak da Ww "nego cza m dotykam fie 
ciebie, á ieftem-zawfze ch. ry! zką 
to pochodzi? 83 fię ciebie sady nies 
dotykam z w iarą. 

Śtowń Pi fh na da ego fa nå koń- 

ku PŁ ). 2: 

GRZE, RLZ 


) ZIES: TE CY 
CIE v BOA Świ. K TRAC CH 


U W A, G-A 

Z teyże Ewangelii. 
Bis Ne? w iękfzey sy Aj, 
mieć ná dziei, iako g: iy 
w fzyftko zda fię w rofj aczy zoftawść, 
Gdy nám ná wfzy kich śrzodkach 
ludzkich fchodzi, W ten czas potrzebą 


Né Poniedziałek. 
i fię udawść. Częftokroć 
cza że lekarftwa bi wdziey nim 
zkodzą niż pomaę zaią , przeto aby śmy 
o uznali Panem życić ai śmierci, i by 
przynag lit jako tę nędzn: j niewia- 
ftę do u law: nia fie do nic 'g0. Patrz 
jak idą rzeczy tWoie ie? czemu ci fię nie 
pie pow vodzi? bo wiele ufasz rozu- 
mowi twemu, dk >wcipowi i powa adze. 
Czen ju nie ielteś zleczoń jy choc iaż 
wfzyttkich twycn z ĄŻYWASZ lekarftw? 
ała tego podob: 10 12 wielką W twych 
le karzach pok! adasz ufność; dla tego 
że trzymasz 0 ni ch, iakoby życie i 
śmierć od nich za! leżało; dia tego że 
niemasz fię BOGA, i że go masz 
Za takiego, iakoby porzu ucił rządzenie 
ftworzenia fwego, ślbo Że cię nie mo- 
Że uzdrowić, ślbo że lekarze mogą 
cię bez niego i przeciw woli iego 
uzdrowić. 


Punkt 11. AS? Gdy przy[zi gdt JEz ZUS 


„ Dom Kjiążecia, 1 


uyrzał pifzez ;ki „1 sa zgielk czymiący 
méwil: Od iąpcie: Gbotwiem nieumaTta 
dzie- 


Po'Mied: xxrrt.po Sint  ss6 
dzieweczka, Gle fpi. Smierć iey fnem 
nazywa, boią miał wikrzefić. Czemu 
fię śmierci boifz ? lękaszże fię po pra- 
cy odpoczynku? czyli niewiesz 1ż cza- 
fu fwego wikrzefzonym zoftaniesz? 
o iźk Chrześcianin, który zá Życia dla 
BOGA pracował, fpokoynie umiera! 
ną on Śmierć iśko z4 fen. który mu 
da wytchnąc po wizyfikich fwych 
pracach. A 
Punkt III. Soczi JEZUS ina 

mieyice gdzie dzie- 
weczką była, z trzema yczniałnj fwe- 
mi; aby nas nauczył, iż fie famemu 
nigdy nietrzebń z Bi 
dowáć, chocia?! y Me 
logłowa naywiekszemi Swietemi b; 
li. Bierze ia zá ręke; witáć iey każe, 


r 


ŚĆ. Dufza wi 
przez łatkę, powinna 
pracować, Działanie 
Życia, nie działanie śmierci. 
mafz Życie od BOGA, cwiczyć fie 
będziesz w dobrych uczynkach; ł 
knąć i nienafycenie pragnąć [prawie 


53 dli- 


B 


ori 


Poniedziałek. 
jedziesz lefteś, mówisz 
i, A nic dla BOGA nieczynisz ? 
tes wfkrzefzony, á ieść nie chcesz? 
pędzasz całe miefiące bez Kom- 
munii? o iák fię lękam Żebyś iefzcze 
nie był u ariy, álbo żebyś w krotce 
nie umarł 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Czlowiek urodzony 2 NACE žyią at 
przez czas pay ni ópelntón bywa 
seielą nedz: Który wychodzi iáko 


r. 42 1 


kw int, i [REL 


mi f ży będzie 
s któr zy fez 

fig choć krara 

A którzy fig 
zdrowieni fg: 


nóy w nid do komor twoich, 
zwi twoie żó fobi 2, fkryt 
ná chwilkę p AZ Prge- 

Ji: 26.v.20. 


Po Nied: %:errr. po Świąt: 278 

Mótyc stmiofi pi. zyfeli Uczn R lego; 
t dz *wowali Je Że z Miewiafką md- 
wit. -foan 4 v An, 

Mócie tu teg 62, ġ oni | wita iai li Fztuko 
by pive goney i plaf U Ek odu, Au 
tejzy prè zid nień iadt Łuc: 2. 

W JÓŃ Atdi Y Jp:fz, U pore fidh 2 
twiych, å 6 68 etc cię Chryfius. Eph: 
ochceiiiy Bracia üb; Ser e Wiedzieć nie 
mieli 0 tych któ: zy ZAfnęli, wal 


ke nie finucili, tako 1 dhi idy któ 


' 
DER 
2) 


O śmierci I Ludzi D brych, 
Prnkt 1 N A! Jźna wierzyć Że śmierć 
ac tey Dzieweczee była 
ciężka, bo dopiero żyć poczynaja, i 
Że opufzczała Ovyca Batiz ią miłuią- 
cego, i że fzł a do ziemie ftraszney i 
54 GiB- 


279 Ná Wtorek, 

ciemney, kiedy nie bylo iefzcze otWo= 
rzone Niebo. O iak flodka ieft śmierć 
temu, któremu Życie ieft gorzkie. 
Gdy fe nie znayduie pociechy w Życiu 
znayduie fię iey wiele przy Śmierci. 
Opufzcza fię bez przykrości to, do 
czego fię nie- przylgnęło fercem. 
Opufzcza fię ochotnie ten dom, W 
którym fię nie rado mieszka.  Roz- 
wod jeft miły dwom olobóm, które 
fię wzaiem nie kochaią.. Jeżeli nie 
kochasz ciała twego, nie: będzies 
mial trudności. w opufzczeniu iegoż. 
Czemuż z? 


bo) 
Po koi hasz é Jaką pociechę 

aE DE WA OWALEŻ ONO AG ryk 
znaydniesz ná ziemi, na którey zofta- 


DO 
a p SEA” -ę A PEA t 0, MASE 
ieiz zawsze W niebefbieczenitwie por 
A TOSA 03 
tepiemia $ o. co kochaszW życ, 
1 erci. To, co 


JOZ może fprawić bo- 

46 temu, który nie 

vazata do świata” m OŚĆ 

mocha ińko Śmierć: oddziela 

duszę od ciała, i od wfzyftkich rzeczy 


pod- 


jeft tá 


*G6ITI. WOŚWIJĆ: ago 
podpadaiących pod zmyfły, czyni 
wprzod tám to,co ma czynić potym, 
nic iey iuż nie zoftńwując ku czynie- 
niu. Nie trzeba odrywáć dufzy, któ- 
ra nie przywięznie fie do fwego ciała. 
O iáką iey pociechą przy Śmierci bę- 
dzie, widzieć dobre uczynki fwoie! 
Skarb iey záftug ieit ddbro, ktorego 
iey nie można wydrzeć. [eft to bo- 
gate dziedzićtwo, z którego iey nie 
„ można złupić. 
Punkts LEF NE lepfzego nie wi: 

LN dzę w życiu, iśko 
ználeść piekną bramę do wyiścia z 
niego. Ze wfzyftkich dabr, których 
može człowiek pragngéć, śmierć dobra 
ieft naywiekfze Nie ieft ftrafzna 
Śmierć. temu, który Żył dobrze: 
owfzem ieft fkutkiem iego pragnienia, 
bo ieft końcem potyczek iego, nád- 
grodą zajlug, weyściem do chwały, 
i prześciem do lepfzego życia. Nie 
rozumiey, by BOG miał opufzezść 
przy Śmierci tego, który mù był 
wiernym w Życiu: umacnia go taiką 

"Role: 


2NI 


| fwol: 1: niy pia í go ná łonie fyoim: po- 
fleramia. boleści tes o: odp sdza bołóźń: 
6m: fwoim, aby go cie- 


"W DA Pt 
ili duize lego, 
Č 


dobrey 
2 praw la 
ność, śle 


joss) 


CEN 
r% 


je iie 
m o 


ge 3 odzy!! kać. prze pokutę. 
I x 4 © 
ż tedy teraz pokutę poki mo- 
Żemy i czas mamy, bO wkrotce nie 
będzi: my go;.więcey mieli... Zy imy 
dobrze, śbyśmy, dobrze umarli. Zyi- 

i abyśmy umarli 


Czyńi 


Sgi: 282 
pacanie pog lądcyciefz 
C ize, boć fie 
En A oko nie Wa Luc: 
ZLY: 29. 
ENANA 


NA 
PO NIEDZIELI DWU 
TRZEGIEY PO'S 
Uş 
O uf 


pe 2 i Py m s y 
Puntt L U nose tę nei edz Nie. 


wiaftę uzdrowila. Bez 


niey hic nie otrzymujemy od BC JGA; 

z nią ottzymuiemy Ww fz; K i i 
wuy fie temu, czci go oną niefkoń. 
czenie. Czlowiek ufalący WE J 
uznale naypierwfze iefteftwo-niefkoń- 
Cz zonetni do (xonałościami Sado 
Dopufzcza rz ządzić fobą m: idtości jeż 
gó: “Wip jiera fię ná mocy ie 'g0: powie: 
rza fię dobroci lego; fpuszcza fię nå 
miłofierdzie łego: dae znaki volii 
fzeńftwá wielkości ie 70; fpoczą "Wa 
ná opatrzności i iego. 


Nå Srzodę, 

P Adzieia z ludzi czyni 

unkt vI B q 
nas Bogami; Z abych 
mocnemi: z ubogich. bog ratemi: Z nę- 
dznych íze „zęśliwemi. BO G daie, 
zeżeli ták mówić można, bytność fwo- 
ie temu, który fię zwłafney WYZUWA: 
Wfzechmocnoś ż6 fwoię daie temu, 
który uznaie fwą fRabość.  Wfzyftkie 
fkarby fwoie daje temu, który zná 
fię do uboftwa fwego Nigdy 
bardzie sy nie trzeba mieć na dziej, jako 
gdy W szył! IA bydź fię zdaie bez 
nadzk j, gdy fie mujey bå 46 nie 
pot trzeba, an gdy wfzyftko bydź fie 
widzi pof trachutę selne.. Nigdy (ię bar- 
dziey poza a pó, BOGA fput zczść 

iako gdy (ię zda. że nas opuścił, 
Punkt IL W lerzyć to, cą po% 
OCZY podpada, nie 
jelt wiara Bolka: śle ludzka 1 przy- 
rodzona. Spodziew: ć fię tego co fię 
otrzymać nie może, nie jeft cnota The- 
Ji giczna „i nadprzy r+odzona. Kochać 
ojieft miłego i wdzięcznego nie ieft 
miłość Bolka, śle częfto milo wła- 

fna. 
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fna. Aby wiara była Bolka, mą to. 
wierzyć czego nierozumi, Aby na- 
dziela była nad od ięna, mą fpo- 
dziewać fie tege czego nie, możę. 
Aby milość czyita była, ma to kochać 
co iey. fię nie podoba: wierzyć w cie- 
innościach: ufać w fłabości: kochźć 
w obrzydzeniu i przy krości; ieft życie 
prawdziw ego Chrześcianina: left wy- 
niefieniem fię nad przyrodze nie,i nay- 
'bliżfzym z Bogiem ziączeniem. 
| -Słowa Pifma Świętego fg nå końcu 


ndfłępuiccey Uwagi. 
EPIN NIEI EAEE WAPAA CAAA A 


NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
TRZECIEY PO SWIĄTKACH. 


U.W A GA 
O imnych pobudkach do ufności w Bogu 
» tlność fzuka z przyro- 
Alga P dzenia czczości. Obfi- 
tość chce fię zlączyć zniedoftatkiem. 
Mocny przeftaie z flabym. , Lekarz z 
chorym. Mámka z dziecięciem. 
Bądź 


Bądź bez 
róć będzie, 
mocy ludzkiey á będzief: 


Porzuć 


Bofka rządzić 
fię ZEW zy tkich fil 
ć Bolk a 


mocna 
dzie. 
fobie e 


[ar 


Ai 


wlafne 


podpdky, 
Nie zal aż 


> m,- a S 


M p BO: ZE ' 
U saccy 


1e 


To s 


gai 


7 


4 


S W jatla, 


utrzyn rywać 


fię ná po* 


miał Bofką. 
á m: adrość 
7 TFU 
wy zwy 


cię be- 
rozumienia o 
c fka 


emi 


itot a fzez re (te 
łą fama, 4 ia fa BE. * 
fteś fama praw Ta 4 iń famym k AA 
ft ty iefteś Światłością fama, á 
jA ly iełte$ 


5 wiąt t tobli 


j 


O 


ŁA 


Zn: {C 


| iakom je 


mi ch emuo: ścia 11. 
i ną, á iá fama zic 
it mocer 
y bez ciebie! 


nędz Ç 


BO- 


ey 


BO! Annie zńśiąc fw 
ao 4% 4 7 19 
a zbytecz na Ufnó SC, 


niezi ai 3C 
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BOGA, ieft tofpaczą.  Znóć prze- 
paść fwey 1 dzy, i przepaść wiał. 
| dzia Bofkieg „ień ią i welelem 
Świętych, (i E U 1S ieft nietylko Bo- 
gien 1, ale ie ft de m Pośrzednikiem 
ci em. bir 
JEZ ifer "m ieże 


Ą ie et NA gcey 


nie ah więcey b 


nie mą milości ku grze ssznikom. 
I BOŻE 'móv nó 
a i BOZE moy nä- 
1 Punkt IIT e T 
d dzielo moiń ipu- 
(|. izczam fie zupeł Inie ná Ciebie: wfpie- 


ram fię i połegam ná Tobie. Ponie- 
ważem cię obrał zá Przewbdnika 
mego, ieżeli zblądzę, rzekną Że ty 
przyczyną zblądzenia mego. ` Ponie- 
waż fię na Tobie w fp ieram, ieżeli upa- 
dnę, powiedzą żeś Ty ieft przyczy- 
ną upadku mego.  Ponieważem zdał 
W fzyftko ná ciebie, ieżeli fię zgubię, 
będą mówić Żeś Ty ieft przyczyną 
zguby moiey. Możefzli mię zgubić? 
Możelzli mię zdradzić? _ Możefzli 
chcieć 


A gę fię 
tedy áni żgubić „ śni upaść, áni 
zbłądzić, bylem ufność koje w Tobie 
pokladal, 


SŁ OWA PISMA SWIĘTEGO. 


Kióraż to ief, ktora wie z pi- 


l 
L 


e 


( Ha 
Jzczy, podporfzy Jie miego j fewego? 


Cant: 8.V. 5. 

Którzy mótą zędzietę 16 Panu, odmie= 
ma file. W ezma Piora ióko Orto- 
wie, pobie eżą 4 mie uprac uią fibs 
chodzić będą á nie Ufang: If: 40; 


na wielki ieft lud 
dany Madyan w 
i PT pó gecit 
il, 4 rzeki: mocą moig 

idea 16 ybasoiony, Judic: 7: V. 2. 
Bogatym tego Swiat a rofka: zuy mie wy- 
Joce rozumi jeć, áni po okładać nádziet 
w niepewi ości bogaćiw, úle w Bogu 
żywym, który nén użycza wzy- 
fikieg g0 ote ku używaniu. 1 "im: 

6. V. I7- 


NA 


ZECIEY PO SWIĄTK. 
EWA GA AL 
O Ofobności. 


5 7 Aże JEzus uftępowść 
Pinki 1. : 


ludziom, aby. wykonół 
pr tzedfięwzięcie wikrzefzenia tey Pá- 
nienki: Trudna ieft, áby $ byl z Bogiem 
i ludzmi, „Abyś záżywáľ obecności 
ukochanego twego, trzeba uciekać od 
towarzyftwa Światowego. „ Wielki 
izeleft około ferca twego świat czyni; 
przefzkadza„ci fiuchać flowa Bożego 
i natchnienia ducha iego.: Bóg fię nie 
wydał tylko<na pulzczy : tam fpuścił 
manne: tam dał prawo fwoie; tam, fię 
widomie pokaza. Ná pufzczy. |Ezus 
Byc rozmnożył, i przemie enił tę 


| przed trzema Uczniami fwemi. Na 


olobności światowey, W ucifzeniu 
zmyflow; i ulpokoieniu namię R: 
Oblubieniec. mőwi do ferca Oblubie= 
nicy fwoley. 

T Pysk: 
Część IV. Uwag Chrześciańjkicha 
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Punkt IL. Eo. jelt ofobność: 
ofobność ciała, ©ł0- 
bność ducha, i ofobność ferca. Zolta- 
jefz ná ofobności ciala, gdy z famym 
tylko Bogiem przeftaiefz. ` lefteś ná 
ofobności ducha, gdy tylko o BOGU 
myślisz. Mięfzkasz ná ofobności fer- 
ca, gdy niekochafz tylko Boca. Ná- 
wiedza cię, gdy zoltaiesz ná ofobności 
ciał4: Mówi do ciebie, gdy iefteś na 
ofobności ducha: napełnia cię, gdy 
mięfzkasz ná ofobności ferca. 
OJ: Sobność ciała nA mic 
fię nie przyda bez 
ofobności ducha.  Ofobność ducha 
ieft niepodobna bez ofobności ferca. 
Pierwfza ieft dobra. Druga lepfza 
Trzecia naydofkonalsza; do tey Ścią- 
gaią fię dwie inne. NA coć tię przy- 
da, zoftaw46 ná pufzczy ciałem, jeżeli 
duch twoy obcuie z ludzmi świato- 
wemi?. lśkoż będziesz mógł niemy- 
ślić o uciechach światowych, ieżeli 
ferce twoie do nich ieft przywiązane? 
Tam ono ieft, gdzie fkarb iego zofta- 
ie: 
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| ie: Nie będziesz nigdy 'n4 ofobności 
| ferca, ieżeli nie porzucisz milości 
wizyl fikiego ftworzenia. 
Słowa Pifma Świętego fa nå kom- 


cu nófiępuiącey Uwagi. 
U?WUZNEDIENNEE NID NL NSNNLNGNNEONLCOŹA LO 


| NA SOBOTE 


PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
TRZECIEY PO SWIĄTKACH. 
U- WASG A 
O Drodzè do ofobności. 

Pimkt 1. CJ" fię od wfzyftkie- 
| go ftworzenia, ieżeli 
chcesz aby cię Boa nawiedził. Ucisz 
| wfzyftkie ftworzenia, ieźeli pragniesz 
aby Boe mówił do ciebie. Oderwiey 
fię od wfzyftkiego ftworzenia, ieżeli 
żądasz aby cię. BoG kochał. ©. ofo- 
bności ciała! o olfobności ducha! o 
ofobności ferca! w tobie widziemy; 
fliyfzemy, i kofztuiemy BOGA. 
W, wW Którey z tych ofo- 
doc Kności iefteś? czyli 
ciała? oderwalżeś fię od fpołeczności 
T2 nie- 


RTZ 


29T- Va Sobote. 
iepotrzebney ? ftroniszże c 
towarzyftw i prożnych rozmow 


ź à >) 41 3 
é towych: Ab: Geśnu ż więc ufta- 


M icznie -z ludzmi przeltale: Z Że nie- 
możesz Wytrzymnáć r z ied n dzie ń 
w] D milczeniu? i oddalenie fię 


4 ty dzień ieft ci za nieznosną mękę? 
ŻO Olka ieszli ná ofobności d Jucha? o ińka 
niefpokoyność my slir jaki rozruch i 
zamięszanić W ui myśle. twoi m! mie- 
; 3e. ná ofobności ferca? ah ne- 
dzne ferce! nigdy nie zoltaie u fiebie, 
zawsze ieft to Tam to tam w nówie- 
dzinach; wfzyftkę obiega ziemię, i nie 

tych wygodnie po mięsz- 
kania nad fwoie. O kak wiele pra- 
gnienia, które go nięczą 1 dręc za! 


7) A j Recz Z zte je m 
Punkt TII. p X * 
miłości. Precz nie- 


fpok toyne i nóślegśiące orzbniedia: 
Precz nAprzykrzaiące {ię myśń, dopu- 
Ście wniść JEZI ISO WL. Nie lubi 
on wi kic go zgiełku, śle uciszenie i 
ofobność; podźmy: ż móy miły, po- 
rzućmy Świat ten, i W [zyftkie te to? 


warzy- 


po IVied: XXIIT. p 
| warzyftwa, którę nas ro | 
Idźmy. n4/ pufzczą. Uciek kaymy ná 
ofobność; tam mi będzi SZ da ferca 
| mówił. O flowo Bofkie, i ák malorferc 
| ieft które cię fl uchaią! o JEZU. Zba- 
wicielu moy, ińk mało ieft ludzi zktó- 
repiibyś pouf; ile. obcował ? czenmiużto? 
bomało ieft którzy cię kochaią, i lubią 
obcowanie z Toba. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

„Zówiode ią uć pufzczą: i będę mowił 

| do Jerca: iey, i Ofa V. TA. 
Mie w wietrze Pan, ę-> me WIŁUZTU- 
| . /zeniu Pau, g: 
| -Miewiafla uciekła ná 

| 12, VO. 
Oto oddaliłem. fie uciekaiąc,i miefzka 


f ná puftym Pl; 54.V:83 Ç: 


Siedzieć fam d malczeć opdzie. 


Gdy fie m 
mory Jwotey, 4 
modi fie Qycu fwemu wfRrytości, 
Matt: 6; v. 6. 

Po ulicacii a 

którego mi 

go i 


Sa 
, 
2 


n LAUA] ŻY REZIEL, 


Å mie 
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PRZESTROGA 


Jeżeli nóftepuiąca Niedziela nie ief 
ofłatnią po Swiątkach, i tą która teft 
zaraz przed Adwentem, trzeba roz- 
ważać Uwagi czterech Niedziel, które 
po trzech Królach zofłaią w pierw fzey 
części Uwag Chrześciańfkich; to ieft 
trzeciey, ålbo czwartey, lbo piątey, ál- 
bo [zofłey według liczby Niedziel, któ- 
rych aż do Adwentu brakuie; óle ofta- 
inig Niedzielą powinna bydź zawfze 
dwudziefła czwarta, którą iefi najiępu- 
iąca. _ „Jeżeli tylko iedney niedofłate 
Niedzieli, Niedziela spoprzedzaiąca 
diwudzieflg czwartą, będzie [zofia po 
trzech Królach; ieżeli dwoch, trzeba 
sziąć piątą i [zofłą; ieżeli trzech to 

zwartą piątą i fzoflą: ieżeli czterech 

trzeba odtrzeciey zacząć aż do fzofiey, 
á ofłatnią Niedzielą będzie nófiępuią- 
ca dwudziefia czwarta. 


l 
| 
| 
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DWUDZIESTA LIBELE 
PO SWIĄTKACH. 
U: -WOASGZA 
z Ewangelii Niedzielney. 
, A AAfz przyiąć fędziego 
Pu s N twego ( dufzo Chrze- 


ściańfka ) przychodzi on teraz do cie- 


bie pokorny, łafkawy i cierpliwy, 


przyidzie na końcu Świata ftrafzny, 
qurowy i ogromny. Miarkuy fpra- 
wiédliwość iego z milofierdzia: . po- 
znać możefz iedno zdrugiego. lakó 
teraz obchodzi fię z nami bardzo 
He 
łafkawie, ták ná ten czas obchodzić 
fig z nami bardzo furowo będzie. 
Wfzyłtko teraz odpufzeza, nic ná ten 
czas nie odpuści. Będzie fię mścil 
krzywd uczynionych fobie, i wycią- 
gać będzie ścifiego rachunku z talk. 
ktore odebrano. Nic niemasz co by- 
mię w więkfzą wprawiało fprawie- 
dliwości jego" boiaźń:; iko miłofiet- 
dzię 


295 y á Nied: sary. poŚwiąt: 
dzie iego: Dobra które mi czyni i ła 
fki których, ná złe z zażywam, pok aż 
ią mi kara nie, któr ego; OC zekiwać 
mam od;lprawiedliwości ięgo. O 
fpr uwiedliwości i Dobroci Bolka; iá- 
ko mi fią*zdajecie. oboje miłe i ftra- 


przyiąć 
picielem two- 
twoim, 

} twoun, 

im, Ná- 

ubie ńcęm 


tóry cię ftyfo- 
Po skóry Cię, O: d- 
l Królem „który p ha rządzi. 
Obrońca Ma: y cię broni... Poś śrzedni 
kiem który utrzymuje 
ná tym świe 


ro! (rz l ać 
CCM: kę p Le karz 


i ji ; 

eńcem dry cię 
yć fię:ze wfzyftł M 
§ mu fię cal e oddał. 


Obacz 


TR Klio Joropo ZA 
ad Niedziele 200 


| Obacz które z tych [imon naybar- 


nieg go Nab 
Pink” TI. M 


co: fe ma fta 
Pi yć BY 1Abbę 
ichroderwał od;;GOBł 


do UE 


A CZ znIÓW 


| fiehs, aby wnis, wp 
dę;..aby. ch, pobudzi! do Czyń 
dobrych uczyńkoW; aby im ferca do- 
dał „do; pras ich. zniefienia, Aby 


ich w ROŚ źni WI czuynoścl, „l 


SYS 


4 aby Iły, ft „achu uczynił. 
| | i: IK à : H ] TA SU ATAR | +b 

(1 Nie magz nić, coby „Wieki zą, Czymio 
| wag zg pg Ś rofkoszy ŻYCIA teg9, nad ic! 


ŻY MATE 
ŻnyCH 
obrazy; prz ; 

f i NAGOFO 
fiko to milá jako ign, 4 Kara nagoto- 
1 „mieć 


wana. dla „ciebie, nigdy konca 


Ailig 


ie ka zie. O, Sy ovie ludzcy do- 

1 fi 

póki 46 bedziecie proz ność * do- 
6 będzi iecie zá kl lam! twem 


s n 7 Oniec świata bedzie 
Punkt TIL Ę % 
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gdy bałwan brzyd- | pr 

kości i fpuftofzena ftáć będzie ná | bl 

| mieyfcu Swiętym. Serce twoie ieft | ce 

j Kościółem Bofkim, które poświęco- | bę 

he przez chrzeft, i obecność ciała i || uc 

MI | Ducha JEZUSOWEGO było. Nie- |ie' 

| mafzże bałwana w tym fercu? Ko- | g 

| Ściół ten nie ieftże znieważony przez | zć 

JB niegodziwą miłość, którą małż ka | ie 

II jakiemu ftworzeniu? niemafzże ná | te 

NWN tych ołtarzach bałwana gorliwości | fz 
KAJ HH czyniącego krzywdę Bogu. Ah! wie- 
MDN le ich widzę, którym ty poświącafz 

HINA myśli wfzftkie twoie i żądze. Widzę | 5 

KWI | w tym Kościele Boftwa, bałwana go- N 

Hp | dności, bałwana rofkofzy, bałwana | p 

WiP | pożytku, bałwana gniewu i zemfty.. | ( 
KM 0 Spuftofzenie nierozdzielne ieft od 
Hp brzydkości: iedno ieft drzewem, dru- 
JK gie owocem; iedno teft przyczyną, 

drugie fkutkiem: iedno ieft zrzodłem, I 
| drugie ftrumieniem. A iż ieft brzyd- 

kość w fercu twoim iuż wpadniew | $ 

niefzczęścia i oftatnie fpuftofzenia. c 


Gdy 


Ná Niedzielę, 298 
Gdy uimrzefz, koniec Świata 
rzyidzie dla ciebie. Smierć twola 
blifka ieft,a zśtym fad twoy. W krot- 
ce fię ftáwifz przed fędzią twoim. Co 
będziefz chciał ná ten czas ábyś był 
uczynił? rofporządziłżeś fprawy two- 
ie? rachunki twoie fąż gotowe? wieleś 
grzechow popełnił ? pokutowałżeś 
zá nie? gdzież fą dobre uczynki two= 
ie, miłości, 1 iałmużny ?: To tylko Z 
tego Świata weźmiesz, to tylka cie- 

fzyć cię i bronić będzie. 
Słowa Pifma Świętego fg nå koń- 
cu nóftępuiącey Uwagi. 

NPER ARANA PLN 


Na PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
CZWARTEY PO SWIĄTKACH. 


UW AnG A 
Z teyże Ewangelii. ; 
; Rocz fzczegulnego fądu 
Panig. PO i a 
ktőrëmu podpadáć przy 
śmierci trzeba, będzie inny powfze- 
chny ná końcu świata, aby wyrok Wy- 

'dany 


299 IVa 1 
dany talemnie, 
ludziom; aby. ia 
madrość 


dobrych 


dyi iey i sda arania: A yf 

rzy byli wzgatadżeni „przed ludzmi, 
przed: niemi uczcz ni -zoltaji, á bez- 
bężni; którzy suczczemi ibyjli, zaw lty- 
dzenie: wzięlizsaby rutni 
śladowcy:: JEZU 

widzieli go na;fronie chi vąly 
śby bylisod tego potępieni, z kt 
fie tál niegodziwie ie obchódziii. 


będzięfzze, z tę y cie b 


rześ 


Punkt 12. SEET 
Slońge fie zá- 


4 SeA Gwiazdy 
Puczýdia trzalk 


Mocy Niebiefkie porufzo- 

„1 Ziemia: trząść fie będzie. 

Mor: ze powi ftanie aż pod ebloki,i fpra- 

wi {zum wfzyftkich przėr: żaiący. Po- 

wietrze napełnione będzie: ogniami, 
pioru- 


te) 


po Niedz: %ocTu. po Świąt: 300 
pioni mami, grzmotami, błyfkawicami 
i napówiet znemi rzeczami; w ofta; 
śnią ludzi wprawtiącćmi trwogę. 
tA 1 £ OC 
Znak Krzyża ukaże” fię ná Niebie, 
który dobrych pociefzy, A zlych pan 
razi. Aniólowie prz yida Z trą bami, 
które fię prizeraźħiwie flyfzeć po wfzy- 
ftkiey ziemii Ana Ná ten glos trąb 


umarli powftaną, á JEZUS zltąpi z 
Nieba w obłokach $ mocą wiel lką 1 
inaieftatem ogroninym: W fzyfik zO fig 


tọ wypełn końcu świata, 1 przy 
końcu Życia twego. ziim fię twóy 
przy śmierci zaćmy umyfi twoy prże- 
rażony: widokami ftrafznemi będzie; 
wfzyftkie zmyfły twoie zemdleią: 
ziemia ciała twego W zrufzona aż do 
gruntu zoftanie, potok wod zaleie cię: 
ogień gorąc zki pozrze cię: Aniót Bo- 
fki zatrąbi, i rzeczeć: wítáń, umarły, á 
podź na fad, podź oddawáć rachunek 
z całego życia twego. O ra- 
chunku! ô fądzie! ô iero ô życie! 
6 wyroku! 6 wieczności! ktoż fię 
was bać niebędzie? któż fię was nie 
zlęknie? Punkt 


3oł Na Poniedziałek 
Pinki TLI. G tuy fię na śmierć; 
bo fię zbliża £ znią 
fąd. Proś fędziego twego, którego 
masz przyiąć, ńby był tego oftatnie- 
go czafu lafkaw ná ciebie. Zebrz od 
niego odpufzczenia grzechow twoich. 
Uczyń przedfięwzięcie lepiey mu ná 
potym flużyć. Karm go w ofobie ubo- 
ich. - Nawiedzay go w więzniach. 
Jfluguy mu w. fzpitalach.  Uczyń 
mu tyle dobrego w ofobie bliźniego 
tw ego, aby cię w dzień fądu chwalił 
i podziękowśł ci, 4 nie potępił. 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO 
Ten JEZUS, który wzięty ief od was 
do Nieba, ták przydzie idkoście go 
widzieli idącego do Nieba: Aćt:rv ur. 
Tedy fkakóć będą wfzyfikie drzewa le- 
śne przed Panem, że przyjzedł bo 
przyfzedł (ądzić ziemię. Pl:95.v.13 
Będzie fądził świat wfprawiedliwości, 
á národy wedłąg prawdy fwoley. Ibi: 
Nie fądzcie pr zed cz afem, izby Pan 
przyfzedł, któr y też oświeci zakrycia 
© boli i obiawi rady ferc. 1 Cor:4. 
NK. g- 


po Niedz: xsiv.po Świąt: 30% 
VA og zó wfzelakie uzbroienie za- 
mać ść tego, i przyzbroi fwo- 
rzenie na pomfig niepr zjiaciot. 
á. zdojirzy. [rogi gniew _miafio 
zipu, 1 będzie znim walczył 
5 ąg sminta przeciw fzalonym. 
Sap: 5. V. 18. 21. 
Dzień PóńfRi przyidzie ióko zlodziey. 
2.;Pett: 3.V. 10; 
Gdyż tedy io w/zyjfiko ma fie zepfowóć: 
-, ińkiemi wam potrzeba bydz w swig- 
ti typi obcowaniu, i w pobożnościach: 
zekiwaiąc i [piefżąc fie né przyi- 
ście dnia Pańfktego, przez które Nie- ; 
biofa goreiące rofpufzczą A ży: 


wioły od gorącości ognia fłopnieią! 


IG: vV Traa2. 


NĄ W GORSLPREŃ COL NEDILOŁOS ŁA 


NA W TOREK 


Po NIE Te LI DWUDZIESTE 
CZWARTEY Po SWIĄT KACH 
U W AGA 
O Sprawie zbawienia nó/zego. 
pot Bawienie twoi. ieft 
Punkt 1. fprawą twoią. Zba- 

wienie 


wienie twoie ieft iedyną 
ią. Zbawienie twoie ieft naywiększą 
[pri twą. Ze ielt fprawą twoją, Wi- 
eneś około niego pracować. Ze ieft 
jedyną fpra awa twólą, nie masz tylko 
okółó i niego pracować © Że ieft ndy- 


= z 
EM pi W inie n s 5 około 


wi fzyftkie go przy 


praco! Wac, 


IOG od riekovy tey 
Poni TI pe Gz od wiekow o tey 


myśli fprawie: ; Zi 


wizyftkiey - wieczności ná myślenie 

około tey Pre Przykłada ie {zez „ze 
| 3 

fzyftkie go Ducha 


do tey fprawy. Y 
iwego. Syn Boli d la śm prawy ná 
ŚW jatt przy [ze di. Przez: wizyftek czas 
zoftawania na ziemi około tey tylko 
fprawy pracował. SkA na á Kfzyżu 
prawy. 
rzy nafi. Aniołówie dzień i/ noc 
nie: bawią fię tyka” tą fpr awą. Cały 
świat ieft w pe tuszeniu i działaniu 
dla dopelnienia tey iprawy. 


dla zńkończeni a tey 
Do! 


Punkt 


po Nied: gerv. po Świąt: 304 


Punkt LIL. W Szy 'ftko twe fzczęs 
i scie zawifło od 


powodzenia tey fprawy. O wfżyftek 
czas i Włzylkkę. wieczność. w tćy ipra+ 
wie chodzi. Wizyf: cy czatci fzcze- 
gulnie około zepfucia tey fbrawy ro- 
biz. Bez, ftarania i przyłożenia nie 
może ci fię dobrze ta fprawa powieść. 
Przy śmierci nie będziefz mogł Yo 
pracować około tey iprat wy. left 
więc bez zmyfłow i roziądku, jeżelka 
czym innym,nie o tey fprawie myślisz. 

A iednakże nie myślifz oniey: Nie- 
dbafz o nię tak iako o naymnieyszą 
fprawkę. O w fzyftkim innym precz 
tey fprawy myślisz. O wfzyftko fię 
krom tey fprawy frafuiesz. ` Spra' wy 
doczefae zdaiąć fię wie EEE á Wie» 
czne za nic mafz. O iak odmienisz 
przy śmierci zdanie! Będziesz chciał 
wtedy mieć ćzas na naprawienie błę= 
du twego, ś Antół Pańlki poprzyfiągł 
ná Żylącego ná wieki iż czafu więcey 
mieć nie będziefz. 

U Czyń- 
Część IV, Uwag Chrześciańjkich, 


Né W torek, 
zyí amy tedy á dobrze pók ki do te- 
go czas mamy „bo wkrotce nie be ędzie- 
my [g0 W ię. cey mieli. _ Nie my: slimy 
więcey ty iko około te y fprawy. Nie 
pracuymy: tylko około tey wielkie) 
iprawy. Por rzućmy frafzki światowe, 
abyśmy mogli robić około tey iedy- 
ney fpi rawy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
lednego potrzeba. Luc: 10. v. 42 
Bo coż pomoze e, człowiekowi  ieśliby 
wjzyfłek świat zyfkał, á nå Dufzy 
Jwey Jakodę 1 podiął? Matt: r6.v.26 
Co za odmianę dą człówiek zá dujzę 
fmwoie? Ibidem. 
Pilnuy [amego fiebie. 1, Tim: 4, v. 16. 
Zmituy fie nad Duf: zg Jwoig aA 


iąc fie Bogu. Eccl: 39y aa 
SĄ LOW ZW EŃ LOW ZN Z 


NA SAR. Z 6 D E 
PO NIEDZIELI DWUDZIESTE 7 
CZWARTEY PO SWIĄTKACH 
U.W A GA 
O ztym Zaz! ywamiu afk, z których po- 
trzeba będzie w dzień Sądu oddóć 
rachunek Punkt 


po Niedz: xxu. po Świąt: 306 
Ąd ftrafzny będzie dla 

złego zażywania łafk 
uczyhionych. , Niemafz nic potrze- 
bnieyszego: nie póżytecznieyszego; 
nić fzac ownieyszego nad łalkę. Bez 
falki nie możesz dobrze pomyślić, ani 
dobrego pragnąć. Z tafka możesz 
fprawować zbawienie twoie, i ná wie- 
czność fię zbogacić. Wfzyftkie do- 


Punkt T. 


| bra ziemfkie nie warty naymnieyfze- 


go łafki ftopniia; 4 przecie ią tak ma- 
ło poważasz. 
Pine Ji. Eo darem Bożym 
4 darem z naywięk- 
fzych darow, które ñam może u- 
czynić. left fiafienićm Bofkim; Zza- 
wieraiącym wfzyftkie chwały dobra. 
JEZUS przez całe Życie fwoie 
pracowaj; i wylał krew. fwoię nå 
Krzyżu áby ią zaflūżył. Teć f3 ta- 
lenta które ludzioni aby niemi zara- 
biali rozdaie. laka krzywda BOGU, 
gardzić darami jego! Co Zá zniewaga 
JEzżufowi deptać ktew iego e 
áki 


U3 


Co za niewi 


talenta Bofkie, 1 iiei 


Punkt LII. 


rze nowe, ifowitą 

Ten który zal kopuie” {y 
zbywa go, inńogień pic } y 
zoltaje. Zbawienie ezęfto od dobrego 
albo złego łalk zażywania zawiflo. 
Jen który pogardza darami fobie 
uczynionemi, brać ich więcey: nie 
zafluguie. . Milofierdzie Bofkie ieft 
niefkończone, śle fkutki icg 

określone. . Rozdaie dobra fwoie 
pod wagą i miarą: famey łafki poku- 
ty ii nodlićwy grzefznikowi aż 


śmierci dod aic: le coż fpraw inaza: 
twardziałym fe bar ktoż uwie rzy Że- 


by człowiek dobrze przy śmierci za- 


Żył łaiki, którą przez całe życie fwo- 
ie po rard izal. 
ydday rachunek BOGU ze 
wfzyftkich dóbr, któreć uczynil. Já- 
kiś z laik iego uczynił pożytek? mo- 
żefzli 


po Nied: xxiv. pó Si 


žefzi mówić iżby 
dziło do zbay 
$ -micé Więcey w MDRLORCE, 


— 
ra 

„i 
= 


ci niniczym! 
i twego o? M 


pr zett rog taien 


d fzeni ta zewnę 
| fumnienia A, 
f więcey nauki! 


| ogróżek ikara 
| 5 5 
za pożytek z 


pm 
| aa] 


prh ea SŁ 


ro odzonych j Yal 


Albi "24 el M ; 


3 Ná Srzodę, 
W [zakże Tyrowi i Sydonowi lżey bea 
dzie nó fądzie, niżli wam. Boy fię 
t ch pogrożek. Lękay fie tego prze- 
klęćtwa. Pokuty za przefzłe. Roz- 
porządź przyszłe. Odnieś pożytek z 
tey oft atniey lalki, po którey podobno 


nie będziesz ich miał więcey umarlfzy 
nagle: albo ie będziesz miał tak flabe, 
że nie będziesz łatwo mógł z niemi 
wipółrobić. 

SŁOWA PISMA ST 
Biada który gardzifz, a za i fam 


wzgardzony y nię będziesz 2 If:33.v.1. 
Izem wołał ta, © miec wane Paki 
łam rekę moię, 6 niebyt któby poyrzat. 
W zgardziliście wielką. radą moig, ú 
łaiania moich zaniedbaliście. 14 fig 
też śmiać bg zd w. wafzym zatrace: 
niu, i urągóć będe, gdy to na was 
przyjdzie c. zegoście fię bali: P. 
25; ŻÓ: 
iecie. mie fzukać, i w grze 


$ 


roy: 


jm. ponizecie. Jon 9.9.21. 
Ducha nie gaście. 1. Ehel} 5. V. 19. 
Jziś teśli £ olos tego ufłyfzycie: meza- 
iwardzoycież ferc wafzych. Pf94.V.8: 


po Niedz: XxIv. po Swiat: 310 


Będzie odiete od was Króleftwo Bož TA 


bedzie dane Narodowi czymiącemiu 
owote iego. Matt; 21. V. 43. 

I eżźmiujci e od niego grzywnę, ć daycie 
temu, który: ma grz zytwien dziejigć. 


Łuć: 19. v. 24. 
SĄLNIĄLONGNZN NEII A INAI NAL NTA GN 


NA CZWARTEK 
PÒ NIEDZIELI DWUDZIESTEY 
CZWARTEY PO SWIĄTKACH 


O-WCA GUA 
O karności Zakonney, i o flarar yu które 
mieć winien Zakonnik, áby zachował 
ujławy fote. 
Ci którzy nie fą Zákonnikami mogą 
te Uwagi ido pow inności i ftacu 
fw ego ftofowść, ślbo powtorzyć 
iednę z Uwag „poprzedza idących 
"alk 0 obrać zinnych ná końcu 
tey Części bę dącj ve ch. 
Tń Uwaga wyjłarcza ná dni cztery; 
trzeba ae obrać to co naybardzte 


4 


(| git po Veda: cx. po Świąt: 


i Złowiek w dzień fąda 
8 Pit I CZ d 
A fądzony bedzie wedle 


£2 
j przyrodzonego prawa. Chrześcianin | p 
wedle prawa łalki. Zakonnik wedle | 


ii prawa Zakonu Fen który 
firzeżć „prawa pi onego, ieft 
Człowiek dofkonały. Ten który ftrze= 


| | że prawa-łafki, hrześcianin; do-* | m 
i | | Ten który ftrze ŻA Prawa a ol 
N fwego, ieft Zakonnik dofkonały. ni 
IAI | Jeżli Zak kiem, alta vy fi 
Bi hi jego lą fu eźli Zakon b 
Jh j | telt cialein, utrawy ią członkami i Że | ni 
AAA OW fami iego. „eźli Zakon ieft twie rdzą, | p 
iii | ufa wy ią dey- murem. Jeźli Zakon i 
| lib | Swiętym, ultawy fą:ie- fl 
MB bm. j 
U | źli nie chowasz uftaw ni 
aj JB : iefteś Zakona n 
AB pó chowała k 
M j Zakonnikiem, ¢ 
l i cale nim nie iefteś. Ieft- f 
| f nem, który nie wierzy d 


wd wiaty, tnie ftrzeże 
zykazań? Toż fadź © 
Zakon- 


Na Czwartek 212 


| Zakonniku iednę tylko uftaw fwoich 


"Rew płynie pa 
« żyły we wfzyftkie 


Z y 
Punkt TIE 5X 
MA, 

cześci ciała 
fluszeńftwo 
wfzyftkie duszy mocy. 
miesz tyle łafk tracisz. 
odciąć „żyły choć naymaieysżey beż 
Nier no+ 


3 


nie beśpieczeń! ftwa 


74 


ra 


žna przeft: zpić ufti 


, £_1 ie c Bea 
fkonałości, á uftawy f: frzodkami do 
jey doftąpienia. Ten któřy o Śrzodki 
niedba, możeż przy 46 do końca? Nie 
masz ultawy, choć "nay mnieyfżey, 
któraby nie byia śczodkiem nóazna- 
czońym od BOGA, dła zb awienia na 
fzego i dofkónało seis Nie maiz ja 
dney któraby. niet była łafk iego ftrue 
mie niem, któraby nie nofiła znakow 
powagi iego: kcór 


by nie oznay! 
y 


Po Nied: xxzv. po Świąt: 
ro ike zow mądrości jego: któr: iby i nie 
oznaczała mocy iego, któraby nie 
miała znaku: dobroci iego, i piątną 
ŚWI ątobliwości ie go. 


ŁR ZZEREZZ 


EAI 


Eźli nie zoftaiefz w Po: 
Punkt rr I nie zoftaiefz w Po 


rządku i nie zachowuiesz 
w całości uftaw twoich, enoty twoie 
fą =P. ea, nabożeńftwa twoie. 
niej orz: ądnością, p oftępow ania twoie 
krokami w elki iemi śle. od drogi apie: 
kiemi.  Oddalafz fię od dofkonalości 
Jli 
Jil 


zł PO 


zamiaft fię do niey zbliżać. Chociaż 

naywiększe dobre czy nifz,. ieżeli nie 
ieft w porządku, nie ieft iuż cnotą śle 
wyftę pkiem. Wfzyftkie pokuty two- 
ie nie według porz ządku prot wadzą 
ná cię karania, miafto coby miały Zaz 
flużyć ná nadgrodę. 

Oż to ieft. duch fzcze- 
Punkt TI. ze A 
gulnościieft oddaleniem 
fiy od rozumienia powfzechnego, ieft 
yiemocą rozumu; ieft znakiem głup: 
ftwa i pychy; ieft piątnem odfzcze- 
pieńftwa; ieft zarazą Religii; jeft zgu- 

bą 


NA C: zwarte, 314 
ba zgromadzenia, ieft duchem fzatań- 
fkim, nieprzył call e zadku: ieft 
odfze żepieńftwem i rozróżnieniem W 
rzeczy. nabożefttwa; jeft nadęciem. 
ferca; iet zgoyfzeniem pi ubliczny mm; 
jeft poftacią odpadi Inienia. 
Punkt LIL ET" En który. nie ie ft 
SUNRE dent e eny porządku, zoftaie 
mnym i karanym od w odza 
Pen który fie oddala od 
łzenia, utraca Tal fki zgroma- 
Ten który fię różni od innych 
przez žy cie ni ieporządne, fam fię fpo- 
a więcey wfpomożć enia od 
ef ñvoich, 'nie ftaie fię. wię- 
nikiem zafiug właściwych 
Zakonowi. fyemu. left człońkiem 
odłaczonym od ciała fwego, który 
ey niebierze I Duchow ŻYW iących, 
bo. Zakonnicy f: a wfpol złączeni przez 
ich ultawy. Kto ich. nie chowa, ma 
bydź: policzońy między umarłych, ł 
nie idko między wy sklet ych, bo KG 
cey. nie ieft ucze Aom b Zako= 
nu, (wego. 


Punk: 


nieob! 


chu cię 
mow czartowik 


obrony, 


by twoiey przyj 
powołania i 


śni fpokoynie. Ta zać 
ana ieft douftaw. Przez 


) FERS tn 
Wa Ona W auize naize 


A 


CENA 1) N 
ultaw: fy ole h jettż gi 


a'iakoż bę 


 nieomyłać: Kto 
ytedltwym tefl, 1 w wiek= 0 
; rate edliwy tefl.  Wzgardą |ù 
y ieft wielkir | 

może .częfto 
akże będziesz: cz 


im erzechen 
O 
Poi 
ic 


cz 


Ryk: 
316 
ne, ieżeli łatwych nie czynisz 
l yalinie, ná zła- 


ry 
DA Zakonnego, 


Sí kim dol Klasztoru. ) 
ielt iednę przeftąpić uftawę. na 
danie wniyścia czartom, i w duizy 


wielkich w zbu Ize nia pokus. 
uft: nowisz 
Poma DLL BOA I mowisz 
ZEM L La .. m 
Łuski Al mała iet. łatwa 


tedy ieft do zachowania: nie masz iey 
więc łamać. ( hociasz ieft mala, wi 
le iednak kot ztował je 1 modlitw 
go, Oy ią uftano wsze ieft ży- 
ją ciała, przez którą pokarm 1 życi 
bierzesz. 
co wiele 
uczynił. e 
zlego, a Bei z 
kie złe przynoli. Dof yć ieft ná iedney 
ifkierce ná wzniecenie wielkieg 
ognia, . Dofyć ieft na m aley rofpadli- 
nie na utracenie mocnego mieyfca. 
D ofy ft ná matey fzbarze na za- 


ZI 
4) 
topien ie w kg okr reth, 


a:1 
é ie 


FORT że Gw” 


Punkt 


Ą Ta 


po | ied Sy K 


Pant 4. W, 
W fiużbi 
i t 


la iego wielkim czyńi to w [zy tko 66 
volka uie. On te ufał ultawy: on 
ná cię > te prawa wkłada* on ĉi naznaż 

czył tte dro ge dodo ftąpienia dofkonaz 
tości. leźlić BOG rzecz małą rofka= 
zuie, będżieżże mu: śmiał mowić że 
iey nie uczynisz, i Że dla tey małey 
rżeczy nie możeśż mi bydź pofluż 
iznym? Sluga dofkonały nie czyni 
miedzy wWielkińi i małym fóżnicy: 
Wfzyltko co mu Pan rólkazał zdaie 
imi fię wielkie, bo to w idzi nacechóz= 
wane żnakieiń i ieg go i powagą. 

Punkt TI. OG każdą rzecz wie: 
dzić dö końca iw ego, 1 
wfzyftkie ftworżenia kieruie do krefii 

iwego. lieżyiące pfźeź ciężkość i 
fiadańg: żyliące przez (Wew rnetrzne 
fiatchniet KIER" toziimine przez Prawa 
iii przepifane: Przeto oddałać fię od 
üftaw ROCH ieft oddalać fię 9d rzą: 
dzenia ŚR jego. Moóżełzii tó czynić; 
beź ni śpieczeńftwa zguby twoiey? 

leżeli 


| fzasz mięfzć cię łaj e; ieżli 


Mó C zawartek. 318 
Jeżeli przeftr zegasz por zadku, porzą- 
dek cię ftr zedz t będzi jeż 89 mię- 


bisz, zgubi cie, 


EZ Dufzo Chrześciań- 
Pumkt {II O A ES ANER 
fka i Zakonna! nie 


miefzay pokoiu Braci i Sioftr twoicli 
przez rozwiozłe życie twoie. Nie burz 
fundamentu Zakonu tw jego, przez ła- 

manie uftaw twoich. Nie pfuy pod- 
pory Zak onu twego,'i nie trać łafki 
pow olania twego ptzywiązanego da 
üftaw twoich. Czemu fzar piesz wnę- 
trzności Matki twoiey? Czemu za- 
innicasz Serce Swie tego Qycatwego? 
Duch iego ieft w ruftawach i lego. Obra- 
Żasz go gdy i ie łamiesz. Gardzisz nimi 
gdy onie niedbasz. Czynisz go nie 
roftropnym, że cię nie wiedzie dobrą 
drogą. Mafz go za okrutnika, któryć 
hiepodobne rzeczy rozkazuie. 

aps ge Pó 


Punkć 


A Taky 
10 ZAKONU 
z porządku 


| 2T 90 Nirdz: 
j J JE: a ifi > 
Punkt T. | e", 

4 aby 


+2, J-ntrra nys GALET TAA 2 

] PA Prawa Zo itany, a Cc: 
iwy zgromadzenia j |w 

| d 

| 

oj 


chem małym: śle 
częlto i dobrowc olni 116 
32 możnaż € 
WJ 1, nie chcąc pozbyć pace W 
| | ZSP 1 

iii H dofko >nałości ? BV 


Ii Punkt LI O Panie, iakom iet win- | o 


ny, i ińko zAfługuię ná | p 

a do tych czas żył w Zakonie | w 
tu a i karności. Nofzę | b: 
onną á ñie mam Zakonnego ło 
fzkam na mieyfcu świę= 
źSercem i DuchemSwieckim. 
Jraci Nieprzeftannie 
c ości Matki moiey. 
eft memu Swiętemu Funda- 
jąc Am iego, i ła- 


a (k ute 


oi złamać przez wzg 
ji m: nieyfzą, nie i ieft jako 
| 
i 


A 
_Ś 
et 
= 


Punkt 
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Dobry Pai kerdi 
Punkt III. Q biegay zá błą adzą- 


cą ówcą, którą wilk poztze.  Zapro- 
wadź ią do Owczarni. Pr zywroć mię 
do porządku, á abym był pod rządem i 
opieką twoią, O iak od dawna w nie- 
porządku zoftaię! O iśki rachunek 
winien będę oddać z tylu łafk ode- 
branych, i tylu uftaw zgwalcony ch! 
wfzyftkie niedofkonałości moie'fą bez 
wymówki, znai: ąc powinność moię å 
niechcąc iey czynić; wiedząc czego 
odemnie wyciągafz, A niechcąc bydź 
poflufznym tobie. Sługa wiedzący 
wolą Pana fwego, 4 iey nie czyniący, 


bardzo będzie bity i bez zadnego mi- 


łofierdzia. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
cJeźli mię kto miłuie, bydzie chował 
mowę moig, Joann: 14. V: 23. 

Kto wierny tefl w naymnieyfzey rzeczy, 
1 w więk(zey wierny ieft: å kto w ma- 
le niefprawiedliwy iefł, 1 w więk(zym 
niefprawiedliwym teft, Luc:16.v.10. 

Kto 

Część IV. Uwag Chrześcióńfkich, 


KŻ E 
NĄ F igtek, 
Í PETE P EE S YEARN TT AE 

Mio garazt mam KECCZANU pomat 


upadi 


. ya 
Me, LCCI: 


Ducha Swietego tego t obroci | 
dza, acie REM NOE R A N i A 
w METZ 101e la ł JAM 1 GWOLOWAL. 


H: 63. V. Io. 


ZR onu M 
ściel- oyczyzmi 
| do kg piu wyjac liony teji: Macha 
| 5. V. 6. ; 

| Wielkie pasa Ja fady twoie Panie, 
(i i niewymow ne Jowa twoie: üla tego 
| dufze nieumieiçtne pobłądzity. Sap: 
| Sa V. 1. 
I 
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NA PIĄTEK 


| 

l | PO NIEDZIELI D ae,  ZIESTEY 
j 
f 


CZWARTEY PO SWIĄTKACH 


[7 


| UW CAL GCA 

ME ii Ná te flowa. Proście dby uciekame wa- 
M (i [ze miebyło zimie. 

j O Gorącości Ducha. 


Punkt 


po Wiedz: «octu. po Sunat: 322 
M Uch nabożeńftwa ufta= 
Punkt 2 0 osa ud 
ie, ftygnie i ziębniele 
w naywiększych Swiętych, ieżeli. fię 
nieftaraią zachowywść i przyczyniać 
gorącości iego.  Nayprzod: pocho- 
dzi z ptzyrodzenia nafzego, które 


| wyfzedłszy z niczego, dąży: żawsze 


do początku fwego; ieit wodą, która 
ftygnie ieżeli zawsze przy ogniu nie 
zoftaie. Powtore: pochodzi to żprzy* 
rodzenia łafki, która ieft w fercu na: 
fzym iako w ziemiiakiey napełnioney 
cierniem i chwaftami, ktore ią tlumią. 
Wyftawiona wnim ieft wiatrom i nie- 
pogodom które ią wykorzeniàią: 
Ściśnioną w nim zoftaie zimnem i 
przykremi mgłami, które ią zagubia: 
ią, ieżeli fię nieftaramy iey. zachowść. 
Potrzecie: Pochodzi to z nieftałości 
i lekkości człowieka, nigdy nieftate< 
cznego; który ieft lekki iako powieć 
trze, ruchliwy i burzliwy iako morze; 
popędliwyiako wiatr, flaby iako fzkło. 
Poczwarte: Pochodzi to; z pokufy 
Czartowikiey, który fię nigdy kufze= 
2 niem 


323 Nå Piątek 
niem nie morduie, á iemu fię odpor 
dawaiąc morduiemy.  Popiąte: Po- 
chodzi to, z namiętności wywracalą- 

cych grunt cnoty: z złych nałogow, 
ná które bić zawfze potrzeba, i ktore 
fię pofkramińć pizykrzy. Pofzofte: 
oo dzi to ná koniec ztąd, iż to 
wlzyftko co ieft gwałtowne, nie trwa 
długo, i poruszenie które przyrodzone 
nie ieft opuszcza fię w fwym poftępo- 
waniu. leżeli tedy- nieczyniemy fobie 
uftawicznego gwałtu, gorącość nafzę 
utracamy, i ftawamy fię oziębłemi. 
Punkt IT D= czego | potrzeba flu- 
żyć BOGU z gofąco= 
ścią? bo nas kocha, i że miłość, którą 
ma ku nam wieczna ieft i nielkończo- 
na. Bo ieft niefkończońey miłości 
rodzień, i że nas Dobrami obdarza 
oi Bo.go winniśmy kochać, á 
iż miłość ieft ogniem, który nigdy nie- 
mówi; dofyć, mogąc róść nielkończe- 
nie. Bo nigdy ly tyle nie kochamy BO- 
GA, ile ieft miłości godzien, śni tak, 
iak go winniśmy kochać, Trzeba go 


tedy 


po Niedz: xxiv. po Świąt: 324 
tedy co raz bardziey 4 bat dziey ko- 
chźć i nigdy nie ftygnąć w mi ilości ie- 
go. BÓG ieft Panem, który nie mo- 
że cierpieć by mu poniewo lnie flużo- 
noi z niechęcią. Przeklina tych któ- 
rzy niedł bale czynią w rol: ą iego. Wo- 
li áby ho a Ro fiuż bę lego, niżeli 
aby mu ozięble fiużono, i wcale: zi- 
mnych niżeli Ani zi imnycha áni gorących. 
Nie cierpi oziępłych; orz nu 
czynią: i ymufzaią go do wyrzuce- 
nia wego z al je go. Nie masz wdro- 
dze cnoty m nieylca ftalego, ná którym- 
by fie można było zatrzymać; nie 
mafz mieyfca załtanowienia fię, na 
którymby można było odpocząć. <a. 
cie ieft rzeką: ní imlętności nófź ze lą 
byftcym | potokiem nas poryw aiao 
ieżeli mu fię nie oprzemy. W drodz 
cnoty, nie poftępowóć ieft uftępowść, 
nie wftępowść ieft zftępować: nie fta- 
wać fięlepfzym.i teft rać fie gorfz Zym. 
Punkt I 7 Tórzy flu; żyć ZĘOLZ* 
unkt d Il, EA 3 13 

A a winni BO- 
GU? Slzytcy powfzec -hnie, młodzi i 
W3 ftarzy 


32: Nä Piątek, 
r Młodzi, bo maią gwałtowne 
n miętności, i mogą fię martwić i po- 
Ścić, czego W ftarości czynić nie będą 
mogli. NA początkach wiele zale Ży; 
budy: nek zawifl od pierwizego zało- 

enia fwego, drzewo od korzenia, rze- 
a od zrzodla, ftarość od młodości. 
Upadnie budynek, ieżeli złe iêft zało- 


Żenie ie Dr Zewo, Or pO korzeń 


fpruch 


żeli. ztzod ło i ieft 
Fe rzeka te aA iwą będzie. 
K jeft W WANSRĆ ści PRE fü- 


' rozkazuje aby mu 
Z ich rzeczy: ofiaro- 
BZYKA: | i PA ZKE 

m tedy oddać Życia 
Miodość ieft 


i y które wydaie, 
2 i GU.  Zwoływa 
Ji do fiebie dzieci; oł blapia ie; 
BIO Pi 

Bi awi im. O iako młodzi mo- 
cnych łafk ná odp arcie Pó: namię- 


iom potrzebul: 
befpiecźno zbł: dzi ić nå Ra dd 
drogi 


| po Niedz: NNT: po Świą Z 

| drogi. bo skłądzo nie zaw zań ftaie fię 

| więkfze. Da fię młoda la 'torośl fpro- 

1 ftowóć: śle gdy wzrośnie, i wkorzeni 
J + > e . ` 

| | fie, y iey niemożńa fproftowść 

I-T Ae ZA Zy vyczay, od lat pierw 

(| człowieka za wifio przezna czenie iego. 

f Stowa Pifma ŚWI 
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Punkt 1. P AŻ ka 
| IL mniey obawia; bs 
i : > 
ÓW fzem b 


gorącemi iáko młod 
dziey, bo więcey poznawajątdoów iad- 
czają, i bardzie 
tności maią: 


k A 
ievil la DOE U, 
opr W izyltkie h 
fa oddal eni of 
więcey la ožig- 


ble! li 


82) Md Sokotę 
bleyfi, iáko promień im dalfzy ieft od 
fiofca tym ieft mnieyfzy. Bliźfi fa koñ- 

Ada ego, więc gorętli by dź winni 


fw ego sie zbldaią kr eia, "Bity R 
aby ftawili fie. przed Bogiem, i od- 
dali mu z calego życia fw ego rachu- 
nek; ikaż mo AR 'a nad to pobud- 


przyday, że ich fprawy fą dla mło- 
dości, ślbo przykła dz em, ah wzgor-= 
fzeniem, i Że kamień ífki do fzyt 


tego przywiążą, kóry, dl młodych 


przyczyną będzie wzgorfzenia i złego 
przykładu. 
Pinkit Ti. Ki óż by mógł opowie= 
dzieć ińk rierz ieft nie- 
befpieczna dla młodych i ftarych /w: 
flużbie fie Bofkiey bpułzcżać: 2, cho- 
ciaż troc hę da fie fbocząć naturze, ná- 
tychmialt wraca fie do praw fw olch, 
i fwy! wolnieyszą fię ftaie niż była kie- 
dy. Powftai: a namiętności, i niezna- 
cznie panowanie łafki wywracaią. 
Z tąd grzechy ftaią fię ciężfzemi, tak, 
iake 


a 


po Niedz: XXIV: po Swiąt: 328 
iko krzywdy nieznośnieyize fa od 
przyjaciela niżeli nieprzyjaciela, Nie 
opiekuie fię więcey Bog dufzą oziem- 
błą i niewierną, iako przedtym. Malo 
łafk odbiera i z niemi wfpoł nie działa. 
Popełnia wielkie grzechy, A w nich fię 
nie poftrzega. Potym dla tego um- 
knienia lafk, nie fmakuie iey nabożeń- 
ftwo; rozrywa fię, rofpucza i wyle- 
wa na zewnętrzne rzeczy, nie znay- 
duiąc dofyć uczynienia wewnątrz fie- 
bie famey. Idzie za tym niefmakiem 
zatwardzenie i nieczułość, na wfzyft- 
kie natchnienia łafki, na wfzyftkie ná- 
pomnienia Spowiednikow, ná wfizylt- 
kie ftarfzych ftrofowania, ná wfzyftkie 
Kaznodzieiow pogróżki, na wfzyftkie 
Kfiążki, ná wizyftkie przykłady dobre, 
i ná fame zgryzoty fumnienia. Od nie- 
czułości przychodzi do wzgardy,która 
ieft gruntem nieprawości, znakiem. 
odrzucenia, i oftatnim niepokuty fto- 
pniem, grzechy śmiertelne, Śmierć 
nagłą, i wieczne potępienie przyno= 
fzącym 


229 Na Sobote. 
ym. Na koniec wyrzuca ią JE- 
ich, i zZzierca fw ego do 


 lię nie powraca, wyga- 


M) 
Wel | nia. 
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| Punkt HI O Móy BOZE: iák 
if Ew "AJ fie lękam ftanu te- 


via 


| 0, Liako fię ol am abym weń nie 
(i 1 r 
| wpac dł! Ah, mialem przedtym gorą- 


co 039, á zdaie mi fię, że iey więcey iuż 
Opufzczam modlitwy mo- 

o ná nich zawfze zoltaię rozer- 
Nie lubię otobnoś ści. Nie wiem 
; Par fię i wniyście 
Nie fzukam tylko 
wki 5 uciechy. Nie 
ana. i 
memi 


wi nie- 
2 JEZUS 


PR, 
kóro- 


z 
zzz 


o Nielz: yxu. po Stwtąć: 330 
koronowanym, - ieżeli fię fpotykść 
przel ftaiesz?  możefzii zol ftawać ná 
rzece nie poftępuiąc albo uftępuiąc? 
nieboifzże fię Chr yftufow ego gniew u? 
nie możé cię więcey znofić, niezno- 


śnyś mu, iuż cię z ferca {wego Wy- 
rzuci. 

O dufzo moia, pokutuy co prę- 
dzey, i wróć fię do pierwszey 8 göra- 
cpści twoi y, Do ciebie JE ZUS te 
fiowa,mówi Pantżeta yże tedy zkądeś 
: 1 czyń pokutę 6 uczynki pier- 
zj m A tesli mie, pi ; 
ichitarz (0 z miey (ca fwe- 
ay S. Pawła i wizy ftkich 


_. 


gù. ŚŚ 
Swietych, któr a tym więcey W en 
rącości rośli, im ftarfi wleciech byli, i 
którzy fię lękali fwey zguby, wizyt ir 
i Odnow w fobie 

ducha miłości i 


Nabożeńftwa 


ducha nabożeń ft 
ducha umarëi 
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3 £ STAGOT WY e 
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względem Bl 
pow detode W 
nego iiebie P 


M aawiay fie: 


dem í lg la- 


Nå Sobotę 
dowałem fię, dofyć pracowałem; dofi yć 
fię potykałem: zginąłeś, niedoydziefz 
do Nieba i nie bedziefz koronowa- 
nym. 
SŁOWA PISMA SW IET N 
Bodaybys byt Zimny, ábo gorący, á 
iżeś letni, & áni zinni dni dł 
pocznę cię wyrzucóć z ujt moich, 
Apoc: 3. V. 16. 
Duchem palgigcy. Rom: 12. v. 
Népominam cię bys wzm mit: tafke 
Bożą, która ief w tobie 
włożenie rąk moich. 2. Tim: 
Biada tym którzy fg upadłego. | 
H tórzy nie wierzą BOGU: --- Bia- 
a tym które zy uti acili cierpliwość, 
Pie zy opuścili drogi pr ofe, i uda- 
li fie krzywemi drogami! A cóż ci 
uczynią kiedy pocznie wzglądńć Pan. 
Eccl: 2. v. 15. 16. 
Od mozecie fe Duchem umj flu wa[zego: 
ob rr zcie fig w nowego człowieka. 
- V.,23.24. 
Bi go fawieni którzy łakną i pragną 
Jpra nwiedliwości: bowiem oni będą 
nójycemi Matt: 5.v. 6.  Spiefz 


Ná Nied: sexiv.poŚwiąt: 332 
Spiefzmy Jig tedy bysmy wejfzli do one- 
go odpocznienia.  Hlebr:4.V.rr. 


, 


Spiefzze fig á zócioway fe tam. Gen: 


19. V. 42. 
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j bie ktorą minni my odd 
Z tejże Ewangelz: A > 3, 


O Obowią h, które mamy fłużyć Bogu. 8. 
O Miioici Bog Fm, - - 7 12; 
O Niefżczęściu Bognijch, > > 15. 
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Z Tryże Emar > . 
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Rory fercai ducha 


iúko ią czcić 


O Srofswaniu które mieć mamy æ Bogiem, 
króreco obrazómi żefłermy, Ai 
Z Ewangelii Niedzielney, 


Z Teyze 


Emanpelit, 


O Smierci ludzi dobrych, 


O Ufnosrci w Bogu, 


O Innych Kobudkach do ufnorei m Bogu, 


O Ofobttoscz, 


O Drodze do ofobnosci, 


Z Ewangelii N 
Z Teyże Emangeli 


O Sprawie zbawienia nó[zrg 


winien Zakon 
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tey, £0/ 
ńby zachował ultamy fmoie 


O Goracosci Ducha, s 
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, których porrzeba 
ść rachunek, 
łarania które mieć 
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NIE NALEZAGE do ZA, 
GELI, ROCZNYCH. 


Il Uwaga 


| Miefotości  Dichówsey: 
| Punkt L  |[/ejelcie (e xawfze w Pandy 
mowi Paweł Swi Etj: tpewtorę 
imovie wejelcie fiè Philip: 4. Dobrzy tylko 
ĉielzyć fię mogą; bo oni maią dobre f= 
mnienie, ktore rako mowi Duch Swię= 
ty uftawiczie. fprawuie gody; bo mają 
zawfze w fercu BOGA, ktory iet nie 
wyczerpanym pociech zrzodłem; bo nita- 
wicznie zofłaią w obecności iego; która 
błogofł: awieńftwo (prawuie na Niebiei 
ha ziemi; bo pod obrorą iego zolta aj 
ktora im pokóyy i bezpieczeń ftwo przy» 
hofi; ¿bo uftawiczne oświadczenia do= 
(a) broci 
Uwag Pefpolitych Część IM 


iego w pociechachs które na nie 
odbierają; bo oczywilte prawie 
mala znaki przeznaczenia (wego i nie 
omyloy prawie dęgrod zbawienia, 
naybardz gy może na świecie uciefz 
wfetcie fif mo „ił Cas) Rus do uczniow 
MEERN imiona wafze nap'fane fa w Nie- 

mG: 10: dada cie (ie i wofeić 


biesiech, 
gbomtiem zap pe ta mafra odfita ief w Niebtejiech 


Mati 5. 
Pańkt IL 


p oeie złych ieft felfzywa 
i zdradliwa; ieft prozna 
eczyfta i powierzchowna; nie „znaydu- 


ni 
je ty Ika w zmyflzch; pomiefzana ie 


wi lą trofkow, niema trwałości, pro~ 
sadzi za fobą łzy  lięczen:a wieczne. 
To:wiem od porzątke mowi lob, odtąd 
won iel cw owi ck ng ziemi; że ckwa= 
ła niczbożnych krotka ief á wesele ob ludaikā 
jdko mgnienie okðs lob żo. takie iet wesela 
bezbożnych. B adamam, ktorzy fie teraz 
finieiecie, bo ‘bedziecie narzekać i piakać 


E 


iabonofid 


Lu Past 
Punkt II. Udzie dobrży zoftają w utra». 
“pieniu ma tym świecie ale 
obie w nim bardzo (makuia; bo wten- 


czas BOG im c€ swiadcza. oczyw iRe zna= 
ie 


ki miłości fwoieys-i oni mu awaa iem 
oświadczają pr ne dowody "i6rności 
Tylą ic 1 obdafza poci iech, ile 

na nich 


fwoicy. 


POS POLI TE 
ha nich zfyła  utrapień radute fe m 
Paweł Święty matraśtew ach Col: 1. Pe/enem 
pociechys nader obfita 
pieniu najzym 2. 


dym utram 
ie. [ali 0d 


ojl 
dla imienia leżufowego, z ze! 


Naywięklza część ktorą ci BOG wy- 


10-0 radyy 


świą yE może, Ieft dopuścić ci ca 
çierpipa dla navświ tze ego i 


Ç ë 
pochodźi; ze płaczefz 

Ź rozumiesz kiedy ei 

utrapienie: 


ih U” WA. GOA 

O skutkach wejela 4 o oofowe do gbyenia tegoż 
Pankt 15 44/ Efele dol tych przynofi 

BOGU ałę. Oświad- 
fa Pońioradościa wola, że dobremit 
Panu; poriągaią do M iega 
Po. naich wefołość: bo każdy 
tak: kocha' welele iako ala: zli fzu£aią 
wath w dogadzaniu — namiętnościoni 
fwoim; ale nie znayduiąc go wfłużbię 
tak złych Panow udaa fię bez trudno* 
ści ma rong Rug Bofkich, ktorych 2= 
wfze wefołych widzą:  Sluza Bofki 
imiacący.fię znieważa Pana wego. echy* 
dza Wużbę iego, odraża od nąbożeńltwż 
i do poga; dy choty pobudza. 
(a2) O Du 


go: á zkądże więc 
i dędznym. fię 


4 U W A GI 
O Dufzo moja niewyrządzaymy 
nieczci Chryftufowi! gdziefz lepfzego 
nad niego zuaydzie z Pana? Nierodneż 
to Niebo. abyś co dla otrz mania iegoż 
cierpiała? A czegoż nie ucierniał dla 


je Chryftuss  Krolefimo Boże nie ieff 


c! 
pokarm i, picie. “ale f rawiedliwocy i po- 
koy mefele w Duchu Swietym: Rom: E4. Owoc 
Ducha iel, mitos. melele, pokoj i cieroliwo % 
lezeli nie czuiefz « po= 
jofkiey, boję fię' żeby 
cię Duch ięgo ożywia 
Punkt IL Ą By mieć to wefele Ducho= 
*Awne, trzeba mieć dobre íu- 
!zeba forcë oderwać od rze= 
tworzonych których utrata mięfza 
"rani miłośńikow ich; trzeba fię zdać 


dem jego; trzeba bylź: obolętnym do 
Ą 
pieniach, nie trzeba mieć woli tylko wo- 
lą .Bofką, i niechcieć fię podobać tylko 
jemu; trzeba , fi; chronić uciech światay 
jnie fzukać poci ch zmyfłow: bo wele~ 
le zmyślne tłami wefele dufzne. Na ko- 
niec trzeba. zawizs myślić o BOGU. o 
dobrach, ktore nam wyśw adczył, i ktore 
nam iefzcze gotuie. Wefelcie fiè mówi 
Paweł Świ nadzieją Rom: 12: 4 Da- 
wid powiada. Miałem Pana zawfze przed 
06%)M6 


BOO SE OI, THE 
oczyma [wemi bo już iefi po prawicy, 
byt porujze A, lito ferie mo- 


fie iezik moy, nad. to ieaie 
Psal 15. 
cem. (zczęśli- 

twociey! co 
igl „O jak nies 


dora 
moig, m nadziei odioczjwaé bę 
Ponkt U g} Móy Boże 

wy nad 
za pociecha kochac 
fzczęśliwi fą ci którzy, tak dobi 
na odftępuia aby nayokrytn 
nayfrożfzemu flużyli Tyrann 1 
dufza mora Pana, i rogradowat (ie duch moy 
w BOGU Zbawicielu moim., Luc. 1, K efelcte fig 
[prami edliwi w Pants: prówym przyja chtedi A 
Psal; O2, 


I EWA GHA 

Pobudki. do: pokuty, 

Punkt I. (Zas przefzły czteryć pobud= 
ki podaie do pokuty. Pier- 

wfzą la grzechy, ktoreś popełnił prze- 
ciw BOGU, przęciw. blizniemu, i prze- 
ciwko fobie famemu. Drugą fą dobre 
uczynkię ktoreś opuścił, i małą ufilność 
w poprawowaniu wyftępkow, w naby- 
waniu: cnot i poftępowaniu w dofkona- 
łości. Trzecią ieft cz s, ktoryś utracił, 
który ieft naydrożfzy nad  wfzyftkie 
rzeczy fwiatowe, nayprędlzy i ni*powe- 
towaay nigdy. Czwartą, ief JEZUS 
Chryftus Zbawiciel nasz, ktoregoś us 
morzył 


in 
BAARET 


maf[t 


kk | | ŻOWA.» MOWIĄC | 
Ul | i ] 
i [U Punkt „Ir. ( Zas” ni inieyfzy trzy ci po- |. 
IB + daie pobudki do żalu do R 

KALINA zawftydzenia fig s. dó pokuty. Uw: | 

Mi deh. łość dobradzieyftw tobie od B OGA wy | 

| | $w jadczonyc K “ktoryches nie zafłuży łą 
j och mu nie odwdzięczasz, i znich | 


oła nie poz tkuiefz. U: waż nie po yha- | 
mowaną fkłonność twoię: do grzechu | 
| fkażzenie ferca twego, ułomność ciała | 


y twego, omaniienie zmyfłow twoich, fir 
dła | 


otacza'a, Uwa? krotkość Z 
wzor błyfkawicy niknie; na wzor dymy 


WEPT- ET 


rozchodz: fię a nawzor fnu nilzczćie, 
Ocob«ś chciał przy *mieZC abyś 
był uczynił w życiu! O cobyś nie checia 
był ucierpieć! A bedzicż, w ten:czės 
do poku:y fpofobności © móy Boże ca 
to za wftyd'dla mnie widząc fię tak złym, 
tak niewdzięcznym: thk zatwardziałym 
w orzechach, tak przywiązanym do św ian 
a, tak miluiącym życie. O JEZU Panie 
móy! odbierz mi wfzyftkie dobra, któ> 
tych na złe zażywam, a zoftaw mi wizy 
fiko: złe, któregom godzien; albo. mi 
życie: admień, albo. mu koniec mezyń: 
Punkt. IL „(O Zas przylzły eztery fea(zlię 
we nam pokazuie rzeczyą 
które nas do prędkiey wiodą pokuty: 
Pierwfza: iet śmierci godzina; nad któe 
ra nie malz nic pewńieylzego inic nie 
pewnieyizego; która fig przybliża zawízes 
iblizlzacieft niż fądziemy, Druga: ief 
Sędzia przed którym ftanąć mufiemy; 
którego ofzukać,ku fobie nakłonić, uchro= 
nić fię nie podobno. Trzecia; ieft pie= 
kio; którego męki fą powfzechne „bez 
pociechy, uftawiczne bez przerwania 
wieczne bez końca, Czwarta: ieft Nieba 
które 


8 UWAGI 
ktore nas uwolni od wizelkiego złego, 
ktore nas napełni wfzelkiemi dobrami, 


którego dziedzictwo „będzie wieczne i 

$i 

wieczne! o c 

koko: E 

dybymci myślili z 

bym nigdy! O Niebo iakżeś poządź y 

Łe! o Pekło takzes okropne! o czafie U 

ikkżeś krótki! o wieczności iakześ długa! A 

Zyć saw [ze 4 niewmrzeć n ; to to ieft i 

dorödáli umierać 'zawfze «á ] 

nie żyć nigdy, to to ieft złych kara! Oboie fi 

to zawifło od śmierci. Smieré zawifla I 

od życia; życie zawiflo od momentu ies 1 
dneg 0. Day BOZE aby, mądrzy byli; i rozue 

miili: 4 ojlateczne rzeczy opatrowali: gdyby f 

mysleli 6 rzeczach przelzłych, ` gdyby z 

zwsżali teraźnieyfze, gdyby uprzedzali | 

przyfzłe! | 

1 

IV UWA'G'A i 

O nienawiści ficbie famego 1 

Punkt I, py Bosé włafna w Ranie nie- | 

* winności była porządna; 

człowiek nad wfzyfikie rzeczy kochał | | 

BOGA, śwfzyftkie rzeczy kochał dla | 


ii | BOGA: żle teraz tik iet nieporządna, 
Ha że fiebie fzmego bardziey niż BOGA | 
| kucha, i wfzyftkie rzeczy kocha dla fiebie 
i famego. 


POSPOLITE 
famego, Miłość włafna ieft wielkim nie- 
przyjacielem Bofkim; ona nieubłagąną 
z nim prowadzi woynę: oña Syna lego na 
śmierć krzyżową f(kazuie; ona ieft po- 
czątkiem wizyftkich grzechów; przyczy» 
ną wizyftkich zorodni; i wfzyftkich enot 
zarazą: ona wlzyftkie wznieca wayry» 
wlzyftkie fieie niezgody, i wfzyltkie 
utrzymuje nieprzyiazni; ona pokoy nalz 
mie za, fralunki inie'pokoyności nalzg 
fprawuies otwiera Pieklo, 4 zamyk: 
Niębo. Aby więc bydz fzczęśliwyn 
nat m.i na tamtym, [wiecie t 
nawidzić fiebie famego, 

2 + va Ć) > 
Punkt „1. APY bydz S y 


irzebaChtyl 
aby zaś, naśladow ać Chtyftusa 
zaprzeć fiebie famego, trzeba oj 
fęLie famego, trzeba nienaw iedzić fie- 
bie famego. leśli kto mówi. ons (hee 2 
mra iść niech %aprze [amego fiebiez 6 miezmie 
Krzyż fmoy na każdy dzień i niech * late ża 
mną, bo ktoby chciał dufzę, fmoię 
firaci ią: d ktoby firacit dufze fiwoie dlé mnie: 
zachowa ią. TA dulza nie ielt tonttota dulzy 
nafzey: bo nam ią Syn Bofki kechać i 
wfzyftko dla zbawienia iey tracić każe: 
ale jefito nieporządna fkłonność dufty 
nafzey do grzechu, ktora nie fzuka tylko 
chwały fwoiey, tylko włalnego pożytki 

1 rofko 


zachować, 


uu BEE 
toco zowią 


życiem cielefnym i fias 


rym człowiekiem, tę to dufzę nieñawi+ 

dzieć powinniśmy: 

Punkt, MI. 7] Erże fam mamy obowią- 
r nienaw idzie i 

famy ch co i kor i 


A7 
Coż to ieft o niena- 

left to mu nic 20 nie ży” 
ż s felt mu fta- 
że nieha= 
z fiebie 

7 AZJI S DD a DI D A 

| S [4 
nie ieft to nienawidzieć 
(zy dia fegor glow 

fą fiedm grzechow 

pi lefi to nienawidziec Czaita 

którego fząfarzem ipiegiem ifiugą. ick 

miłość 


POSPOLITE TI 
mił-ść włalna bo z nim fię porozumiet 
wa, il,ółf cznie na zgubę, twą fię zma- 


|wiaią. Ift to czart domowy. gorfzy 


ich w piekle zoltai cych, bo 


rzaiz i im fie po- 


; lubo ieft zdray= 


rad ży ftk 
mu pofpol cie dów 
przytscielfk 

Cza * 
buntownik? 


as "trucicielems 


1, tyraanem krwi pragną 


cym, i naywięklzyin nieprzy!acieietm 
rwóim: 4 jakè 


C-emuż. fię 


Nie pokonafz*po Inaczcy: 
Nie pozonatz-pe Ina b 


Punkt I1 NAMość Bofka. nie może pa= 
St powé w masziedno prze 

nienawisc nas fzmych, bo miłość w laa 
fna nie może. wraz” zmiłości 
w i dnymże' miefzkać “ercu. Miłość 
Bofka' ma prawo do ferca nafzego; iako 
do ftworzenia od niegoż na to uczynio+ 
nego, aby lgo kochało, które wielką od- 
kupił ceną, wydawlzy Syna fwego na- 
śmierć, aby ie odziedzieżył. ” Ale miłość 
w łafna chce go fobie przywłafzezyć pra: 
wóm d/agiego onegoż po fiadania bo fię obo 
je pofpóła urodziły, i pofiada ie zaraż od 
narodzenia twego: Chcefzże żeby Bog 
w fercu twym panował? Wyrzuć „m y 

milość 


Bofką 


UWAGI 

niłość włafną: tey zaś inaczey niewy= 
rzucifz ijedno przeż nienawiść fiebie 
famego. 
Punkte III. W lefzze co to ieft ta miłość? 

left to nieprzyjaciel. dos 
bra twego; fpoczynku twego, zbawienia 
twego i dofkonałości tw oiey, Ww fzyfcy 
RE nieprzyiaciele, twoi, bez tego ci 
fzkodzić nie moga; i zażywaią go do 
zgubienia ciebie. © dyby Lucyper w me- 
cy twey 'zoliawał, cobyś mu nie czyniić 
A iednak gorzey fię z miło: ią twoją 
niżiz czertem obchodzić powinieneś, bo 
czart wniść „do fi erca ty nie możę 


Ą 
t 
ieżeli mu miłość s nie otwor 


rzy «do niego.  /vprzynaymnieyj, powir 
nieneś fic 2 nią obchędzić iak z nieprzy- 
iaciejiemę  ktortęmu wfzyfkiego dobregog 
o które profi, redmawiaią Awfzyftko co 
jedno "mogą złe kisqite pd i to wfzy- 
fiko mu czynią co go naybardziey cbcho 
dzi. 

Atakże z nią fobie  poftępuiefzt 
Mafzże to (obie za uciechę, zle iey czyż 
nić? fprzeciwiafzżo fę wfzyftkim iey 
pragnieniomi Melali zawize w ręku ła- 
fkę krzyża, na zgnęł ienie i fłarcie (mor 
ka tego, ktory cię chce połknąct Ah! 
czynifz ty tak ihk ow co węża od zimna 
zdrętw iałego na łonie twoim złożył! 

nię 


d 


léci} nie pracui 


POSPOLITE 13 
lnie myślifz iedno iakby tey miłości do- 
godzić; u ważą(z wfzyftkie iey fkłonno- 
(z począwizy od rana aż 
ldo wieczóra famego, iedno abyś fię dla 
niey o uciechę pofłarał. lefiże to nie 
nawidzieć fiebie famegoć ieliże to za- 
przeć fę famego, A poyść za Chtyfin(em? 

O Panie wyznaię żem dotąd nie 
był Chrześcianinem: ale chcę zacząć 
|bydż  Chrześcianiagm i przeto nie ubła- 
gang miłości moiey i namiętnościom mo- 
lin wypowiadam woyng; chcę ukrzy- 
żować tego fiarego człowieka, który 
z tobą woynę prowadzi; pofłaram fig żeby 
|Chryfłus wieren moim przez życie ducha 
lfwego panował. Niechay inni. fzukaią 
okazałości (wiata dobr fzczęscia, i neiech 
|zmyffow: ia zaś niczego fzukać nie bę: 
dę iedno iakby fig upokorzyć, iakby fię 
obwarować, iakby.fie umocnić; i poty 
nie odpocznę poki mowić nie bedę mogf 
ż Pawłem Świętym. Zyre ia iuż nie ża 
ale zyre wy mnie Chryftuś: Niechay tak fig 
fiacie. 


v 


v. UWAGA 


| O pobakdach do boiaźni, 
| |Punke i | Nidź w fiebię famego: ro- 
i 


ftrząśniy życie twoie: wey: 
tzyi 'na gtzechy twois; niewdzięczności: 
grzechy 3 Z 
i nie- 


14, UWAGI 
i niewierności; i abyś. wyfzedł z Ranu 
oziębłości, w którym teraz zoiłajefz, ro- 
zważ te pobudki do boiiżai i pokuty. 
Zważ: godnosć niefkań zoną 
BOGA, którey nigdy ni trai : 
ZAĆ: choćby izio o zbawienie caiego 
swiata: którey niemożna było przepła= 
gać po iey obrażeniu, tylko przeż ši 
Syna lego iedynego; i ktorą ty je ¢ 
obrażafź takczęftc, tak bardzo, choć: ci 
3 MOT zdane CZYCI a i la} 
do tego żadicy przyczyny nIe dada. 


4 1 
e trzębą Obra* 


Jä 
nak 


Punkt: 11, 


chy. śmierteln 

wizednie doczefną, i któr: flrarała 

ie. grzechy w wialney Ofcbie Syna iwe- 
go. (polobet Gie. ftra znym, iż, fie iey 
zsdołyć ftać nie: mogtos azby na Krzyżu 
umati. 


Punkt t. y Waż nienawiść, ktorą Bag 
“~ ma ku oziębłym.ciężącym 

iktórych mufi wyrzucać 

z uł fwoich: ku niewdzięcznym, którym 
odbiera łafki (woie, i dopuizcza umrzeć 
bez pokuty: ku pyfznym, ktorych upoka- 
rza wczafie i w wieczności: ku niepos 
kutwigcym,: których czyni głuchemi na 
fowo fwaie; i do nich nie mowi wię= 

egy: 


mu nå 


3 
Ą 
f 
LV 


VJ wo te" 


SIE mA „AĆ 


POSPOLITE 15 
cey: ku zbyłecznie ufaiącym ktorzy 
gardzą grzec hami pow.lzed smi, ikid- 


tym de opu! (zeza wpadać w śmicrt Jne. 


Punkts IV. J Waż czas ktory miia, i nie 
wraca fię więcey, tiiki, 
ktorycheś na złe użył, i z ktorych trzeba 
będzie oddać rachunek; śmi.rć, ktora fię 
że fąd, który nafępuie +. wieczń s 
4 kti fra nje dłago poydz zie(z, i ktor 
Sab końca mieć nie bę dzie. Q śmier siy 
© fądzie! O wiecznośc | Dra ą od ftrzchu 
kości moie, gdy myśę o tobie. O moy 
BOZE, grozisz mi fądem Twoim; i cały 
ztąd' ięftem zatewożony! Du(zo moia 
czyńmiy iak nayprędzey pokutę, ieżeli 
fię nie pos| piefzysz iey czynić, nie bę= 
fz iej. nigdy czyniła. 
Rzekłem i flat. fig, tuż, zaczynam nowe tycię. 


MI... „U: W „AS GLĄ 

O Pobudka ch do Nadziei. 

Bunkt 1. (Hac naywięklzych dopuści= 

7 łem fię grzechow, mogę 

bydzź baw idn. -hoć nayniedofkonal: 
{zy ieftem, mogę fię ftac Swiętym. 

Wielki ieltem grze fznik; ale wię= 

ksza jeft dobroć Bofka niż złość moia, 

Choć ieft wfzyftek Swięty, kocha grze» 

fanikow,; bo wydał, za nich na śmierć 


opa 


16 U WAGI 
jedynego Syna fwegó. Wzywa ich. aby 
fię do a nawrocili.* Oświadcza fig 
is © śmierci ich, Ale nawżocenia i 
wienia, Obiecuje im odpulzczenie, 
jak tylko uznaią widę fwoię, i profić 
będą o darowanie. BOG rozkazuje na- 
wrocić fię i Aż do śmierci pokùtowaćs 
mogą tedy pokutować poki lą przy ży= 
ciu. Nie gardzi nigdy fercem fkrulzc= 
nym, pokutuiącym i upokorzonym Cze 
ml Gę tedy boifz nędzny grzefznikuć 
Czemu (erce tracifzł Czemu rofpaczafzć 


Punkt IL JEZUS CĆhryftus upewnia 

„J. nas że przyfzedł na świat 
źbawiać grzefznikow.  ladał i rad p:ze- 
bywał z niemi; nigdy fię ż żadnym źle 
nie obfzedł, któryby fię udał do niego: 
Obwiniano go Że na nich łąfkawy 1 
bardzo miłofierny. Umarł za nich na 
krzyżu, iprofił Oyca (wego aby im od- 
puścił. ledna kropla Krwi lego dofyć 
była na zgładzenie grzechow calego 
świata: On ią za nich wylał aż do o0- 
ftatniey kropli. Dał moc S. Piotrowi i 
Naftępcom iego odpufzczać wfzyftkie 
grzechy. Możeżże nam rofkazać abyś: 
my m łościw fi nad niego byl. ' Rofks= 
zuje nam odpufzczać zferca, i kazdego 
czasu; wizyltkie krzywdy, które nam 

czynią 
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czynią, pod karą potępienia wiecznego: 
Mul tedy odpufzczać ż (ercd, i każde- 
go` czalu; wlzyftkie Kktzywdy, które 
mu czynieńiy,  bylebyśmy  fzczerze 
żałowali, iriaczey, chciałby abyśmy byli 


| dofkonalfi ńad niego; 


Puiki dit. Mlletylkó chce zbawienia 

nafzegos śle iefzcze do- 
fkonałości nalzey; bó wfzelki tzemie= 
ślaik kocha dzieło f(woie; i chce by 
było dofkonałe. Poniewaz pragnie 
abyśmy byli Świętemi dofkonałemi iako 
on, daie nm do tego łafkę: Nie trze- 
baż wielkiey dofkonałości do kocha- 
ia (wych nieprzyiacioł do znofzenia 
krzywd? do wyznania wiary przed mor- 
dercami, ido zniefisnia śmierci? któryż 
jet Chrześcianiń któryby nie był obo~ 
wiązany umrzeć raczey niżeli śmiertel- 
nie zgrzefzyćć któż może zachowźć 
wfzyftkie przykazania Bofkie, ieżeli nie 
przełamuie {wych namiętności, i (obie 
nie czyni wielkiego gwałtu? BOG nan 
przykazunie, śbyśmy ftrzegli przykazania 
iego, co ieft Jftotą dofkonatóści Carze- 
ściańfkieys iabyśmy go kochali nad 
wfzyftkie rzeczy, Mamy tedy łAfkę abyś= 
iy go kochali iftali fig Swiętemi: 

(b) Pódźs 

Uwag Pofpólitjch Czę.ć 1V- 
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Podźmy, Duzo moía czemu feta 
kończenie do= 


1 


če traciemy? BOG jeft nie 
bry, chce nas żbaw é, zadney rzeczy nie 
rzabuścił dla tego: może nas uczynić 
dofkonałemi: ches tago, zachęca nas do 
tzo: profi nas o, to: do lale nam do tego 
fpofohow. Możńa' miarkować twoię 
miłefierdzie Bofkie nie ma 


złość, Ale 
ni końca ani miary. Jeżeli fzczerze 
weftchniefz, zbawion będziefz, ieżeli 
chczfz wyniść z ftanu oziębłości, wyr- 
wie cię zniego. O moy BOZE, moy 
Pźnie, pokładam nadzieię w Tobie; ina 
nadziei pomocy twoiey, zacznę ci zaraz fu 
żyć, kochać cięs 1 życie lepfze prowadzić. 


VIL UWAGA 
fPobudzaiąca do mitości BOGA. 


Punkt L (W Haniśmy kochać BOGA 
dla zacności ieftefitwa ie- 


go, i niefkońszonych dofkonałości. Nie 
tylka piekńy, mądry, mos 
ssie go A 
ceny. ny: Ale iet do- 
brocią fama, piska scii 13, ma lrośrcią 
famas moeg. famą, ka wością i milos 


fierdziem famy m. fet dobrocią, przez 
którą wfzyfiko iet dobre, iet. piękno- 
ścią, przez którą wfzyftko iet pięknesg 
iet mądrością, przez którą wfzyfiko ieft 
mądre, iek mocą, przez którą wizyftkoa 
iefł 
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ieft mocne, ieft łafkawością przez którą 
wlzyftko ieit łalkawe. O Dufzo moia, 
ieżeli to kochafz co iek dobrego; częmu 
nie kochafz dobroci famey? Jeżeli kos 
chafz dobro. czemu nie kochafz dobrá 
naywyzfzegoć jeżeli to kochasz co ieft 
pięknego, czethu nie kochafz tego który 
jeft wfzyłtsk piękny, który ogarnia wfzy= 
fikie piękności. i który ieft pięknością 
fama! 
Punkt IL VĄ/lnniśmy kochsć BOGA; 
|, bo nam to rofkazuie. 
Nie,tylko raczył nam tego dozwolić 
sle jefzcze nam wyrażnie to czynić przy- 
kazał,które przykazanie ieft przykażaniem 
pierwfzym prawa, i ze wlzyftkich nay 
więkfzym, i które w(zyftkich żadnego 
niewyimuiąc obowiązu:e ludzi, bo wfzy: 
fcy maią ferce do kochania iego; iłafkę 
do wypełnienia przylaznia tak łófka= 
wego; tak (pźawiedliwego, itik flufzne- 
|go. Dufzo moia, nie chcefzże bydź po* 
ifafzną BOGU twem'? iskie (ercetwoż 
jie, ieżeli nie kocha BOGA. ták dobrego; 
i miłościwegoł możefzze mowić, iż pra- 
wo iego ielt trudne do żachowania, kies 
dy.ci nie rofkaznie, tylko abyś go kos 
chała, i kiedyć daie łafkę fwoię; Du: 
cha (wego. i że tak tzekę włafne fers 
| ce śwoie Abyć dał pomes do kochania 
(ba) fiebie 
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febie? nie obowiąznie cię abyś fe wy» 
zuła ze wfzylłkich dóbr twoich, Ani do 
ślubienia czyftości, Ani do odfłąpienia 
twey wolności: rofkaznieć tylko, byś 
zachowała Prawo iego, i przeniofła go 
w fercu (woim (nad wfzyftkie  ftwo= 
rzenia, któreby mu przefzkadzały do po- 
fiedzenia iego. Jeftże co fluiznieyize- 
go i latwiey(zegoć 


Panke 11 M) Ióniśmy koch: BOGA; 

bo ọn ras pierwey uko- 
chal Miłość iego icf tak dawna itk ie- 
fieftwo iego: ukochał nas od wiekow 
m łością przenafza'gcą, wybrawizy nas 
z pomiędzy tylu niewiernych; których 
zoftawił w ciemnościach niewierności. 
Ukochał nas miłością pożytku fwego 
nie patrzącą, nie potrzebuiąc ffażby na» 
izey, i niczego fię od nas nie (podzie- 
waiąc. Ukochał naf miłością (erdeczną; 
jhka iet miłość Matki i mamki, które lą 
dwiema własnościami, których on uży- 
wa w Pśmie Swiętym.  Ukochał nas 
miłością mocną, przewyżfzaiącą wfzy- 
fikie trudności, ktore miał w kochaniu 
niewdzięcznych, rokofzników i grze- 
fzników. Ukochał nas miłością ni fkoń- 
czoną, bo nas taką miłością kecha. jaką 
kocha fiebie| famego, która ieft niefkcń= 

CZONA, 
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czona. Chce nam dać Niebo fwole, któe 
ge iet dobro niefkończcnę, Dał nam 
na otrzymanie iego krew Syna (wegog 
która iet fzacuńku niefkończonego, 

NA koniec kochą nas wfzyftkich 
w powizechności i (zczegulności, gątow 
umrzeć za każdego z nas: gdyby tego 
potrzeba była, O Dufzo moia, komuż 
dalz ferce twoie, ieżeli nie temu któryć 
daie (wole? komuż ie przedafz  ieżeli 
nie temu, który aby ie miał dał cenę 
niefkończonę. O Piekności zaw(ze dae 
wna, izawfze nowa, iak cię nierychło 
zaczynam znać i kochąć! My tedy mity 
my BOGA, iż BOG nąs pięrwcy uimitowalą 
1. Joani 4. i 

Winniśmy kochać BOGA, bo nas 
fobie uczynił podobnemi i fłał fię nam 
podobnym, bo z nami ief ściśle złączonyą 
inam to bardzo przyftoji, Każda rzecz 
Łyiąca kocha podobną dobie; czemuż 
więc nie będziemy kochać BOGA, któ- 
ry na nas wyry? Obraz Bóftwa (wego, 
i który fię przyoblekł , w naturę nalzę, 
abyśmy go kochali? Nie ieftże z nami 
złączony przez wfzyftkie związki bli- 
fkości i pokrewieńftwa, i we wfzyftkich 
ftopniach. (powinowacenia? Nie ieftże 
Qycem nafzym, Matką nafzą, Głową na- 
{z3 i Oblubieńcem nafzymć Nie ożywia 
myż 
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myż fię Duchem iego? Nie obchodzifz 
fię z nami itko z Członkami fwemi? gdzie 
fą Czlonki któreby nie kochały Głowy 
fwoieył Ale coż ieftcoby nam bardziey 
przyfało i potrzebnielze było nad niego 
On ief Pafterzem nafzym, my ieftesmy 
owcami iego: Qnieft Odkupicielem na- 
fzym, my iefteśmy niewolnikami iego: 
On iet Miftrzem nafzym, my iefteśmy 
uczniami iego: On iet Królgm nafzymą 
my iefteśćmy poddanemi igo: On ich 
wodzem nafzym, my jefiteśmy żołnierze 
mi iego: On ieft Qycem naizym, my ic- 
fteśmy dziećmi iego, Jeżeli iefteśmy 
ślepi, on ieft Przewodnikiem  nafzym: 
jeżeli choruiemy, on iet Lekarzem na- 
fzym: ieżeli iefteśmy ftrapieni, on ief 
Pociefzycielem nafzym: ieżeli nas prze- 
śladnią; on ieft Obrońcą nąfzym. On ieft 
naylepfzym i naywiernieyfzym ze wlzy« 
ftkich Przyiacioł: który fię nie odmienia 
ni nowością 4ni nierownością,śni (zczę= 
ściem, ani przeciwnością, iako to ludzie 
czynią. Jaka przyzwoitość więkfza bydz 
może, iako rzeczy z końcem fwoim? 
Miłość końca ieft, ze wfzyftkich miło- 
ści naymocnieyfza, naywiękfza, naywię= 
cey działsiąca, nayfiatecznieyfza, i nay- 
potrzebniey (za, Mamyż* oprocz BOGA 
inny koniec? Możemyż go mieć! Nie 

na toz 
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na toż iefteśmy na świecie, abyśmy mi 
ffużyli, kochali goi pofiadali$ "O Panie, 
znam to dobrze, iżierce moie ftworzone 
jet dla Ciebie, gdyż nie może znaleść 
odpoczynku tylko w Tobie. Biada Du- 
fzy ktora cię opufzcza, tozumieiąc iż 
lepfze nad ciebie znaydzie dobro. 


VM. U W-A G.A4 
Tnfze pobudki wiodące nas do miłości B. zey 

Punkt I. -XĄ/ lnn'śmy kochać BOGA ze 

' Dobrodzieyftwa,które nam 
uczynił w porządku: natury, łafkis 4 
chwały. Dobrodzieyftwa wielkie w'mno- 
gości, niefkończone w iakości, czy- 
fte w przedfigwzieciu, ufławiczne w fwey 
trwałości Wfzelki datek dobry,  timfżel= 
ki dar doskonały, zi wysoka "ef  zfię= 
puiący” od Qyca  świótło.ci.  Obdarzył nas 
jicznemi, i wielkiemi datami w przefsłym 
czafie. Nie przefłaje większemi nas ob- 
darzać w teražnieyízym: obdarzy nas i@s 
izczę więklzemi i licznieyfzemi w przy- 
fzlym, å to z (zczerey Dobroci, nie bę- 
dac do tego pociągniony zafługami na- 
fzemi, Ani fig ed tego nie odrażając grzes 
chamii niewdzięcznościami nafzemi, J4= 
kie. Dobrodzieyftwa ftworzenie, odku= 
pienię, ufprawiedliwienie i Chwala Nies 

biefka! 
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biefka! Przypomniy fobie jeżeli możefz 
wfzyitkie te Debrodzieyftwa któreć uczy= 
pł od rarod:enia twego, i nielzczęścia 
od których cię zachował. 
Punkt I. ję Toż go obowiąz łźby cię 
kochał? Potrzekuież ciebie? 
Czemuż cię tedy kocha? Przeto aby cię 
z miłości fwoiey uczynił fzczęśliwym. 
Kocha cię boś ubcgi inędzny. Udziela 
ci Dzbrod.ięyftw fwoich, które fą tak za- 
c'e w (wey iftocie, tak drogie w fwey 
jakosci, tak wielkie w wielości, tak re 
zne w liczbie, tak ftałe w,trwałości, tak 
pożyteczne wfzyltkim przedlięw zięcicemą 
tak właściwe wfzyftkim  czafom, tak 
fłużące wfzyftkim mieyfcom, tik przy 
zwote wizyfikim ludziom, przeto abyś 
go kochał. Przyiął iefzcze na fię nedze 
twoje, ichciał fię fać Człowiekiem i 
umrzeć za ciebie. Dlaczegoż to? Aby 
cię wybawił przez śmierć fwcię od nę= 
dzy wieczney, i pofarał ci ię o toż fzczę 
ście, którego zażywa i zażywać wiecznie 
będzie. 
Purkt III, O Wielki BOQZE!Jo ztzodło 
dobroci niefkończoney! o 
celu fere wfzyfikich i miłości! iakto bydź 
może żem cie nie kochał do tych c7as, i= 
zem niczawdzięczał Dobrodzieyftw twoich 
tylko niewdzieczaością wielkąt O chcę 
cię 
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cię zacząć kochać moy BOZE, mocy 
moja i życie moje. B de cię móy Panie 
kochał. boś iet niefkcńczenie Dobry, i 
żeś mę od wiekow ukochał, i obdarzył 
dobiam! twemis i że nie mogę bydz fz zczę 
śliwy icz li cię nie kocham, Będę cię 
koc af z lay kiego ferca mego, iz 
wfzyttkiey Duizy 'mojey iz wizyftkich 
fit moich. Nie nie będę Sorber tak fa= 
kò ciebie, nic ztobą, nic po Lobi 
de cię kochał iedynie, będę cię košk 
gorąco, będę cię kochał ftaticznie, bedę 
cię kochał w czafie, będe cię. kochał 
w wieczności, i na zaw(ze, Amen. 


IXKX UWAGA 
O ślepym postufzeńffwie. 
Punkt I. 0 Odaią fetu niektore Oycow. 
dawnych ozacności, pożytku 
i cwiczeniu fie w tey cnocie zdania, z kto= 
rych arcy pożyteczną uczynić fobie mo- 
zna uwagę. 
Kiedy kto do deny owych nma 
pufzczy Qycow przyfzedł chcąc bydź 
Zakonnikiem, nauczali go payprzod łam 
mać wolą włafną irozkazywali mu rze- 
czy .o ktorych wiedzieli iz naybardziey 
zmyfłom iega przeciwne były, Takie- 
go byli u fiebie zdania, że zakonnik 
żadnym fpolobem niemoże zwyciężyć 
namię- 
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namiętności gniewu, ‘albo fn utkus 4 ofos 
bliwie ducha nieczyftośch, iczeli fię da= 
brze nie nauczył łamać woli fx oiey pe* 
fzeńftwem ślepym, dh e  fłar(zym 
iwym oddaje. Nawet tik byli u fiebie 
poltanowieni, że nię może mieć praw dzi: 
wey {erta pokory, ani pokoiu zacho- 

i śni yz w Klafztorze mie» 
eżeli fię. zwyciężać 
fkłonnosci, kocie” natniętności i łamać 
woli fwey nie nauczył, 


4 


7 Akonnik powinien bydź głus 
"chy, nic niefłyfząc; niemy: 
uft nie otwierając. Slepys nie rozlądzaiący 
nie rozhieraiac czyli to co mü rofkaznią 
ieft dobre lub zle, byle nie było co prze- 
ego PrawuBofkiemu., Nie pówinien 
cierpliwości {wey zakładać na cnocie in- 
nych i cichym i cierpliw ym: nie będąc jer 
dno kiedy munic takowego rie'czynią 
animówią coby go urazić mogło. Nar 
cz fię wyfokiey mądrości Ewangeliczney 
która wedle Apoftoła natym zawias 
łupiego u świata bydź poczytanym, 
íz „mądrym wedlug BOGA; ieżelí 
J sędziefz roftrząfał śni fię zatar 
ł nad tym coć r fkaznią, ble z dzie» 
chac będzie(z proftotą, i św jatłem 

fię rządzić będziefz nie nie maiąc 
z4 


Panke I. 


aby zag 


U 


POSPOLITE J 
zatzecz Świętą, poż“teczn3, mądrą, ledno 
to, co Prawo Bcfkie.i wola” fiarfzego 
twego rofkaże, 
Punkt III, 7 Rawdziwie 
roftrzafa ani 
cia ani tofkazow i 
gafa rofkofz t 


zą. Kto umie d rzę bwdź i poflni(zny Ma 
niewie coto jet rozfądeać i rozbierać: 
niz ma Rie: Za rze iędli 
wą i flufzną. i 
Rozum iy to cić [ia 
fkazuie, ieft pożyteczne i potrze 
nie bądź tak śmiały, żebyś miał zd 
twe o tych rźeczach dawać, ktoreć rofks= 
zbie; Badz przekonany ü liebie, że po- 
winność twcia iet bydź |pofłufznym | 
czynić coć każą, idąc za fłowami! Moy- 
zefza 5 AŻ Izraelu © nie mów 4 stawa.» 
Punkt 1V. Z Nak dufzy © niedofkonaley 
i [erca bez caot (będącego 
ieft rofirząfeć pilno co ma tharf kaząą 
zaftarawiać fię nad tym co mu rofkazuigy 
chcieć wiedzieć czemu to roflazuią, nie 
dufać rofkazowi iczeli mwi doł 
przyczyny tegoż rofkazu i nigdy nie byt 
> P z ochc tą, jeduoś! kie dy 
tofkaz uią co mu fie podoba i co ieft poa 
myśli jego; jeżeli z ciężkością wykon; 
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wasz coć fłarfzy rofkaznie; ieżeli to 
tozbierafz w umyślet oim, ieżeli mru» 
czy z w fercu twoim, nie i: fi to cnota po- 
faiz:ńftwa, śle zatłona i pokrywą złości, 

Liwieęrzył abracham BOGU i poczytana 
wu iek ku f/ramiedi wości  Pierwiza po- 
winnoęść fprawiedliwości ieft, aby czło 
wiek rozum {woy „poddawał BOGU i 
N.meftoikowi Bok emn, Aby 'rozum 
fwoy poddać, trzeba wierzyć czego fię 
nie rozum e, aby wolą podłać, trzebą 
czynić co nię fmakuje. IEZUS Chry» 
ftus mądrość OQ;ca Przedwiecznego mox 
wi: że lądzi iak on rozumie, a czyni co 
mu Każą, aty mie fądzi(z iędno według 
zmylłow twoięh, nieczynifz iedno to coć 
twakuie. Niejefiże to świętokradzćtwą 
uymować cząftkę zcałopalenia”. Zakon 
nik ieft czławiekiem takim, ktory fię 
cale BOGU poswięcił, A ty fobie zatrzy” 
muiefz nayleplzą tey ofiary cząfikę to 
ieit rozum. Boy fę odrzucenia: Saulo= 
wego» który nazbyt zdaniu (wemu po- 
zwolił, boy fię kary Anania(za i Safiry, 
ktorzy cząttke [obie z ofiary zatrzymali. 


ROZMOWA ZAKONNIKOW 
O nabywaniu doskonałości, 
GF rety H.eronim albo kto inny pod imie» 
“nem żego pifzes, że Oycowie na pufaczy 
zofia gey xefzli fie dnia pewnego na zad; o [pow 
Jobach 
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fobach. doskonm/ości. Křada fie tu zdania ich 
m ktorych) Zakonnik każdy może pożytkować, 
ktoremi te uwagi nafze xakOńŃCzEMY, 


Punkt I. NAyftarfzy żnich nayprzod 
3 mowić zaczął irzekł: od 
tego czafu, iakem świat opuścił, wzgar= 
dziłem wfzyftkim co fię nie zt ayduie we 
mnie á fzusałem BOGA w fobie lams m 
abym fię zaś lepiey był od tego wiży- 
ftkiego oderwał, wyftawiłem  ścanę 
między mną i światem, ktora mi prze- 
fzkad a widz'eć go i © nim inyśleć: a k e- 
dy mi myśl o świecie przyidzie zaraz 
jato oężą zetrzeć ufłu ę. 
Punkt II. R zaś mowił drugi, abym fig 
de gorącości potudził, co 
dzień tę do fiebie czynię mowę: Dziś 


„BOGU fużyć zacząłeś, dziś twoie ża” 


czynafz pielgrzymowanie; a iutro go końs 
czyć będziefz. 
Punkts UL fo Rzeci mowił w te ffowa: 
© fkoro fię obiidzę zaraz 
myś] moję do BOGA obfezcam: petym 
tzuciwfzy fię na ziemię wyznaie grzechy 
moie, pozdrawiam Świętych Aniółows 
i prolzę jch Aby fię za mną wfławiali u 
BOGA. Skończyw(zy Modlitwę, my- 
ślą do Piekła wchodzę; uważam wfzys 
ftkie męki potępionych; mowię fam da 
„tebież 
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e! otoż gdziebyś bydź powinieńs 
coś zaflużył. Mep fię ci'tpieć męki 
Życia tego, „ieżeli mak życia tamt=go cier= 
pieć niechcefz. To widzenie , dodaie 
mi mocy iodwagi do znofzenia ktzyża 
mego i do pracowania na zbawienie moies 
Punkt (IV.  ( `Z warty powiedział, co 
~ido mnie, ia (obie w myśli 
iakebym na gorze oliwney 
sm iz uczniami lego zofławał, 
fiuchaiąc co mi mowi: nie nawiedzay wię* 
cey R odzićww twoich; trway w towa” 
yftwie moimi obierz (labie tnieylce 
czniami memi; f.chay fiowa 
mego iako Magdalena fiedząca i nóg mo= 
ich; choway milczenie; naśladny Qyca 
mego Niebiefkiego; ucz fig odemhie żeni 
iet cichy i pokornego fetca. Oto; ta 
nanka którą mi date: 
Punkt V. [Pty przełożył Ipofob (woy 
(fowa. Uwazam rzecze 
Aniolow zftępuiących z Neba dla zba= 
wienia ludzkiego; dziwuę fię ich. gors 
] i wielkie w fobie ' wzdúdzam 
nie zbawić i fiebie famegoiinnych« 
wyglądam śmierci i mowię do 
OGA: gotowe ierce moje, gotowe ler- 
ce moje: zawołafz mnie 4 ia ci odpowiem 
o to ieffem: trzebali umrzeć? dobrze iel 
ciefzę fię z tego. 


dzy U 


wW te 


Punkt Vie 


POSPOLITE JI 
Punkt, VL QZofty który był mężem od- 
"ważnego umyfłu, rzekł zda- 
mi fię że co godzina fłylzę BOGA wo- 
łaiącego: pracny dla mnie» 4 ia ci w nada 
grodę dam fpoczynek wieczny: ścieray 
fig z nieprzylacielem moim, otoż ia ci 
za to koronę gotuie. Ta uwaga ite fłowa 
fprawuie, że w(fzyftkie przekonywam true 
dności |wfzyftkie zwyciężam poknfy. 


Punkt VII. Slodmys ktoty był mężem 

",Bogomyślnym taką uczynił 
mowę: Biorę fobie -za rzecz rozmyślania 
mego wiarę,nadzieię, i miłość, wiara mię 
napełnia światłem; nadzieia pociechąs 
miłość gorącością; wiara fprawuie że 
wierzę to czego nie widzę, nadzieia fpra 
w nie że. czekam tego czegom nie godzien, 
miłość (prawnie że Koch*m to. co minie 
lube; wiara mię przeciwko pokufom uma% 
cnia, nadzieia mię w utrapieniach ciefzyę 
miłość (prawuie że fię w prześladowaniach 
kocham, ibroni mi złe oddawać temu co 
mi źle czyni. 


Punkt VIII, Co do mnie rzecze ofmy; ia 

nic innego nie czynię ie- 
dno abym fię ufirzegł niegtzyiaciela me 
go ‘ktory zawfze fidła (we na mnie rzuca 
kultaa 


; UWAGI 
a nitawi znie Bofk ey żądam pomocy abym 
o poznał i iemu fię fpzzeci wit. 


"mu upłynąć vie dopu:zczam 
dniowi żebym nie uważał Krol uhwały 
otoczonego. chorami Aniełow %yśpiewu ą 
cych pochwały iego i mnie dg chwalenia 


Punkt 1X. PA zaś mowi dzi wiąty,żadne= 


go zniemi pobudzaiący ch. 


Punkt X: |yZieliąty ktory t kže nabo- 

4 any był do Aniofaw mowił, 
że zawfze (obie Anioła ftroża przy boku 
fwoim przytomaego w myśli wyftaw ia; 
iżego ta myśl w głębokim utrzyn m€ 
ku niemu pofzanowan u wiedząc.że wf ys 
ftkie [prawy iego uważa i do Boga je od- 
roln 
Punkt XT. J Fdy ńety zamiaft Aniołow 

wyfławiał fobie zawfze w my: ; 
śli Akoby w tówarzyftwie czterech. Pa= 
nien żofławał; ktore fd witrzemi Źli= 
wość, czyfłość, cichość i mił ść; * za każ= 
dym rzecze krokiem; pytam fię fi bie la- 
mego: gdzież fątowarzyfzki twoic? zofta= 
jefz pod obroną cnot; firzeż fię mocna 
abyś ich nie obfaził; mow na każyym 
miey icu o ich piękności, aby na cię łafka= 
we bzły przed BOGIEM po śmierci 
tw Olt ys 
Punkt XII: 


POSPOLITE 33 
Punkt XII. GA Startar ktory był znaćząym 
pokutnikiem zakończył 
rozmowę mowiąc: Moi czę 
Oycowie, życie wafże zda mi 
cale Ni biefkie; 


coż japo was powiem? 
Nie: mowiliście iako ludzie, ale jaka 
Aniołowie. © iak to przedziwne  ła(ki 
ktore wam BOG wyświadczył! cj 
do mnie który nicgodzien ieten fak“ 
takich, ia żawyfze oczy moje w grzechy 
Życia mego i w męki piekielne wlepio- 
re trzytaam, na które fię potępiam jżks 
tego który na nie zafłużył; mowić fobia 
mogę: idź do piekła na mięfzkanie, idź 
ponofić męki Ktoreś zafłużył, wkrotce 
w tę prźepaść wrzucony będziefz,” Po- 
tym ptzyfłuchuię fie wrzafkoją i ięczeniony. 
potępionych; ktoremi tie BOG nic nie 
wzrulza; rzucam í ę przed nim, i ptofzę 
jo, aby mię pb smierci nie pofłał na to 
Mmięylce katowni, do kt regom tak wiele 
razy zfiępował w ży 


ra 


(e) SŁOWA 
Umag Pofpolizych Częsć LV: 


34 # „JCS TSN 
SŁOW: A PiS dA ŚWI TEGO. 
Ktore mogą fuzyć za powaby du[zom 
pri agny „ym, kochać Boge. 


1. M ły moy mnie, ń ia iemu. Cant 2. U. 16. 

2. Nalaż”dm tego ktorego miłuie dufjza mos 
ia, Cann 3. V. 4: 

3. Porrzykęgam was Cork: F.rozolimskie = = + 
abyście niebudżiły, ami ocucić daważy mi- 
Tey mócy, Cat że 0: Te 

4. Fa fig d firce me hwe. Cant; $,0. 2 

5, Przyłoż mię tako piżęć do firca tweg0s 
fako pieczęć do Park ienia twego: bo mo- 
cha iel iako Śmierć mi ito č. Cant: 8.v. 6a 

6. Nicch mię pocałuie pocażowan:em ufi [mds 

ich. Canti 11 V, I 

Podl cieniem iego ktoregomi pragneła, fiedziń 

łam, Cat: 2: V 3 

8. Dufza moia, rofiopsła fie gdy mowił 
Cant: 5. Ve 6. 

9. Szuka'6m, d nie znalazłóm go, wo/ałóm 
4 ni odpowiedział mi Cant: 5.0. Ó. 

ro. Bo coż i mam W Niebie, Bbo częgom 
chciał ná vieni oprocz ciebie? Pf. 72 » 255 

m, ufało ciało mg'e i ferce może. Boże fera 
ca mego; i cge: (i moia Boże, nia” wiekie 
FR w. 26. 

12. Tobie rzekło ferce może. feukato cię oblicze 
moies oblicze twego Panig frukać  bgdga 
Pjalm. 26, v. 8. 


15 


Słowa |, 35 

i3 Rzekłem Panu: tyś ief Bogiem moim, g- 
bowiem dóbr moich niepoirzebuiejx. Pfalm; 
> DS „gl CE PWR E SS 

tą. Pań cząfika dziedźidwa mego; i Kiili- 
chà mego: tjs ief który mi przywroc (ż 
dziedzićhho móże: Ib: v, 5: 

15. Tobie rzekło ferce mote =-= Nie odwrac 
cay oblicza itegò odemnie: "nie odfig, uy w 

„gniewie 6d Slügi twego. Pf: 26. v: 8. 9: 

16 Pani, przed tobź wfzelka żądość moim. 
AEON AA 

i7 Byfwość rzeki rożwefela Miafo Boże: póz 
święcił przybytek fwoy najwyżfzy. BOG w 
pośrodku ieśo, nie bedzie porufkome; róż 
nié go BOG rano nA świtantn.  Pfalm, 

„ 45: ü: 5:6: ZDAWAC. S 

18 Pań zaflêpow £ nami: BOG Jakóbow O= 
brońcą nafzym. Ib: v. 12: _ 

19 W pokoi pofon będe (pał, i 0dpoczy= 
wał. Bfi 4. v. 9. 

20 To odpóczynienie móić né wieki wiekowe 
tu wmiefakać będe bom ie obrać, Pfalrm, 
135 .0 I4; 

âi Położył ciemność taynikiem [moim okefo 
niego namiot tego: Pf; 17. v. 12. 

Ż2 Giy da miłym fwym fpanie, 6 to dzicz 
dzzićtwo Pańskie: Pf 126. v, 3: 

Ż3 Tmoyciem ia; zbawżeę mię. Pfi 118. v». Q4 
24 Pokoy wielki tym którzy zakon itoy his 
durig: Ibid: v. 165; ; 

< (2) 25 


36 Pifma Swietego 

25 zbaw lud twoy Panie, á błogosław dzie” 
daidmu. twoiemu. Pf 28. v. 

26 Nawroć fe dufzo moża a dpoczynienia 
tego: abowiem ci. Pan dobrze ui xini fe 
Pfälm: iige Y. 7. 

27/2 agrzało fie [erce może we mnie, á w rog- 
mislaniu moim rofpalit fie ogień.  Pfalmi 
38, W. 4» 

28 Czekając czekałem PANA, i skłonił fig 
ku kinie. rfalm: 39: P+ 1 ý 


a 
) 
29 Bede słuchał co we mnie będzie momik 


Pan BOG: bo bedzie mowił  pokoy nad 
ludem. [woim, Pf 84. v 9: 

30 /Feżeli Pan nie: bedzie AAA Miafta» 
próśsno cznie ktorj go firzeże. Pfalm. 125: 
v 1 

gr Modlitwa moża do nadra mego fig nawroct. 
aa am e E ER M. 

2 Ale mnie. dobrzesiefk trwać przy BOGU: 
pokładać oanu: BOGU nadzieię. 'moię 
Pfalm. 72: 

33 Ku tobie podi dinolitem ochy moie! ktory mię= 
fakafz w Niebiefiech. Oto tako 07%y S18 
©! rekach Panow. fwoich zako  „aczy Siu- 
; w rekach. Pany fwoej: tak oczy 

v Pana BOGA nafteg o aż fie vmi- 
tuie nad nami. Pf 122. Us 1. 2e 

34 Słucam Gi 16 wać daj mt rozumienie. 
Pfalm 18: r. PR 


44 


32 


Sowa 37 

35 Choćbym też chodziź w pofreod cienialśmiera 
j j ; ztego: bowiemes ry 

89 2 CRESCE moza Boże, ną 
wieki” Pfi 72. v, '26. 

37, Wciełnościach ustałem težka © moje. 
ZONE DOLE 

38 Ani mie ogląda mrok Cziowieczy Fobs 
ZWB: K 

39 Nie w ‘wietrze Pay — —- Nię w zrufkenitu 
Pan 3: Reg: 19. v. 11, 

40 Oto BOG Zbawiciel moy, śmiele czynić bg= 
de; á nie zlekne fię. bo moc moim, i chwaw 
16 moia Pam, ż fłaź mi fie zbawieniem. 
AE EE N ei- 

41 Tyś ief między nami Panie, a „imięnia 
twega wzywano nad nami; nieopufkczajże 
nas Jeri 14. b. Q. 

42 Niech milczy wfzelkie ciało od oblicze 
Pańskiego. Zach: 2. v. n. 

43 Matom pracował, d doflażem fobie wiel= 

| kiego odpoczynienia. Eccle: 51. V. 35. 

|44 PF ym wfzyfikim (zukałam odpoczynky 
i w dziędatdwie Faźńskim  mięfkkać będę, 
Ecce: s24. v, 11 

45 Ktoby firacit dufze. [woig dla mnie naj= 
dzie ią, Matt: 16. v 25. 

46 Duch Swięty ż flani na cię; -moc Naj= 
*myżfkego zami: Tobie. Loca. 1. v 35: 

AA OPAR moj ź BOG mo), Jean: 


38 Pifma Swietego 
45 Pokoy wam: 14m iefi mie boycie fige 
i Luce #4- V. 36. j 

49 Pokoj moj daie mam. Joan: 14 Y- 27, 

30 Oro Oblubieniec idwie Matt: 25: V: 6. 

şi Kiore byty gotowe wejaty % nim na gody: 
i'% mknionę [g drzwi Ibid: V. 10, 

g2 Pan teft. Joan: 21 0: Zs 

g3 Czemu boiażliwi ti le/cie, małej. wiary ? 

tedy wiiaw/%) rozkazał wiarrom morzu; £ 
o fie  uejzenie w glkie. Matt: 8. -p426 

54 Mięjzkaycie we mnie á taw was Joan: 

15. 0. 45 

55. Podobni ludziom czekaiącym na. Póna 

* fwego, kiedy by fe % god mawrocił: aby gdy 
pzyrdzie t % sksłace, natychmiajł mu 0two= 
rzyli Luc. 12. V. 36: 

56. BOG mo) niechaj napełni wfzelkie żą= 
danie «w fe wedug bogatim  fwoich 
w ihwale w Chryjłufie Jezujie: Philippe 4a 
v. 19. 

57° Do niego przyidziemy. dmięfukanie u niee 
go wczyniemy. Joan. TĄ. Ve 23: 

58. Pior obrociwfzy, fie ujrzał: onego ucznia 

* ktorego. miłowoż Jezus pozad: idącego: 
ktory też pojożył fie. był przy. wieczerzy 
na pierfiach irgo, 06m. 21 V, 20% 

59 Abowiemeście umarli: i byniót mafz skryty 
ieh z Ciryflufem © Bogu, Col: 3.0.3 

60 Abowiem on iefi pokojem nafzym, Eph 2a 
Ve Lóa Š :61 


J 


Stoma z Kfięz? 39 

61 Abowien mwm: żyiemy, £ rufkymy fig t 
tefle my, AF 17. 0, 28, 

62 Rotos ameni umärii ktorzy w Pans umie» 
raią. Qdtąd iuż mowę Duch, aby odpocz= 
neli odprac (moich abowiem uczynki ich 
LA niemi idz Apoc, 14. y. 13. 


Slowa mitości wniete z kfiag onaslada» 
waniu Chwryftufa, 
Dia, Dufż oraguą ych zięczenia, 

1 Szczęśliwy ktorego prawda przez fie UCZY 
nie przez figury t głofj przemiiaigçe, Kfie- 
ZŁ 1. £ KOZ: 3* 

2 Z ied ego siowa wfzyffka, i tednoż mowią 
wfzyfike rzeczy ks. 1. z Rożi 3. 

3 Komu mśzyjkie rezczy za sedna Sasi ktory 
wfzyfiko ku iednemu ciągnie, i ws%yfłko w igs 
dnym widzi może fłałego byd% fercas 1 w Bo- 
gu fpokoynie przemięfzk wać ks 1. ż Rox. 3. 

4 O prówdą Boże! uczyń mię tednego % tom 

bg w mito ci wieczney, ks 4. % ROZ. 3e 

5 Teskno mie czefo fiłą czytać i słuchać 

- w. tobie efl mfzyfiko co chce i pożądam 
ks. 1. % Roz. 3, 

6 Niech milczą wfzyfcy Doktoromie; niech 
zamilkrę wfż lkie fiworzenia przed. obli= 
€%0 (ią imożą: ty fam mow do mnie. ks: Te 
x Roż: 3. 

y Krolefiwo Boże w cię przychodzące. . Ieft bae 

WIEWE 


O naśladowaniu Chryfinfa 


wiem  Królejjwo Boże pokoj i wejele w Due 


cbu)Sws$i)M. ks. 2. G Roz 
Q A  DOZADY 7 A PB, SEL 
8 Gdy Gi tyftufa będziejź 1 i bogat m tejtes 


4 hof é çi na tym. ks.2, % Rożi 1. 
9 Q JEZU tejnosęi wiecznej chwały, pocie” 
cbo. pielgrzymurącey dujzy?  u.ciebie fg ufia 


moie bez Ciofu a milczęnte moie tobie mowi. 


zdział iet wielkicyj wagi, 
I włafny ku pociefzemu Dufzy 'opufzczoney. 
o Beie stuchał Wo wemnie mowić bedzie 
i Pam Bog Biocosfawiona Bufza która Pana 
w. [ore mi gó słucha, diz ufl iego słowę 
pociejzenia bierze. ks. 3. % ROZ 1, 


XI! Mow Panie bo stycha siuca twoj, Stuga ta 


Czytay 


twoy ieffem day mi rozumienie. ks,3. % Rozi 2. 
X2 To momi miły twoy: Zbawicielem tmwoins 
im ieflem, pokoiem twoim i %ywotem twoim, 
ks..3.% Rogi i i 
Iz Mow mi ku. takieyko!wiek Dufży możey pos 
i 
k 


g0 żywotć mego poprawież 


e i ku wf 


4 tobie ku chwalę z sitamie, i czci wiekwifłefa 
ks. 3. % Roz: 2, 

14. Niech mi nie mowi Moyżefa, abo ktory 
z Proroków; ale ty raczey mow Panie dawce 
natchnienia i oświecenia w|zyfłkich Prorom 
kom. ks. 3, % Rog: 2. 

15 Ey Panie Boże, miłośnika Swiety mops 

kiedy ty | przyidziefa w ferce moig będą fie 

radomaży wjzyfikie wnętrzności moie- Kie 

3: % Rog: Şe 16 


Slowa z Kfigg 4I 
16 „Tyś ief chw 
tyś nadziei 


y 


% Roz: 5. 


17 Boże moy; wiłości moża, tys wfyffek moy, 
tidwfzyjlek twoj, ks: 3. z Rog: 5. 

18 Tys prawd% mym pokożem  ferca, tyś (amym 

odpoczynien EMi mimo Cigs twarde jg wfżj- 
fik'e rzeczy. i niejpokoyne. W tym poko 
pofpotu, to teft w tobie żednym najwy 
å wietznym dobru, „będę Jpat i odpo czymał. 
ks. 3. w Rot: 15: 

19 Nad to wjzyf/ko i we wfzyfikim, odpoczniefm 
zówjze Dufko moia w Panu, iż on Świetych 
tej! wiecznym odi oczynieniem. ks.3. © Ro 

20 EM edyż rpelt vie mi dog tfzczono b; 


8 moża i radość firca m eto: 
MIA tucieczka - miota, ks. 


3 


lki Panie Bos 


Że oy iej g AA aupeinie zbiore fig 
w C aby m prze% miłość twoię nie czuż 
fiebres ale ciebie tylko, nad m/zelki SU 
fpofob w fofobie nie mjigyjikim znaiomymć 


ks. 3 % Rox: 2I, 
E Rozdział 4g kfięgi trzeciey kto- 

ry ieft pełny łodkosci i wielkiey pociechy 
ax Synu, ile fam możefź z fiebie wyniść, tyle 


% wn (6 Tako mie pożudać nie 


w miie moż | 
zw dd whętrziy  pokoy fprawuj ez 
ták [Amego fiebie wem gtr% opusctć, % Bogs 


giei iodnoczy = = © Naga uy me idm 
teft droga, „prawda i życie. ks. 3. % Roż: 563 
22 P4 Shies 60% żejł ujanże moig, kiore % tym 


%) wors 


42 O naśladowania Chryfiufa 
żswocie mam? abo ktora, więkjza  uciecha 
mo 6, Ze wjzech rze % widomych pod Niebem? 
Azah nie ty Panie Bože moy, ktorego mi- 
tolierdziu niemafz liczby? A gda eż mi było 
dobrze bez 6 ebież gbo kiedy migle mogłe 
bydź przy robie? ks. 3. % K9%:'59- 

23 Wolę ubogim bydź dla ciębię, niż bogas 
tym beg ciebie. Ubieram [obie róize) % to= 
ba na ziemi | pielgrzyn ować, tà bex ciebie 
Niubo otrzymać. Gdzieś ty ief. tam Nieboy 
d tam zafie Ptk/o i śmierć gdzię ciebię nig 
majż. ks. 3, % Loz: 59 

Wfzyltek ten czytay Rozdział, ktory ief 
oftatnim Kfięgi trzeciey, 4 znaydziefz w nim 

wiele pociechy. j 

24 Ktoż mi da Panie abym znalązł ciębię [a 

mego, i otworzył tobie w/zyfiko ferce moie? 
i żebym cię %%)wąt [amego idko żąda Da= 
wa moia: tżadęn mną iuż niech niegardzź 
ani mnie Żadre fiworzenie niech nie wzru= 
fza. abo na mnie Oczu obraca, ale ty fam 
mów. do mnie, -á ia do ciebie: iako zwykł 
miy do mt ego mówić, á przytaciel % przya 
zócielem fig raczyć. ksi 4; % Rome 13: 

a5 4b Panie Boże kiedyż będę z tobą wfzyfiek 
ziednoczony i w tobie. zatopiony J6bego Je 
bie zupe nieza, omniąm/z)y? ks: 4. % Rozi 13. 

26 Tybądź me mnie, d ia w tobie: t tak [pos 

je znie niech % tobą w tedności miefzkam. 
ga, rawdę ty teftes kochany mój, % nfigcow 
wydra 


ke 
wybrany: w ktorym upodobałofie dafty mo» 
iey miefjzkać po wfzyfikie dni bycia mego. 
ks: q- % Razi 13. 

27 Zap: mdg’ ty pokoiem moim, w ktorym 
teft nayw)żfze życie ı odpoczynienie prawdzie 
we. á krom ktorego eft praca i nieskoń= 
czona nędza. ks! 4.. % Rox: 13. 

28 Zaprawdęś ty iejt Bog zakryty, A radā 
twoia mie reft z niezbożnemi, dle % pokorne= 
mi á % projemi mowa twoią. ksz 4 è Roz: 13. 

29 O iako s odki żeji Panie Duch twoy ktory 
chcąc siodkość twoie fjnom twoim ukazać, 
cbiebem naystodfzym % Nieba fiepuiącym rga 
czyja: ie pofilać. ks: 4. % Roz: 13. 

30 Zajrawię niemafx infzego narodu tak 
macrego, ktoryby miat. Bogi przybliżaiące 
fie fobies ióko ty Boże mafż iefes przy 
wjzyjik:ch wiernych tw ich. ksz 4, % Roz: i3, 

31 O FEZU iafrości wiecznej chwaiy, pos 
ctecho pielgrzymuiącey Dufky: u ciebie fg 
ufa moie bez g'ofu, i milczenie moie tobie 
mowi. ks. 3. % Roz: 21. 

Słówa te wyięte z kfigg o Nasladowanią 


Chryftusa mogą miło ipożytecznię dufzę ną 
Modlitwie ipo Kommunii zabąwiać, . i 


Ad, M, D.G. 
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